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róla angielskiego gościem r. Kozi 
o t i i ,c-

L"". Kentu z lir. KOZien-POJilew.j • KamwIekI Jioresp. "Głosu Po- r księżna Maryna greclia, se""re- ~ 
rannego" teJefonnje~ tan l smłer. skłm datuje się od roku 1919. Ks. Kentu:, jaJ( wiadomo, Jest 

, P. Zofia Koziełł-Poklewska jest bratem króla angielsldego Je-Księstwo Kentu, przybyB póź SCbwer.-n-Katowl-ce K k& 
nym wieczorem do Katowic. rodowitą angielką z domn baro- r~o VL Księżna lontu, 

Dziś rano ksIęstwo Kentu wy- Oba samochody przyjeehały nów Stoeckel ł od lbleemsłwa Maryna jest eOl'ką gree łC'go 
'echali do Krakowa. skąd wróca f do Katowł~ gdzie zajechały do utrzymuje bliskie stosunki przy ks. Mikołaja i bratanicą zm.,... 
.ł ; MlIl m. K ... ~ełł-Pn·lewsk.łep'O" :łffcłellJd~ z dz!eimł nDal'łego Jego na wy~nru;dn lrnlla. ęe('ł.f~ do Ii hlt ie 'dzł~ lVłee:wrem_ ~ [ " '" , ' _l' , " I I ~ , .. 1. '" Li . " I ' · ,"~,.~\" . ~ ~p~ .. l' ... u Gl8CJ ktOla Jen;.iIo..go V • .,włndkiem IUU go KO\1S anłegfJ. Księstw ł'ft" ponledżhdek .. ano p8l'a kSlązęea. lldaU...!" Da ~rvn..... "'--ba • a!jtillD-

Ś 51.. -r~-,,~"'"' rAC bu pp. Kozlell - Poklewskleh w tu maią ch\ "l" . et;"t J'Ii opuści ląsk l llda się do Łań- samaezy~ że tego dnia błęstwo Londynie W' r. 1911 była królo- dra i kslęcla Edwarda, I 

euła. _ p--U O"---Ią - 700 'Al '---d ..... ~""'a '---C;'ła Ed nl>lro w .... dnl·u ub l' T'" Itnla - ...... J . ..... "3 ULI u --.: wa eJUHłll. ~ z. .... _ ILCU - "PJ l!t. _ • • .... 

Powitanie w B,tomlD kim., t. J. od Schwerłnu w Me- warda Vll. :w kUka lat później dynastii angielskie. l nie b~e 
SzczegóEy przyjazdu ł pobytu klembul'gU aż do Katowle. ;w. była ona matką ebnesłną SJua dz(edzlezye tronu, albowiem 

księstwa Kenba w Katowleaeh domu hr. Kozłen-PokleW8klego pp. KozłeB _ Poklewsklell. prawa suk~Jne spadają 
przedstawiają się jak następuje: oezeklwal przybyłych przyja~iel . " _ .. . _ potomstwo obecnego k:r6ł. le-

W Bytomiu oczekiwał dostoj- dyr. Połdewsldego i znajomy Gojcle CZUJa sle rzego VI, mimo, że Jeny V1 
1Jych gości zaprzyjaźnlon7 s 1'0 ksIęstwa hl'. Benedykt Tyszkle- doskonale nie posiada męski~go poto~ka. 
dziną księstwa Kentu geueralny włcz. Księstwo spędzUi noc w Dyr. ~klewski był przed 11 
dyrektor koncernu Śląskie Ko- wilU, a dziś rano około godz. 10 lały radcą przy ambasadzie pol- Do Irako a 
palnie i Cynkownie hr. Alions wstali i po spożyelu posiłku sklej w Londynie I w tym ezasle Dziś księstwo Kenm -yvy~ 
KozieU - Poklewsld wraz z mał- wra-z z panią hr. POklewską uda zacieśniła się jego przyjaźń. ro- jechali do Krakowa, g~e za-

'Łonką. Ii ~łę PIF~ZO ULICAMI KĄTO- . dzlną królewską. mieszkali jako go.§de hl". Potoe 
Hr. Koziełł-PokIewskl " łlpl'Ze~ WIC NA SPACER. ~f K.s. Kenlu czuje się doskonale. kiego w słynnym Pałacu "Pod 

lłził władze graniczne, że księ~ Poszli w strouę Parku Ko- Kentu Z mał20nką Księżna również zniosła podróż Baranami". 
stwo za chwilę będą przejeżdżać ścłuszki, a po tym w stronę Ryn- .. •• I doskonale. Jest to kobieta wybił W poniedziałek' księstwo przy, 
przez granicę, poprzedzani .lego ku. O godz. 1.30 w południe u Prz,.azn od 1919 r. l nie piękna, uważana, za jedną z będą do Łańcuta, gdzłe z:m.' 
samochodem, przy czym podał dyr. hr. Pohlewskiego odbył się Wizyta księstwa Keniu ma cha na.iładniejszyeh wśród rodzin pa wić mają cztery doL 
sWÓ.i num.er auta. obiad. r.akter ściśle prywatuy. PI'zyjaiń nującycb. 

Po przywitaniu się z kslę- iiiiii_iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii&_-_iiiiiBimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii __ iii_mmim. 
stwem w Bytomiu przez granicę l 
w Łagiewnikach około god~ sl P r Z 
przejechały oba samochody, 
przy czym nale--1y podkreślić wy oto • a 'I 

• a za Ul I 
bituie uprzejme zachowani~ się Min. Beck na liś 
władz granicznych, które na wi- ie zaproszonych gości 
dok dwueh zbliżającycb się sa- /Lwowski kor. "G. Por." telef.: 
Inochodów jednego "Renault" z Na zamku łańcuckim trwaJą 
numerem śląskim, a drugą limu gorączkowe przygotowania do 
zynę Rolls-Royce z numerem an- przyjęcia gości aillgielskieh. 
gielskim - podniosły szlaban i Służba złorona II 300 osób, zOo 
przepuściły jadących momental stała podwojona. W parku pra
nie na stronę polską. Pięknego cuje cała armia ogrodnikÓW 
Rolls-Royce'a prowadził osobiś- nad up,iększenłem klombów 1 
cie książę Kenlu. W aucie tym alei. Jednocześnie upiększany 
zajmowali miejsca: żona księcia .lest pałac, rodowa rezydenc.ia 

Potockich. 

P. Eugeniusz Wencel 
prezesem P. T. K. 

WARSZAWA, 31 7. (PAT). 

tocki miał dwóch synów: Ro
mana li Józef~ którzy poślubili 
dwłe siostry ks. Radziwiłłówny, 
siostry ordynata na Nieświeżu, 
ojca nie1lawno zmarł~ ks. 
Albreehła- Matka RadziwiUó-
wien pochodziła~z .lednego z 
na.fstarszyeh rodów francu
skich de CasteIlan. Starszy syn 
Roman został ordynatem lań
cuckjm, natomiast Józef odzie
dziczył po matce Antoniny, ~i 
szezone w czasie rewolue,łi na 
Ukl·ainie. 

Dotychczasowy dyrektor ~en· 
tTalnej komisji przywozowej, 
p, Eugeniusz Wencel w dn. 1 
sierpnia przechodzi na stano
visko prezesa zarządu polskie-

go towarzy~twa kompensacyjne 
. gOI-

Twórcą obecnej uprzemysło
wionej fOrtuny Potockich w 
Łarieueie był dziad obecnego 
magnata, były premier Austrii, 
kawaler orderu Złotego Runa, Hr. Józef Potocki był bOl'
hr. Alfred Potocki. ŻOnaty był dzo dobrym administratorem, 
z księżniczką Sanguszkówną, lecz i namiętnym graczem. 
które.l siostra wyszła za Sapie- Przed wojną przegrał w pokie
hę, ojca dzisieJszego metropoli- ra do arystoJiloaty węgierslrle
ty krakowskiego. Hr. Alfred Po go hr. Semere d'W1li miliony 

koron. Było to słynne w świe

cie graczy spotkanie dwoch 
pokerów: kierowego ł pikowe-
go. 

Osieroełł dwOc1i synow, II 

których .te1len jest właścicie
lem Korea, a drngl urzedni
kJem M. S. z. 

Obecn, ordynat 
Ordynat Roman Potocld miał 

dwóch synów, Alfreda.~ obecne
go ordynata f Jerzego, obecne
go ambasadora Rzpli!ej w Wa
szyngtonie. Br. Jerzy Potocki 
otenR się przed paru laty z mł
lionerką z Peru, a ordynat Al
fred powstał w słanie bezżen
nym. Podobno pragnął poślu
bić oorkę ks. Pawła Sapiehy, bra 
ta obeen. metropolity, k8iężl1iez 

kę Marię Sapieżankę, leez wsbt 
piła mur dOi klasztoru. Przeby
wa ona obecnie w zakładzie 

klasztornym w Szymanowł~ 
gdzie odbył się nie1lawno Mul) 

,lej :rocb;oneJ sioslry, Tilly, z Ju
liuszem Osterwą. 

Ziazd gOŚCi 
Wraz z ks. Kenm gościć bę' 

dą w Łańeucie ambasador hr. 
Jerzy Potocki, ks. CZ3l'toryski, 
ks. Eugpn·nsz Lubomirski, ks. 
anstrincl Licbtenstein z żoną, 
hr. Józef Potocki. 'ilyr. departa
mentu M. S. z., hr. Roman Po, 
łocki, właściciel Korca, br. A
damosłwo Potoccy z KI'zesz I 

wic, inin. Beck z żoną ł t. 'l 
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Sąd najwyższy iest w zasadzie 'przeciwnikiem całkowitei eliminacji winowajców 
Kara śmierci jest jednym z l czas namiętny przeciwnik ka- ekazat na śmłer~ za działalnOl§~ I obrońcy)". Jednak pl'Okurator 

największych środków reakcji ry śmierci: wywrotową. Sprawa opada się sądu najwyższego, którego 
zbiorowości przeciwko prze- - Na śmierć~powieGział- o sąd najwyższy, gdzie była szczytnym zadaniem jest czu
stepcy i chyba najbardziej by może skazać tylko sędzia, któ- pięlmie broniona przez Lan- wanie nad prawidłową wykla
tykowanym rodzajem kary. ryby się zdecydował własnoręcz daua i Kornfelda, bojownika dnią ustaw, skorzystał z wyją't-
Namiętną walkę przeciwko nie ten swój wy1'Ok wykonać. przeciw karze śmierci i autora kowego pTZepisu art. 538 kode

karze śmierci wszczął w XVIII (Peiper, Komentarz do Kode- ,.Nie zabijajl". Po uchyleniu kru postępowania karnego, u
wieku znakomity kryminolog ksu Karnego, str. 165. Zresztą wyroku p.rzez I'ąd najwyższy prawnlaJąeego prokuratora do 
włoski BECCARIA. Polska mo- Komfeld w "Nie zabi.iaj~·: przy- trzej młodzieńcy powtórnie sta założenia kasacji od każdego 
ze się poszczycić tym, że na pisuje te słowa nie Rapaporto- nęli przed sądem okręgowym. prawomocnego już orzeczenia. 
długo przed wystąpieniem wi, a Mogilniekiemu). Ptrzypadkowo przeczytałem w Uchylając konkretny, prawo
Beccaria, bo w roku 1520, pisa- Od te{','o czasu wydano i wy- gazecie, że Poper dostał, zda.le mocny już wyrok śmierci na 
li przeciwko karze "gardła" k~nano wiele, wiele wyroków dę sześć mlesłęey więzienia. piotra P. (skazanego za zabój
BillRNAT (Bernard) z LUBLI- śmierci w jpolsce. Oczywiście Trzeba stwierdzić, fe sąd stwo), sąd najwyfMy pod prze 
NA l PIOTR z GONIĄDZA. wykonywał wy,roki kat. Trybu najwytszy wykazuje maksi- wodnicłwem prezesa RZYMOW 

Obecnie obowią~ujący w Pol nał nawet nie ma ustawowego mum OStl'oblośei i skrupulatno- SKIEGO rozważał jednocześnie 
sce kodek'S karny z 1932 roku obowiązku asystowania. Jedy- 4ci przy rozważaniu spraw, w ogólną kwestię prawną, jakim 
w swej postaci embrionalnej, nie prokurator ma tten przykry któryeh zapadł wyrok śmierei. warunkom musi odpowiadać 
jako p:rojekt komi~ji kodyfika- obowią.zek. Ten szczególny stosunek na- wyrok śmierci, jak bardzo skru 
cyjne.i z 1930 roku, nie pTZewi- Praktyka s~owa w licznych szej najwytszej instaneji sądo- pulatnie musi być uzasadniony. 
dywał kary śmierci wcale. W wypadkach potwierdziła, jak wej znalazł eharakterystycmy Uwagi sądu najwyższego, .tak 
drugim projekcie została kara rriebeą>iecznym i delikatnym wyraz w orzeezenlu z dnia 26 smutnie aktualne w ostatnich 
śmierci wprowadzona, jako al- instrumentem jest kan. śmier- kwietnIa 1935 r. (str. 489 Zbio- czasach, warto przytoczyć 
ternatywa, w wypadku szczegól et przez tę swoją ostateCZllM~, ru orzeczeń izby karnej za r. choć w skróceniu. 
nie okrutnego, lub podstępnego unlemołIlwiaJą~ naprawę e- 1935, zeszyt vn, num. 3(0). Wyrok, orzekająey karę 
zabójstwa. W ostatecznej redak wentualn~j pomylkL Bywały Okoliczności, w jakich spra- śmierci, powinien ze szczel';ól
c.ii kodebu kara ta figuruje w bardzo dziwne i dramatycme wa przyszła pod. rozpoznanie ną dokładnośeią ujawniać te 
pięcin wypadkach, ale nigdy wypadki. Utkwiła mi w parnię- cad u najwyżlSzego, st\ dosyć nie powody, które skłoniły sąd do 
jako jedyna, zawsze obok kary ci sprawa POPERA i innych zwykłe. Wyrok gmlercl na Plo przekonania, iż dany przestęp
więzienia. Wypadki te, to: za- dwóch młodzieńców, których tra P. był .iuż prawł)JJ}oeny (po ~a ze względu na swo.te właści
mach na eałoś~ Jł,zeezypo8poll- sąd przysięgłych we Lwowie <10000 z powodu przeoczenia wości, jest całkiem niepopraw-

te . ., amaeh nd jycle l.mowie iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii __ 
Prezydenta, dzłałanle wojenne • I)rzeełwko Polsce. "Alrada w0-
jenna i wreszcie zabójstwo. 

Oprócz kodeksu karnego 
przewidu.te ka.rę śmierei USota
wa o szpiegostwie i pl'zepisy o 
postępowaniu dorałnym. przy 
czym nie nalety 'zapomi'Di.~ te 

lUdZi Boncentruią Się UJ miastach 
W województwie łódzkim stosunek procentowy nie uległ zmianie 

nawet w postępowaniu oorat- Gl6wny 1irqd. statystyczny 0-
nym, wprowadzonT z rq,"OIy w głosił ogóm.-e zestawie~ie wyni
czasaeh' nezeg6lni~ nłebez- kÓ'W pownccooego sp- lud
pieemyell, przewidzl_ JelIt no4ef 2: roku 1981. W końcu te
mołllwof~ ialmłany kary łmlel' go roku ludno!§~ Polski bez woj 
ci oa doływotnłe wl~~ ~ ska skoaarowanąo wynosłła 
ile zachodZilI wame okolic mo- 11.115.8 tysięey. łiczba osób wy 
ści łaffOdqee. Trybunały dord mania mojleszego 3.11"1,9 łys., 
ne nie'l'H s łe«o uprawnienia ezylł 9,8 proe. ogółu łudoOl§eI. 
korzystały. Poprzedni spis it roku 1921 nie 

Dysk.wja: w lónł'e ltomisJi Jto objął Wilna i t1"Zech powiatów 
dyfikuyjnej była: wyruem: ()d woj. wileńskiego oraz G6rnego 
wiec mej r6!1niey zdań ~ęd~ Sląska. Dla łych terytoriów po
zwolenD1iikami a przeciwnikami siadamy dane z r. 1919, niezbyt 
kary ŚII1ierei(entuzjastów kuy dokładne. W okre~ie 1919:'-' 21 
głównej w kałdym n.zie nie przyrost lUdnOŚCI żydowskiej 
było w6wczas)'. A więC! pir'zeci- b~ł tam: bardzo. słaby, nat?
wnicy W5kazywali, że kara I mI.ast, odbywała SIę .na t~reme 
śmierci _ to haniebny przeży I WIlenszezy~y r~emI.~r:ae.1a zy
tek grednłowleeza, nie licujący dów z ROS.1I sowIeckIe.1. 'V po
z p.ostępem i humanitaryzmem" niż~zych zestawie~iach. przYJ
że wywołuje zdziczenie, te ~ mU.1emy dla teryto,l'lów me ob.1ę 
wprowadza zasadę odwetu, że l tyeh spisem ludności z r. 1921, 
nie daje przestępcy moźności dane z roku 1919. 

nie Dyl zupełnie §cisły i pomi
nlll pewną liczbę żydów, zwłasz 
eza zamieszkałych w gminach 
wiejskich. 

ma p~ei61nyd\ woje-
wództw przyrost tyd6w wyno
sił (w tysiącach): 

Liczba 
W '6d d W nOlt (II 

o ew atwo ty ów 1921-31 w 'o 
w r.1931 

1. Warszawa m. 352.7 +42.3 +13.6 
2. Warszawskie 219.1 +15.7 + 7.7 
3. Udzkłe 378.6 +61,5 +15.8 
4. Kieleckie 317.0 +16.5 + 5.5 
5. Lubelskie 314.3 +26.7 + 9.3 
6. Biał{)stockie 197.4 + 3.9 + 2.0 
7. Wileńskie 110.8 +17.8 +19.1 
8. Now{)gródzkie 82.9 + 9.5 +13.0 
9. Poleskie 114.0 +16.8 +17.3 

10. Wołyńskie 207.8 +29.5 +16.7 
11. Krakowskie 173.6 +20.7 +13.5 
12. Lwowskie 342.4 + 7.9 + 6.2 
13. SŁanisław{)w. 139.7 + 7.9 + 6.0 
14. Tarnopolskie 134.1 + 4.8 + 3.7 
15. Sląskie 18.9 + 2.3 +13.7 
16-17 Pom. i Pom. 10.5 - 2.7 -25.7 

Odsetek żydów obniżył się we 
wszystkich wO.iewództwach, z 

skruchy i poprawy i źe WIl'esz- W okresie 1921 - 1931 lud
cie w wypadku skazania nie- nOŚć polski wzrosła o 18,8 pl'O'
winnego powoduje niepoweto- ~ł, IIczba żydów zaś powlęk- •••••••••••••••••••••••• 
waną krzywdę, podkopując zau szyła się o 283,3 tys., czyli o 10 
fanie do państwa i do sądów. proc. _ . KOMUNIKAT. 

Niniejszym podaję do wiado
mości P. T. Klijenteli, iż z dn. 21 
czerwca b. r. wystąpiłem z Kan
tOI'U Wymiany "Samuel Wein
berg" i otworzyłem własną fir
mę p. o. 

I. Kauman ~om Ban~owy 

Wskazywano poza tym, że ka- Wsku'łek słabszego przyrostu 
ra ta narusza uczucia religijne odsetek żydów w Polsce spadł 
i '- co najważnie.lsze - jest z 10,5 proc. do 9,8 proc. Przy
niecelowa, jako śll'odek odstra- rost naturalny żydów (p.rzewyż 
szający bo wi·adomo z do- kę urodzeń nad zgonamI) w 0-

świadc~enia, że w krajaeh, mawianym dziesięcioleciu sza
~dzie Ją zniesiono,. bynaJmniej cować mo.żna w p~zybli~eniu 
nie wzrosła ilość Cl~żkich zbro- na 370 tySIęCy, emIgraCJę na 
dni, a tam, gdzie ją wprowadzo 160 tysięcy. Od 60 -:: 75 tysię
no - bynajmniej nie sDadła cy nap.łynęło z ROSJI,. przede 
Uczba morderstw. wszystkim do wOjewództw Załatwia!ll wszelkie. czynnośc! 

Zwolennicy kary śmierci '(bv wschodnich. Część z nich byli bank0'Ye, Jak kupno l sprzedaz 
lo ich sześciu na pięciu głOSUJą to powracający uchodźcy wo- papie~o~ procent?~ch,. inkaso 
cych przeciw karze śmierci) jenni, ale nie brak było rów- weks}l Iłd •• oraz likWiduję tran
wskazywali, że państwo musi nież emigrantów z terenów, któ z~kcJe zWiązane. z. prowadze
dysponować tym najdalej idą- re leżą w Rosji. Plrzyp.usz?zaĆ l mem poprzeduieJ społki. 
cym ś.Todkiem dla zabezpiecz e- zresztą należy, że na ZIemIach S. KASSMAN Dom Dankow, 
nia życia swych mieszkańców, wschodnich spis z roku 1021 Narutowicza 1. - tel. 133-71 
że jest to "spl'awiedliwy odwet" 
za pozbawienie kogoś życia~ 
że daje społeczeństwu poczucie 
bezpieczellstwa i ładu społecz
nego. Jako najważniejszy argu
men'!: podkreślano, że jedynie 
kara śmierci przez radykalnc 
wyeliminowanie niebezpieczne
go osobnika w dostateczny ,.-po 
6Ób zabezpiecza ogół. 

V Festival Teatralny Z. S. R. R. 
(l-szy 1-25 września 1937 r.) 

Moskwa. Leningrad, Ukraina, Kr,m 
Zapisy na festival przyjmuje Polskie Biuro Podróły 

"UNI0N-LLOYD" 
Warszawa, Chmielna 44, tel. 622·24 

Wycieczki od 6 dni 
Szczegółowych informacji udllelalll wSllystkle odd.ialy "Unlon-Lloydu" 

W szczególnie dramatyczny 
sposób wypowiedział swój po-I 
gląd n'ł. karę śmierci prof. E
mil Stanisław RAPAPORT, sę· \dzia sądu najwyżiSzego, naów- _________________________ l1li ... 

wyjątkiem . śląskiego i pomor
skiego, ale spadek był różnego 
stopnia. Zydzi stanowili nastę
pujący procent ogółu ludności: 

Województwo 
1. Wal5zawa m. 
2. Lódzkle 
3. Lubelskie 
4.. Białostockie 
5. Lwowskie 
6. Kieleckie 
7. Poleskie 
8. Wołyńskie 
9. Stanisławowskie 

10. Warszawskie 
11. Wileńskie 
12. Tamopolskie 
13. Nowogródzkie 
tł. Krakowskie 
15. Sląskie 
16-17 Pom. i Pom 

r. 1921 
38.1 
14.5 
13.8 
15.0 
11.6 
11.8 
13.0 
11.4 
10.4 
9.6 
9.3 
9.0 
9.0 
7.7 
1.5 
0.5 

r. 1932 
30.1 
14.4 
12.8 
12.0 
10.9 
10.~ 
10.1 
10.0 
94 
8.7 
8.7 
8,4 
7.9 
7.6 
1.5 
0.3 

W Polsce, jak i w innych kra 
jach, występuje z,fawisko kon
centrac.ii żydów w więkMych 
miastach. Wzrost liczby żydów 
w gminach wiejskich, do któ
rych zresztą należy duża ilośó 
małych miasteczek, nie posiada 
jących praw miejskich, stwier
dził spis tylko w czterech wo
jewództwach wschodnich i w 
woj. lubelskim. 

Powiększenie SIę żydów w 
większych miastach (Iiczący<!h 
powyżej 20 'tysięcy mieszkań
ców jest na ogół dość z.naczne. 
Ale w niektórych z tych miast 
mamy ubytek absolutny żydów 
(w Białymstoku, Łomży, Płoc
ku, Kutnie, Ostrowie, Piotrko
wie, Radomsku, Zawierciu~. 
w woj. cet:Itrdnych, w Nowym 
SąJCZt1, Stryju, Rzeszowie, Koło
myi, Jarosławiu, Przemyślll -
w woj. południowych). Szcze
gólnie wzrosła liczba żydów w 
r. 1921-1933 w następującycb 
większych miastach: Włodzi
mierzu (+80,1 proc,), Białej 
Krakowskiej (+54,6 proc.), So· 
SIIlOWCU (+52,5 proc.), 'R1łr:tflO' 
wiczach (+46,6 proc.), Brze
ściu n. B. (+37,2 proc.), Łodzi 
(+29,7 proc.), K'rakowie (+2fi 
proc.), Będzinie (+25 proc,), 
Tarnowie (+23,8 p1l'oc.), Kali. 
sm (+23,7 proc.). 

Jeźeli rozpatrywać hędziemy 
zmiany w rozsiedleniu się ży
dów w poszczegóLnych powia
tach, to okaże się, że tylko nie
które powiaty mają poważniej 
szy wzrost lic~by żydóww 

ny, a przeto wymaga ustmłęełat, 
gdyż z Jego strony grozić bę
dzie społeezeń.słwu stałe nie
bezpieczeństwo w postaci za
machów na wszelkie dobra pra 
wne, pozostające pod ochroną 
karną". 
Mało tego, gdy już sąd doJ

dzie do wniosku, że wskazana 
jest eliminacja przestępcy, mu
si odpowiedzieć sobię na pyta
nie: Dlaczego z dwóch przewi
dzianych w kodeksie sposobów 
eIiminac.ii doŻywotniego 
wi~zienia i kary śmierci - wy
brał drugi. Wyrok, on:e'kająey 
karę śmierci, WInIen z całą 
skrupulatuością stwierdzić, ił 
najpełnie.isze eliminowanie da
nego p.rzestępcy p·rzez pozba
wienie go życia, podyktowane 
jes'! niendzowną koniecznością 
ochrony społe~znej ze względu 
na właściwości sprawcy, któ
rych żadna kara, nawet doży· 
wotnie więzienie, nie jest zdoJ
na usunąć". 
Sąd najwyższy, wskazują<! 

na nowożytną tendencję zastą
pienia odwetu względami oc.hro 
ny społeczellstwa, podkreśla, 
że bez szczegółowej odpowie
dzi na pytanie "dlaczego właś
nie tylko kara śmierci" i "czy 
naprawdę żadna inna kara 
sprawcy nie zmieni i społecz.e6 
stwa nie uchroni", wyrok śmier 
ci jest jaskrawą obrazą zasad 
prawidłowego wyrokowania. 
Stan prawny nakłada na * 
dziego przyorzekaniu kary 
śmierci szczególne obowiąrld-. 

Tak orzekła n~za najwyf
sza iD1Stancja sądowa, llchyW. 
jąc wyrok śmierci na. PiobC 
P. (notabene: osobnika o D?
mina1nej przeszłości, kt6ry za.. 
bił swoją koeh ankę , uprUdułcr 
pTZe'Z długie Jata małerialnłe 
wyzyskiwaną, o~'rabil jej zwłd 

I ki i znieważył jej pamięć oby .. 
I dn}'lD.i oszczerstwami). Sąd piet 

wszej imltancji wszystkie te 
fakty uznał za dostateczną pod: 

• stawę do wymierzenia kll'l'Y 

I 
śmierci bez pewności, a pny
najmnie.f wielkiego prawdopO
dobieństwa, fe nic, żaden inny 
Ś<rodek nie będzie dość skutecz 
ny. S. N. podkreśla też, ze nlł8z 
kodeks, .lako wybitnie nowO
czesny, przesuwa punkt ciężko
ści z samego czynu i objektyw
ne.l szkody społecznej, tym t%J 
nem zrządzone. i, na samego 
sprawcę i w głąb jego dnszy. 

Kara nie może ł:Jyć li tyIkó 
odwetem, musi być celowym 
środkiem poprawczym, z u
względnieniem oczywiście ko:
niecznej ochrony spoleczeJi. 
siwa przed absolutnie, ale hJ 
.iu~ absolutnie niepoprawn)"
mI ... 
Patrząc na rok 1937 z per· 

spektywy tego pięknego orze.
czenia sądu najwyższego z 19315 
roku, chciałoby się zawołać: 

- 0, szcześliwy P1~ p~ 
stary kryminalisto, alfonste, e
rotyczny morderco, ograbicielu 
zwłok zamordowaneJ kochan
kf... 'Vyrok śmierci na ciebie 
uznany został, już po uprawo
mocnieniu się, za "jaskrawą. o
brazę prawa", choć ty, nie mia 
łeś ośmnastu (o może i siede
mnastu) lat, choć nie byłeś nie 
karany, choć nie wyrażałeś 
skruchy samym spoi-rzeniem 
szeroko rozwartych oczu, nie 
pojmujących jeszcze dziś, co 
się działo wtedy, gdy błysnął 
nieszczęsny nóż, ani co się 
dzieje teraz, gdy cię autoryta:
fywnie i w krótkich, jakże kr6t 
kich, słowach uznano za -
niepoprawnego zModniarza, 
którego należy, jak chwast, 
wyplenić, .lak zarazę wytępić .. 

Mgr. S. Szwerdszarf. 
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Sprall8 PrzytykU 
13 września w sądzie 

apelacyjnym 
Warszawski korcsp. "Głosu Po

rannego" telefonuje: 
W sprawie zajść w Przytyku, 

~ąd najwyższy, jak wiadomo, uchy 
łił częściowo wyrok sądu' apelacyj
nego w Lublinie. Obecnie wyzna
'.!zono termin ponownej rozprawy 
przed apelacją lubelską na dzień 
13 września. 

"ZaCZJnll 
., antvsemi

tvimie 
"Zaczyn", zbliżony do kiero'W 

niczych osobistości, zamieszcza 
pierwszy (z całego cyklu) arty
kuł o sprawie mniejszości w Pol 

• ka , a 
Czynem tym gen. Franco daje wyraz swej sympatii dla 

• 
Polski 

Od dwóch dni rodzina Bru
nona Zandberga, skazanego, 
iak wiadomo, na śmierć przez 
sąd polowy wO.isk powstań
czych w Hiszpanii, pozbawiona 
była wszelkich wieści o nim. 

pierwsza interwencja nasze
go ministerstwa spraw zagra
nicznych miała, jak donosiliś
my, ten skutek, że .egzekucja 

została wstrzymana, ale nie po
nadto o losach skazańca nie 
było wiadonw. 

Dopiero w dniu wczoraJszym 
nadeszła .z WarszawY do Łodzi 
niezwykle sensaeyjna wiado
mość. Oto M. S. Z. otrzymało 
PISMO, PODPISANE WŁA
SNORĘCZNIE PRZEZ GEN. 
FRANCO, w którym wódz re
belii hiszpańskie. i donosi, że 

b mb 

przychylając sIę do prośby rzą 
du Rzplite.l PolskieJ i cheąe dali 
wyraZ swe.' sympatii dla Pol
ski ULASKA WIA CAŁKOWI
CIE BRUNONA ZANDBERGA. 

Wiadomość ta wywołała nie 
zwykłą radość w rodzinie Zand 
berga, gdyż, .lak .z tego wynika, 
w niedłngim czasie będzie on 
mógł JDŹ przyjechać do ŁodzI. 

e la' • 

sce. Zajmuje się głównie dwie- Akty teroru-dziełem nielegalnej "armii republikańskiej" 
ma mniejszościami: ukraińską i 
żydowską· Bardzo ostro atakuje LONDYN, 31. 7. (PAT). 'Je- wszystkich domach w sąsiedz- Belfaście wydarzył się dziś rano 
antysemityzm sprowadzając go szcze nie przebrzmiały echa lwie zostały wYbite szyby. silny wybuch. Nieznani sprawcy 
w całości do istotnie niepoważ- aktów sabotażowych w północ- Ze względu na bardzo wczes· podłożyli minę pod 3-pięłrowy 
nych polemik: nej Irlandii w czasie niedawnej ną porę, ulice były opustosuł! dom w centrum miasta • . Wsku-

"Jesteśmy -- pisze ""'" w Pol· wizyty brytyjskiej pary króle., i na szczęście nie było ofiar w tek wybuchu miny dom został 
see na każdym kroku ł codzie" skiej, a dziś już zanot'owano no lud~iach. częściowo usikodzony. Ofiar w 
nie świadkami najazdu na opł we akty teroru w Belfaście. Tej samej nocy kilku uZbro-lludZiaCh nie było, ponieważ dom 
nię chorobliwe} łatwizny, a ra· Wczoraj rano wybuchła bom- jonych mężczyzn napadło T\a był niezamieszkały. 
ezeJ damoty, C-Ly prymitywiz. ba, podłożona w pobliźu poste- pewnego irlandczyka i pobiło Te akty teroru dokonane zo
mu intelektualnego.-. najazdu runku policyjnego. Eksplozja by go do nieprzytomności. Napast- sŁały niewątpliwie przez człon
tJelJ, którzy zagadDielJłe mniej la niezwykle silna i detonac,j ~ nicy zawiesili na jego szyi szyld ków t. zw. republikańskiej armii 
8ZOŚcl w Polsce rozstrzygaJą słyszano niemal w całym mieś- z napisem: irlandzkiej, która jest nielegal
pod Jątem widzenia sklepiku de. "Szpicle policyjni, miejcie się ną organizacją, zakazaną zarów 
lab Bczególlku prowincjonał. ~ miejscu wyJ:lnchu powsta- na baczności". no w północnej Irlandii Jak i w 
nego, w mie)~ zasady ochrrot· ta kilkumetrowa wyrwa, a we DUBLIN, 31. 7. (pAT)'. - W wolnym państwie irlamhJdm. _I p~ępowanla do oceny 
każdego podobnego szczegółu 

, pod kiltem widzenia nakazów 
naszej włelkokL. PrzeraźaJąea 
demnota, srerzona ł kullywo- • 

W 

8 

WSPANIALE ORZEZWIA 
&* • 

Ks. HabSburg 
uległ katastrofie samolo

towej 
LONDYN, 31 7. (Tel. wł.). 

Z Buenos Aires donoszą: W po 
bliżu Rio P arana wydarzvła 
liię katastrofa samo,loto wa. 
\Vśród lekko rannych zna j

duje się książę Albrecht Habs
burg, udający się do Para· 
gwaju. 

.wana .. Polsce przez łatwą, 
brukową prasę, sprawia, ze naj. 
(WałnleJae problemy PoIskł 
1*S) •• aJ-e ,,~ eą--
t~ sa pomoc:f - ~ 
" ~ Uf Httq IfmaaJal
-.e/,~"'(W" 
łIetaehm') w .awte orXaulza. 

, ~ .... po1sIdeJ. łAmIe If-= 

Po calko.ilgm za amaniu Ile sgstł!mu, .tłoel-a zćlsił;enie 
opinii frao,ji (O do s'anowllka, jakie nalł!żg zaj .. ' 

-- wprwt pióro • obuii:ada, ldJ 
Dce lIę aa,lętnc)'t'u .. ~ 
lal8ilutwa I c:teaundą, Jaka 
pod potr, .. _kulo ".. 
lII)'dt .... ~ bdbJ
:n się _ tereaIe bJfOiiiiOwiiidI 

: ., poIIIddl DpdJdeDIacII 

bdlłeJszoAdo~ tzerotł~ 
...nr: ~~ poIak6w'. 

Odebrano debit 
S-clu wydawnictwom 
rządu hlszpa"sklego 

w arszawskf koresp. "Głosu Po
ta!lnep" tełeFOIlIIje: 

PARY%, 3t.7. (P AT1 --- Syfua-, 
eJa, jaka .... ytworzyła się w sprawie 
alefntenre:acJl po .,.ąplenla dele 
pta 8Owłeekłego amh. Majskiego 
MeDia. Jest w Pał')'ła z duiynl 
pespldmtem l Ił pewnym al~ 
Jem mówi się, ł:I w aprawte niem. 
terwencJl .,twoisfl ~ SIlÓW' 110-

Wf asac!JJbf krJS1S. 
W,-qplenle delega1a łOW!ectae· 

p ... 1tomltecle Iondy6sklm wywo 
lale powab nłezadowolenie, które 
uwłdac:znła się nle tylko w kołacb 
prawieowych, lecz także ł na ła· 
mach wielkich dzienników infor
macyjnych. 

W uczeg6fno§ci c~~ są za
rzuty Sowietom, łZ zajmując tak 
nieprzeJednane stanowisko, &para 
Dzowały wystlkl, czynione p~ 
Anglię w celu zneutralizowani~ 
wpływ6w Rzeszy i Włoch na gen, 
Franco. Taktyka Sowietów okre. 

kev • 
I 

Qana Jest co najmnieJ Jan ni&
zręczność dyplomatyczna, tym bat 
dziej. że dostarcza ona Niemcom i 
Włochom odpowiedniego pretekstu 
do przedłuieala obecnej" taiepewnej 
qtuaeJl. 

,}AJ Tempa" w artyiaIe wstęp
Dym pisze, łZ stanowisko, zajęte 
przez Sowiety, o De lO8taDie przef 
nie utrzymane, wystarczyłoby do 
storpedowania Inicjatywy angiel
skiej. Z drugiej strony jednak od
powiedzi Niemiec, Włoch i Portu
gam, które unikają wypowiedzenia 
się w sprawie pierwszelistwa pro 
blemów, wysuwanych na podkomi
tecie, w rzeczywistości utrzymują 
nadal te trndności, na które się 
natknięto już przed t5 dniamI. 

Dzłennnt przychodzi do wniosliu. 
ii rozmowy londyńskie ma lazły 
się w nowym niebezpiecznym im· 
p'asie, który grozi doprowadzeniem 

• 

do zupełnego niepowodzenia pon
tyki nieinterwencji. Jakkolwiek 
byłyby jednak słabe strony syste· 
mu nieinterwencji - kończy dzien
nik -- powinna ona być utrzyma· 
na, o Be chce się zachować po
W'8IeChDJ i»Okój. 

PARW., 31.7. (pAT) - AgenCJa 
Hansa charakteryzując nastroje 
paryskie po załamaniu się niein 
terwencji przypomina oświadczenie 
min. Edena, iż w razie zl1pełnego 
niepowodzenia systemu nieinterwen 
cji W. Brytania zasięgnie rady i 
opinii rządu francuskiego co do 
stanowiska, jakie należy zająć. 
Odpowiedź francuska, jak zazna· 

cza Havas, jest gotowa: Francja 
uwaia, Iż w żadnym razie i pod 
żadnym pretekstem nie powinno 
się naśladować Włoeh i Niem!Cll 
stając po stronie jednego z wal· 

I \Ves , 
do portu VIIojennego Bergen 1M' 

czących w Hiszpanii obozów. ma 
Franc1i niepowodzenie nieinterwea 
cji nie oznacza naprz. zaopatrywa
nia w broń i amunicję republiJm6. 
skiej Hil'zpanii lecz wytężeaie ca
łeJ energii W' obronie wraa.,a .... 
teres6w narodowych. 

Havas wspomina o nietiezpieeztWi 
stwie dla połączen k.omunikacyj
nych jakie przedstawiałoby usa~ 
wienie się na wyspach Balearskieb 
lub w Maroku hiszpańskim obcego 
państwa Bezpieczeństwo Francfł 

jest ściśle związane z nienaruszal-, 
Qością terytorium Hiszpanii. 

Jeżeli pomimo wszystko trwają 
1Jastroje optymistyczne - kończy 
Havas - należy to tłumaczyć so
lidarnością francusko - brytyjską 

A lf 

o Vlegii 

DowładuJemJ się, fcf .. łlSłałnłch 
dniacll odebrano w Poł8ee debłt 

pięcia wydawnlctwom rądu bJsz.. 
pdsJdego. M. In. zakazane zostało 
toddenne pfsmo ,.,Informa~ 

..... bluletya urzędowy wydawany l 

.. Madrycie, trzy tygodniki wyda
,Wlne w Barcelonie oraz czasopismo 
w języku polskim p. t. "Dąbrow
szczak", wychodz:;ł~ :w: Madrycie. 

Aresztowania 
socjalist6w na Łotwie 
TALLIN, 31.7. (pAT) - "Vaba 

Maa" donosi ° aresztowaniu w 
tych dniach w Lotwle w związku 
z ostatnimi strajkami 20 działaczy 
soc jalistycznycb. 

OSLO, 31.7. (pAT)' -' Agencla nego portu Bergen weszły 4 nie· I Dowódca bazy morskiej w Ber· 1 . Lotnicy, w.ymieni;szy ś' sł'g!1:ły, 
"Norsk Telegrabyrras" donosi, ze mieckie poławi~cze min, nie posia gen zarządził samolotowy pościg j ~k~:!~~o~a~h n::::ę~ó': c~ ~: 
Przedwczoraj wieczorem do wojen dając na to pozwolenia. zatrzymanie tej notyn. y. y d l 'd 

~iiiiiiiiiiii.iiiiiBiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiijiiiiiiiiiiiiiiiiiii· udały SIę one waszą rogę· • Admirał dowódca fioty norwe-

Wśród aresztowanych majduje 
się m. in. przywódca socjalistycz
ny w rozwiązanym parlamencie ło
tewskim - Rudewicz i działacz 
związku kolejarzy - Wart as. 

Warszawski koresp. "Głosu Po
rannego" telefonuje: 
Wczoraj o godzinie tO-ej wieczo-

"Brz,dkim wstęp wzbronionv·· 

oia \V Warsz VIi 
rem wybuchł groiny pożar na 
Dworcu Wschodnim w Warszawie. 
Zapaliły się dwa wagony ropy nał. 
towej, należące do towar-zystwa 
"Vacuum on Comp'any" Pow PI'Z7 

brai ogromne rozmiary i przerzucR 
się na ~słedDie budynki. 

Dwa oddziały straty ogniowej 
pożar ugasiły. 

Straty ą znaczne. 

skiej oświadczył, że o incydencie 
tym zostalo zawiadomione minister . 
stwo obrony narodowej. Dziennik' 
Aftenpost" zaś twierdzi, źe mini-

" . h sterstwo spraw zagramcznyc po· 
czyni odpowiednie kroki w Berli· 
nie. 

E 

Policjantom nie wolno 
wskakiwać do tramwaJ6w 

Warszawski koresp. "Głosu Po· 
rannego" telefonuje~ 
Główny komendant policji pań-

I. slwowej gen. Kordian - Zamorski Zarządzenie magistratu Katowic k·1 · bosz(Z1lk" 
KATOWICE, 31 7. (Tel. wł.). nym wyglądem, jak np. tuszą, roc S " ro a nie _ 

Zarząd kąpieliska miejskiego "" bujnym owłosieniem, ułomn?- zapowiada się bardzo sensacyjnie 
Katowicach na Bugłowiźnie ściami fizycznymi i. t. d. maJą Warszawski koresp. "Głosu Po- (zwykle sensacyJnie. Na ławie 
wydal zarządzenie, na mocy przezr:aczony sf:>ecJa~ny basen rannego" telefonuje: l oskarżonych zasiądzie 3 ch lekarzy 
którego zabrania si~ wstępu na nr. 2 l mogą plazowac tylko po Wk 6t W wf odb d' oskarżonych o wystawienie fałszy . 

l d . . t . k . l' Irce warsza e ę Złe teren kąpieliska osobom o 0- zac 10 me] s conle ąple IS ,a. I . kó ,.1 wych świadectw zgonów. 
drażającym wyglądzie_ Osoby, Zarządzenie to ma być bez-l SIę ~roces "króla ~Ieboszczy w J 
wyróżniai~ce się niecstełvcz- :względnie. przestrzegane. L. ~tnk~rta. Za'p'owlada si~ on me-

wydał rozporządzenie, w którym 
określa, że policjanci powinni słu

żyć przykładem dla publiczności. 
przy wykonywaniu przepisów o ru 
cha ulicznym. Wobec tego zakazu· 
je się policjantom wskakiwania ł 
wyskakiwania z tramwajów w bie-
gu. 
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I . olof" ombar uia pociągi chińskie. -- Zegluga. morska. 

koleio a; po iełrzna lunlfcionuia nieregularnie 
SZANGHAJ, 31. 7. (pAT). - TIENTSIN, 31. 7. (PAT). -Isji włoskiej, aby stamtąd ostrze/naCh południowych zaostrzają nia chińskiego garnizOnu z pdl' 

Chińska agencja Central News W ciągu ubiegłej nocy odMiał liwać koncesję japońską, znajdu- istniejące napięcie w 8Ytllat>ji./ tu Swatow, p oni ewa! żołnierzt= 
donosi, że japończycy spalili u- marynarzy włoskich zrobił uży jącą się na drugim brzegu rzeki. Konsul japoński w Kantonie chińscy uilironili kulisom wyła. 
biegłe,i nocy kilka dzielnic w tek z broni, celem odparcia chii> I SZANGHAJ, 31. 7. (PAT). -I dwukrotnie zatąde.ł od guberna' dowywania towarów japo~ 
Tienstinie. Bombardowanie SQ.- skich partyzantów, którzy usi- Ciągłe starcia pomiędzy chiń- tora wojskowego prowincji Kuan\SkiCh. Gubernator dwukrotne Ul 
molotów japońskich uszkodziło łowali przedostać się do konce- czykami a japończykami w Chi- tung natychmiastowego wyoofa- dania konsula japońskiego od-

;'ff{t~:7i;[~~~~E;!; Po SZ8Chnu ObOI;ąZeM SłUlbU IOJ"SMOlel" :~::::;S:~i:';~:::'~ 
wały dziś popałudniu człeI'y chiń _ Kupcy tutejSI ponoszą ohecme 
skie pociągi wojskowe, oraz o- zos'ał wprowadzong W 'hiDach znaczne straty wskutek nagr<)-
strzeliwały dworzec w Pa-Ting- madzenia towarów, przeznaC"l& 
Fu. . . _. .,. SZANGHAJ, 31. 7. (PAT). - Zarządzenie to uchwalone "'I Powołano pod bron zdolnych nych do Chin północnych, kt6-
:Vedług Ill!OrmaC]; chmskIch Rząd nankiński wprowadził w roku ub., zostaje wprowadzone do pełnienia służby wojskowej I rych wysłanie jest niemożliwe 

zgID~lo 2 tysiące osob.. drodze telegraficznego okólnika, w życie obecnie i powszechny na zasadzie powszechnego obo- z powodu przerwania żeglugi 
PEKIN, 31. 7. (PAT). UlIce pe-! wystosowanego do wszystkich obowiązek służby wojskowej bę- wiązku służby wojskowej mło- morskiej z Tientsinem. 

kinu przybr~ł~ normal~y w'!- rządów prowincjonalnych pO-I dzie stanowił podstawę obrony dych ludzi w wieku od 20 do 251 Połączenia powietrzne i kole. 
gląd, le.cz wsrod lU?nOŚCI krązą wszechny obowiązek służby woj narodowej i nie będzie ulegał laL jowe z Tientsinem i Pekinem' 
alarmUjące ,?ogłoskI. Now?ulwo skowej w Chinach. I dalszemu odroczeniu. funkcjonują nieregularnie. 
rzony "komItet utrzymanIa po- • 
koju" obejmuje urzędowanie z 
dniem l-go sierpnia. B. mer 
Tientsinu i dowódca 38 dywi
zji chińskiej gen. Czang-Tsu
Fung obejmuje przewodnictwo I 

• 
rady politycznej prowincji Ho
pei i Czahar oraz stanowisko me 
ra Pekinu. W łonie rady mają 
nastąpić gruntowne zmiany per 

• 
prZYChylnie prz,iela Drzez oDoz,cie francu ki 

sonalne. Z 
Cudzoziemcy zabarykadowali PARY, 31. 7. (PAT). Nowa se 

sfę w dzielnicy dynlomałycznej. ria dekretów finansowych mini
,Wszelka komunikacja pomię- slra Bonneta, ogłoszona w sobot 

nim ruienniku urzędowym, zo
dzy tą dzielnicą a miastem jest stała przyjeta na ogół przychyl-

'

n. sumę 25 miliardów fr., eo -
zdanicm min. Bonneta - nie 
przekracza możliwości francu-
skiego rynku pieniężnego. 

szczędności może odbywać się 
powolniej, niż dotychczas, tak, 
iż celem pokrycia tych pożyczek 
niezbędny byłby powrót kapita
łów francuskich, które wyemi
growały zagranicę. Powrót ten 
oczywiście zależy od przywróce
nia zaufania. Dzieło, dokonane 
przez rząd w zakresie finansów, 
niewątpliwie się do tego znacz
nie JUZ przyczynia, ale można 
zadać pytanie, czy będzie ono 
wystarczające. Dziennik sądzi , 
że do powrotu zaufania. nierbęd 
ne jest, by dzieło naprawy, roz
pocz«:te na terenie finansowym.. 
było również kontynuowane v 
dziedzinie gospodarczej. 

przerwana. Uniwersytet amery- . . . 
k ' k' , d . ś' Y Ule przez francuską OpinIę pu-

ans l na prze mle CIU en- . bl' k ó .' 
Czing jest odcięły od Pekinu.! Iczną, t ra uwaza Je za no",! 
P . 'l . 'k' ta I etap na drodze uzdrowienia fl-

owazne SI y JaP9ns le zos - nansów francuskich. 
ły skoncentrowane w obszarze I . . 

"Le Temps", komentując no
we dekrety oszczędnościowe 
min. Bonneta, zadał jednak py-

I 
tanie. czy istotnie zmniejszenie 
wydatków państwowych, doko
nane ostatnio, Jest wystarczają· I ce i e:r;y francuski rynek pienięż 
ny będzie mógł bez trudności do 
starczyć sUIOy 25 miliardów fran 
ków. 

m. Wang-Ping. CZC:ŚĆ wojsk Ja-I Po pler,wszeJ serii deli~eto,:, 
pańskich przekroczyła rzekę dostarczających. skarbo.~1 pan
Yung-Ting-Ho. Podczas walk 2:e stwa ?koł'o 10 l pół milIardów I 
zbuntowaną policją chińską w roczme d~atkowych dochodów, I 
Tung - Czao padło kilku ofice- co pozwoh!a wraz z. os~czędn?- . 
rów japońskich. Do Tung-Czao śclami na ~ównowaz~me budzc l 
wysłano posiłki japońskie. Do- tu zwrezaJneg~, scrla ob~~a I 

wódca 29 armii generał Sung- zmniejSza .eięzary skarbu pan
Cze-Yuan oświadczył, te ponie- 'stwa w. dZIale wydat~ów nad
waż wojna jest ogólno - narodo- zwyczaJnye.h i pozabudżet.~wy~h , 

I Dzien'n~ wynifa obawę, te 
na .skulek ostatniej deprecjacji 
franka proces akumulowania 0-

wa., to będzie wykonywał rozka- Jak Wynika z d.eklaracJ~ r,"lO. 
zy rządu nankińskicgo. Bonneta, P?zabudzeto~e clęzary Georges Bonneł 

SZANGHAJ, 31. 7. (PA'Ii·. __ skar~u panstowa wyniosą po o
Działania wojenne na większą st~t.nlch osz.czę.dnosclach: 11.100 preliminowana jest snma 7.5 mi 

\ ~kalę wydają się być nieuniknio mIlIonów v: dZiale wydat~?w na liardów franków, która jednak 
'De na obszarach położonych na obronę p~nstwa, 3.590 mlllOn?W po przeprowadzeniu sanacji fi
południowy zachód od Pekinu i w. zakreSie wy~atków na wle~- nansowej samorządów może u
Tit"lltslnu. W kołach chińskich ~Ie roboty publiczne, 2.600 mI: lec częściowemu zmnIeJszeniu. 
nif" ukrywają, iż są czynione DO- h-onów . ~a kasę emerytalną 1 W ciągu r. 1938 skarb państwa 
waLne przygotowania .. Według 1.500 milionów w zakreSIe zwrot I będzie musiał więc, celem stawie 
informacji ze źródeł japońskich nych kredytów. nia czoła wydatkom pozabudre
generałowie chińscy odbyli nara Poza tym z tytułu pomocy lowym. zacią~nąe nożyczkę nie 
dę w Pao-Ting-Fu i postanowili skarbu panstwa dla kolei, poczt, na sumę 47 miliardów, na co się 
przejść do ofenzywy. samorządów miejskich i kolonii zanosiło w czerwcu, lecz tylko 

• • al 
Niepowodzenia śpiewającego prawnika na scenie i przed sądem 

Warszawsld koresp. "Głosu Po- dobra, miano zyskami dzielić się I ~orowskiego, Jako prawnika, jak I 
rannego" telefonuje: (lO połowie. Tytułem zadalku p. Ja- dla p. Jawoca, jako niefortunnego 

Oryginalny proces rozegrał się wor· JaworowslU dał 100 zł. i impresaria. 
w sądzie grodzkim przy ul. Trę · weltsle na 150 zł. ~wiadkaml w tym osoblJwym 
backiej, gdzie w charakterze oskar j . 

Występy na prowincJi przeszły procesie, gdzie asno Jak na dlom 
żony ch wystąpili: znana śpiewac1' 'd . b ł t l 
ka Wanda Wermińsł(a oraz mąż jej najczarniejsze przewidywania UWI ocz...·lIone y y pre en!! era· 
Roman Różański. Obojgu zarzuca- wogóle się nie odbyły. Spillwacy ('zej oskarżonych do oskarżyciela, 
no pf7~ywłaszczenie weksli na 150 nie mieli kogo czarować swym glo I byli ak~rupaniator p. Dobrzyó!>kl, 

sem ponieważ na sali prócz dwuch oraz śplewllczka p. Lucyna Szcze. 
YJotych oraz 100 złotych gotówką· ' , 6 I b biletów, kontrolera oraz samego panska, kt ra mia a podo oy ."y-

Spór sądowy miał swe źródło w J W J j imnresaria nie było publiczności. padelt Z p. aworem. ys1ęp e (tmowie zawartej pomiędzy parą l' , J ' ł' I ,.. 
Stało się to wskutek fatalne' o!'ga- ~a wnczy SIę zupe nym .Iasklem i 

śpiewaczą a doraźnym impresario J k' • . 
nizacJ'i, która "zapomniała" wywie calkowitą ompromltacJą Impre-w osobie aplilcanta sądowego Hen· i 
sić potrzebne afisze. Nie zareb.lamo sar a. ryka Jaworowskiego, który żywiąc 

aspiracje sceniczne wystąpił na pro wane występy spaliły na panewce, S"d oddam pretensje p. Jawora 
wincji pod pseudonimem "Jawor". a co gorsza powtórzylo się to nie i postanowił wyciągnąć wnioeek ze 
. W listopadzie roku ubiegłego p. tylltO w Łomży, ale i w innych sh.argi w stosunku do p. Jaworow 

miastach. Jaworowsld jako aplikant sądowy skiego, mianowicie sąd przesyła 
i "Jawor" jałtO imprel'lario w je d- P Jawor - 'Jaworowsld uprzedza- protokół rozprawy do mlnister-
nej osobie zawarli umowę z arty· jąc pretp.nsjc aktorów za uniemoili I !.twa sprawiedliwości, celem wy
stami na turnce śpiewacze w Łom- wienie im popisów śpiewaczych, ciągnięcia wniosku ze wszczynania 

. ozy. Ostro!ęce, Ostrowi Mazowiec· !Oam wystąpił z roszczeniami zwro bezzasadnych skarg karnych przez 
Idei i Wyszkowie. Kontrakt opie- tu zadatłm, a gdy nie chcieli zgo- dyplomowanego prawnika, który 
w~J, li za występ para otrzyma 123

1
11ZiĆ się na to, wniósł slcargę do są zajmuje się niewiadomo czym

zł. minimum gwarantowanego, gdy du. Rozprawa sądowa była pon aplikaturą sądową, czy zabawą w 
~by' zaś nadspodziewanie kasa była wójną pOl'ażlcą zarówno dla P. Ja- kiepsldego impresaria. 

Pos. lazarski zrez o al 
ze stanowiska białostockiej organizacji OZN 

Warszawski koresp. "Glosu Po- czlonl(ami byli wyłącznie członko-
ranne:o" teleronuJe: wie Obozu Zjednoczenia Narodowe 

Tymczasowy przewodniczący 0- go, piastujący nawet przeważnie 

kręgu bialostocldego organizacji tymczasowe stanowiska organiza· 
wiejskiej Obczu Zjednoczenia Naro cyjne z ramienia pana pul1wwnika. 
dowego, poseł Michał Łazarski, zło widzę się zmuszony prosić postusz.. 
żył na ręce przewodniczącego pre- nie pana pułkownika o zwolnienie 
zydium głównego organizacji wiej. mnie ze stanowiska tymczasowe
skiej O. Z. N. sen. gen. Andrzeja go przewodniczącego orgamzacjl 
Galicy następujące pismo do szefa wiejskiej O. Z. N. na okręg biało-
O. Z. N., pik. Adama Koca: stockl. (_.) poseł Michał ŁazarskP'. 

"wobec rozwiązania zarządze.. Szef O. Z. N., pUc. Adam K~ 

niem 1'. ministra rolnictwa rady I dymisji peX(l Łazarskiego nie przy~ 
białostockiej izby' rolniczej, której jąL 

metody reklamowe 

Fabryka słomłanych kap.eluszy ko rzysta z usług 
- Junów. 

ulicznych mane-
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będą musiały , się podporządkować prawu bankowemu 
W związku z wygaśnięciem kOD' 

wencji genewskiej, oddziały kilku 
niemieckich banków, znajdujących 
się na terenie górnośląskiej części 
województwa śląskiego, muszą 0-

becnie podporządkować się polskie 
mu prawu bankowemu i uzyskać 
koncesję na daiszą działalno!1ć w 
Polsce. 

W chwili obecnej na terenie 
części górnośląskiej działają nastę 
pujące banki niemieckie: Deutsche 
Bank und Disconto GeseIlschaft 
oraz Dresdner Bank w Katowicach 
i Ober u Schlesische Disconto Bank 
A. G. w Chorzowie. 

poddac5 się nadzorowi komisarzy I nie w Kraju inwestowanych przez 
rządowych. W ten sposób pozosta niemieckie banki w przemyśle gór 

Inż. DypI. uoślą<:,"~m kapitałów będzie zabez-

M H U F N A G E l I pieczt:rie. 
• Nale'.l}' zauważyć, Ze 'W myśl kon 

wencji genewskiej oddziały ban
ków niemieckich korzystały na pol
skim Górnym $ląsku Ze specjal
nyeh przywilejów, w szczególno~ci 
zaś przywileje te dotyczyły perso-

Rzecznik Palenlow, 
Warszawa. ul. Czerwonego Krzvża 21. 

tel. 650·23. 
Patent, na w,nalllskl, .. or, orli. 
znakI towarowe. Skargi f obrona 

\III Ursędsie Patentowym. nelu bankowego. . 

.. 

APARAT MINIATUROWY 
O NIEDOŚCIGNIONEJ PRECYZJI. 
RAJWY2SZA SPRAWNOŚĆ. 
IDEALNA SZYBKOSĆ PRACY. 
BEZPLATRE KATALOGI NA 2ĄDANIE 

ERNST LEITZ-WETZLAR 
"M.ł!PR. WARSZAWA. CHMIEl.NA 470 

s " 

--- u_ 

Obecnie wspomniane banki ubie
gają się o koncesje i przy tel spo
sobności będą musiały dać pewne 
gwarancje co do wysokości dotacji 
i lokat, umieszczonych przez cen, 
tralę tych banków w oddziałach i 

Nowe rozporządzenie przyczyni się do wzrostu bezpieczeństwa na drogach 
MTarsz. koresp. "Głosu Poran- się plagą naszych szos, nieure- wewnętrznych, o ile zostanie w dzi jezdni, jazdy dwuch lub wię

cej rowerów obok siebie zamiast 
za so1?ą w jednlej linii, wożenie 
innej osoby, jeżeli rower jest .led 
noosobowy, jazdy bez trzymania 
rąk na kierownicy i nóg na pe
dałach, czepiania się innych po- ' 
jazdów. Nie wolno również rowe 
rzystom korzystać z jezdni, je
żeli obok jest urządZiona specjał 
na ścieżka dla rowerów. Ten o
statni przepis nie dotyczy wóz
ków, poruszanych silą nóg, rowe 
rów z silnikami pomocnkzymi j 
motOCykli. 

nego" telefonuje: gulowany ruch rowerów wQbec sposób właściwy wykonane i ści 
Mini<Strowie kiomunikacji i wzrastającej motoryzacji kraju śle przestrzegane przez zaintere 

W N-.em'ze'b zaLftzano spraw wewnętrznych wydali roz stanowi coraz więksxe ndebezpie sowanych, niewątpliwie przyczy 
"" Ilu porządzenie Q ruchu rowerów na czeństwo dla ruchu samO'cho- ni się do wzrostu bezpieczeń-

pielgrzymek do Rzymu drog~ch publi'c.znych. Rozp.on;ą d?w" Ostatnie r<?,zpo::ządxenie mi litwa na naszych szosach. 
CITTA DEI. VATICANO, 31.7 dzeme to, .kt6re weszło w zyCIe mstrów komumkacJI t spraw Przede wszystkim rozporzą· 

B " dn. 31-go lIpca r. b., ma duże zna dzenie zakazuje ,używania rowe 
{PAT~. "Osservato~e 1)m~no czenie dla ruchu kołowego i win ZDJECIA tECHNIUNE oraz reprodukqe . rów na drogach publicznych ma 
donOSI z Bazylei, ze w. Nlem- no przyczynić się do zwiPiksze- szybko I po cenach przy.tępnyoh ilOletnim do lat 12. DaleJ' zabra~ 

h k lk h 11 '" wvllonuje FOTO-PIPPEL 
czec za azano wsze Ie .p e - nia bezpieczeństwa na drogach ŁÓDŹ, NAWROT 2. TEL. 205.61. nia jazdy rowerem śrO'dkiem 
grzymek do RZYl!lU. DecyZja fa publicznych. Rowerzyści staU szosy zamiast po prawej krawę
zostala zakomunikowana przez "'iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii_iiiiiiiiiiiiiiii_iiiiiiiii __ iiiii"_iiiiii_iiiiii __ iii __ iiiii __ iiiiiiiii_~_§iii_iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 
policję polityczną wszystkim bi- .. IM , 

skupom orazorganizaejom ka· _ 

t:~:!:.................. r t r • S .:15 
GRAND-KINO Ił 

- Nowe przepisy o wznoszeniu budowli. - Dowody osobiste ko" 

Każdy rower, używany na dro 
dze publicznej, powinien być 
zaopatrzony w conajmniej jeden 
sprawnie działający hamulec, w 
umieszczoną z tyłu z lewej słro 
ny roweru latarkę z ezerwonym 
światłem lub w ten sam sposób 

Dzil premiera 
nieczne. - Zezwolenia na prawo zamieszkania 

pO\) 
OKI 

D,iś o g. 12 I 2, 2 poranki. Cen7 od 
lI5 gr, Na wiecJ:. od 1.09 

ANONS; W' następnym programie 
wiel1(a '- ńies'pódziaiilt a ~Niesnośna 
Dziewczyna". W r. gt. Danielle Dariellx 

KATOWICE, 31 ,. '(iPAT)'.'
W nmmerze 31 Gazety Urzędo
wej województwa ślą.skiego z 
dnia 31 lipca 1937 r. ZiOstały o
głoszone d'Wa roz;porz'ą,dzenia 
wojewody śląskiego, z których 
jedno ~ w sprawie strefy nad
granicznej '-:--< wprOwadza sze
reg ułatwień oraz wyl~ eały 
obszar strefy nadgranicznej 
województwa śląskiego z pod 
nlekt6ryeh pnepłsów l'OąJOI'Zą 
danła mlułstra spraw we
, wnętrznym • dn. 22 stycznia 
1937 1'. w sprawie wykona,nia 
ustawy' o granicach państwa!. 

Oba ro.z,porządzenia wojewo. 
dy ślą!Skiego wchodzą w tycie 
z dniem 15 sierpnia 1937 r. 
Mają one dla ludnośc:i ważne 
znaczenie, ponIeważ na ich pod 
stawie z dniem 15 sierpnia b. 
r. wchodzą w życie odnoszące 
się dł) strefy nadgraniczneJ 
przepisy ustawy o granicaeh 
państwa oraz przepisy wydane 
go na pod&1awie tej ustawy roz 
porządzenia wykonawczegO' mi 
nistra, spraw wewnętrroych z 
dnia 22 stycznia 1937 il"., któ
re nakładają na ' . zamie-~z~ę..łą, 
względnie przebywającą w 

R li 

Pogoń remisuje z Kispesti 
LWóW, 31.7. (PAT) - W sobo- nym ze strzału Matiasa, węgrzy Wy 

tę został we Lwowie międzynaro· równują po pięknej kombinacji w 
• dowy mecz pilkarsld pomiędzy wę- 31 min. ze strzału dr. Vargi. a pro
gierską drużyną Kispest F. C. z Bu wadzenie dla nich zdobył po pięk 
dapesztu a Pogonią. . uej akcji Nemes. Wynik dnia usta· 

Spotkanie po bardzo ciekawej i lił na dwie minuty przed końcem 
na wysokim poziomie stojącej wal, zawodów Zasławski. 
ce zakończyło się wynildem remI. Sędziował p. Kurzweil. Widzów 
sowym 2:2 (1:1). Węgrzy zademon dwa i pół tysiąca. 

strowali grę bardzo szybką, opartą '7 '.-"stwo 
na doskonałej kondycji fizycznej. .wy. " 
Szczególnie dobrze grała linia na· Tłocz,ńskiego 
IJadu, a zwłaszcza jej kierownik 
dr. Varga. W Hamburgu 
Pogoń potrafiła zadowolić jedy' HAMBURG, 31.7. (PAT) - W 

nie do pauzy. W okresie tym cała pierwszym dniu mistrzostw teniso
druż~'na grała bardzo składnie i do wych Niemiec Tloczyński spotkał 
brze kombinowała, Po pauzie pn· się z niemcem Kocbem, bijąc go 
szczególne linie Pogoni opadły na 6:1, 6:2, 3:6, 6:3. 
siłach, co pozwoliło węgrom osi.lg- lune spotkania nie przyniosły 
nąc dość wyraźllą przewagę. Naj. specjalnych niespodzianek. Fawo· 
lepszą fortt1ac~ą Pogoni była po- ryci przeszli do dalszej rundy. Za 
moc, a zwłaszcza środkowy Wasie· niespodziankę można częściowo u· 
wicz. waźać zwycięstwo chińczyka Kho 
Pierwszą bramkę zdobyła Po-- ~in-Khie nad włochem Romanon; 

ltoń w 25 minucie po rzucip. !.ar- l7:5. 6:3. 6:1, 

strefie nadgranicznej ludność 
pewne obowiązkI, względnie 
wprowadzają pewne ogranicze· 
nia. 

Najwdmejsze z poSr'6d {ycb 
przepisów postanawiają, że: 
wznoszenie budowli i pu..epro.
wadzan1e wszelkich trwałyeh 
unądzeń w strefi... nad(ranicz
Ilej, jak równiet przebudowy
wanie starych budowli wymn
ga uzyskania uprzedniej ~!l
dJ' pOwiatowej władzy aclmlnł
straejl og6lneJ, nlezaIetnie od 
zezwoleń bmyell wladz, wyma
ganych przez odpowiednie 
przepłsy. 

Osoby zarmieszfale lu}) P'l":te· 
Dywające czaSDWO w strefie 
nadg;raillicznej obowiązane są 
posiadać dowód osobisty,jeśIi 
od obowiązkn tego nie są zwol
nione f n81 każde :!ądanie wladz: 
winny wylegitymować się w 
sposób przepisami nstalony. 

Osoby nie posiadające do
tychczas dowodu osobistego 
winny zaoprulrzyć się w taki 
dowód najp6:bniej dl() dn. 31 
marćit: 1938 r. 
- '- -
Przy sDnym swędzeniu skóry, wy

pryskach l czyrakowatoścl wskazane 
jest w każdym wypadku częste.i grun 
towne wypróżnienie tołądka i jelit 
przez stosowanie czystej naturalnej 
wody gorzkiej Franciszka - J6zefa. 

Polski lot do strato· 
sferr 

Warsz. Iioresp. "Głosu Poran
nego" telefonuje: 

Zarząd główny LOPP powziął 
inicjatywę urządzenia w Polsce 
lotn do stratosfery na balonie, 
wykonanym w zakładach krajo
wych. iWedłng zdania fachow
ców, balon ten będzi~ się mógł 
wznieś~ na wysokoś~ 30.000 mtr. 
Protektorat nad tą inicjatywą 
objął gen. Sosnkowsld. 

OsDDY, pragnące zamicszltić umieszczone _Jełk.o odbluk .... 
w jednej 2; miejscO'wości w we koloru czerwonego o §redni
strefie nadgranicz.nej, pOwinny cy oonajmniej 8 ero., zaDpatrzo
uzysika~ na to. zezwolenie od ne w wyciśnięty na szkle lub na 
powiatowej administrac.ii ogól- metalowej oprawce znak fa
nej, właściwej ze w~lędu na brymny ~wórni oraz nttpis, 
mie.iseowoś~. w które. 1 zamłerza stwierdzający, że typ S%kie1ka 
ją zamieszkać l tylko osoby, został zatwierdzony przez _ 
posiadaJąee takie zezwolenIa, sterstwo kom.l1'Ilikacji. ,.. cInI!o
mogą być zapisane do rejestru nek jako sygnał ostrzegawczy. 
mieszkańców w gminaeh, poło Z nastaniem zmroku rower, 
żOll1ych na obszarze strefy nad- używany na drodze publicznej. 
granie.znej. powinien by~ zaopatrzony w 

Na pODył 'W strefie naQ~li'- przymoe~aną ~a przodzie la" 
nneznej osób staJe tam Zft- kę, rzucającą ŚWIatło bezhar-wDe .. 
mieszkałyeh nie 'P'oilrzeba ze- Jeżeli rower zaDpatrzony jest w 
zwolen1a'; , . latarkę, Ulleającą światlo ośle · 

f 
'07 • - - '. piające, wówczas latarka ta po-

. Stre a. nau~amcZlna ołiejmln- winoo. być tak urządzona, aby 
Je ()~szar,. leząey wzdłut linU można było opuszc'Zać do dołu 
graDl~e.l, sz~koścl do ~ snop światła, ni,e oślepiając zbli 
kIm., licząc od b~i graniczneJ. ia.fących się z pr.zeciwnej stro
Ze~ętrzną. grame.ą . strefy ~ad ny. 
gra,mcznei Jiest. h.ma gra'l1lcy Rowery z silnikami po<mocni
,?lłI1JSt~~. Graln~eą. wewll1ętrmą czymi i motocykle pO'winny być 
Jest lIma, odd:lelaJ~ca . obszar zaopatrzone: w dwa sprawnie 
strefy nadgra~lczneJ .od ~e~zty i niezależnie od siebie działają
o~zaru. P,olskI. Przeb1eg .lej 0- oe hamulce, w trąbkę Dnieprze. 
pIsany .fes~ szcz~g6łowo w T~Z- raźliwym dźwięku jako sygnał 
porządz~mu ~oJewody śl,ą,~kIe- ostrzegawczy. 
go z. d.llla 22 lIpca' 1937 r: l zo- Nieprzestrzeganie przeRisów o 
s~ame o~nacz<?,ny ;V tererne spe ruchu rowerów na drogaCli" pu
CJalnynll tabhcarru. blicznych będzie surowo karane. 

Wydatki na remont mieszkania 
nie mogą byt wycofywane przy opuszczeniu lokalu 

Warszawski koresp. "Głosu Po- wać przy opuszczaniu mieszkania. 
rannego" telefonuje:' Taki zwrot nakładów należy trak' 

Wobec tego, że w ostatnich cza- tować Jako odstępne, zabronione 
sach ustawa o ochronie lokalów przez ustawę. 
uległa różnym ograniczeniom dał W. my~l tego orzeczenia, wszel~ 
się zauważyć większy ruch przy 
zmianie mieszkań. Zjawisko wy ide umowy, których mocą nowy 

lokator ma wypłacać zwrot kosz· 
płacania t. zw. "odstępnego" Jest tów remontu mieszkania _ są nie
znowu na porządku dziennym. W ważne. 
związku z tym należy przytoezyć 

świeże orzeczenie sądu naJwyż· 
szego. 

Lokator po wprowadzeniu się za· 
żądał od swego poprzednika zwro· 

WJroki śmierci 
w Niemczech 

tu odstępnego określając je Jako BERLIN, 31.7. (PAT) - Nie-
10twiI zw,deia Litwe równowartość ostatnio dokonanego mieckie biuro informacyjne donosi: 

4 .. 2 remontu mieszkania. Na tle tego W dnill dzisiejszym zostali strace-
7,ądania doszło do procesu, który. • 

, przeszedł do najwyższej inst~cji. m skaza m przez trybunał ludowy 
RYGA, 31.7. (PAT) - Rozegra· . • 1 na karę śmierci za zdradę stanu 

ny w Kownie międzypaństwo~ Sąd najwyzszy orzekł, ze wydat , G h d H I J I'· R i h Id 
ki na remont mieszkania nie nale- er ar o zer, u ms t" 11 l) , 

mecz piłkarski pomiędzy ' totwą' a ią do tego rodzaju , nakładów, któ.· Perdinand Thomas z Saarbruecken 
Litw,ą wygt:ali łoty,sze .4:2 12:1). J:~ lokator miałby p'rawo wycofy- oraz Ernest Opitz. 



•• 
Napisal dla .Glosu Porannego· Feliks Mor",nd 

Do IItolecmego hotelu ,,&ceJslo" pnJJddła pl't'ftl - Niech pani się zwr6ei do lekarza - powiedział 
koneernu prasowego Stefan Zaebert w towarzystwie 8we· Z irOlllią Graliński, widząc, iż skazaniec nie spojrzał 
go rowleńskIego korespondenta Andrzeja SIadniekIego I nawet na klęczącą przed nim Stadnicką. - Pani ner
Jego łon1 Zofii. Po kolaeJI na saprouenle pani Stadnle· wy nie wytrzymały widać przeżyć ostatnich kilku ty
ldeJ Zaeberl udaje się do pOkoju Nr. 211, w kt61'J11l lta- godni. No, panowie, najwyższy jut czas. Czy skazaniec 
nęll StadnieCJ. Zmęezon1 podr6łlł mlł! pani Zofii kładzie spowiadał się już? 
Ilę lpa~. Zaeberł l pani Zofia wJplJaJI! butelkę Izam,..na. - Melduję posłusznie - zaraportował dozorca -
Po WJJśela Zaeberla pani Zofia kładzie Ilę do 16łka. - że odmówi! widzenia SIę z księdzem. 
W kUka mmut po t"m od"lol W11trzału rewolwerowego W' chwili, kiedy prokuntor z dwoma urzędnikami 
alarmuje llałbę hotelową. W pokoju 211 popełniono mor· podeszli do siedzącego bez ruchu skazańca, by go pod
dentwo, ofiarą kl6rego padl pan SIadnieki. Na mleJlce dźwignąć, w drzwiach celi stanęła Krahelska. 
pr.yb)'waJą władze policyJne. Sledztwo prowadr;J proku- - Proszę odwołać egzekucję - zawołała przejmu-
rator GralłńBkL jącym głosem. 

Zaeherł komunIJluje pame KraheJlkleJ, łe saręaył - Wnoszę o rewizję procesu. Ten, którego chcecie 
się R Stadaleklł t"lko celem wykrycia zbrodniarza. stracić, jest niewinny. 

W WJnlku AJedzlwa oskańaJą Tobolsklego ° samordo- - Co to ma znaczyć? - spytał prokurator. 
wanle StadnllklCło. Obron1 podejmuje Ilę KrabeJska. Wl- _ Na podstawie jakich faktów wnosi pani o rewi-
dunle I wlęłnlem w eeJl, potwierdza Jej przekonanie. te .? ał G l'ń k' 
jał on nlewmnJ. KryłJcmeJ noq był u zamęłneJ koblełJ. zJę - spyl ra l S l. 
Nazwlllko Jej mud pozosta~ w taJemnie,.. - Mordercą jest Zachert - oświadczyła Krahel-

Doebodzi do rozprawy IlłdoweJ. Jedn,.. z plerwsZJch ska.-
świadków Jat fr;rIJer Chłodny, kt6r;r twierdzi, te widział ~ Ma pani dowody? 
oskarłoDego w hotelu .. Eseelsło". O· ł . 

Po Chłodnym uznaje matka oskarłonego. Po .eroa- -- wszem, Jego wasne zezname. 
Dlaeh Tobołsklej mowę OIkańyelellką wygłosił prokura- '- To nieprawda - szepnął skazaniec. On nie mor-

Sąd, po wysłuebanlu obron1 KrahelslrleJ, Ikazuje dowal. 
Tobolsklego na Amle~. - A pan - zwróciła się KrahelsIka do niego - też 

Po wyroku Krahelska od~l edzlla Zaeherla. • . t t k' • ł ł 
iW. Boe przed epekucJlł Tobollklego przenlesloDo do me Jes ym, za ogo SIę pan pooawa przez ca y czas. 

iaaeJ eeJL Ta. "wiedJdła p Krahelllka. Pan jest Andrzejem Stadniekim. 

_ :A:ndrzeju - przypadła do niego". - Opanuj się· 
Zastanów się, ay byłabym mu powiedziała, gdybym , 
była rzeczywiście w UD.O'Wie z Zachertem? 

_ Mote - szepnął. - Nie wiem. Nie wiem nie co 
mas!: Da eełu i... ole chcę jut ~zieć - maehnllł rę· 

k ... ::: ZUfuj sl-. trutia ~ ~aradrlć; p"nr;~ ebockł o 
twoje tyde." . . _ 

-- NieeJi ma: paui ttł~ zatmwa" ~tnłdl ctiwU -
oClezwtał alę dozorca. 

Pani Zona eb.eiałłl COś jeszcze pó~e~, ale w tej 
chwili usłyszała szczęk uunka w drzwiach. Trzy pary 
QCZU zawisły Da klamu, która poruszała się· 
~ drzwiac:h stał prokuna.tol' Gn1ińsld, nacxebńk 

wi.ęzienia i dwaj urzędnicy. 
- Panie prokuratorze -- za'Wołała Stadnieka na I 

widolk. Gralińskiego. - Chcę wszystko wyzna~ 
-- \Więc: pani jest współwinna? ." I .J!'!I4 •. 
~ Nie, nie. Ale ten człowiek, którego cheecie wIa- / 

~nie stracić, nie jest Tobolskim, on jest moim mężem. I ~ 
- M14 jakim celu opowiada mi pani takie nomen-

- A gdzie teraz jest Zachert? - spytał Graliński. 
-- Prawdopodobnie uciekł z Warszawy. 
'- .wykluczone - rozległ się głos ode drzwi. -

Bez pani nie wyjechałbym przecież. - Wszyscy obej. 
rzeli się ... Na progu stał Zachert. 

- W imieniu prawa - oświadczył Gralińslki, kła
dąe mu rękę na ramieniu - aresztuję pana za zamor
dowanie Tobolskiego. 

- O, - zdziwił się Zaehert - to bardzo ciekawe. 
A ezy pan czytał, panie prokuratorze dzisiejsze pisma 
poranne? Naprzykład "Głos Warszawy?" 

- To jest jeden z pańs'kich dzienników? Tak? -
spytał Graliński. 

- Tym razem się pan nie omylił - odpowiedział 
spokojnie Zachert - wyjmując gazetę z kieszenL -
Może zechce pani - zwrócił się do Krahelskiej - prze 
czytać tę sensację, która jest na pierwszej stronie 
dziennika. ProSlZę, niech pani czyta głośno. 

Zdumiona tym wszystkim do najwyższego stopnia 
MaJa wzięła z rąk Zacherta gazetę i zaczęła na głot 
czytać: 

"Morderstwo sądowe w ostatniej chwili udarem
nione. W dniu 13 kwidnia w rówieńskim odd'ziale 
"Głosu WarSlZawy" zjawił się akwizytor ogłoszeniowy 
Jan Tobolski, który sprzeniewierzył znaczną sumę na 
szkodę biur-a ogłoszeń, w którym był zatrudniony. 

Ponieważ przed pewnym czasem pracował on w ro 
wieńskim oddziale "Głosu .Warszawy" zwrooił się do" 
kierownika oddziału paua Andrzeja Stad.niekiego z 
prośbą o danie mu pewnej sumy pieniędzy, celem u
możliwip.nia mu ucieczki za granieę. Obecny w tym 
czasie w Równem szef naszego koncernu prasowego, 
p. Stefan Zachert kategorycznie odrzucił prośbę To
holskiego, oświadczając mu, te nie tylko nie ma zamia-
ru mu pomóc, ale wręcz p.rzeciwnie, odda go w r~ 
sprawiedliwośei. Słysząc to Tobolski, który był w ba
nadziejnym położeniu, gdyż wszyscy lichwiarze 0dmó
wili mu pomocy i groziło mu niechybne więzienie, wy
dobył z kieszeni rewolwer ! w obecności prezesa Za· 
cherta i p. Stadnickiego zastrzelił się. 

Prezes Zachert szukając sensacji dla ' swego dzien
nika wpadł wówczas na pomysł. ZamIast policji, spro
wadził notariusza i lekarza, którzy na jego żądanie, 
skonstatowali faktyczny stan rzeczy. Prezes Zaehert 
wyłuszczył im pewien plan i przepowiedział dokład
nie eo do joty wsrzystko co się po tym dokoła tej spra
wy odbyło, przepowiedział wszystko, nawet noc przed 
egzekucją, a następnie odwołanie wykonania wyro
ku". 

~y? - spytał Graliński. 
-' Ja mogę tego dowieść. 
- Zostało dowiedzione, Ze skazaniee jest Toboł-

\ 
l

-A oto poświadczony dokument notarialny -
dodał Zachert, podając papier prokuratorowi. 

I - Graliński szybko przerzucił dokument i zwra-
ckim. 

- Kto tego dowiódł? 
_ Jego wtasna maJtka, przesłuchiwana w eharakte

rze świadka na rozprawie. 

cając go Zachertowi, powiedział: 
. i - Zrobił pan bardzo przykry kawał wymiarowi 

_ Nie powiedziała prze<:ież, że to jej syn. ." - Widzi pan, panie prokU'ratorze- zawołała z try 
_ Ale zaprzeczyłaby z pewnością, gdyby nie był umfem Stadnicka. - Mnie pan nie chciał wierzyć. 

jej synem. Zł-csztą pocał<YWała go i wręczyła mu łań- - Czekam na dowody - powiedział spokojnie 
eus.zek. Graliński. 

_ To się stało dlatego, ·że panna Krahelska sugero- - Kiedy wys'Złam przed pół godziną z tej eeli po-
f.rała jej, że oskarżony z jakichś względów wziął na sie- jechałam prosto do siebie. W mies<zkaniu u siebie na 
bie winę innego człowieka, a staruszka myślała, że tym stole znalazłam karteczkę pisaną przez Zacherła. 
innym jest jej syn. Aby uratować swe dziecko, nie wy- - Co zawiera ta kartka? 
mała prawdy. - W tej chwili ją panu odozylam. "Kochana pan-

_ Czy wie pani, -te to równa się oskarżeniu panny no Majol Ponieważ zależy mi na pani karierze, więc 
Krahelskiej? - spytał prokurat01.·. wtajemniczam panią we wszystko. W wielkim kufrze, 

- Twierdzę, że była ona płatnym narzędziem w rę- który przywiozłem w6wozas do hotdu znajdowały 
kach Zacherta. się zwłoki Jana Tobolskiego. Resztę powstawiam pani 

_ Jeśli jednak panna Krahelska z tych czy innych bystrości umysłu. Z poważaniem Stefan Zachert". 
względów nie wyjaśniła tajemnicy, dlaczego pani tego - Trup Jana Tobolskiego? - spytał zdumiony 
nie zrobiła wcześniej? - spytał prokurator. prokurator. 

_ P!>ni,eważ do tej chwili wierzyłam w Zacherta, - Tak - potwierdziła. - Zachert zamordował To 
odpowiedziała. bols'kiego w Równem. Nie wiem w jakich okoliczno-

_ A ponieważ nie dotrzymał słowi!l i nie ożenił się ściach. Może podczas kłótni, może w obronie koniecz
z panią, próbuje go pani oskarżyć o współudział w nej. Sposób ukrycia przestępstwa był świetnie pomy
mordzie? ślany. Aranżuje on wycieczkę ze Stadnickimi, zabie

_ Pan jest w błędzie, panie prokuratorze - odpo- rając z.e sobą trupa Tobolsklego. Korzystając z wid~cz 
wiedziata. - Zachert mi nigdy nie obiecywał mał- nego podobieństwa między Stadnickim a Tobolskim 
żeństwa. namawia en tego pierwszego do przyjścia mu z porno· 

_ Powody tego kroku były zupełnie inne. cą w sposób następujący. Stadnicki goli brodę, daje 
_ Czy żąda pani, żebym w takie głupstwa wie- strzał w powietrze i mika, podczas gdy w łóżku znaj-

rzył? duje się uprzednio tam ułożony trup Tobolskiego. 
_ To, co powiedziałam, to wszystko prawda. Przy- Aresztowanie pokrzyżowało ten sprytny plan. 

. - Ale w J'akim celu Stadnidki podjął by się tej ro· SIęgam ... 
_ A pan - zwrócił się Graliński do skazańca - li? - spytał Graliński. 

co pan powie na temat tej fantastycznej bajeczki, któ- - Wjdoczn;p. Zar.hp.rt uczynił mu wielkie przyrze-

, sprawiedliwości. 
- Ależ nie, panowie - zawołał Zachert. - Wy je

steście w porządku, wyście działali zgodnie z waszymi 
obowiązkami. Nie ma w całej sprawie ani jednego wy
kroczenia prreciwko obowiązującym przepisom praw
nym. Jeśli mimo to, mieliście zamiar stracić niewinne
go, to potwierdziliście tylko moją opiuię - że nie 1lD 

w wymiarze nic bardziej nit.sprawiedliwego i niebez
piecznego jak tak zwane zamknięte kolo poszlak. 

- Ale pan będzie odpowiadał za usunięcie trupa 
panie Zachert, - powiedział Graliński. - A poza tym. 
wytoczymy panu sprawę za wprowadzenie w błąd wla 
dzy. - " 

- Mam nadzieję, że to nic grotnego - odpowie
dział z uśmiechem, a podchodząc do Krahelskiej, de;.
dał: 

- Mam nadzieję, że pani podejmie się mojej obro
ny.-

- Uczynię to z całego serca - odpowiedziała. -
Jestem szozęśliwa, że pan okazał się porządnym czło
wiekiem. 

_ A coby było, gdyby SH~ pan spóźnił o kilka mi· 
nut? - spytał Stadnicki, który otrząsnął się już ze 
strasznego przygnębienia. 

- Wówczas interweniowałby na miejscu stra· 
cenia notariusz, który ma dublikat dokUJll..e.lllu - od· 
powiedział Zachert. 

Stadnicki podniósł się z krzesła, podszedł do żony 
i spytał: 

- Kochanie, czy możesz mi wybaczyć, że cię po-
dejrzewałem? 

rą nas uraczyla pani Stadnicka? cz.enia - odpowiedziała. 
_ Nic - szepnął skazaniec. Absolutnie nic. - Czy uozyniła pani jakieś kroki, zmierzajllce 
_ Andrzeju! - zawolała z płaczem w glosie Stad- aresztoVl1l4\nia Zacherta? 

- Kocham cię - odpowiedzieła wzruszona. - To 
co było, to był tylko zły koszmar, który minął, a tera? 
nie nie zakłóci naszego sz~zęścia. 

do _ I naszego - 00dal Zachert, ściskając rękę WZl"U 

llicka, klękając przed nim. - Błagam cię, wy.znai pa- .- Dla mnie ważniejszą rzeczą było uratowanie ży-
, nu prokuratorowi cał~ I>.raw~- 'cia człowiekowi 

szonej i zarumienionej Mai. 

-- KONIP 
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FeJieloll 

Ż,cie owadów 
Katastrofa kolejowa we Fr 

Chrząszczyk Hipolit Bzyczek i 
Jego małżonka pani Majka Bzy
czek, ulokow2'li się na spoczynek 
nocny w kieBchu tulipana. Był to 
{'urwany tulipan, ponieważ nerwy 
pani Majki nie znosiły innych 
barw, a zwłi1SzCza żółtej. Naogół 
wydawało się to bez znaczenia, 
gdyż zapadła już ciemność i nie 
można było rozróżnić barw. Jed
nakże nic nie było bez znaczenia, 
\'0 dotyczyło pani Majki. 

Hipolit Bzyczek podciągnął 
fVszystkie swoje sześć nóg pod sie
bie i post.tn'lwił zasnąć-

_ Hipolicie - rzekła pani Maj
ka >- zrobiło się bardzo ciemno_ 
Czy jesteś pewny, że umieściliśmy 
się w czerwonym tulipanie? 

- Tak. To jest czerwony tun
pan. 

- Wiesz przecież, ~e moJe ner
~ nie wytrzymałyby, gdybym 
miała spać w żółtym tuHpanie? 
~. Tak. Wiem o tym ,...... zapew

.n Ją małżonek_ 
- tółte tulipany ą wstrętne. 

Po co wogóle istnieją :iółte tuD
.,aDy? 

- NIe wtem - Odparł k'rotJio •• 
pan Bz~zek , ~ ~ 

Nastąpiła pauza. Pau HlpoDt 
Bzyczek był bilski zaśnięcia. Pogodny 

• 
~-I • , , 

CI 
• • sle 

przebieg strajku 

t) Straszna katastrofa kolejowR miała 
miejsce na Upii Paryż - Saint Etien
~e, przy ozym n3liczono 27 l:ałritych 
i 43 rannych. - Obok mapka orienta
c:-na terenu, który hył mU';scem 
wielkiej katastrofy kolejowl'j wt' 

Francji. 

Pa yżu 
...... Hipolicle ........ rzekła pani MaJ- PARYZ, w lLpeu. mym na tarasie jednego z barów zajechał autokar policyjny, z któ od czasu do czasu wybita szybu, 

lia - c:Ly wiesz napewno, że ~Ii- Prawdziwą klęską dla k'afde. przy Champs-Elysees. yv. pew- rego wysiadło dwunastu "mobi- ale poza tym wszystko odbywa 
pan się zamknął, tak, że możemy go miasta pod wszelką szeroko- nej chwili zjawia si". łów". się normalnie. Jak zwykle przed 
~a~ bezpiecznie? ścią geograficzną jest strajk Jw- tłum, złożony z około sełki mło- W. ciągu pół minuty nie było śla teatrami stoją tłumy, oczekujące 

'- Tak. munikacyjny, który całkowici>! dzieńców i wodych kobiet. du okupantów. na koniec przedstawienia, aby 
- A jednak~ Hipottcle_ czy nłe zmieniih życie, wysadza w po- Wszysey siadają przy stolikach Innego znów dnia. można br- ok,laskiwa.ć wycho?zących art y: 

ebclalby§ przekonać się jeszcze wietrze wszelkie ustalone nor- 1 ••• nic nie zamawiają. ło zaobserwować dZIwaczne zJa st.ow. .wIeczoramI w teatracl~ l 

raz, czy tunpan napewno się zam- my ruchu miejskiego i niweczy Z 'Wtlę\rza baru dochodzą nas wis'ko na tych samych Polach ~nach pełno, a I?o ~rzedstawI~' 
\n,1? utarte zwyczaje mies%kańc6w. tylko głosy leaderów grupy maj Elizejskich. Od strony Luku OI"?- wszyscy uda~ą. SIę do pobh-
~ HlpoBt Bzyczek wdrapał słę ~ Paryżu taki sam zamęt wpro kowej, usiłufacych nakłonić keI Tryumfalneg~ kroczył ~ trotu- SkIC'h barów._ RózDlca polega.tył 

na r6rę ł potym zeszedł s powro- wadził ner6w do podpisania akcesu do ' ar'Ze olbrzymI tłum. mamfestan- ko na tym, te w CZUle strajku 
tem w dół. STRAlK HO'l'EL'ARSKO' - GA'.. 40-godzinuego tygodnia pracy. t6w, wykrzykujących wyratnie piękne panie w wieczorowych 

.- Tak. TuRpan zantłiqł • ..... STRONOMICZNY. Wobec odmowy pracowników skandowane, tak modne dzisiaj strojach same przynoszą 8obl~ 
powiedzfał f Iclągnąwuy awoieb Jednak rzecz o<lbywa się ;zgoła owego baru. okupanci postana- ha.!lło: . do st0.Iików bomby plwa..: 
SU§~ nóg pod Iłebfe, postanowił inaczej nit wyobratJają sobie to wiają siedzieć dalej i nie dopu- "Les qnaranłes heuresl Les qna- Francun są z natury weselI i 
um,ć. ludzie,' nie mająey dobrze Bło- szczać nowyc:h gości. l.Właśeieie1 rante. bemesl" (Czterdzieści go dowcipni. Dlatego też nliea pa-

- łfipoflcle "-" nKła paul Bzy- sttnków w Paryżu. udał się do polk:jt. Myśleliśmy, dzi;nl. ezterdzieśel g~~nl) ryskB: po~iada uro~, ~ie.!lpoty~ 
czek. -- Czy zauwałyleł, Jakie M'i emsie ostatniego stra]lro te teraz zacznie się jakaś awan- Za mml "krok w krok J~chal ny n'l~dZ1e ?a ŚWIeCIe. Ale ~e.t 
cłęźłde futro miała dziś na sobie restauracyjnego mozna było za- tura. Ale skądl Przedstawiciel a~toka.r, naładowany ~z~roJony:- też duzo śDllesznosbek. ~ JeM 
7:ona trzmiela? A przecłet dzisieJ- obserwować szereg fakt6w, kt6- porządku publicznego zjawillię IllIl.OO st6p do głów polIcJantamI. na~rzrkład <1:0 P?myśl~, ~ 
łzy dzłeli był bardzo ~~- re niewątp'liwie musiały zastano z uśmiechem na mtach i zapy- Dnwny pochód posuwał się w w JakImkolWIek lUnym mieścIe, 

....... Tak, zauważyłem. wić kaMego ~udm%iemca. KteS- tal flegmatycm.le, o co chodzi. ten .p~ób kilka godzin. Mani- na czołowej, reprezentaeyjnej ar 
- Czy to nie Jest nonsensnostć regoś dnia siedziałem ze majo- Gdy mu sprawę wyjaśniono, festanci g~~owali,. a po~icja je- terii ~C~amps. Elysees), ~ naj-

takle c:ięikle futro w upalny l"ZIekl z olimpijskim spokojem: chała za mmI, n!Dllechmęta., ale bardZIej ruchhwym punkCIe, WY. 
dzłe6? - zapytała pant MaJka zde < " w pogotowiu. sławtl wytwornego magazynu 
cydowanłe, krytycznie, przy ezym Hipolit Bsyczek. uczuł cięilde "To ~a łeh wyprosić l nie- Prawie wszystko odbywa. się ~kładała się z na3tępująeyeh, 
~konała czułkami azereg ruehów, zmęczenie. mniej spokoJnl~_ POS~ sobie. w Paryżu spokojnie. Do awan- dość dziwacznych ekspoDftłów? 
wyrażających lekceważente. - Hipolicie -' odezywała się W tym mo~encle .nabralIśmy fa- tur i burd dochodzi tylko wów- Oto one: etykiety ze swawolny-

- Dlaczego właściwie ta ~pta znowu pani Majka - czy sądzisz, ta~nego m~ll~~l~_ o sprawno- czas, gdy tłum podżegany jest mi napisami do nakl~jania na 
trzmłelow:a nosi tak ciężkie futro? że mnieby to zrobUo dobrze, gdy- ŚCI ?ar.ysk~eJ POl~JI, ~le okaza- przez agitatorów. Tak popular- dnie kapelusza, "centymetr mi
~ Nie wiem - odwarł Hipolit bym się tak odżywiała Jak twój lo ~Ię, ze me znalIśmy J~cze ~a ny w Polsce dO'WC'ip, że "wszyst- łości" do mierzenia ciała z wy_ 

Bzyczek. kuzyn Zachariasz Szczypko? n~Jących t.am zwycz.aJów. NIe kiemu winni są cykliści", znaj- pisanymi sentencjami erotyczny 
...... Czy my§llsz, :fe mnie 6yłotiy - Możliwe. NIe wiem ~ odparł mmęły bOWIem tr~y mmuty, gdy duje w Paryżu realne potwier- mi, "diabelski korkociąg", słu-

.. takim futrze do twarzy? pan BzYczek: , . ~~.~.~':' .............. e.. dzeni~ .. W. tym wypadku chodzi żący faktyoznie . ~o otwie~an!a 
-- Możliwie Nie wiem. ' ...... HiponCle -- rzekła pant Bzy- o poLiCję na rowerach, wysyłaną butelek, ale mozhwy do uzycla 
Pauza. Bzyczek bliski był zaAnfę czeJ[, - Czy teZ Jesteś naprawdę Z 1\ K D P l\ Ił B na miejsca powatniejszych Jedynie dla osób wtajemniczo-

da. pewny, źe tulipan się zamknął. zajść. nych, groszek swędzący, "cukier 
- łfipolide ~ odezwała słę mo Mógł się przec!ez w .międzyczasie "Cykliści" przeważnIe sieją pa- ki koncertO'We", wy'wołujące 

lra panł --- moiebyś Jednak zoba- otworzyć- Mozebyś Jednak zoba- W pit:knel willi na Harendzie nad nikę. "muzykalne" zaburzenIa żołąd-
ł J teł tun ł? - Dunajcem. kt6ry w tym miejscu u- . k .. 'k' t" . czy eszcze raz, czy par. czy możliwia kIłpiele; wycieczki, patefon, Pomimo perturbacji straJko- 'owe, 1yZ 1, roz apIaJące SIlę w 

naprawdę się zamknął. -- Nie! -- wrzasnął Hipo1it Bzy· rodio, 4-tyg. sł. 82. wych, ulica paryska nie traci nic jednej chwili w każdym płynif 
- Hipolit Bzyczek podrałował czek. - Wiem dokładnie, że tuli- J 1\ R B Pl C Z B ze swego tak specyfiC7:nego i nro itd., itd. 

Eltowa w g5rę I wrócił. pan się nie otworzył, gdyż wcale czego' charakteru. Trochę więcej K. F. 
- Tak. Tulipan jest zamknięty. się nie zamknął. Wiem i to, że to policji, trochę niespotykanej w ~' •••• '.'.'CII" •••• ~' 
Pauza. jest żółty tulipan, a nie czerwony! Komfortowy budynek prsy gId w- normalnych czasach gwardii lot Nie kUlujcie i,wnołci 
- Hipolicie ~ zapytała po W cięikim futrze nie byłoby ci nej pIaty, whsny park 2-morgowy nej (garde mobile) w pełnym 

ehwUi pani Majka. - Powiedz mi, wcale do twarzy, a gdybyś tyle i bOi8ko, 4-tyg. sł. m. rynsztunku bojowym, W brudnych skleD8Ch 
dlaczego twój lmzyn, Zachariasz żarła co kuzyn Zacharia!'z Szczyp
Szczypko zjada cod .. 'ennie tak wie ko, to stawiałabyś jeszcze więcej 
Je liści? pyt.ań niż dotychczas ..• 

- Nie wiem. Pewnie dlatego, Hipolit Bzyczek spał tej nocy Komfortowa wilia .Dana- pr~y 
ze ma apetyt - odpowiedział pan doslwnale, poraz pierwszy od dnia ul. Słonecznej tut pod la8em, nieda. 
Bzyczek, głosem cokolwiek' zde- swego ślubu. Natomiast pani Maj- leko łazienek, 4-tyg. zł. 110. 

"lerwowanym. ka, po raz pierwszy z swym mał· PIWNICZNA ZDR'J 
- Hipolicie - rzekła z godnoś- żeństwie nie zmrużyła ani oka. • O 

t'ią pani Bzyczek i wykonała czuł- Milczała wprawdzie po raz pierw- N .. k . . 'eJ'scowoś" w do . ł a)p1t: nJe)S%!I mi ..-
karni szereg ruchów, oznaczaJą- szy od dOla ślubu, ale przez ca ą linie Popradu, niedaleko Żegiestowa, 
eych nastawienie krytyczne - u- noc wykonywała czułlmmi ruchy, Muszyny i Krynicy. 4-tyg. zł. 95. 
walam, źe to jest poprostu strasz- wvobrażające wybitnie krytyczne! Wy1:ywienie na wszystkich ko
ne mieć krewnych, którzy tyte n~stawienie. loniach 5-clorazow.e na łlldani~ die

tetyczne. UCl:estnJcy Kouysta)" se 
ł.rą... MANFRED KYBER. bitek kolejowych. Zgłoszenia na 

sierpień przyjmuje: Towarzy.two Ry-
N· b ł H" P A l A ( E l. N' b ł gorozantów, Lwdw. Św. Teresy 26a, 

16 ywa y na le ywa y tel. 230-41, od g. 9 do 15 i od 19 do 21-
program" program ........ ~ ••• 6~ •••••••••• 

•• T •• 
Wie1ki dramat sa1onowy z udz. świat. sławy tancerki 

La -lana 
Rudolf-Klein-Rogge - Hannes 5łelzer 

Dziś 2 poranki od 12-2 PO 80 gr Ha wlecz. seanse 
i od 2-4 pp. wszyst. m. • 80 gr.1.091,50 

fio[lał~owi[e ·l~rój ~. il. 
Radoo:aynna solanka Jodo-bromowa, 
borowina, wodoleC:lnictwo, eleldrołe

rapia, Inhalotorlum. 
KUCHNIA DIETETYCZNA. 

Tanie kuracje ryczałtowe. 

, •• • •••••••••••••••••••• 1 

KINO 

CASINO 
POCI. 12. 2. ł. fi. 8. 1 D 

.. K I 
Dziś 
premiera! 

K III 
Dramat upadłej aktorki, która z wy8yn sławv zeszła 
na bruk wielkiego miasta. W r. gł. znak. para art. 

Belle Davis i Franchot Tone 

Film nagrodzony przez Akademi~ Sztuki za najlepaze 
kreacje aktorskie. 

Dziś O godz./12 i 2 - 2 PORANKI 80 gr 
Ceny na wszystkie miejsca po • 

Na pozostałe seans. od zł. 1,09 



Losowanie 
książeczek P. K. O. 

Dnia 30 lipca 1937 r, odbyło się w 
PKO, dziewiąte publiczne premiowa
nie książeczek na wkłady oszczędno-' 
ściowe premiowane seru III, 

W premiowaniu brały udział ksią
żeczki, na które wniesiono wszystkie 
wkładki za ubiegły kwartał w termi-

r 
Znana 

.t,VIn 

Kouhek-Smętek-Pekar 

· sika oszczepu zmieni a 
lekkoatletka czeska Stefania Pekarova stała się mężczyzną 

., 
• 

nie do dnia 2 lipca 1937 r. Pl'ag~ W lipcu. tal mi w uebo: PEKAROVA! SlaVll i po kilku miesillcaeb· Pe cioooju. 
Premie po zł. 1.000,- padły na nory: Wędrowałem właśnie po Va- Wiedziałem dotąd, te Peka- karova zabłysła, jako jedna z Z waszą znaną oszezeplnierq 
154955 162055 175303 195558 226843 [ clavskim Namesti, nieco znu- rova -- to z:o'akomita rywalka czołowych oszczepniczek iwia- Kwaśniewską spotkała się Fe-

247103, żony oglądaniem tych wszyst- naszeJ' Kwaśniewskiej,' doskona t k d 
a. arova wa razy: w Londynie it~~~e fr,~8~łi ~~~'210 P:5~13;aI5~57~ kich osobliwości, które Praga ła oszczepniczka czeska, tak, że ale )ut· wowezas W' kołach i Brukseli, ale, o ile sobie przy_ 

15!l679 157937 167938 1701ó3 175178 ~te z.aprezenł?wać ,cudzo, samo nazwisko nie zrobiło na sportowych lansowano pogłos- pominam, oba razy przegrała .. 
180466 182366 185648 190163 190708 zlemcowl, gdy mlD~ł mme smu mnie wrdenia. ki, te czoło.we lekkoatletki jak Stała się sławna na cały 
198978 203302 208756 209706 210654 kty m10dzieniec o dziwn-ie zna- - Pekarova zmieniła płec, holenderka Schurmann, wasza świat Ostatnio. odsunęła się 
21324~ 213831 215392 222436 2233:12 jo.mej twarzy. Przyspieszyłt:!m J'est chłopcem! ......... wybąkał Walasiewiczówna, niemki Dol- trochę od sportu, Zaobserwo .... '22403<> 238113 249663 249721. ' '. . . , .. ~ 

kroku, starając SIę Jednocześ- wreszcIe z tryumfem m.óJ roz- linger i Krauss, nasza Koubko- no, te popadła w depresję. te 
Premie po zł. 250,- padły na nory: ' d k ć . . ó ' • P k óźn' . .'1 
150246 151303 152513 152971 153042 me o szu a w pamIęCI znaną I m wca.. ! va I e aro.va, a p lej amery suracI a zawsze to.warr.yszlł-CJj 

153523 153665 154221 155527 155547 mi sylwetkę, Niespodziewanie - Pekarova takfe1 w.. wi~c kanka Stephens _ to zdecydo- jej humor. Ale nikt nie zwrÓoo 
156551 157353 157678 157840 158631 przyszło mi z pomocą. p'rzecho i ona powiększyła szeregi Kon.b I wanie męskie typy, z budowy, ciłby na to większej uwagi, gdy 
159139 160172 1!l0870 162628 164073 I dzące obok towarzystwo, które ków i Smętków 1, wyglądu i zarostu, z tembreu by nie to, Że kilka dni temu 
165046 166062 167181 1686t9 169072 k' dd I . , I ' k .. r. • p k 
169210 171120 171328 1711S89 175324 ws aZ~J,c na o ,a a.Jącego Sl!~ ........ Tak! To święta prawa a 1 g osu l onstytucJl 13zyczne}. . e a:ova nagle opuściła Pragę 
175466 176023 181962 182416 182846 mł.odzlenca, wymleDlto naZWI- Opowiem ci jej historię. wl Po raz pierwszy znalazła si~ I WYJechała do Preszburga. Tu 
i~~~~~ i~~g~~ i~~~~~ f~::~~ ~~~!~~ Sk~: :OpUBeE~: to sJ......ny Kou 1931 roku Pekarova, 7lIlalazłszy na liście reprezentantek Gzech l z.głO.Slł~ ~ę dto t szpitalat' kZ~ada-
189835 191195 192180 184136 196728 b k

a
" rdz ~I z I '.1

11
• b' się przypadkiem na boisku, za- na mecz przeciwko Polsce, Ul nto Ją.I kS ons a ?wano ~ l salD 

200343 201063 201913 202271 202503 e, Dleg y rewe a:YJna 1~- interesowała się oszczepniczka was, we Lwo.wie. Uzyskała do- ~ .a~, J,a w sW~Im czaSIe u n~ .. 
203329 203407 204097 205832 206206 g?czka czes~a, o~ecme mlod~re m.ri. W pewnej chwili podnip.. ry wynik, a '" kilka dni pó- szej KoubkoweJ, .. !ho OSta1DlO 
206462 206497 210682 211723 2132251 mec, staraJący SIę o. rękę pH~- sIa oszczep który padł u jej' źnieJ· W' BiałO!trodzie pobiła u waszego Smętkal 
213786 217289 21ił52 218817 219189 k - . k' , n On d . odb ł' '_ 
221858 222372 227810 230217 233181 neJ praza.n l.. • . . nóg i lekko, bez żad",ego roz- znaną austriaczkę, Baum, uu- eg aj .y a SIę op era ': ja. 
235372 236196 236345 237188 237628 . Gdyby Ole to, .ze mIałem umó biegu rzuciła nim dalej, niż ciwszy 43 mtr, 49 cm_ Uzyska- Pe~arova .wyplsana została ze 
238950 242520 243493 24-1688 248064 Wl?ne, spotkame z. pewn~m wszystkie trenują.ce zawodnicz- la rekord Czechosłowacji w szpItala Jako. Ster,an PekarI... 
249589, dZIenllJkarze~ czeskIm, znaJo- ki. Zwróciło to oczywiście uwa (\srez~pie, po tym w rzucie ku- Była zdecyd~waDle I:rzydką 
pr!'~~: l~:-Zł:~s;,..ae~ wylosowane 284 mym .z, RryOlcy, I;>róbowaJb:'(m gę. zaopiekował się nią trener lą, a wreszcie w trójboju i pię- kO~Ietą, stała. SIę zupełme ~T7y-

Zł, 500.- na nory: )90163 223352, dogoDlc Roubka l porozumleĆj _ stoJnym m~zcz:rzną.. ZmIana 
Zł. 250.- na nr. 176466. r: nim. Musiałem jednak zre7.y- wyszła jej wyraźnie na korzyść 
Zł. 100.- nr nory: 152551 )53783 gnować l te.i niecodziennej oka O AT R U C , E To jest widzisz sensacja! 

13~2~1 1676~7 169370 1;5942 179?39 I z.ii i odłożyć wywiad na lde- S A M Z Przyznałem mu rację. Tap-
18_166 183763 183776 192734 200322 d ' d " N t h . t . d k nieJ'ą szeregi WI' elko _... . ~ 
229444, ym zIeJ. a yc mlas Je na NA TLE WĄTROBY . 1...... gwlazv 
Ogółem padło 405 premii na łączną roinformowalem czeskieg'o ko- kobIecych ... 

kwotę zl. 70400.- legę o moich pla,nach, prosząc Samc>zatrueie bywa przyczyną wie~u I ją, starość, W.ątrob~ i nerk,i są ?Tgana-
O wylosowanych premiach właścicie O ułatwienie mI rozmowy z dolegliwości (bóle artretyczne, ,łamanl,e ~I oczyszc,zaJąc:rm,1 krew ,I soki ustro, 

le książeczek są powiadomieni listow Kbk' w kościach, bóle głowy, wzdęCia, Odbl-[ JU, 20-letllle doswl8dczellle ,wykazało, 
OU lem. . . k "ł l ' Ch l kinaz" H nie. , . . jania, bóle w wątrobIe, llIesma w u- z~ Zl~ a e~zlllc~e ",. o,e a . 

Należy zaznacryć, te zasad" "kła- Machną~ 'pog~r~hwle ~ęxą.[ stach, brak apetytu_ swędzenie skóry, NI€moJewsklego Jako zołclO-moczopęd-
dów oszczędnościowych premiowa- Koubek me Jest J'llZ sensacJą w skłonność do obstrukCJI, plamy i wy- ne są naturalnym czynnikiem odciąża
nych serii III jest stały wzroat licz- Pradze, wszyscy o wszyst'kim rzuty ':la ~kórze, skłonność do t~cia, jącym soki ustroju od trucizn w!as- I 

by premii w miarę wzrastania wkła- już z nim ro.zmawiali. Jest inna mdłOŚCI, Język oblot.ony)., TrUCizny nych. Bezpłatne broszury otrzymać 
dów Da ksiąfeczce, przy czym po 0- • d" I wewnętrzne wytwarzające SIę we wła- można w laboratorium fizjologiczno -
trzymaniu premii książeczki nie traCił ~enlSacJa, uzo śWletsza. Pa- mym organiłmie, zanieczyszczają chemicznym "Cholekinaza" H. Niemo-
swej wartości. łecz nadal biQrą udział chylił się nad stołem i wyszep- krew, niszczą organizm i przyśpiesza- jewskiego Warszawa, Nowy Swiat nr. 5 
LW następnych premiowaniach, pod wa 
l'Unkiem. regularnego .acaAia cIa.l
eych wkładek, 

Książeczki serii m, na kt6re padły 
IIremie w poprzednich premiowaniach 
dotychczas nie podjęte: 

Zł. 100,- nory: 150619 152632 161591 
161g59 166065 171160 180366 19OM7 
202268 202871 234.lA8 2380~ 241708 

• z z prosze ił 
Prawdziwych Niemiec nie należy mieszać z narodowym socjalizmem 

Soł. 

Zaparcie i jego nastepstwB 
jak uderzenia krwi do głowy, 
migreny etc, :mlkajl\ sz,bko po 
użvclu roślinnych PIGUŁEK KO
WENA (Cauvina'a). Piguł"i te
ro IIwalnillillce i p uecz111Cczejll 
ce' ułlltwiaJą crynności organi
zmu, Cena pudełka zawiera
Jącego 30 pigułek ;;ł. 2.50. 

Do nabycia we wuystkich 
aptehch. 

W,stnegll~ .ł~ IaJayfilrat6w. -
Zwracać u"lIg~ na orYllinlllfte 
opakowanie z napIsem .Call'lia-

P"ris·, 

249595. CIEKAW A WYCIECZKA. 
Pod tym tytułem a.ngielskl ,,!be zastąpiony został tytułem Fiihrera. cześułe stulecie gwtałtu z r. 183M 1;. T. K. organizuje 14-dniową 

S~ta.tor" u.mi-OOcił actykul, po- Z okazji 550-tej rocznicy założenia W tym bowiem roku odwolana zo' wycieczkę do Druskienik, Pojezie uzeum złola święcony dwuchseUeclu uniwersy- wi;lze~hnicy heidelberskiej, p. Rus~, stała kt'm-t.ytucja HanoW6ru.. Wów- rza Augustowskiego, Naroc2' 
W M k ' tal tetu w Getyudze. Załoiona dwa ri&miccki minister oświaty, oznaJ' czaI! siedmiu proCesorów, wyznaw- i Wileńszczyzny • 

• os WIe • otwarte zos o I wieki temu przez Jerzego II, luóla mil: "Now~ wiedza odrzuca uroczy CGW idei :iberalnych, ogtosiło sJyn- U.!%t'stnicy wycieczki KWiedz~ flrzez nau~c wy mstytu~ badań ~e. 1 Anglii i elektora hanowerskiego, ście zasadę, na którl'j mocy iei ho- l'.y protest., który ściągn!lł na nicb najłarlniejsz.e zakątki zachodnie; 
o ~glcznyc niUzeu~ z ota, zaWle- wHecbnica ta była węzłem łącz, nor miałby być związ.any z poszukl l{;pre~je władz i wygnanie. Od, połaci kraju, jak Dp.'. 
rUJące hcgatr złnćr krys~tałów I ności dwu kultur - niemieckiej i waniem prawdy o charakterze wie· tąd liberalizm czci, jako bohate- 1) tak zwaDe Mor;'.e Wileńslcle 
grudek, pri b. l fył. złotlcb. Są tam angielskiej. Jest symptomatyczne, czy .. tyru". Aby usprawiedliwić nie. rów, "siedmiu z Getyngi" (d.ie sie- _ jel.ioro N:trocz (największe w 
l,oza t~m zbi,ory m~l~tcrych g:t~n, I powiada brabina de Pange, pi~aj"ka jaJ\O zgóry deklarację uczonych:m. ben Gettinger), między którymi fi l'oll'ce), 2) Wilno i jego zahytki, 
ków _mll~erałf w, zbh:zony<:h. w asc.t- francuska., że obecnie stale się Ge, giel.::kicb, p, Karl Diiring, ki<.>rownili gurują lJahlmanu i bracia Grimm, 3~ Troki i gnIinę karaimów, 4) Po-
wościaml d? ,zło~ co daJ~ mo~- I tynga widomym powodem ich zer'l związku studentów niemieckich, Wleszcie znamienna '" swej wy_ jezierze-Augustowskie (wyrieczka 
ność wmkhwego studlOwama , , al'" Rh" ." k') . 5) G d . D k' łki - ., . wama. onpl::; w swym plSmie "ue mfJwie jest data uroczvstOŚCl Jubl- stat iem l ro no l rus len 
\'.~zyiltloch faz, Jalue przechodziłc , • • (Vie Beweo-ung): Uniwersytety l h' 30 e wc;; _ hitIerow W Dru"kieuikarh rdpe.czynel[ ._ zlotc Słynn't. uczeJma ruemlecka zapro·. . to." '" t'Uf!ZOWYC, cz r , .. 

• 'J tl" tet ,me są 1IlstyhlcJami naukowyml. ska uoc św Bartolomeusza. d.mowy na kolonII Ż, T, K., poła-• 1::1 a wszys {Je uruwersy v ann'leJ, ' ,_ ..' , , l' ' 
SpecJ!llną uwagę zwracają zbio- l" l' k' .,., 'lez() te potWierdza "czystKa, . czony ze zWledzeruem oko JC, 

tv pr.)L~k złota tellurycznego z , &tU~ ~ a~e;,.yl·uns le na °wwe 
urAoczy

l.: jakIej ·n.o~y ustrój dokonał w nau- Czy. t1mwe;~ytety ,zagra~lCćzne, Kto praguie WVp()czyn~k ttrlo-
• I & OSCl JUul euszowe. ng II "k" Od 1933 J • I z"pytuJą a.nglicy mają w%J1l u. l ć ", d ' taJt kopalń _T'! okr~!!~1 Krasnyj (Syberia) I wszystkie uniwersytety odrzuciły ee ruermec Je,]. • r. z ozy d~'iał w obchodzie' tE..' lOCZniC? J I'?wy po ączy. ,ze ZWle ,zeDlt'm 

{\tlłanIlo krystaltcznego złota z od- ' t 't>' d . I" 1684 profesorow umwersytetu, CZy., J Y ('Iekawych mIeJscowoŚCI, może to 
krvtv/'h w" F1Q(j roku kopahl na! o ~atPkr,o.szel11~" z Je nt Yt

m 
D" SZh

a 
tle li pmwie ćwierć profesorsldego Ich odmowa bym podyktowana 0l'ią~llą6 jed vnie prz~ zgłcl'lzenie . • . '"' wVJa lem: lllliwersy e u ur arn, ., l d' • . "l " 

Uralu niezrniE'rnie rzadkie kry-' I ' .' l l l d L .1.1 efeklywu, 2. to bąuz ze wzg ę OW I troską o WIelkość prawdziwych !;wt'gn udzla li w pcwyzszeJ ....,. , I ~torE'gu (anc erz, or OlluOllucr- · , I d' r . . 
l'ztały z Marientajgi o . ~oremnych I ry jest przyjacielem o, RilJbentro" rasowych, bądz ze wzg ę ow po i, Niemiec, których nie należy mle- t'Ieczce: •. _ 
k~ztałta('h Cf.:nnv zhićr kryształów , . U' " .' l' h Id'. tycznych, Ulotka, kolportowana szać z narodowym socjalizmem, WYCIeczka WYleżdza z LodZl ft 

"!I1··' ',i ó' " ; . l k - P,l, ,cz?m .'1~gie oCy, ? uHcJ za ąatnio"IV Cambridge wymienia . wtorek dnia 3"'0 sierpnia. wieezo. z . 1<1~, J.H r \llllCZ wspanIa a o HldzIe, ze uunversytet Jest przybyt, o.. . .", Potwierdziły to UDlwersytety ',b" 

ld;:ria malvrh kryształów zlota z I J • t." d " " lIazwIska 51 profesorow GetyngI, .., l' d . k' rem, Zapl:!y przYJmuje 8ekreta-
I'am'iru, zn:l1ezion~ch na WYSOkOŚ-!,Cdlemł kCtZr ,eJ WI~ :y, '1' uznaJ!" Iii pf'zlJawionych katedr, Między inny- ameryka,ns ue, o rzuca~ąc l\Glerow~ riat do poniedziałku, dnia. !-p 
'. i Ea , ~r?'m'..l pOSIVlęClI swe zy, , '-1' • I . N' bI ne ,jo Dlch zaproszema etyng1, . . Pi k k 101, ~f 

ci penad 3000 mtr. ," I · b " Iln znaJl:ują Się aureaCl o a, ZRl).- .' p . al Ż ~)t'rpnIa, lC'tr OWili a feL 

l Cle, me. poz',:,a a lm t onoro'dmc za., komici fizycy w rodzaju Maxa Bo- llDlwersytet w rlllceto~, z o 0- 121-53, od godz. 18 do 22. 
I pl'oó>zelliP, ulliwenyte u naro owo - I 't t· t t t z kto' ny przez tego samt.go kroIli. Jerze-

K- E ' 'l' T" 'd ma. ns y u ma ema vczny, . a.b Ino - uropa ! S~l('lP Is~ycl7.lle~o, . rZ~J zFPodsr~ I rego słynie Getynga, • zalożony za go II, wyraził życzeme, y 

Kino RIALTO Pau, 12, 2,4, 6. 8 i 10 
, ' tł1r l, mIN zy mp.yml Slr rc enc • . d R k r Ile stał ogo wszel'bnica siostrzana, ."w ~poce, 
I KenY0:1, 'hyły dyrektor Briti~h Mu- Pllemą ze °eCg e e'alara'przoOresorSkie-- kiedy tyle wrogich sił HOŻy się 
I d - l' d J l ' l' ocony z sw o CI h ~' . d " H·um, po pisa l e c arację za wn· przeciw powszcc nO"Cl WIe zy , Największy sukces laocze; wielki film szpiegowski I 

Ceny m!ej~~ po anłd 
o Q. 12 i 2 gr 

I na wszrsUde , p 

po~:o51. seanse oUICZlm:;::;; __ 

,V l\lAGAZYNiE, 
- Rndzo palli dobrze w tym lm 

[ll'lu~Zl1, Taclzilabym jec.nak wpiąć 
l.inłe pi,il·O, odmladza panią o piQć 
lat. 

- Tak'> ,'icrh p!l.ni c1oda. w ta
kim razio jeHt'ze d\ya pióra, 

CLona tVIOi słowami: "Uniwersyte1 gOA' l' lu . t t II.!lczcrpnęłl!. natchnienia we wspa.-
, . ; k' l h ng wy wy szczaJą rzv mo y' , ' 

memlec l, w warun rac nowego ta - k P' .. 'r:iałeJ przeszłOŚCI kultury meIW6e·· 
. reHmu l·est z J'edneJ' strony regi ~ swef!"o s nOWlS a. oruewaz, ki . 

mentem, 3zyk!lJącym <;lę do wOjny, t ł ' h "l 6Ja któ ego ::)coat uniwersytetu Cclumbi3. w 
z druO'iei _ obozem internowa, ~o: a prze~ lC u '. r" ' , . , . 

A nr O ·D Y 
.. arcy-wesołej komedii 
muzycznej p, t, 

, , . . ,umwt'rsytet w Get,rndze założony I t'J. 

. " ,. .." l,me Georgla Augusta nOSI do dZHi crędzlU łacmsklID wspomma o tym, 
t\~Tch Jntelektuahstow . dnia. poczuwają się do obowiązk1J i że po~arda .~la przesąd6.w raso-

N a poparcie tego wyroliu uczeni przekreślenia wszelkich wsp6lnych wych l. rcIiglJnych zapewmła daw
ang:iel:;cy pnytaczają. fakt s1\:aso,! wspomnień, Po wt<.re: da~a zało· nym NIemcom miejsce .'" ?ierw
wania, w imię "ziló>ady wóclztwa'-, I źrnia sięga roku 1734, JeślI obcbo- szych sz~r~~ch ~t1ltury 1 daJe wy
wszy.,tkicb wolności uniwersvtec, dzi się dwuchsetlecie w :. 1937, to raz n~dzl~t, ze NIemcy powrócą do 
kich W H('i' elbergu t~Jhtł rektora I czy nic poto, aby UCZCIĆ równo- listroJu hberalnego. 

MłODY HRA lA 
D.j~ o Il. 12 i 2 

2 PORANKI 
ceny od gr. 

SPĘDZAJC;E urlop nad morzem na kolonii %.K.S. "MAKABI"-Łódź w KARWI ::rtvkltll 
Ryczałtowy pobyt 
14-dniowy wynosi I I l obejmuje pełne utrzymanie, przejazdy 

zl. "10.- w obydwie strony .oraz taks~ klimatycZD'il 

Najblizsza grupa ....,yrusza 7 b. I'n. 

Informacyj udziela i zapisy przvimuie Sekretariat .. Makabi" ł,6df. Al. KO.łduszki 21.. teL 241-07. codziennie 111 godz. 10 - 13 i 18 - H 
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DY:ZURY APTEK. - Nocy dzt
siejszej dyżurują następujące apte· 
ki: Sadowslde.i - Dancerowej, Zgier' 
~ka ~J, )'ii. łnu:>'ZltOWskiego, 11 LI· 
stopada 15, T. Karlina, Piłsudslue

go 54, R. Rerubiel:ńsklego, Andrze 
ja 28, J. Chąu.;yńskiej, Piotrkow
~ka 165, E. Millera, Piotrkowska 46, 
G. Anlolliewi~zó\. Pabianicka 56, 
J. Unieszowskie,go, D1łbrowska 24-a. 

Kolonie 
wydziału powiatowego 

w Łodzi 
w <lniu 29 lipca 19~7 r. nastąpi 

!fl zakcńczenie I-go turnusu dla 
dzieci przebywających na pólkolo
niach i kolonii wypoczynkowej pre 
wadzonych przez wydział powiato. 
wy w Łodzi przy pODlCCy kr('dy· 
tć. w wojewódzkiego biura funduszu 
}lracy w Łodzi. 

Półkolonie zorganizowane zosta
ły w Aleksandrowie, Konstantyno, 
wie, RudLie Pabianickiej, Ch oj
nach oraz w Jedlicz.u. 
Ogółem z półkolonii i Kolonii 

kcnystało 762 dzieci. 

Jubileusz Edmunda 
Gr ssera 

w dniu dzisiejszym obchodzi 
::m-letni julJileusz pracy w firmIe 
.. Wid1.t'wska Manulalltura, S. A." 
JII Łcd1.i dyrrktor Edmund Groseer. 

I). GflIS~f't rozpoczą,ł karier~ w 
wymieujCJnej firmie, jako wolonta
riusz j clziQki swojl':j pracowtteBct \ 
energii doszedł do wybitnego sta
nowiska. dyrtktora - szefa buchal
terii. W cią~ ćwierćwiecza jubilat 
uietylko zdobył uznanie i zaufanie 
kie.rowuictwa firmy, lecz także Bym 
llc'lUę j !Serc!!. koltlgó'tY. 

Dyrektcr GTo!ser ołlchodd Dle
tylko jubileusz swojej prtA!y u.
wodowej, l('cz również ofiarnej pra 
ey społecznej. Jubilat 'IV eiągu wie 
lu lat stOI Dowiem na. czele rU,.. 
uyC'.h placówek ~polecmo - eha.ry
mtywuych, zwłaszcza na Widz&
wie, gdzie z dut4 ofiarncścią i od
daniem pracuje dla dobra wBp(,ł· 
olJywatdi, a 8%C'zególnie dla. po
krlywd!.on61 przez los biedoty wl
<lzewskiej_ 

Specjalne r.a.slugi zasKarbił tlcbie 
p. Gnsser w oluesie zawieruchy \ 
wojennej, pracując ~ ea.łym odda
~ieDl we władzach ówczet<nej mili
cji obywatel:;kiej oraz w komitecie 
niesienia p0n1OCY bieoDym. Boga.tą 
działa.lnoŚĆ jubIlata koronuje ofiar 
na praca. na. ruwie wychowa.nia ti
zyrznego w Łodzi. 

Ostrzeżenie 

TY CZ l S OIECZ YCH 
Poseł Krukowski prosi rząd o zniesienie władz komisar,cznYCh 

Ubezpieczelnie społeczne sła- .. Wszystkie ustawy, regulują I ezele instytueji ube%pieczen 
nowią od lat przedmiot zainte- ce zakres i struMurę władz in społecznych stoją 
resowan całego świata pracy, stytucji ubezpieczeń społecz- zarządy jednostkowe w posła
który na rzecz irrstytocji ubez- nych, począwszy od ustawy z el zarządów komlsaJ.ycznyeh. 
pieczeniowych loży stałe 1 dnia 19 maja 1920 r. aż po obo W okresie ośmiu lat jednost
znaczne składki ze swoich u,po wiązująJCą obecnie ł. zw. usta- kowych zarządów komiurycz
sażeń. W kołach tych wę scaleniową z marca 1933 r. nych, koszty admini,słracyjne 
poddawana Jest krytyce gospo- przewiduJą Istnienie władz 118- instytocji ube%pieezeń społecz.. 
darka zarządów ko-..nisarycz- morządowyeh, nych wzrosły o kilkanaście pro 

nyeh, lowolanych w drodze wyborów, cent, pomimo obnitki płac pra 
l{tóra ooprowadziła do zbiuro- jako normalne władze in-stytu- cowniczych i spadku cen łowa 
kratyzowania instytucji ubez- c}i ubezpieczeń społecznych. rów, nabywanych z zewnątrz 
pieczeniowych i uniemożliwiła Mimo zasadniczych posłano- przez te instytucje. Wykona
w5zelką kontrolę publiczną tej wień wymienionych ustaw od nie ustawy o ubezpieczeniu SipO 

gospodarki. Przewlekłe :lała- 1929·30 stosowane są wyjątko- łecznym szwankuje WI wielu 
twianie spraw, we przepisy tych ustaw i na punktach, 

ntrudnienie korzystania ze 
świadczeń, 

znęona 'formalistyka, a Jedno
cześnie lokowanie sum, złożo- . 
nych """ez ubezpieczonych w I 

inwestycjach, nie mających nic 
wspólnego z celami ubezpie
czeń spolecznvch - oto naj
ważniejsze i powszechnie wysu 
wane zarzuty. Wszelkie usiło
wania przesiębrane przez Unię 
Pracowników Umysłowych w 
kierunku przywiJ"ócenia samo
rządu w ubezpieczeniach spo
łecznych spełzły dotychczas na 
niczym_ 

Wszystkim tym wątpliwo-
ściom i krytycz'l1ym nastroj,om 
rzesz pracujących daje dobitny \ 
wyraz 
interpelacja złożona w seAmie . 
przez posła Romana Krukow
skieg'o. Ze względu na sensacyj 
ną treść tej inler: peJacji przy
taczamy ją w całośd. 

Po długich i cję~kich cierpieniach rozstała się z tym 
światem w kwiecie wieku nasza najukoohańsza córka, 
siostra, bratanka, szwagierka i ciotka 

b. p. 

e e zewska 
przeżywszy lat 28 

Wyprowad2':enie drogich nam lIwłok Z domu przed
pogrzebowego odbędzie się w nied~ielę dnia l sierpnia 
b. r. o godz. 1 po poło 

O czym zawiadamia pozostała w nieutulon-ym łaln 

Stroskana rodzina 

Dzi~ dn. 1 b. m .. jako w pierwsz!ł bolesn~ rocznicę śmierci 

b. p. NerrnryG~a Maberl'nana 
odbędzie się o godz. 1 popołudniu nil cment/lr.u tydowskim nabo
łeńsfwo żlllobne or/l. odsłonl<;cie pomni kil, nil które slIpraszalll 

tona I syn 

Wysadzony tor kolejowy 

ł 

wywołując powszechne nł~ 
wolenłe n.bezpt~yeD. 

Najw8.ti~jsze braki polega}q, 
na przewlekłym załatwianiu 
świadczeń oraz nieuzasadnio
nych oszczędnościach w ubez
pieczeniu na wypadek choroby, 
o czym śwdadczy choćby fakt. 
te w ostatnich la1ach 
liczba zachol"OWliP spatBa nagle 

prawie o połowę 
00t bdnego widocm.ego uza
sadnienia. Polityka personaln8', 
!koncentl'owana w biUTze persa 
nalnym mmistersłwa opieki 
społecznej, a w szczególności 
nieustające redukcje stwana"
na terenie ubezpieczeń społecz 
nych stan lJtałego niepokoju. 
7.orientowanie się lIzczegółowe 
w gospodarc~ zarządów komi
sarycznych Jest ulrndnione, 
gdy! od szeregu lat nie lIą ogła 
szane sprawozdania zdziałalno 
ści Zakładu Ubezpieczeń Spo
łecznych, eo uniemożliwia kOli 
trolc: publiczną, będącą podsta 
wowym warunkiem zaufania 
społeczeństwa do instytucji te 
~o charaktern. 

W dniu 14 stycmia 1937 t. 
minister opieki spolecznej zło. 
żył komisji budżetowej sejmo 
zapewrripnie 
rychłego przywróeenla nOml~ 

nych władz samorządowych, 
oświadczając: "Chcąc, aby spd
łeczeI1stwo wzięło jaknajżyw
szy udział w działalności ubez
pieczaltt społecmych, przyst,,
piłem do W\Stępnych p.rae, aby 
przywrócić samorząd w ubez-
pieczainiach"" W dalszym cią
gu minister ópieki społeeme} 
zakomtmikCYWll1: 

"W opratlOWanlu ... }duJe 
słę ordynacja wyborcza do WIr 
bezpleezaJD,~ społecznych i spr'
wa ta zostanie w najla6taB)w 
eza.."ie załatwlona"'_ 

Mimo upływu z górC .. Ju 
miesięcy od złofenia ,,"CZ pa
na ministra opieki .społecznej 
cytowanego oświadczenia. .. 
mOTząd w ubezpiet'zalniach spo 
ł~znych nie został przywa-óoo 
ny. 

Na' podstawie powybzeg<l 
mam za'szczyt zapYta~ pana mi 
nlstra opieki społecznej: 

W jakIm termlnłe 7.amłerza 
pan minister przywróelć w m
stytucjaeh ubezpieczeń społecz
nych władze samon:ądowe, 
przewidziane postanowlepiami 
ustawy o ubezpieczeniu SJJO' 
łeeznym?" 

Ponieważ jak liS talono, w ciągu l ... 
dnia wczorajszego do różnych ID- ••. 

stytucji łódzkich zwracano się te- \ 

Interpelacja, jak widzimy, 
porusza najwatniejsze zaga· 
dnienia: z zak!I"esu ubezpieczet9 
społecznych, jak sp.rawe' 
wysokich kosztów a.dmłnłsfra. 
cY.lnyeh, świadczeń na ~ u
bezpieczonych oraz polltylu~ 
personalną, której smutne echa 
dobie/,ta.lą nas od ezastI do ~ 
su. To też cała opinia puhlia
na, a w szczególności be%poWe 
dnio zainteresowani pracownł
cy oczekują szybkie] odpowie

lefonicznie 'tY imieniu mgr. Bulbe- ,la linii Dublin - Belfast podcza5 pObytu angielskiej pary kr6lewsklej w Irlandn. 

ry~sk~go z prośbą o datki i on~I~~~~-~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
ry, jesteśmy proszeni o wyjaśnie-

nie, że mgr. Balberyszski do ni1w- 51 CJ-e 
go ani osobiŚCIe ani telefocicznie 
się nie zwracał i nie" ątpliwie ma-
my tu do czynienia z oszustami 
podsz~'wającymi się pod jego na
~wisko_ 

Osoby, do których zwrócn się 
ktoś telefonicznie w jego imieniu, 
proszone są o ustalenie tożsa!11ości 

petenta i powiadomienie policji. 

• 

zostaną Łodzi 
Wczoraj powrócił z Warsza

wy prezydent miasta, p. Go
dlewski. Prezydent, jak się do
wiadu.iemy, odbył w stolicy sze 
reg konfel'eneji na temat zaga--

anie cen żywn ści 
F'ociągnięto do odpow~edzialności szereg właścicieli I 

sklepów wędliniarskich 
Wczoraj przed południem lderow' Ilości karno - administracyjnej I 

nik O(t.\'7.i.\łtC 3Ql"owi:!ar.yjnegfJ urz~ właścicieli nastę}'iująeyrh firm: I 
du wojewóllzldego w Łodzi noko- Lan!.':kopi (Piotrlwwsli~ 43), Wój- I 
nal kontroli ""U na mięso i wędli- t>ik i Urhańsld (Brzeziń~.ka 65), l 
ny w sklepacn rzeźniczo - wędll- Włodarski i Krzesiń~ki lPiotrltow- ! 
aiarskich. ska 71), Spółka Zjednocz;mych I 

W wyni!m lustracji stwierdzono, Wędliniarzy, wł. Pawłowski i Hem I 

ze nieliótre !irmy n;e za'ltosowaly pel (Napiórkowskiego 36·38), Zrze I 

się do zarz:!dzenia starostwa grodz 3zeni Kupcy Trzody (Główna 16) 
kiego, ustalaJącego reny maksy- wł. Radziejewski. 
maJne na mięso i jego lltzetwor:-,. \ Będą oni odpowiadali za sztucz 

Wobec takiego rezultatu Iwn- ne śrubowanie cen ariylmłów pier
! troli pociągnię,to do odQowledzlal- wszej potrzeby. 

wypłacone w najbliższym 
. 

czaSIe 
dnień finansowych łódzkiego' tynuowanie robót łnwesłyeij- dzi ministra opieki społecznej. 
samorządu, a m. in. omówił z nych. I Powinna <ma zawierać ~ 
czynnikami miarodajnymI spra Rezultaty tej InterwencJI wy-I wiedź na postawiooe zarzuty, 
wę szybkie.i wypłaty przyzna- padły dla Lodzi bardzo kOł'Z'yst a przede wszystkim odpowiedt 
nych Lodzi dodatkowych kre- nie, albowiem "tV najbliżsqm na pytanie: kiedy p:rzywróco. 
dylów z Funduszu Prat")' i z czasie wpłacone zostaną przy- ny zostanie uIlWrząd, o kt6-
ministerstwa sk31'bu na załru- znane dotacje "tV kwocle 1,700 rym !Jyszeliśm'V'.in! pół rok17 
dnienie bezrobotnych i na kon tys. złotych. (gl temU. 

Wyjeżdżając 

na urlop 
i na Jp.tnisko 
człowiek Iwltura!.J. 
nie zapomina 
o gazecie. 

SI!. Prenume,atol"ZY sechcCl za
wiildomić IIdministrac,,; (Piotr
kowska 70, tel. 222-22) na!zego 
pisma o zmianie adresu, aby 
mogli bez przerwy otr~~ mywać 
nadal codziennie .GŁOS PO
RANNY·. Zmiana adresu bez-

płatnie. 

-, 
Strajk malarz" zlikwidowsn, 

Sporne punkty rozstrzygnie arbitr~ 
Jak wiadomo odbyte ostatnio liItwidację strajku, z <t,., h 

konferencj& między rzemieślnikami. wszystkie sporne kwesti~ ilO'StllJllł 
a czeladnikami malarskimi w rozslrzygnięte w drodze arbitrażu. 

B bprawie likwidacji trwającego straj Orzeczenie wyda w zastępstwie 
~ ku, nie doprowadziły do zawarcla inspektora okręgowego Wyrzykow 
~ układu zbiorowego. skiego, insp. PawłowElki. 

I Wobce niemożności osiągnięcia W związku z taldm załatwieniem 
prorozulllienia, władze odbyły kon sprawy, strajk malarzy, który 
rerencJe z przedstawicielami zain- ogarnął przeszło 1200 osób, zosta' 
teresowanych stron, którzy, Jak zlikwidowany i malarze !Irzyst"lpi., 

.GI ...................... , nas informują, wyrazili zgodę na jutro rano do prar:y 

" 



l (j 

Dzisiejsze aUdycje 
WIELKA IMPREZA SPORTOWA. ° godz. 17.25 organizuje Polskic 
Radio na zakończenie IDle::ląrh 
.l,:fopag:mdy pływania wielką im· 
frezę spcrtową. pod nazwą "Mif,:
dzyrozg-lośniowe zawody pływac
kie". 
Dziś zorganizowane zestaną za· 

IVGdy plywaclde na wszy~tkich ply 
walniach w' miastach, p0siadaj::.
<:ych rozglośr:ie . Fragmenty tych 
7awodów będą kolejno nadawane 
wraz z wymkaml przez wszystkie 
rozglośnie Polskiego Radia z pc
bzczególnych pływalni. 
Zbiorową tę audycję rozpccznie 

\\Tarszawa zapowiedzią sprawo
zda wcy oraz przemówieniem preze· 
sa polskiego zw. pływackiego, 

We wszystkich pływalniach u· 
mieszczona zostanie aparatura od
biercza, tak, aby uczestnicy zawc
(!{,w mogli słyszeć sygnał startu 
(lla zawodników całej Polski, na
dany r1"~ez rozgłośnię transmitują.
c~~ dany bi-ag. 

Między innymi rawodyooejmują 
najbardziej atrakcyjny punkt pro
gramu sztafetę 10 X 50 metrćw 
chłopców, ktćrzy w czasie mie5ią
ca prt'pagandy pływania nauczyli 
!:ię pływać. Sztafeta ta nadana. zo
Etanio przez wszystkie rozgłośnie 
w ustalonej kolejności. 

Na zakr:żc7enie Warszawa., któ
ta nctować będzie podawane przez 
rozgłośnie wyniki ogłClsi ostatecz
nych zwycięzców "Międzyrozgłoś
niowyc:b zawodów pływackkh" i 
zakoń,~zy audycje. 

Dla zwycięzców przeznaczone 
700stały 3 nagrody im. Polskiego 
Radia, które ofiarowały firmy: Pan 
~twow Zakłady Tele i Radioteeh
nicme (aparat· "Echo" ~1), Philipp 
(superheterodyna. 456 A). oraz 
Czerwiński, WarsY.awa, Srpitalna 8 
(aparat "Junak"}. 

PIAN1ST A KOCZALSKJ. 
Zagraniczne wiadomości ostatnie 

go sezonu koncertowego przynosiły 
częste. sprawozdania. z koncertlw 
polskiego pianisty HAuIa Kcezal· 
ski ego VI największych miastaeh 
Europy. Artysta. cies1.ył się wszę
dzie ogromnym uznaniem, &wla
szcza osta.tniej Kimy w NiemC'zech. 
gazie występowa.ł kilkakrotnie. 
Pnyjazd do kra.ju makomitego ro
daka i jego recital radiowy r;ainte
lesują. bez wątpienia naj szersze ko 
la radiosłuchaczy. Raul KoczaJ.ski 
wystąpi przed mikrcfonem o godz. 
2220, wykona. on Sehumanna. "Kar 
nawal" - utwór niezmiernie poe
tyczny, odpowlada.jąey pod kat
dym względem psychice tego pia
nisty. 
SŁUCHOWISKO "ROZWóD". 
Lekko i wesoło opowiedziane 

t.lieszkouliwe kłótnie młodegn mał· 
żenstwa, które godzi starszy przy-

-
radźowgm 

y e 

Osiain· e prz toku I ~ gruntownym remonc~ 
D~let!a(i roboiników i przflDgllow[ów Wgjfż- z:ierpniab. r • 

• 
W nil w 

dżaiil iu.ro na komisie rozjfm[Zi\ . nastąpJ 
W zwiąZ'ku z wyznaczonymI We wczorajszych naradach I Ławnicy i rz~znicy ZWiąz-11 OTWARCII= I 

n~ jutro pie~wszy~ .posie.dze- , zwi~kowych wzię~i udział ~a- ków wyjeż~żają j~tro z samego .. 
mem rządowej komISJI rozJem- wmcy, desYf;uowah przez zam- rana, bOWIem pIerwsze posie-
czej, dla. zlikwidow~nia z~ta.rgu ter~sowa:n~ strony do komisji dzenie knmis.li wyznaczone zo- WI N liR N I 
w łodzklm przemysie wloklen- rozJemcze]. stało na godz. 11 przed polu-

niczym, odbyły SIę wczoraj w Ławnicy, jak i rzecznicy, 0- dniem. (g) ' n p [l KW \ n H J A n [n 
organizacjach robotniczych. i I trzymali od ~ładz z~iązko-., ••••••••••••••••••••••• 
przemysłowych nadzwyczajne wych odnoŚlIle mstrulkc.1e, oraz • • • \. • 
narady. materiały statystyczne i memo- "JedynIe I tylkO kąpiel ~...;..;;....;..;....;;.;.ó..;.;..;;.;.;..;;..;;;.;;.;;..;.;;..;;.;.; 

Na konferencjach tych osta- riały, kÓTe mu.Ją przedstawić Z szyszką Novopin za-. ł. D Ź ' 
tecznie sprecyzowano stanowi- komis.ii na poparcie swych ar- h . d - - ., "l Piotrkowska 69. tel.138-64 
sko w przedmiocie licznych gumenłów. C owule z rowie I SI ., 
sprzecznych spraw. które roz- Wyniki obrad komisji roz- oo ............. c •• ę •• ~ 

pa tryw an e będą i ro zs trz y gni ę - .i emc z ej o r a z o.r z ec z e ni e arb i - .iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii_iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii_ 
te przez komisj~ rozjemczą trażowe oczekiwane są przez 
pod przewodnictwem inspekto- całą Łódź z dużym i zrozumia- Dzwonki elektr,czne w bramach ra Klotta. .lym napięciem. 

muszą byt wprowadzone do 10 sierpnia 
Prsed wyjlIsdem ubezpiecz się, wplacając jeszcze dsisial swe funduue Jak nas informują, z dniem 10 

sierpnia wchodzi w życie nowe roi' 
porządzenie iv sprawie dzwonków 
elektrycznych przy bramach. 

dozorcy lub dyżurką. 

~: °t5~~~::!k:a. Banku Kupiecko-KredJtowego Spółdz. Kontakt dzwonka musi być D · 
mieszczony od zewnątrz i od we' 
wnątrz wejścia do domu. . w t.odzi, ul. Piotrkowska Nr. 29. 

Tajemnita wpłat jest u nas ustawowo zastrzeżona 
i ~d~le przestrzegana. - Wolnych safesów nie mamy. 

Przy każdym wejściu do danej 
posesji mieszkalnej musi być urzą 
dzony dzwonek alarmowy elek 
tryczny połączony z mieszkaniem 

Rozporządzenie to obejmuje róW 
nież i wszystkie gminy położone 
pod LodzilJ. 

'lokaiorzg ro Zą Tea',. muz"ka ; radio O utrzymanie obniiki komornego 
\Władze związku lokatorów i ty obniżki komornego. TEATR LETNI 1725 Pływackie zawody między 
bl k Ó 

., d ł Wobec kończącego się sezonu te- rczglośniowe. 
su {) ator w wOJewo ztwa ódz Ze względu na wagę postula- alralne!!o dyrekcJ'a teatru Letnie!!o u- d . mikr 
k · to ł d· ó' . ~ ~ 18.00 "Po wIeczorek pn:y o-lego wys sowa y w mu wczo- t w, podajemy poniżej w stre- rządza w niedzielę dwa pożegllil.lne f(lnie". 
rajszym do p. prezesa rady mi- szczeniu memJriał. przedstawienia. Dana będzie świetna 
nistrów, gen. Sławoj _ Skład- komedia Fodora p. t. "Miłość w kwa- li, 55 "Antem przez pustynię ay-

k' . .. ł"ódź - czytamy - zamiesz- dracie". Początek przedstawień: po- ryj:>ką." - felieton. 
kowS' ~ego, ml~Is~a ~p~e~i sp 0- kała jest w znacznej większości południowe o -i-ej (po cenach zniżo- 2000 Poradnik sportowy dla ro-
leczneJ, sp.rawledliw?SCI I skar- przez ubogą ludność robotniczą, nych) a wieczorowe (wyjątkowo) o 8. I:,)tników. 
bu. me~orlały! W kt~rych doma dla której komorne stanowi po- ' TEATR "SCALA" 20.15 Recital fortepiaoowy NeIi 
gają SH~ zrealIzowama sz~regu l ważny odsetek budżetu. Dekret Dziś w teatrze .,Scala" dwa prud- Korwin-Korotkiewi~twny. 
postulatów rzesz ~okatorskJ(!h,.a P. Prezydenta Rzplitej obniża- sŁawienia .. P?poludni~ o US ulgowe 2040 Przegla.d polityemy. 
W szczególnoścI utrzymama. k ŚĆ ó' k pnedstawlenle $ltUkI Fodora "Taje-
wprowadzonej przed dwoma la- J~cy wyso o czynsz w: omor mnica lekarska". Wieczorem o IUS 21 Co{) "Pawilon piceenek" - .. 

manych, był dla szerokIch mas występuje Ida Kamińska w wspania- sda. audycja. 
iiiii.iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii_iiiiiiiiiiiiiiiiiiB poważną ulgą. Gdyby dekret łym widowisku "Gliickel Hameln" 2200 "Karnawał" Schumanna. 'fi 

ten obecnie wygasł (obowiązuje (,,:lądam sprawiedliwości"). wyk. Raula. KoczaIskiego (tort&-
jaciel - gdzie taka rzecz sle moze 
zdanyć? Na.tUlalnie w Anglii. Opo 
wiada c· tym Alicja Raml'ay w po
godnym słuchowisku "Rozwód", 
które Polskie Radio wznawia o go
dzida 17.00. Przypominamy, że " 
audycji biorą ud:t.iał m. in. znako
miM artyści: Malick& ! Maszyński. 

RECITAL FORTEPIANOWY N. 
KOROTKIEWICZóWNY. 

Pc!onez jebt formą taneczną pol
ską naj chętniej uprawianą prze", 
komp('zytorlw obcych. Jednym z 
najle},szych tego przykładów są 2 
pdonezy Franciszka Liszta, wzoro
wane zewnętrznie na Szopenie, lec~ 
(l zupełnie indywidualnym charak
tf'Tze. Jejcn z nich miar.:.owicie Po
lonez E-dur usłyszymy w progra
mie rccitaJu Neli Korotkiewiczów
ny o gcdz. 20.15 obok innych 
mniejszych utworów. 

• 

słowo 

do 30 listopada 1937 r.), sytuacja pian). 
sfer robotniczych Łodzi znacz- DZISIEJSZY PROGRAM 22.30 DwaJ wirttt<* ~ltóńł_ 
nie pogorszyłaby się. Już tylko RADIOWY płyty_ 
z tego wynika, że koniecznością .. 835 Muzyka pora.nna. (płyty). 23.00 Muzyka taneema .~ 
jest urzymanie w moey dekretu - ~. OO Na.bożeństwo l: katedry w 
P. Prezydenta Rzplitej z dn. 14 Łodzi. AUDYCJE ZAGRANICZNE 
listopada 1935 r. 1045 Orkiestra sa.łcnowa. BRUKSELA (322). 

11 2 ~ Sk t. Ofi" 21.05 Uwertura "KArnawał nym. 
Nast ·e e . ł d <1 a ecz p. " Iara., 

ępm m mona om.a~a 8ki" Berlioza, Legenda na 
się wstrzymania eksmisji ze 1200,. Wśród wichrów i burzy" sknyyee Maesa., Poema.t Bym-
wszystkich bell wyjątku lokali, - poranek muzyczny. foniczny Fra.neka., Pieśni, Ka-
a nie tylko, jak dotąd, małych. 1300 "Organizujmy tycie mu- pryg włoski Czajkowskiego. 

''': dalszy:n ciągu c~ytamy o l "-yczne w Łodzi" - felietol.l. PRAGA (470). 
komecznoścl utrzymama ustawy 13,10 Na !;wojska. nutę" - mu- 20.30 Legenda. Wieniawskiego i Me 
o ochronie lokatorów w pełnym zvka ro~~wkowa. . 
t:kście, .gdyż. w przeci.wnym ra- . 14.40 "Na. dnie morza." _ opo- lodie cygańskie Sara sa tego. 
Zle. g.r.ozą meuzas~dmone po~- wiatlanie dla dzieci. BUDAPESZT (550). 
":~Zkl komornego l fala eksml- 15 UO Audycja dla wsi. 2Z.50 Recit!tl skrzypcowy (Drc~Itf' 
SJI. 1600 Koncert rozrywkowy. utwory). . 

W końcu memoriał domaga 1630 Duety operowe (płyty). RZYM (420.. 
się umorzenia zaległości komor- 17.00 Komedia p. t. "ROZWĆd"-j21.00 ,Madame Buttedly" 
nianych. Alicji Ramsay. ra Pucciniego. 

waM w odCinkach, to "Wakacje /lowej formie dramatycznej. 

Ł6df dla swoich słuchaczy demonstruje okropny 
poziom 

pani Wandy" ROMANY DALBO- Ostatl,jo usłyszeliśmy przerćbkę 
lWWEJ, nie rozłożona już jednak "starej Baśni" Kraszewskiego, do
na glosy. Odbiera to oczyWISCIe konaną przez ST ANISLA W A NA
tej nowej formie literackiej, będą nZlNA. Nilł wniosła ona jednak 
cej czymś pośrednim między sIu żadnych CIekawszych - z punktu 
clIowiskiern, a felietonem. znaCZWl widzónh radiowego .- elementów. 

Zdziwił napewno Błuehacq PJ6.
ziom pogadanki p. t. "LócIi .", 
dzień i w nocy", wygłoszonej, • 
raczej wyduk&nej przed na.t&JIIl 
mikrofonem. Prelegent nie ma po. 
jęcia. o czytaniu, ale co gonu I 
sam tekst po:?;ostawia. b. wiele do 
życzenia. Ubotuehna, bana.IDa 
treŚĆ nie mogła "oświeeić" ra.dJo
słuchaczy. Prelegent opisał .pal' 
ny, wakacyjny dzień, nie omieat~ 
kając wtrą.cić słów o młoddet,-, 
el'ieszącej do szkoły. 

W interesującym cyklu szkicćw 
literackich, objętych wspólnym ty
tułem "Z mejego warsztatu", 
nsły~zeliślIly jako. prelegenta W AC 
LAW A ROGOWICZA, który po
d .. ielił się ze słuchaczami szczegó
łami technicznymi swej długolet
niej i wielostronnej działalności 

pisarskiej. Prelegent uwypukliJ 
waczenie takich zdawałoby sifl 
trzeciorzędnych, a jednak bardzo 
istotnych momentów twćrczości, 
jak sprawa. papieru, atramentu etc, 

dawcy dostarczają mu dzieł trud 
nych. 

* Powieść m1wiona - a więc ra 
diowy odcinók powieściowy - to 
forma, ktćra nastręczała znaczn{i 
trudności Zwykła powieŚĆ: odczy. 
tywana w całości, lub fragmenta· 
mi, przez mikrofon - a były ta 
Ide próby - traci cały prawie u· 
tOk, przez ten właśnie brak ciąg 
łości i sztuczne rozdzielenie jedno 
litej kompozycji. Specjalną. po· 
wieścią radiową debiutowała w ub. 

Psychologia twórczości oddawna sezonie autorka ,.Cudzoziemki" -
już zwraca uwagę na te szczegó. Kuncewiczowa i przyznać trzeba, 
ły, od ktćrych w znacznej mierze że dziejów państwa Kowahikicb, 
zależy proces tworzenia. Prelegen1 rozłożonych na glosy i podzielo
omówił także "blaski i cienic·' nyc.h na odrębne całości, słuchało 
swej obfitej działalności tłumacza się - knźdej z osobna nawet -
dziel fm1lcuskich i rosyjskich pisa z zaintere~owaniem. Jest to jednak 
rzy. Jest to praca bodaj trudniej forma literacka trudna, przede
liza, a w każdym razie bardzip,j wszystkim dlatego, ~e słuchacz nie 
odpowiedzialna, niż twórczość ory zawsze może kolejnego odcinka 
ginalnn.. Zwłaszcza jeśli - jak to \ posłnchać, a nie powinien jednak 
się dzieje W tym wypadku - tłu tracić z oczu całości. 
mac z ma DOW~Lżne ambicje, a wy I Nowa ODowieśc mówiona, nada· 

ezęść jej atrakcyjności. * * Łódź rzadko występuje z ory-
Dział słuchowiskowy Pol. Radi& ginalllymi audycjami żywo - słow 

niezbyt bogaty w ciekawsze pre- nymi. W cyklach ogólnopol~kicb 
miery w samym sezonie, zubożaj ("Dyskutujmy", "Z mojego war· 
obecnie do reszty. Niezbyt cie. l'ztatu"), interesują.-co pomyśla
ka we okolir.znosciowe reportaże nych, nie oJzywa się wcale, nada. 
historyczne ("Dzieło jedności i warna słuchowisk - na szczęście! 
zgody") lub przeróbki zuanych po- -- zaprzestała. 
wieści wypełniają prawie całkowi Gdy się już jednak ooezwie -
cie program teatru wyobraźni. Naj błogosławiĆ należy niebiosa, Żf' 
niealusllliej. Lato - to przecież nie czyni tego na fa.li ogólnoPOI. 
najbard2.iej odpowiednia pora na skiej. Nadany ostatnio "Wesoł~ 
wznOWJema bardzi~j interesujlł' dymek" w opracowaniu nowej 
eych l-rremier ubiegłego sezonu (a xJJółki autor~kiej nOł!i wszelkIe 
trmczaEem wznowienie ciekawgo znamiona. a.udycji, napisanej "aby 
"Balu młmchanych" odbyło sifl zbyć". Nieciekawy i zawierający 
wyłącznie na fali Warszawa Uj dowcipy z epoki Adama i Ewy 
oraz na repertuar lżejszy - ko- skecz ujęty był w ramy występu 
medie rauiow-e. Przeróbki komedii chóru rewelersów, ktćry odśpie 
Fredry, choć ciekawe, nie mogą. wał doŚĆ stare piosenki, nie mają 
zastąpić oryginalnych utworów, ce re skeczem nie wspóhego. Au
dla radIa pisanych. Nie nale~ało tony audycji powinni stanowczo 
równie~ zaprzestać całkowicie pre- l posłuchać kiedyś jakiejś :,l::\yreny" 
mi er ek~porymentalnych, choć. lub "Kukułki". Najmniej udarul
powoli i niezbyt konsekwentnie, l mozła.by Ich jedn.1k nauozy6. 
ale jednak torujących drogi tej f * 

Dowiedzieliśmy :fię takle, !e lu. 
dzie, którym "nie sądzone prae(). 
wać w fabrykach, oiurach i skle.
pach, załatwiają swe interesy_VI 
kawiarniach, cukierniach i chlod· 
ninch". Nie sądzone... bidule... '" 
cukierniach ..• 

Nie oszczę:lził na.m ró\vnieź pr~ 
Jugent kwiatuszkćw w rodzaju' 
"ulica staje 8ię ... więcej pusta". 

A LMt w nocy - idylla, tyIkt 
~trat, policja i elektrownia. - spo 
kój, sielankowy obrazeczek. Fan
tazja, mój panie! malU się też pre . 
legent nad 10lSem bezrobotnych ~ 
przelał łezkę. Bo to i ludzkie, i na 
czasie i rozbraja. 

Wa.rto zaznaczyć, te prelegent 
dostrzegł nad r&n6m robotników, 
WTaeaJących z nocnej zmiany. esy 
to p.ra.wd&? lA. 
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B-'etni stenol,pista SZACHY 
Na. ostatnim konkursie stenety

{listów w Paryżu, w którym wzię
ły udział asy szybkości w pisam'l 
na mas'lynie, wybuchła bomba. 
Pierwszą nagrod~ otrzymał lUiano 
wicie 8-letni \iilbert Sesneur. Ma.
lec pracował przez kilka miesięcy 
pe)d nadzorem ojca i osiągnął nad
zwyczajne rezultaty. Rozwinął ba
jl,r,;ną wl'mwę i szybkość w pisa
Jtiu, taką, iż pobił wszystkie de· 
tychcza:ww0 rekordy w tE'j dziedzi· 
nie. Jest to !>lerw:::zy wypadek, aby 
na kenk1lri:lie stenotypistów zdobył 
I-ą nagwdę niezawodowiec, a w 
c10dutku uczeń trzeciej kla:::y szko
ły powszechnej. 

KlD iJje naidłuiei! 
Na pytanie w jakich zawodach 

osiągają ludzie najwyższy wiek, 
(. dpowiedział statystyk angielski. 
l'.eecham. Zestawiwszy listę długo~ 
wiecznych pcdług wyko~ywanych 
[.re.ez nich z!1woatw stwierdził, iż 

historycy żyją najdłuiej, bo a,ż n 
lata, agitatl.:l'zy 66 lat, muzycy -
(i2 lata, malarze i rzeźbiarze 66 
lat. ()fic;erowie i wynalazcy zajmu · 
ją drugie miejsce po histerykach. 
to osiągają 71 i 72 lata, wówczas 
gdy uprawiający tak spvkojny za· 
wćd filozofowie dożywają tylko 65 
lat. 

Weekend w aleszrie 
Gubernator stanu N. Jork (USA) 

wydał n·zporzą,dzenie, na. mocy 
którego w mieście Rochester i oko 
lic'y władze admimstracyjue maj~ 
IJ/·awo skazywać automobilistów na 
karę więzienia w week-end. A wi<:c 
ulltomohilista, szofer, który w sta
nie podgazowanym będzie prowa
dził :tnto. przekroczy szybkość 
przepisowIł, a rejestr karny, którego 
nie zmijduje się w st:l.nie dziewi
czym, może hyć skazany na odsia
dywanie od :ł do 10 week-endów. 
W ten sp()sób kara. nie pnerywa ty 
gl)dnia rllbo~zege, a. l'pędzenie S7.()

regu week - e-ndów w ,,ma.mne", 
zamiast na. łonie na.tury, pttyeEy
ni się wyda.tnie do oehłodzt'lda 
tf'mpcra.tury automobilistów. 

lak sie rumieniR 
Ostatnimi czasy panie zaczęły 

narzekać, ze kremy, pudry i szmin 
ki pozbawiają je tak naturalnego 
wdzięku, jakim są nagle W}'kwita
iące na twany rumieńce. Paryi 
nie byłby jednak Paryżem, gdyby 
i na to nie znalazł rady. Znalazł 
się więc pewleo kosmetolog, któ
ry w swoim "gabinecie piękności" 
uczy pan:e sztuki rumienienia się 
pod szminką. Są dwa rodzaje ru
mieńców: t. zw. "milczące" rumień 
ce, powstające nie podczas rozmo 
wy i rumieńce. które powstają w 
czasie prowadzenia rozmowy. Aby 
dostać "milczących" rumieńców, 

należy wstrzymać oddech, licząc ,. 
myśli d~ 55. Jt'śli jednak piękna 
j:'Iani chce rozmawiać i mieć kolo. 
ry, niby od niechcenioa bawi się na
szyjnikiem i ściska go coraz moc· 
niej. Powoduje to przypJyw krwi 
do głowy i w konsekwenc ji kolory 
mające pozory naturalności. 
~ ........... ~ ..... . 
Zr6dłem I drowia dla 
każ d e g o, lo k CI P i e I 
z SZJsliłą "NC1vopin". ......... ~ ............. . 

JedrzeioUlska 
przegrala 

finał z Marble 

o pi -I ił" Sz ok 
Stany Zjednoczone A. P., Polska i Szwecja startują, jako faworyci 

Jesteśmy w punkcie kulminacyj 
llym nadzwyczaj ocgatego tego· 
rocznego sezonu sZ!łchowego. Cią· 
gnący się od kilku miesi~cy nic 
przer wany łańcuch między narodo· 
wych imprez 'wszelkiego rodzaju 
znalazł swoje zakończenie w 
dw(l<!h niewielkich, ale silnie ob sa
dzony~h turniejach w Pernowie j 

Nauheilllie. 

Nastąpiło krótkie zacisze. ale tyl 
kc pozcrnie, bo oto za kilka dni 
zjarlą się do Sztokholmu ekipy na
rodowe 22 państw starego i nowe
go świata, aby w pokojowej atmo
sferze, nawskroś demokratycznej 
Szwecji, stoczyć ze sobą 15-dni-cwą 
l.atalię 0. prymat światowy w naj. 
~tarszcj i najbardziej abstrakcyjneJ. 
z gier, wymyślonej przez ludzką, 
fant~zję· 

Drtlżynowe turnieje o mistrzo
stwo świata. w grze sznchowej, po
'[iulalnie zwane olimpiadami, wsta
ły zapoczątkowane w roku 1924, 
r{ ·dczas sportcwej olimpiady w Pa
ryżu i odtąd regularnie są organi· 
z"wane przez mlędzyrlarodow)' 
7.wiązek szachowy (FIDE) w odstr.
pach dwuletnich. 

świe:i.o w pamięci. Była ona naj-' r6W z :znanym dermatologiem prof. Jak·) f!l.woryci uchodzą powf'zecll 
liczniejszą, ale zdaje się, że pod NAMt~LI na czele - ujr7ymy go- uie Stany Zjednoczone, tryumIate
tym względem zostanie zdystanso- Iąl'ckrwistych argentyńczyktw, re- rzy ostatllich B-ch olimpiad w Pra
wana przez &ztol{holm:::ką. Według prezentowanych przez 5·cju kolej· dze, Folke:;tune i Wajszawie. Yan
relacji pracly szwedzldt.j, zgłosiły nych czempiohów i 4-5 przedsta- kesi przyjeżdżają w naj&ilniejszym 
swó.i akccs do turnieju 23 pań- wicil'li Chile, nowicjm'za tegorocz· swym składzit - Reslle"ski, Fine, 
stwa, ale jak zwykle bywa i tyru nej .\Iimpiady. Będzie to trze..'-, po Kashc.lan, Marshall i Horowitz. 
razem z pewnością w ostatniej . Argentynie i Brazylii. zespół polu· DJ:iwnym się wydaje, że ameryka.
chwili wycofa się kilka drużyn, a r dniowo - ameryk:ulski, og1ąd&.ny w nie. mając do dyspozycji tak świet 
ich miajsea zajmą może inne, do- Eurol.·ie. Z p08ród wybitnych mis- nrgo gracza, jakim jest Dake, je
tąil. niezgłoszone. W sumie jednak trzów, przybywających do Sztek· szcze raz posłali 60-letniego Ma.r 
powinna Eczba uczetltników prze- hc-lmu, wymienimy przede wszyst- shaHa, ongiś rywala La~kera. Stary 
krl)czyć ~O. kim ill.ecnego mistrza świata, dr. l\Iar»hall jeszcr,e w Hamburgu grat 

Szachy w Szwecji cieszą się jn:i. ElTWE - dumę drużyny holender- na pierwszej szachewnicy, spadł 
cddawna wieiką popularnośrią, a E-kiej młodych koryfEUsz(.w i aspi· ke)lejuo na czwartą szachownicę 
rozmaite roz~rywki międzyklubo- rant{·w do korony szachowej -- Jeźeli wykluczyć ewentualne nie
we i llIiędzymiastowe są tam częst- RESREVSKIEGO, FINE, KASH- fOl,odzian1d, nie powinni ameryka.
S7.e. niż w irmych krajach zached- DANA (USA), FLOHRA, KERES.A. nie, reprezentowani na 3-ch sza
lIiej Europy i wzbudzają zawsze ze !'ltarej (!wardii dr. TARTAKO chownicach przez kandydatów u(J 
atmo,;[erę prawdziwej emocji spor- 'NERA, SI'IELl\1ANNA, GRiiN- lfIistrzostwa swiata, napotkać u 
t(lwej z nieodłącznymi, jak w spor- FELDA. MAROCZr'ego i innych. większe przeszkody na drodze do 
de. zakładami plenięźnymi i t. d. Z stałych uczestników dawniej. ponownego suk~~su. Nadzwy~zaj
Ciekawy jest fakt, że założycielem ~zych olimpiad nie ujrzymy tym lIa w~rzym&łosc,. rutyna, zImna. 
rdf'rwszogo klubu szachowE·go w <" .~ • I krew l weła ZWyCIęstwa - oto atu 

rdzem znanego fl.~yka prot VID-I k· . " d . . 
~ztokholmie i przez dłuższy cza::: !lfARA, dr. TREYBALA, fzeźbia- tY'1 t~ryml gcruJą na mnylIlI ry. 
jego prezesem był slynny badac:'~ l· BARATZA h . wa anll. 
I e)ln.rny Nordenskjbld. ~~('COPNarIYEsGoOego. 1 d; t ~ 1'· ~~ Tl'udniejszlł kwestią, je~t pyta· 

~!"" ,T , le1wr z.s y c lmph . 1- .• d • .. • 
Prdektcrat nad olimpiadą sza dv warsmwskiej _ DAKE i t. d. EH'. "to ZajmIe lu~e mIEjSCe I po· 

chową oh.iął król szwed7.ki G1!· n<. wnież dr. ALIECHIN nie wystą- bIczone z tYTI? mIstrzostwo Euro-
t 11 J.' h .i '" • f. ><} ; h .. ,j l/Y· Jako gk wnych pretendentów 

~ aw , . vV wmlteCle onorowynJ, J . w ~'::trwaCll ntncu~ "c. ma on .1' l • P I k . S 
I l . S .. . k·ll 1 'ć . ··d· .. I n.l ezy WF< tazac na o s ę l zwe-

(I lO C premlf'ra zwecJI l I m mI- ((·s l pragme WI oczme o~·zCzcdZl\j \ . . l' I k ż" 
Ohl!cna forma rozgrywek została I .. istn'w, za~iada szereg wybitnych ~ilv na Tl,ecz z Euwem. Nie ;oba- ('.1ę, a me n~.tzv ? cewa yc 1 

W ..1 L d . 1{\C}7 . 1 t l .. l d . d' .. , . . . b . "d . f:zans JugosłaWII, WęgIer, Czecho· rrowauzona w on ym() 'O,;;, r., JPI,nl'S e { z roznyc 1 ZJe zm zyCla (zymy I naJgru szego wsro mIs- "t ••• A t" N' b d 
kiedy to znany angieliOki mecenas I c)1ityczI!o·kultmaJnego. m. in. zna- trzów BOG0LUBOWA. Nowa jego :ll?W~C~\II us ru. b.Iez ab~ne m

d 
0-

S7anb'w lo d H ·lt R 1 l't d"'l S H" . N· l Z IWOSCl uy]e w so le am Itna ru . , ", ramI on- us"e, 11- ,()m] y po rozm { ven- eCtlD. 0łc7yzna - lemc~ P? wprowae ze" żvna estońaka. 
fundował pf1.cchor]ni :złcty puchar T::tk wit)c w nicdziel~, 1 sierpnia mu 11aragrah aryjSkIego zORta.ła . . 
swojego imienia dla zwycięskiej b. r) zasiądzie w luksuf<owej sali ZIl1USZOr:la do cpuszczeni::t FIDE, a ~ Z wymienionych wyżeJ pa.ńst" 
dr:nżyny. I?otyc~cza~01:e olimpiu;Iy Grand Hotel ~eyal ~ SztokJIOJmie Lie mcźna powio.dzieć, ab~ ~płr II· D~Joanlziej ,:yrówn::wrn:i ze5~
IIlJaly nueJsce, Jak JUz wspomme· do bezkrwawej walki na 64 polach} nęło to korzy~tDle na podmcsJe8c lin dy::;penuJe Polska l SzwecJa. 
liśmy, w Paryżu - 1924 f., W Lon-]wo wybitnych szltchistów - istny p<'ziomu szachów niemiE'ckich. ll\Iały handicap w postaci własnego 
dynie - 1927 r., Haadze - 1228 };:on!!'lomerat barw (narodowych" 'V zestawieniu z olimpiadą war-I, loir;ka", nie. mający zresztą is1?t
ruku. Hamburgu - 1930 r., Pra· j<:·zyktw i temperamentów. Obok szawską. nastąpiły zmiany w obsa- nego znaczcrua w szachach, po81&
dze - 1931 r., Folkelltone - 1933 flrgmatycznych anglików, prowa- dach wszystkich drużyn, a niektó- d!lją szwedZI, dohrze :raprawiem 
roku i Warf!zawie - 1935 r. 01im· d70nych pf".ez arystokratyc1.neg() le występują w całkiem odmłodzo· do uciążliwego tempa. olimpijskie. 
pladę wars!llw8ką mamy jeszcze sir Georga THOMAS'&', i Bzwa.jca- nych składach. go. 

Drużyna polska, znlontowaaa 
przez płk. Sltifera, zdaje się, _j-< 

Przed zamiejską wycieczką 

Wesołe szkotki w swych malowniczych strojach narodowych.. 

lepIej uędzic mewątpliwie pod " .. 
dzą arcymistrza dr. Tartakowera, 
walczyła 7- całą świadclLością eią

ż:!l'egro na niej obowiązku, aby nic 
Lic:' stracić z poprzednio zdobytego 
~restizu.. Najcięższe Uldanie z na
SŁYch gl'ar,zy ma dr. TARTAKO· 
",,"ER, prze~l~czoDy 3 kolejnymi 
turnieja1Jli - w Juracie, Kemeri i 
Pernawie. W cią~u 60 dni roze
grał 45 turni.:: jowych partii. Nie 
Wątpirl'y, że nir"pożyta energia na
~zrę:Cl mIstrza, zaprawionego w 
dzie:::iątlmth ci~żkich boje:w szach' 
wych i tym razem ge nie opuści ł 
da e n dobry przykład reszcie dru. 
żyny Grający n(l, drugiej szachow
uiry NAJDORF, mial w tym rokll 
ty!.' treningu, jak nigdy przed tym. 
Ei'Jr::j,C pod uwagę jego ostatnie 
iOllkl'{':;y i stałe postępy, jakie robi 
Pl każ.iym poważniE-jszym turnie
jll, Pl.winien on podoblJie Jak w 
]\I •• !!achillm llb r., csiągnąć iItdywi. 
dua lne mistrzostwo na swOjf j sza. 
chownicv. PAm~IN FRYDMAN. 
da wlJipj· najpewniejszy punkt na~ 
SZf'j drużyny, mało wystf!powa.ł 084 

tatnio i nie ma specjalnie dobryrll 
wymków w ostatnim półroczu. 
PrzenieiOiony na trzecią szachowoł-

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ię~ ~.Jed~~~Skl~ ~~wn~ 
kOllkurentem Rastdana, który, jak 

Samob" illWo tancerki k baretowei 
e tym świadczą ostatnie Jego wyni
ki, wrócił do dawnej świetnej for
lIty. Stosunkowo lżejsze zadanie 
mają olimpijczycy 1ć.dzcy - A2-
PEL i REGEDZ{f,:SKL S:rczególnie 
l,irrwszy, po !!ukcesach w Jm acte, 

na tle zawiedzionej miłości do syna przemysłowca łódzkiego 
Wczoraj ° godz. 5 rano w syn jednego z powa~.nych prze 

domu przy ul. Zawadzkiej 15 mysłowców łódzkich. 
rozegrał się dramat na tle za- Irena Handtke, której się w 
wadu miJ.osnego, którego ofiarą dniu wczorajszym kończył kon 

Tancerka wyszła cichaczem 
z lokalu, a znalazłszy się w .'J} ' że się pokusić o debry wynik 
mieszkaniu przecięła sobie ży- w .'sztokholmie. RegedziI'lski jako 

l tk 
• ł ob ąk Gd ł rf,~ <>7WOWy, nie będzie przeładowlIr 

e ą zy y u ur. y w a- t t· . d· . 
Rozegrany w N. J9~'ku finał mię- o mało nie padła jedna z tance trakt, zdają.c sobie sprawę z te 

dzynarodowego turnieju tellisow~· rek kabaretu ~anteufel". go, że będzie musiała zrezygno-

ścicielka mieszkania weszła do ny pracą. ? ~z Pę Z]f' 7 •• aporą me 

k 
. k' oezo "1 Jo pn.ebyCla l ma oka:rJę do po· 

po o,lu tl'!nc~r l, m. Je.1 wt0rzenia owego sukcesu haskiego 
przedstaWIł SIę okropny WIdok. 19~8 . go pomiędzy Jędrzejowsl{ą a mi- Szczegóły przedstawiają się wać z objektu swojej miłości 

strzynią Amelyld Marble zakol\ t . popadła w sitną depresję i no-
czył się zwyrjęstwem amerykanki nas ępu.Jąco: . stanowiła rozstać SIę z życiem. 
po ciężkiej trzysetowt'j walce 6:3, 22-leŁnia Irena HandUce, tan- ••••••••••••••••••••••• ? 
5:7, 8;6. cerka, występująca od !>~eregu • • 

, tygodni w kabarec1e "Manłeu- Zradłem Z d r O W I a dla 
Mecz odbył się podcz~s sz~l~nego l fel", zakochała się W pewnymj k a i d eR O, to k a D i e I 

upału, przy ;zym p.ubl~czn~s~ ust~ młodzieńcu, który jednak flir- Z sz,szka NOVODin". 
slJnkowała Slę speclal11le me''-yczh- tu z tancerką nie traktował po " 
wie wobec polki. . ważnie. Młodzieńcem tym ie5i1 •••••••••••••••••••••••• 

Pościel, na której leżała tancer z • ~ r 
ka, tworzyła jedną krwawą pla SltmUjąC wszystkie pre i centra, 
mę. Bezzwłocznie POWiadOmiO-, powinna ncsza drużyna zająć jed-
no pogotowie. no z 3-ch czołowych miejsc wolim 

. . piadzie. co będzie równało się za· 
. Lekarz pogotowIa po udZlele c!:;<.wanil. nas2ej dct'Ychcza~owe} 

m.u .tancer.~ pomocy po:zosta-l 'JZ c'i w świecie szachowym. 
WIł Ją na mIeJSCU w srtame bar f y J Sp 
<łzo osłabionym. ' • 



t6df, 1 sierpnia 1937 r. G Ł6df, 1 sierpnia 1937 r. 

D~~!~~e ~, j~ill~il!t!~~ I . i '6 Z i j ch 
l)ropagUJłącyCh, rOdz,my meml~t kI Eksporterzy polscy winni wykorzystać osłabienie wywozu niemieckiego do Ameryki Północnej ". POłudn. 
przemys po {azywano garlll ur, 
którego jedna połowa była zrobio- W kołach niemie,ckiego prze- , wydatnemu zwiększeniu. Rów- rykallskich odnośnie stosunku r tł' . 
na z czysto wełnianego materiału, J?ysłu r~kawic~n:i~zego z du-I nież i tutaj zwiększył się przy- Brazylii do pallstw subwenejonu tIilli.Z:

S ~a W~:WIo:J ~eda~ 
a dr~ga z ma1t1rialu składającego zym. zamepokoJenlem notowa- wóz z Czech oraz z Włoch i iących eksport. Wiadomo'· s1 ' ..! e~nąee, me 
się w 50 proc. 5 w~łnys a w ;j6 prl\)- ny Jest stały i systematyczny Francji. te ;;'mowy tego rodzaju nie~~ęi :i~n~~n~~ za~ ~um;~ względ 
centach z wełny celulozowej (Zell- s~adek ekspOrtu do Stanów Nie ulega żadnej wątpliwoś- nie były widi:iane przez polity- niewą l . ac~ ~ " mołe 
wolll'~ i który jakob~ zni?sł dosko Z.lcdn~czonych, które j~s~cze ci,. że ~ilny spadek eksportu nie kę amerykańską, zwłaszcza gdy tą ost:;~~le oP e~a:!ndl~ 
nale Jednoroczną słuzbę, Jedno pra do Dled~wna były na.Jwlęk- mlCcklego do Stanów Zjedno- okazało się, że prowadzą one mieckieg p i .Ję IiL u Dle-
nie chemiczne i kilka prasowań, sZ'ym odbIOrcą tego artykułu w czonych pozostaje w ścisłym w następstwie do poważnego Plrzy:pu~z: /iei z 
przeciętny niemiec nie bardzo ied- NIemczech. Dość stwierdzić, ż.e związku z bo.jkotem gospodar- zmniejszenia się możliwości giczne pos zi ci naW y, e eneI', 
na!t wierzy w ten nowy gatunek w Tok,; 1~28. eksport rękawI- czym, Móry wzmógł się w Ame eksportowych Stanów Zjedno- wytworzą UlI. k~ as~:= 
materiału i szuka czysto wełniane- c~ek nIemieckIch do. Stanów ryce Północnej, zwłaszcza ostat czonych i ograniczenia zasięgu dia niemieckfe' POł~tyki h dl ' 
go. Tylko, że go już prawie nie ma Z.l.ednoczon"fch wynos,I! ol.br~y- nio od. czasu zaostrzenia walki ich wplywow handlowych. 'we]. ol l an o 
na ry·nku Gdzie niegdzie tylko da· mlą n'awet .J:aik na sŁosunlu me- z katolicyzmem w Tr,zecieJ' Rze R' ó 'eż' ynk-" j • . k ' f • • N' l" W1Ill I na r u br .. ..".Jj wne zapasy. mlec le cy rę 880 milIonów ma szy. lewątp lWIe Waszyngton ma k' k . -;, ~ 

To samo dotyczy c2.ysn~O'o na tu- rek. Niemieckie koła orzemysło Świadczyły!;:, o tym obawv na myśli w pierwszym rzędzie ~ł~~' e sport POlSkki, zwłaMeD' 
'" we podkreśla]'ą p t · ł J J UKŁA'D ROZRACHUNKOWY lenmczy, wy - orzysfać pO-

ralnego jedwabiu, to samo czystej h " rzy ym na a eksporterow niemieckid1, mó- ' winien możliwości zwiększenia 
bawełny_ Włókno, pochodzące z mac. olrgano:v gospodarczych wiących, że "z wielu względów NIEM:IiECKO - BRAZYLI.TSKI, swe' akływnoś -

d t
• l l' . codZIennych l penodycznych . który w następstwie doprowa- '!. CI wywozowej.-rzewa, • J. ce u oza 21astępU]e cO-. d'" . , me można oczekiwać żadnej Na .JesIeni rozpoczynają się TO-

raz bardziej włókno naturalne l ze W o meSH'IllU do katastrofal poprawy ani w bliższej, ani W dził do wysuni~cia się Niemlec Iw' . k' 

lll
'e moz'e hyc' l'naCZDj' przy ob"ńn:..... nego spadku ekspo,rtu rękawi- d l' ł ś ." na pierwsze miejsce w impor- Powłuadnm.a z . ~AzeregHk~m. raJ~w 

• 
". ';" .P"': czek n 'a ten r k a szej przysz o CI . cI'e B a 1'" d ł lOWe] mery 1, a m. ln. 

stame gospodarczym NIemIec I _ yne " r zy 11 l spowo owa zara- z B r Olbr . h~ _ • NIE MOZNA Z WIELU Byłoby moze rzeczą poząda- zem usunięcie Stanów Zjedno- ,razy lą· zymIa c 1Qll-

przy tendenCjach zawartych w pro WZGLĘDÓW OC~ ZEKIWAĆ ną wykorzystanie te]' sytuac11 h d l . • . nosć tego rynku i możliwości 
g a' zte latki" ' . .. czonyc na a sZe mIeJsce. ł b" 'ł 

r mle "c r~ '. • ZADNEJ POPRAWY ANI W przez eksporterów polskich, .. " • pog ę ~ema wspo pracy gospo-
Aby pokryc. C~ł1;:owlcle włas!1e BLIZSZEJ, ANI W DALSZEJ gdyż,,.iak Wiadom?, ręk.awiczki ZIfOz!,!.m1.ałe st~Je Sl~, 'fe pol.t.- darcze.J na tle .. wzrastaj~cej 'tam 

zapot~zebowant~ na, wełn~, pOWll~- PRZYSZŁOŚCI. polskIe przez peWIem okl-es cza fyka ;'łLnlleelia lesł Silme Z3nIe stale prod?ke.l~ surow~.J baweł-
ny NIemcy poslaclac prawie 60 ml- W dł t t t k Ii " su były poważnym artykułem poko.loua tym obrotem rzeczy. I ny stanoWI na.lzdrowS2\'4 podsta 
lionów owiec, a mają tylko 6 milio k' he ug s ~ ys Yk a~nerkY ~n- wywozu włókienniczeero ' na ry- I Podniecenie w Berlinie jes1 wę dla ekspansji eksportowei 

. B ł ś .. d b' t s IC pll"zywoz rę aWlCze za- ~ t ' - k .. ukł d B ł 'k' . 110W, awe ny za 1 Je wa lU na u- er' h . l st ' nek Stanów Z]·cdnoczonych. )m Wlę sze, ze a z razy- w o lennIctwa. 
1 • • d • • l ~ramcznyc na r) n e \. anow .. 

Ta ne~o ~u: ~OSIa alą ~rawle wca e. wyniósł w pierwszych 4 mies, Jest rzeczą charakterystycz- .'lT'JIProfl:.'fłf -m_ or U Z .r- ,p .. 
NajlepIej Jeszcze stOi spraWili lnu~ r b przeszło t •• dn t ną że w oh'esie trudności J'a- n IL ~. l~ "'" 

d 
. . 60 .." l Je ą czwar ą , . ' . Włók- -g y~ prawIe proc. zapotrze~o- miliarda dolarów. Przywóz r~- kie powstały dla wywozu nie- lenmctwo odczuwa zwiększenie przywozu 

wa11la pokr~wa własna yrodukc~a. kawiczek niemfeeldch' spadł o m.ieckiego na ryn~k Stal;ó:v Statystyka notuje wysoce nie-I sokogatunkowe. Włókiellt>Ycłwo na 
Sztu,:-n:v Jedwab, ![torr na~la- połowę w stosunku do analogi- ZJednoczonych. .1ednoczesme pożądany z punktu widzenia nasze sze z przyjaźni z Niemcami nie od-

s:~ m WląC, potl'zeb.n~ l~t r w- cznego okresu r. ub., podczas, wY!()I[lil:y się również i pewn.e go włókiennictwa wzrost importu nosi zbyt wielkich korzyśct.' 
mez do wyrobu ~mumCJI, Jest pro: gdy pll'Zywóz rękawiczek czes .. z~drażmenia o charaldcrze ofi- artykułów włókiennicxy('h z Nie- <---
~11I~o.wany zup~ł~l1e Ó w dostateczneJ kich zwiększył się dwukrotnie. c.lałnym. lIliec. W r. 1935 importowaliśmy z lA • wra;::nlllii~ 
IIOSCl. Z 29 milton w. kg, w 1933 Również przywóz rękawiczek Mamy ~u na myśli opubliko- Niemiec wywbów włókienniczych Na szarym końcu ••. 
r~lw doprowadzono jego pro~~k- włoskich, .iapoń skich i francus- wane ostatnio w prasie amery- i odzieży na kwotę 1,7 miliona, w 
c~ę w 1936 r. do przeszło 6G mdłO- kich na: rynek Stanów zwięlk.- kaliskiej i brazylij.skiej wspól- r. 1936 2,1 miliona} w r. 1935 impor 
nowo _ .' szył się w T'. b. bardzo wydaŁ- ne oświadczenie amerykańskie towatiśmy z Niemiec przędzy i nie· 

?rodul{cJa .s~czn~j we~ ł 6a- nie. Ostatnie' miesiące p;rzynio- go sekreta.rza stanu p. Hulla i doprzędu na kwotę 3,6 mil. zł .. w 
wełny ,.)wmez sto! w NIemczech sły dalszą Il'edukcję przywozu bawiącego od kilku tygodni w r. 1936 3,8 miliona zł. 
bar~zo wysoko. Tak ~o do gatun- niemieckiego, który utrzymuje Waszyngtonie p. Suoza Co'Sta, Należy zauważyć, że obok wzro
ku Jak i co. d? ro.z~ll.arów_ Prze· się na poziomie zaledwie 20 brazylijskiego ministra skarbu stu importu artykułów ściśle wló· 
kra~za on~ JUZ dZISiaJ zapotrzebo- p~oe. przywozu zeszłorocznego. w sprawie lIlegocjacji prowadzo kienniczych z Niemiec, zanotowano 
wa~le kra.J~wego rynku, które wy- Podobne z,j,awisko zaobserwo nych między obydwu krajami również wzrost importu artykułów 
(}O~I 70 mdlOnów ton rocznie, a ma wać się daj:e również i w przy- na temat zagadnif'.ń finansQ- galanteryjnycb (zarówno meta10-
hyc po czterech. !atach doprowa- w07ie do St. Zjec1noc,zonych rę- wych i handlowych. Z treści 0- wyt'h jak i włokienniczych. Jest 
llzona do 140 mIltonów t?n, a~y kawiczek skóTZanych. Przywóz świadczenia wynika, że Amery- rzeczą b. chat'akte~:v"t:v.~zną, że w 
tak, Jak w sztucznym led wabiu ten wyni6sł w pierwszych 4-ch !ta :zgłosiła gotowość pomocy okresie, kiedy włókienniczy prze
!:'tworzyć artykuł Da eksport. . mie'Si!lJCa~h il'. b. około 1.800000 kredytoweJ dla brazylijskiego mysł niemie;:ki powiększa wywóz 

Jeszcze do niedawna monopol par, t. j. ·0 przeszło 100.000 pal' banku państwowego w wyso- swój na rynek polski, czechosło .. 
na produkcję tego sztuczneg~ lIU- mniej aniżeli w T. ub., jakkol- kości 60 mil. dolarów, uzyska- J wacki przemysł zwiększył swoje 
rowca posiadało I. G. FarbenlOdu- wiek przyw6li ogólny Il'ękawi- ła: wzamian przyrzeczenie U-l kontyngenty eksportowe do · Nie" 
strie, ldóre mogło tez dyktować czek d'o USA' ul~ł w roku b. wz?,'lędnienia postulatów ame- mice na artykuły włókiennicze wy

,-
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,,!\lały Rocznik Statystyczny'l 
jest kopalnią materiału, ilustrują
cego w sposób niezwykle obrazo.. 
wy i wymowny ID. in. olbrzymie 
braki i niedociągnięcia Polski " 
dziedzinie gospoc!arczej i społecz

neJ. 
M. in. niezwykle wymowne ~ 

cyfry, dotyczące dochodu społecz
nego. "Mały Rocznik Statystycz
ny" podaje statystykę poró,.....
czą, z której dowiadujemy" te 
na głowę jednego mieszkańea przy 
pada w poszczególnycb państwacb 
następująca suma dochodu rocz' 
lIego: 

AngDa 2610 zł. 

U. S A. 2592 " 
FrancjJa 1680 " 
Niemcy 1470 " 
Dania 1330 " 
POI.SKA 500 " lWU'flfia 

Rynek 

ceny na swój artykuł. - Przy cenie 
Mk. 3.50 za kg. był to doskonały 
interes dla producenta surowca. 
Ale bardzo zły dla właściciela przę 
dzalni, któtyby chciał z tego su
rowca robić tkaninę i JtOnkurować 
z inną przędzalnią uzywającą ba
wełny czy wełny naturalnej. Spra- Na rynku tow2.1'"6w we1Jnia
wa ta jednal< w Niemczech została nych ~anotowano w ostatnich 
załatwiona "jednym pociągnięciem dniach naogół niepewną sytua
pióra". Obniżono drogą ustawy ce.. cję. Producenci nie są w sta~ie 
llV tlo 011ecnego poziomu, t. j. no Ś'ciśle sprecyzować źródeł me
l\1k. 1.60 za 1 kg. Ponieważ jednak pewno§ci na rynku, przypusz
cena bawełny naturalnej, lmjlowa- czając, że wiąże się ona z obec
nej za dewizy wynosi Mł, . 0.90 za I ną z,wyżką cen gotowych aYty-
1 l,g. franco Niemcy, więc nawet kulów wełnianych. Jak wiado
przy obniżonej cenie na jej surogat I mo, na skutek zwyżki cen, od
trudno jest konkurować. Ale prze- padoków wełnianych i surowej 
cież istnieje inne prawo regulujące wełny na rynkach światowych, 
obrót dewizami. I te dewizy daje ceny gotowych materiałów we~ 
się t~ .. lI{O Qa zalmp bawełny, nie ja- nianych (sezonowych) w Łod~l 

tkanin wełnianych - martwy 
towa['y, których ceny zwyżko- sze od zeszłorocznych 
wały, powsłrZYUllI.lą się od tran w lipcu o 70 procent. 

Warto się zastanowić nad powo· 
dem tak nisldego poziomu docho· 

obroolów dn społecznego w P{l:ls('e. 

ko 100·procentowego surowca, ale zdrożały. • 
jako domieszki w wypadkach, Każda zwyżka cen, w okresie 
gdzie ona jest konieczna. małego zby>tu materiałów wló-
Przemysł wytwarzający "ZelI- kienniczych, wywołuje z regu

wolle" slwl1centrowany jest w na- ty na rynku niepcwność sytua
stępujących fabrykacb: L G. Far- c.ii. Producenci nie wiedzą, jak 
beninclustrie A. G.~ Vereilligte odbiorcy zareagują na zwyżkę 
Glauzstoffabdken A. G" które są cen i czy nie stanie się ona źród 
jakoby własnością prywatnego ka- lem perturbac.1i na rynku. 
)litału, oraz w czterech fabrykaclI, Na rynku we1lnianym w Ło
I:tóre rząd założył ostatnio wrói- dzi zwyżka cen wywołała spa
lIych dzielnicach Niemiec, a mia- dek obrotów. Hurtownicy w 0-

llowicie: Sachsische Zellwolle A. G. bawie, że nie znajdą obecnie 
w Plauen, Si:Meutsche ZeliwoHe wśród detali stów odbiorców na 
A. G. w Kulmbach, ScbJesiscl1e t "'*3bMM*. 

Zellwolle A. G. w Hitschberg, Thii- chemików wyłącznie w ]{ierunku 

zakc.ii na szerszą skalę z pro- Sfery zainteresowane podkre 
ducentami. ślają, że w sierpniu przypusz-

Przemysł konfekcyjny, dl'ug'i czalnie I'ynek ożywi się, jest to 
z rzędu odbiorca produkcji we! bOWIem najpóźniejs'za pora za
nianej, wobec fatalnego biIan-/ opatrywania się w towary zi
su sezonu letniego, nie kwapi mowe przez hurt włókienniczy. 
się z rozpoczęciem produkcji zi, Vvysokość jednak obrotów za
mowej i w związku z tym nie leżną j'e1st ściśle od cen. Sfery 
zakupuje towarów. - Z tych kupieckie twierdzą, że aby 0-

względów na rynku panuje zu- broty na rynku utrzymały się 
pełna cisza. O złej sytuacji w w granicach normalnych, ceny 
branży wełnianej może świad- towarów ,\,Telnianych muszą od 
czyć najlepiej okoliczność, że w powied!nio obniżyć się. 
r. b. w lipcu obroty były mniej -------Po rawva kursu 

franka francuskiego 
Na wCtZO!l'a.lsrzej giełdzie Wa-\3-mieSięc.znw uległ natomiast 

lutowe.l w Londynie kurs dola- . dalszeJ poprawie, gdyż nołowa
ra o godz. 14-ej notowano no go 3,68 wobec 4,12 i pół w 
4,97,80 wobec 4,97,67 przy O- dniu wezorajsrzym. 
łwarciu giełdy. Osłabieniu uległ --a'.--
l'ówmez km's franka szwajc., 
który o godz. 14-ej notowano 
zł. 21,68 i Jedna czwarta wobec I 
21,67 i jedna czwarta! przy o
twarciu giełdy. 

~*~dem 'abr,k 
Snia Viscosa 

Odpowiedź !est Jedna - dochód 
spOłeczny sbmowi funkcję dochodu 
poszczególnych jednostek. Skoro 
całe gospodarstwo kule.le, skoro 
Iwpiec banluutu.le, lub ledwie wią
że koniec z końcem. skoro rze
mieślnik nieraz głodem przymiera 
i skoro przemy!'!ł wyltazuje deficyt, 
:1. nawet w nailepszych wypadkach 
nie ma pieniędzy na niezbędne In
we!"tycje - wtedy dochód społecz.. 
ny mllsi być nikły. 

A jak wygląda rentowno~ć na-
szych placówek gospodarczych, Ilu
stmIe nam ,.Mały Rocznik" tabOeą. 
przedstawiającą zyski ł straty spÓ"
łek akcyjnych w Polsce. Od rob 
1930 ogólne zestl!wienłe bnantiÓW 
spółek wymazuje deficyt, który w 
ciągu sześeiu lat kryzysu (1930-35) 
doszedł do łącznej sumy 437 miRo
nów złotycb ... 

Teraz jasną się stajl:: zagadka 
przeraźliwie niskiego dochodu spo
łecznego, który powoduje, ze stopa 
życiowa w Polsce jest wyjątkowo 
niska. Nie mamy pieniędzy, więc 

ringische Zellwolle A- G. w podniesienia gatunl{u i obniżenia 
Schwarza. lmsztów produkcji. Dalej wprawa- Kurs franka fraucuskiego n-
Właśdwego surowca, t. j, drew- dzony został nrzvml1S udzielania legł natomiast dalszej znacznej 

na, posiadają Niemcy zupełnie do- sobie' przez fabryld wzajemnie poprawie. O g()(lz. t4-ej noto
stateczny zapas. wszelkich informacji w tym kierun wano go w Londynie 132,79 

zużywamy niewiele mydła, bieliz
W ostatnim czasie rząd wIoski ny, nie mamy samochodów, nasze 

zatwierdził padanie koncernu Snia drogi to wertepy, mało piszemy li-
. . stów. jeszcze mnil'i telefonujemy j 

Vlscosa w sprawIe budowy nowych t I f je -td ~td. e egra u my 1 • 1 • 

Najważnicjf'zą rzeczą jest ~bllii- kil. To, co zdobyło jedno laborato· wobec 132,81 przy otwarciu 
ka ceny tego sztucznego SUfO'wca. l'inm, sta.ie się własnośdą innych. giełdy i 132,82 • przy wczoraj
W tym Iderunku pracują Niemcy OczywHcie, za pewną rekompensa- I szym zamknięcIU. 
bardzo usilnie, Prz~de wszyst'khn tę, podobną tej, jaka zwykle Ola I W terminowych notow~. 
prowadzą nadal różne ekspcrYl11en- I miejsce przy eksploatowaniu wyna Idach franka w Londynie de
~y teclmiczne. W samym I. G. Far-jIUZ\{óW. Ale przecież to właściwie port t-miesięczny nie uległ 
be.nindt~lrie pracuje IH'zeszło 80 wszystko stanowi jedną ldeszeń. zmianie i wynosił 1.31. DepO,l't 

7 fabryk dla produkcji włóldeu _____ . ___ .. _____ _ 

syntetycznych. Będą to. rabryki I Posesja · FabrJcz:na 
wełnv syntetycznej z kazemy. Po- . tk 'd . b 3 . f . l WYJą owo ia na J o szerna , plł~ ra> 
za tym podjęta zostanie bU(!owa wy budynelt (ok. 1.200 m. I,w.) z 3·ch 
nowych fab~vk sztucznego jedwa- stron ,światlo,. 5~ereg b:J cznych ::abu-
..' .' dowan, !;ZOP 1 t p. w pobhtu placu 

bm I rozszerzone zostaną Juz 1St- Reymohta natvchm!a 5t do wydzierża-
niejące zakłady tego wielkiego wlenia, wlglęćlnie kueM. Oferty do 

Biura O~łos:r;eń S. fu~{:;a , Piotrkow-
koncernu włoskiego. ska 87 sub; "Ładn a. Fabrvka" 



Łódź, dnia 1 sierpnia 1937 r • 

,i -, kolarze 
VI tllizi 

• • 
V 

Jak już donosiliśmy, odbędą się 
w Łodzi polsko - niemieckie za
wody kolarski . Niemey przysy
łaj:! swą najlepszą klasę amator
ską, która bezpośrednio zLodzi 
uda się na mistrzostwa świata do 
KopeJ1i;a~i. 

"" piłkę naż" ""chOdzą "" :i:yc ie "S b. rn. 
Wydział spraw sędziowskich 1 narodową Federację Pi1ikarską I al dopuszczalna waga piłki' bl z punktu karne~o .na:eż~ 

PZPN ogłosił uchwalone w dniu I zmiany n1eldórych przepisów, wynosić ma 396--453 gram?w, I wykr~śhć łuk o prorniemu 9.1,) 
12 czerwca b. r. przez Między- Ił mianowicie: zamiast od 368 - 425 gramuw; m., biegnący na zewnątr~ pl.~la 

iiiiiii __ iDiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii.iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii.iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii . k a rn eg o. D o tyczy to gra Dl c, po· \V progl'amie !rzy starty: w nie
dziele, 8 i 15 sIerpnia, oraz w 
ezwariek, 12-go sierpnia. Cbarak
tcr łyeh zawodów będzie za każ
dym razem inny, przy ezym jed
nego dnia o<lbędą Slę dawlU, już 
w Łodzi niewidziane wyśeigi tau 
dem ów. 

t za którymi znajdować się win-

I (Z -e d - ~!ufua~:ern';g~~wili wykonania 
I • el w momencie wyrzucania 
I piłki z linii bo·cznej, gracz stać 

W .. kład reprezentacji niemiec, 
kle.i wchodzą: Ileinz, Hasselberg, 
Rndolf Karsch, Ernst lhbe. Joban 
ues Schoru, Ilans i Albert Aymans. 

musi na obu stopach, zwrócony 
I Przedsprzedaż biletów rozpoczyna się już dziś na stadionie, twarzą do boiska, przy czym 

a J'utro w kilku p·unktach miasta części obu stóp muszą się znaj-
dować bądź na linii bocznej, 

Jednocześnie związek niemiec
ki ustalił, że w wyścigu p8,l'ami 
startować będą: Seborn - Ay
mans, Ihbe - Karseb i Ilasse!berg 
- Uorn, zaś w tundemacb: łhbe 
- Kal'sch, S!:born - Horn i Ilas-
selberg - Aylll!lns. 

limp!ada roboanitZiI 
W Antwerpii - otwarta 

PEGU D GSCBWEIDL łłA.CHU IULLElI POLLAJ[ PEGU J 

Na wtorkowym meczu LKS - Vienna -dojdzie do kilkn intrygujących' poje<l ynk6w. Ciekawe nprz. ery mały Pegza 
potrafi zaszachować "wielkiego" Fritza Gschweidla, czy reprezentacyjny pomocnik austriacki Machu nie będzie 
przeszkodą dla najlepszego napastnika łódzkiego Millera i wreszcie czy starszy Pegza polrafi upilriować bramko-

strzelnego Pollak. 

bądź poza nią. Gracz musi wy. 
rzucić piłkę obiema rąkami po
nad głową w dowolnym kierun 
ku, po czym piłka jest odrazu 
w grze; 

w Antwerpii Olwarta została III 
olimpiada rohotnicza z udziałem 

21 tysięcy zawodników z 16 
państw. Z oka7'li otwarcia olimpia
dy Antwerpia została bogato ude. 
korowana. Na wszystkich domacb 
)lowiew<l!ą nagi. Ze względu na 
przybycie lirzoych masowych wy
cieczek wraz z zawodnikami w ca
łym mieście brak miejsc w hote
lach. NajliCzniejszą reprezentacją 

dl bram}{arzowi nie wolno 
przy rzucie od bramki wzgl. 
przy jakimkolwiek rzucie wol
nym (a za tym także np. przy 
spalonych itp.) przyznanym dm 
żynie, broniącej wewnątrz pola 
karnego, wziąć pjlki w ręce, a
by wybić ją nast~nie w pole. 
Piłka winna być wykop11ięlbt 
bezpośredn~o z pola bramkowe
go lub karnego w pole i je!1i 
pn:y tym nie wyjdzie poza pole 

Na froncie przygotowan do perfumerii GliHe} (PiotrkowSka źycrony i swą grą pozostawn karne, rzut należy powtórzyć; 
wtorkowego wielkiego meczu 157) i w !i!'lUie artykułów spor kolosalne wrażenie. el przy wykonywaniu p.rzez 
Vicnna - ŁKS mamy do zano- łowy ch R. Kowalski (H-go Li- 'Vicle słów pochwały znale- sędziego rzutu neutralnego (t. 
łowania Jeszcze Jeden szczegół. sfopada 26). źHśmy rówrucż dla pary obroń- zw. ,.spornego"} w razie ude-

poza belgami jest Czechosłowacja, 
kt6ra liczy 2500 Ulwodników. Re
prezentacja czeska jest doskonale 
zorganizowana i sprowadziła ze 80-

I)ą nawet własnych kucharzy. 
Pol5ka, jal{ wiadomo, nie bierze 

ltdzialu w olimpiartzie ze względu 
'w udział Rosji slJwiec.kiej. 

Związek sowiecJd reprezentowa, 
ny jest na olimpiadzie tylko przez 
75 zawodników. Niemniej zawodnI 
cy ci reprezentują elitę sportową 
Rosji sowieckiej. 

W przewidywaniu wielkie., irek Jeszcze na moment wracamy eów Vienny. "Reiner i Schmaus rzenia przez gracza pilki przed 
wenc.\i, ŁKS organizuje przcd- do drużyny ausłriat·.kie.i, którą to para! niedości~łych obroń- upadkiem jej na ziemię, rzut ne 
sprzedaż biletów wcześnie., niż wyczel'puj:łCO Już przedsfawiliś ców, zresztą znanych w świecie utramy musi być powtórzony; 
zamierzał. Już dziś, na sładio- my naszym czytelnikom. Vien- piłkarskim, gdyż nazwiska łeb I} bramkarz podczas '()bron, 
nie ŁKS-u., w bufecie p. Pio- na grała w czwartek w Gote- ezesto są wspominane z okaz.ti rzutu karnego winien stać na D
trowskie~o, publiczność, która I borgu i zrem.isowała ze znanym gry ,.,wuderteamu". Reine!" ~ał nH bramkowej pomiędzy aro,;. 
b~e na plaży i na popołud- tamtejszym klubem "Gais" 1:1. wreprezentacli 55 razy (!!!), a karni, d do chwili wykonaniJr 
niowym meezu, o weJście do li I Wiedeńezyey byli o klasę lepsi, Schmaus tylko ••• 20. Odznacza.. rzutu; 
gi: U-TotD'~ - HCP, będzie grali ,jednak nicbY""ale peeho- .Ią się oni wielką rntY'JUh.,ew- ł\1 oon'Mnie Cłlj ~Ii ffl'1l
mogła bUety na mecz wtorko- wo i mimo sukeesn mieJsco- ł nym wykopem, a M na.iwnŻDfej en dodano pnepis, te 'Wolna 
wy nabyć. I wych, schodzili. boiska seł- sze daJą szkołę taktyki, którą ufvwać ')fuków połąezotryebl Je 

Równid el, kt6rzy renek- decznie żegnani. szachują na-,(.,~oźniejszy nawet I kółikami pod warunk.iem, te .,.. 
tuJą na mie.isea na środkowe.. Prasa szwedzka podkreśla naD3d przeciwnika". ki te będą biegły w poprzek .. 
trybunie, b~ą musieli się fa ty- wysoką kla.!ę WY fonna<'.iJ Iyl- Pomoe w Szw~i1 gmł. 'W i"e- łeJ podeszwy i t~ całość ~4! 
gować dziś na stadion ŁKS-u.- nych austriaków_ ChwalI bar- zerwowym składzie ł najwyru odpowiadała o«ólnym P05tano
Jutro od samego rana. przed- dzo Hah1clln, który Jako za- nic .. się oszczc>dzała, za to atak. wienlom t~ przepisu. ZląezłJ
spzedaź biletów odbywać się bę wodnik mł~dy przeszcdł odra- grał dobrze, strzelał ~o l o- ny z kółkami pasek musi by6 
Sl1rredaż biletów, odbywać się bę zu ~ drnżyny .iunio()J'ów do re- SiTO, ale miał ~a. Me«s 'W I zaokrąglony na r0f(8cJ:1 i nie ~ 
dzie - Jak to .tuż donosiliŃmy prczentae.ii pml~łwowei. gdzie GOleborgn, powinna była Vlen- te rawiaać tadnycb .etal6r 

Drugą bardzo grofną reprezenta 
c.ią jest Katalonia, reprezentowana 
przez 70 zawodniltów. Przypuszcza! 
nie obie te revrezentacJe obsadzą 
pierwsze dwa miejsca, gdyż są to 
reprezentacje ogółnoJ:Yclństwowe. 

- w trzech punktach miasta, Ir.I'nł osi cm r~ry i wspomina. że na wygt'ać z różnicą 3 brn.~k. wveh P'!YteK. _ _. .. 
mianowicie: w barze-automa('je I kiedy "Austria'" urządzała tour l'Ila.ilepszym strzelcem w o~ I PrzepIsy te wehooq :w ~e z 
"Quick" (piotrkowska 63), w' nec po An~m, został on wypo- nym tournee okazał się Fischer. dniem 15 sierpnia r. b. 

. Zbliża się godzina meczu, spot- rWOSkrZYdłOWegO Neumana, z kt().. 
I .. ania, l,tóre zapisane zostanie w rym widol'znie doskonale się rozu
kronikach nie tylko F. T. Q, ale I mjc. Ich akcje są jadnak dość sza
i 'oolbulu węgierskiego złotymi ' blonowe: SindeJar wypuszcza da-

(Oryginalna korespondencja TlGlosu Porannego·) zgłoskami. I leiw Neumana, t~n wSt-'anlale bie-

BUDAPESZT, w lipcu. I sokie] klasy piłkarstwa węgier- AU'ltrię powitał zhiorowy gwizd I gnie, ściąga]:!c na siebie co naj-
Mitropacoup ma wielu prze{'jw- sJ<iego. 20 tysięcy węgrów. Za chwilę gwi~d mniej trzech węgrów. "Król" jest 

ni!tów. Ale nawet ich najbardziej W tych warunkach Budapeszt ten zamienił <:ię w huragan braw. «;ldcią-hmy, ale nie spieszy bynaJ
ważkie argumenty, nu!zawilsze wy nie przeżywał zbyt wielkich emocji Na nieskazitelnej zieleni boiska u- mniej pod bramkę przeciwnika. 
wody teoretyczne, nie wytrzymują przedmeczowych a na stadio~ kazały się szmaragllowe koszulki Przepuszcza wszystkich koło sie
kr;vtyki, gdy odejdzie się od stołu I F. T. C. przybył~ zaledwie ... 25 t y- Farencvarosu, drużyny, sl<azanej bie, zostaje w tyle, przeważnie 
rlyslwsy,inego i ujrzy na boisku do sięcy widzów. w opinii sportowej na za~ładę._. sam. Neuman Jest już na linii au-
wolne spotkanie, ja/dś z etapów l Zupełnie inaczej było w Wie- Stanęli przeciwko sobie wielcy towej, za chwilę pośle swą precy-
eięż~iej waU<j od pierwszej rundy dniu. Tam dyskulO\van~ już o slda przeciwnicy: Sindelar i dr. Saro si. zyjną centrę. Można się założyć, że 
do fmału. dzie przeciw wIochom, omawiano Wiedeński Martyna - Sesta 10- trafi ona pod nogi Sindelara. Te-* szanse, ba!, robiono zakłady. Biura suje, patrząc na ręce włoskiego raz na niego kolej. Z 20-30 me-

Po znanych wypadKach Admiry podróży zorganizowały kilka wy- arbitra. Ważny mcment, bowiem trów pada bomba, która, jeżeli tra
i Genowy, l{tóre omal nie s1aly się cieczek. Jedenastce wiedeńskiej to slońce przygrzewa złośliwie, rzu- fi, Jest przeważnie nie do obronie
zarzewiem poważnego konfliktu po w,arzyszył sznur autobusów, ozdo- cając ostre promienIe na prawą nia. 
litycznego, na łamach prasy spor- bionych chorągiewIiami biało-grana. stronę boiska. Ale Sindetar ma mało pHek. Wę
(owej zagranicą rozgorzała namię- towymi, barwami Austrii. W ęgrzy mają sZC7ę§cie. Rezer- grzy grają dosltonale półg6rą. są 
tna dyskusja przeciw i zr.l pucha- W kwaterze wiedcńczvków '" wowy bramkarz Austrii musi grać bezwzględnie szybsi, zdecydowanie 
rem środkowo - europejskim. Budapeszcie, w h()teJu B;istol. nie pod słońce. lepsi. 

W ogniu tej dyskusji dojrzewało można bylo dodsnąć się do Sindc- Mecz trwa Juz siedem minut. Padn druga bramka dla FTC. 
l;potkanie półfinałowe: Farencva- lara, otoczlmego rojem wielbicieli. Tempo szalone. Nie rhee się wte- Wina Sesty, lttóry zasłonił bmm
ros - Austrh. Natretom ob!ecywał co najmniej ... I rzyć, że moina je utrzymać przez karza. Na trybunach zaczyna się 

Lazio, oozbawiona przeciwnika, trzy bramki. 90 minut! lnicj:ltywę mają węgrzy. przebąkiwać, zrazu nicśmlało. po-
('ze!m1a 'ipolwjnie w Rzymie, napo-\ Duże zaniepolwjenie dało się za- Duet Sarosi - Toldi gra fenome- tym coraz C7~ściej, o moiliwości 
z6r oboJętna na wynik, w ł~toci~, obserwować wśród panów z Mitro· nalnie, POdCZ33 gdy Sesta popeł- zwycięstwa. Trzeba strzelić Jeszcze 
przekonana, że w finale spotka się I paco up. Honory domu czynił tn lIia bł~~ za błędem, "otwierdzaj~c I jedną bramkę, a już dojdzie do 
z Admirą. inż. Fisch~r, stary przyjaciel Pol- pogłoslu o swej słabej formie. trzeciego spotkania na neutralnym 

Tak! Po~cja drużyny wit>deti- \ ~:ki, nagabywany ze wszystkich G.ra ryzykownie, stwarza niebez- terenit>, bodaj w Pradze, gdzłe wę
skiej wydawała się zupełnie pew- totron w jaki sposób prezydium roz r meczne momenty pod własną bram grów nie kochają zhytnio. 
na.. Austria pokl)nała przecież na wiąże problem, gdzie urządzić spot . ką· NadziE'je przekreśla wspaniała 
własnyrr. boisku węgrów 4:1! Trtt- kanie finał<l)we: Lazło - Austria. . Korner dla węgrów, a za r.hwi1ę bomba Sindelara, która otarłszy 
dno przypuszczać, że przegra w 30 przecież ani w Rzymie, ani w mesamowity ryk. Piłka trzepoce w się o słupek, grzeźnie w sIatce. Ra· 
Bndapeszcia w wyższym stosun- Wiedniu, skłóconych po meczu siatce. chitycmy idel{ot braw wIedeńskich 
ku.... Admiry z Genovą. Inź. Fischer nie FTC prowadzł 1 :0, nl~ oddaje ginie w (l~ólnym hałasie, w powo-* bardzo wiejział co odpowiedzieć, inicjatywy, bezU!ltannie SIedzi pod dzi gwizdów. 
Nłe wierzyli zresztą z zWYcłę- przeb;.tdwał wi~ bez przelmnanla bram1tą wiedeń'l1tą· Teraz węgrom potrzetJa dwóch 

stwo i węgrzy. Panował na'ltrój ra o mo~liwl)ścj zwycięstwa Farenc- Sindelar jest jednak spokojny. bramek do wyrownania. O zwycię
czet pesymistyczny, mecz z Au- varosu, nara7.a,iąc się na drwiące Powoli porusza się po boisku, ale I stwie nikt nie marzy, tym bardziej, 
strla uwa-;.any był za fOfm:llność j uśmieszki wiecłcńczyków. gdy piłka dotrze do niego, zamie-

I 
że ostatnie minuty należą do au-

(okazję do wykazania iedynie wy- * nia się w błyskawice. Lansuie J)ra- strJaków_ 

* Połowa. Zachodzi sło6ee. Zn6w 
gwizdy i oklaski na powitanie dm 
żyD. W ęgrom obiecano po 5CO pono 
ge za zwycięstwo_ Panuje ogólne 
zdanie, te ofiarodawca niewleł,. 
ryzykuje_o 

W ęgr-ty pn:ewała"- Strzelajll 
trzecią bramkę, a za chwUę czwar
tą. Entuzjazmu nie można opisa~ 
W yrównany wynik wiedeński Trr. 
buny szaleją, publiczność bije W 

pulpity, wszyscy ochrypD. Wiedel\· 
.-:Lycy milkną. Sindelar opuśctł gfOo 
wę. Przed chwilą jego wspaniały 
strzał wylądował obok słupka-. 

Toldt gra geni.alnie, ~ W'ł 
grzy co najmniej wspanlale. TakIe
go footb.alu nie oglądano Jeszcze 1t 

Budapeszcie! 

Pada piąta bramka. W raz z Bit 
wali lIię boczna trybuna. Nikt nie 
zwaza na to. Wiedeńczycy Jui nie 
istnieją. Toldi strzela szóstą bram
kę. FTC jest J!~pewno w finale! 

Na głównej trybunie liczą pon
ge! __ 

Koniec! 

* FTC gra z Lazio w Rzymie i " 
Budapeszcie. 

Panowie z Mitropacoup'u SIl za· 
dowolenl. 

JedenastJia węgiersJia zniesiona 
w tryumfie z boiska. 

To był footbal z prawdziwegtJ 
zdarzenia! ... 

W hotelu Bristol - załoba. 

W bud"e telefonicznej wiedet\
~ey dzienoilmrze łkając, pełnią sw4 
IJowinnoŚć ... 
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li t S Z E N I E l Wielkie przedsiębiorstwo zagranicą poszukuje 
• dzielnego maistra przedzalniuego 

~ związku z całkowitą przebudową na- (Krempelmeisler) na przędJlę man pulowoną. 
wIerzchni (ułożenie klinlderu) na rynku im. Płk. ; Osoby z pierwszorzędnymi świadectwami 
Boernera, Zarząd Miejski, opierając się na § 33, i ze znajomością selfaktolów mają Pier-

I Rozporządzenia lVIi:nistra Robót Publicznych l w8zeństwo. Oferty wraz z odpisami świa-
i Ministra Spraw Wewnętrznych z dn. 26 czerw- dectw oraz fotografią składać pod literami 
ca 1924 roku, regulują::ego używanie i ochronę I B. R. do administracji. 
dróg (Dz. U. R. P. nr. 61/24 p. 611) - podaje do =---------...;;..---------
wiadomości, że z dniem 15 sierpnia 1937 roku 
rynek im. Płk. Boernera zostaje zamknięty dla lU _ _ I 
handlu i wszelkich postoi na czas trwania robót. nUpUJCle 

IW szelkie stragany i budki winny być z rynku I ' A.d. . 
usunięte w terminie do dnia 15 sierpnia 1937 r. Z -UD zru a 

Handel z tego rynku przeniesiony zostaje na ~~ 

Plae im. Gen. Hallera. Poszczególni sprzedawcY Wielki wybór: 
mogą przenieść się na rynek Wodny lub targo- W6;ZKdW dzlecic:cych ŁÓŻEK komodowych 
wisko przy ul. 'Vileńskiej. UZEK metalowyeh WY~YMACZEK 

,W wypadku nieusunięcia stragan'ów i budek MATERACY wyścielanych .marki "Rubber· 
. . . t MATERACY sprężyn. LOpOWEK 

W te~mmie, wyzeJ wyznaczony~, zos aną ~n.e I. .Patent. LEZAKóW, HAMAK6W 
usunIęte przymusowo na koszt l ryzyko wlascl- lOZEK polowych ROWERÓW i drel'lyn 
cieli, a. to na zasadzie art. 44 Rozporządzenia I 1111 fabrycznym OOBftOPOLn Ł6dt Piotrkowska 73 
Prezyd. Rzplitej Polskiej o postępowaniu przy- - - skład.ie tł w p~d... Tel. 159-90 
musowym w administracji (Dz. U. R. P. nr. 36/28 'Iii i = 
poz. 342). 

llJ WY Termin otwarcia rynKU im. Płk'. Boernera na 
uprawianie handlu będzhe w odpowiednim cza
sie podany do publicznej wiadomości. 
Łódź, dnia 1 sierpnia 1937 roku. 

wytępisz bezpowrotnIe tylko '§wiecll desynfekcyjnll "FII
mlgalore·Cimex". Przeprowadzamy dezynfekcje mIeszkań 
pod gwarallci" gilzami D. G. W. Zgłoszenia: 

: ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 

I 

Załotona w roku 1891 

Leczo-ciI ~Ia Zwierząt 
M8D. Wit. H. WARRIKOPPIl 
ul. KOPE.RNIKA 22 Tel. 172-01. 
ODDZIAŁY: wewnt:trzny I chlrurgieJnJ 
SZCZEPIENIA psów i koni 
STRZYŻENIE psów I koni. 
Kapiele ps6w. 
KUCIE KONI, nitowllnle kopyt. 
Przy jęci II w pr.,chodłll od 8- 1 i S-6 
Ccłonlowie łowllflystwa opieki nad 
zwiarzętami płacą ulllowe ceny. 

~ 
10-2.4-8 

teL.201-89 

i 

",ZAKłAD D EZY NFEKCY JNY" 
6clf, Al. I MIJI 4. tel. 222- 60 

K U D i m JI Nieruchomość 
połotoną W ŁODZI, w śródmieśoiu ALBO 
PRZY KOLEI KALISKIEJ, wielkość około 
3000 mtr. kwadratowych. Konieczne są 

budynki partarowe W rozmiarach 1000-
1500 mtr. kwadr. Potądane piwniee. 

Oferty I pod. ceny składa6 pod liN
w Administracji niniejsIego pisma. 

" ~~Ł L 
GUM .. ~ ' 

-, I J I 

iu1iiiszBft'uiwll~ Prof. Stanisław Nirnsteln 
Chor. kobIece I poło!nlctwo Lekcje gry fortepianowej 

POWRÓCIŁ 

Cegielniana 1', ;~85 Ceny przystępne ul. Traugutta 12, m. 17 
prsyjmuje od 12-2 i od 4-6 w. 

~-----------------.. 
't,~ 

Dr. mea. " 

L. N"ECKI 
Specjalista chorOb .kOrnych, 

weneryc.nyoh I moc.opłclowych 

Nawrot 32, front I piętro 
telefon 213-18. 

f'r.yjm. od 8-9.30 rano i od 5.30-9 w. 
W niedz. i §wiela od 9 -12 " pol. 

Dr. M. Wollson 

Cs trałna faa ownia 
Akumulatorów łódź 
KABlOWYCH PIOTRKOWSKA 167 
SAMOCHODOWYCH lfl. ~05a~lo 
fI10TOCYKbOWYCH NA TELEF. \fE!ANIE 

••• UL. 20~·~ł TEl. 
WARSZTATY REPARACYJNE ODBIERAMY I DOSTAR-

i 

I 

Nadszedł sezon na najlepsze tylko 

CIASTKA OWOCOWE W "ESPlanadzie" 
L6dt, dnia. 31 lipca 19S7 r. 

Ob",ielzt:Z~Die o li(g~il,ji 
W myśl § 83 i M ROąJQrządzenia Rady Ministrów z dnia 25.VI.S2 o ptl. 

sfępowaniu egzekucyjnym Władz Skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62 poz. 580) 
11 Urząd Skarbowy w Lodzi podaje do ogólnej wiadomości, te celem uregulo
wania należnych zaległości odbędą się sprzedaże z licytacji n nitej wymienio
nych zobow.iązanych: 

DnIa 2 sierpnia 1937 r. o «od •• lO-ej w I tenńlnle 
T. W. 27070 Wovsi Terel, uL Piotrkowska 130, mchomoki 

Dnia li sierpnia 1937 r. o godz. lO-ej w I termln1e 
T. W. 29124 Kapelusznik Rywka, Sienkiewicza 52, ruchomości zł. 676.

Dula G sIerpnia 1937 r. o lodz. 10 rano w I terminie 
T. W. 28653 Kebsz Adolf, ul. Sienkiewicza &5, pończochy z1. 2.000."" 

Dnła II sierpnia 1937 r. o godz. 10 rallo w I terminie 
T. W. 24438 Sindenfeld Henryk, nI. Ki1i6skiego 93, ruąbomości d. 9łO.--

24435 
Zajęte ruchomości mozna oglądać w dniu lkytacji na miejscu wykony, 

wania czynności. 
Kierownik Działu Egzekncyjnego 

(-) J. BARASINSKI 

PRZETARG. 
Zarz'ld Mieiski w Łodzi ogłasza publiczny przetarg na uną

dzenie natrysków i centralnego ogrzewania w gmachu szkoły 
powszechnej przy ul. Cegielnianej 26. 

Oferty pisemne, odpowiadająee treści kosztorysu śle -
pego, należy składać w Zarządzie Miejskim, Plac Wolności nr. 
14, III piętro, w pokoju nr. 44. do dnia 10.VlI[ 1937 roku do 
godl. 11 rano, w kopercie nale~ycie z8mkni~tej i zalakowanej 
s napisem (wvmienió roboiy). 

Szczegółowe informacje oraz ślepy kosztorys z warunkami 
przetargu otrzymać można w Wydziala Technicznym, Piao 
Wolności 14, II piętro, w pokoju nr. 25. Otwarcie ofert nastą
pi w tym samym dniu o godz. 12 w południe. 

Wadium przetargowe zgodnie I przepisami w wysokości. 
zł. 240.- należy złożyć w kasie Zarządu Miejskiego, zaś kwit 
dołączyć do oferty. Wadia składane w waloracb, winny być de' 
ponowane w głównej kasie miejskiej pnynajmniej na l dzień 
przed przetargiem. 

'\<i.t : 

Ł6dt, dnia 30. VII 1981 r, 

Zarzad Miejski w lodll. 

~-------------------------------------

lOD\' 
wyborowe w 10 gatunkach 

po .. cj. 3S aroszg 
wre •• wocl, .odoWII I waflem cseltoladow,m. 

Śniadania i kolaCje jarskie 
zł. 1.10 wraz z obsługą 

poleca 

Cukiernia .. Źródło" 
Prze.jazd 1, tel. 209-87 

Wyjeżdżając 

na urlop 
i na letnisko 
człowiek kulturalll~ 
nie zapomina 
o gazecie. 

511. Prenumeratorzy .echcll 1111-
wiadomlć administracię (Piotr
kowska 70. tel. 222'22) nauego 
pisma o zmianie adresu, aby 
mogli bu przerwy otr:llymywać 
nadal codziennie .GŁOS PO· 
RANNY·. Zmiana adresu beJ" 

płatnie. 

,.P R AC A" 

•••••••••••••••••••••••• .....................•. ~ 
.--------------------,~ ........... 

Kursy Zawodowe Ze,'.skie przy 
Tow. Szerzenia prar,)' Zawodowej 

wśród Kobiet Zyd. ularu 
Wólczanska 21, tei. 1~7-1S 

przyjmuje zapi!ly na na!.l. działy: 
1. Sztuka stosowan" • barciar-

stwo. 
2. Krawiectwo damskie - krój. 
3. Gorseciarstwo • krój. 

nowoczesne 

NIE M~CZĄ 
OCZU! 

WYPOŻYCZANIE CZAMY AKUMULATORY 
AKUMULA.T~O~R_Ó_W ........................ ___ D_O .... D_O __ M_O_W __ ................ __ 

~--

4. Modniarstwo - kapelusze, 
5. Bieliiniarst wo • krój. 

N8rUlowic:za ~ 
tel. 128-83 OPTYK 

6. OndulaCja. \ 
7. Manicure. 

Sekretarjat czynny w g. od 9- 13 

l 15 ~ 19. \ ........................ 

'Wei'erologiczna Prof. feliks Halpern Ala Iz icka 
Piotrkowska 45 ~~~-44 lekcje gry fortepianowei wykwalifikowana pielęgniarka 
LeCI!. chor. wenerycznych, skór-. I II dłuf1{l1etnim doświadczeniem 

nyoh i seksualnyc.h. \ Warunki przystApne. AL. KOSOIUSZKI 53. prt"JllluJe WSLelkie zabiegi. KobIeta lekarz przyjm, od 11 -:- 1 'If J 

i od 3-5. Czynna od 9 r. do 9 WleCI , ! ___ . __ ~ ______ ---------------------.. D)'tUąy.. TEL. 246-36. 
PORADA 3 Zł. 

powrócił iAQAW 

-------_.-
.F , -"ł. SZymOn URBACH 

PIOTRKOWSKA 33 
TElEEON 222 - 23 • 

•••••••••••••••••••••••• 
• ••••••••••••••••••••••• 



I : ••••• a LaSZIENIA DRa NIE 
, 

II nallka i wychowanIe 
POCO 4picie na słomie gdy na 
dogodnych warunkach od 3 zło· 
tych tygodniowo dostać możecie 
tapozany, materace, letanki, 
otomany i krzesła eolidnie wy
konane u tapicera P. Wajsa ul. 
Sienkiewicza 18. Również repe
racje na dogodnych warunkach. 

DO WYN AJĘUIA natychmiast nal'N 
biura., gabinety lekarf.kie lub cele I Uzdrowiska I 
stowarzyszeń i t. P 1 pokój o po =:...."iIiiI ____ .-____ L= 

ZAKOP ANE pens10nat Woło 
dyjówka zarząd Si ,gerów ul. 
Sienkiewicza tel. 1779, Pokoje 
słoneczne z wodą bieżącą. Po
łudnio"V6 tarasy. Nowe um. 
blowanie. Zadrzewiony ogród. 
Gry sportowe. Utrzymanie wy
kwintne. Ceny bardzo niskie. 

.... ....~--

M. GINSB URG OWA, b. nauczy
delka szkól średnich, udziela. lek
cji języka francuskiego. Południo
wa 23, prawa oficyna, II w. II p. 
Tel. 247-68. 

wierzchni 21 m. kw. i 2 sale po 72, O P . t Wikto'" 
m. kw., słtJneczne, centralne ogrze GLOWN.. ensJODa ". na 
wanie woda z filtrćw (cdżelezio· ped zarządem R. KOD.3TSkleJ, poło 
na) AL Knściu::;zki nr. 57 (dom no· żony w pięknym s.m?rgow~ ~ar 
wy, bez podatku lokalowego). Oglą k~, czynny. Zgłosz~ma na mIeJSCU 
dać można eodzień w godzinacb WI!Ia. p. P"korowskiego, lub w Lo. 
9 - 18, wskaże dozorca, informa dZI, tel. 1(~-90, od godz. 9 - 5-eJ 
l'ji udziela :..druinistratcr w dni po. po poł. 513-10 

. .. 
LÓDt, Wiśniowa. Kraazew: An· 
giE'lski, heŁ..rajski, żydowski, juda
istyka., przedmioty ogólne (kore· 
petycje). Tel. 187-59. Kamienna 
nr. 10, m. 8, od 9 ...... 10, 2,30--8,30 

~Tlm ENTKA llniwersytetu War
szawskiego wydziału angl.irlyki, 
germanistyki udziela. lekcji angiel
skiego, niemieckiego .oraz korepe· 
tycji. Tel. 242-06. 

II Posau I - L 

ZDOLNI lejlt3.Iu z lejkami mogą 
f!i~ zgłosić 11& dogodnych wa.ruo
kat".D Franciszka.ńt.b ao "p'ariIieD
ne". ~~~L..;;... r.t'; .. L.!~w~li_ 

« 

JfAJSTER ~ttonowy ]m pcen. 
kiwany. Ofert): ",łada~ d~ admfD. 
!SUb ,;x,.... ~ n __ ,. _ . ........ !:I....: , •.•• 

I .a - - . 
TEC1:INIK denłI8L,m:DY' S Chralełr 
~ pra.ktyq, I dobrym. 6wb.dee
Rem poszukuje posad,.. 'M.otHwr 
~jasd. ~ ~ 29, ...... 
_.------~-----~ .. ---------

DNIA 26 ~lip~37 r. na ~;ti 
wie zezwolenia staro!!twa grodzo 
kit'go odbyła się zbićrka publiczna 
na terenie m. Lodzi Stowanysze
uia "Nosem Lechem" w Lodn. O· 
g6łem zebrano kwotę d 573 gr. 58, 
kUre przeznaczone zcstały na. cele 
kolonii letnich, prowadzonych 
l,na powyisą instytucję. 
PRZYJMĘ 2 panów Da mieszkanie 
Zł. S.- tygodniowo. Sienkiewicza 
nr. M, Dl. 9L 

CZYSZCZENIE 81lfitów, ścian, ta
ptl, suchym ehemicznym sposobem.. 
Wiadomośó: Mała 2 róg 6 Sierp
ma, I!kłep farb S. Wiatrak, lub 
ttl. 234:-04 od 9 rano do 7 W'ieC7:. 

iMcl' 

I~' ~~L0l!!ll!l!k~al:-e~_1 
aPOKOJE I: kU;hni/l zaraz do 
wynajocia. J8 p. t:5łrzelców Ka
niowski,h 15 (przy Legionów). 
WiadomoŚĆ Andneja 4, m. 2. 

-2 
DO ODDANLA komfortowe 2 miesz 
kania eloneesne, Di)WOCześnie urzą 
dIIoM, hal, eentralne ognewa.nie, 
z wnelldmi wygodami. w nowyn. 
domu 8 pokoje Gd2\ńska 74, i 4 
pokoje Gda.6ska 57. Wiadomo~ć n 
~ .'1'eletou l86-~ 

- nsr;1 ........ 

PLACE w pOOllłu 1Iller Pabjanłe-
1dti pneItneDi od 600 metróW' do 
.,..... Pnyatanek t:ramwajo
.."., _ ahtjacla. ~ Kra..., Udt, 
Pabjaalcb C_ G292..g 

wszednie do godziny 15-ej. Telefon 
nr. 106·88. 

DO WYNAJĘ0I:\ 4-pokojcwe nowo 
czesne, komfortowe mieszkanie. 'W 

nowowyhudowanym domu, Al. 
Kościu~zki 9~. Wiad. tel. 115-74, 
lub na miejscu od 2 .- 8 po pel. 

294--3 -4 i f}..POKOJOWE z kncbnią, ze 
wszyst.kimi wygodami mie.szkanie 
do wynajęcia.. Zerotrukiogo 77-79. 
Dozorca wsk,-że. 

-- ---------------
PIĘKNY, dwuokienny pokój z u
trzymaniem lub bez do oddania. 
Ze;omskiegc. 46, tel. 256·57. 

l3KT .F.P luh sklep z pokojem do 
wynajęr.ia. Sienkiewicza 27. Wiado 
mość u dozorcy lub 4 - 5 tel. 
261).'18. 

-----------------~ LADNY pokćj z wszelldnrl wygoda 
mi do wynajęcia od 1.VIII. Piotr
knwsk:.. liR, m. 6. -_ .. - ..,-
POKÓ.T ~łoneczny. ładny do wyna,. 
jęcia. WszE'lkie wyg-ody. Zeromskie 
gc 41, m. 5. Tt'l. 201-51. 

--:-:~-:--
CENTRUM frontowy pokój dwu-
okienny do oddania, nadaje się na 
biuro, intel't'tl. Piotrkowska 84, 
front, m. 17. 

Bupnu I IPrsadaL 

2 i J..POKOJOWE młet!llkania 
komfortowe 'W nowym domu. 
RadwBńsb 16, do wynajęcia. 

DO JrYlIA.JĘCIA ..t 1. X. , po- Informacje na miejscu. 
_je I: ~ n ~tro, front., ------
waeIkIe WJ'I'Ody ! W'ejkła, ! bal- 6 POKOJOWE komfortowe młe
toay. Wladom0a6 • dOSOl'CJ: ~w- Blkanie do wvnajęcla od l-go 
Da 41', ' .. patdziemika, Prsejazd 19. --------------
POltOJ odcklelDr, s ameblcwantem 
tn be&, P.enrae ,iętro, (Ma.ńslu\ 
1-14. 

I R61ne I\~JĘ t~POkoi z kuetmi~ iiiii __ .... ____ ..... __ .. ;; w centrum miasta, wuelkie wygo 

CZYSZCZĘ mehym chemicmym d'Y. 7.g1oneuia Rb. H. Sz. 
sposobem BU~ty, ś~iany .i łapa- ;PO'K.oJOWE ru~ieszkanie 
ty, &akte mYlę olejne. 11 Lflilto- • 
pada 75, m.23. Tel. 126.68 od W' ogrodzie, wnelkie nowoe~e8ne 
9 . dr-" ó' d wygody, eet:tralne cgrzewame 0<1 
. -eJ. o j -0l WleCI., pr CI: nie ~ 1 ·~tdziernika do wynajęcia. Tele. 
l ŚW1'łt 241-18 fen 134-10 od 1'1 _ 20. . - , ...... 
PODZIĘKOWANIE. N'miejssym. 
składamy serdeczne podziękowanie 
tfchnikowi dent. p. M. Szmulewi
czowi za sumienne wykonanie pra
cy i jednocześnie życzymy wiele 
szczęścia. z okazji przeprowadzki 7-

Sienkiewicza 29 na ul. Piotrkcw
&ką f)2. A. Goldberg, Ch. Meizel i 
M. Feiner. 

---- - ------
.( • POKOJOWE mieSYkanie, ha.ll, 
wszystkie wygcdy w nowym. domu 
z ogrodem, II piętro do wynajęcia.. 
Koperoika 21. Dozorca wskaże. --------
2-POKOJOWE mieszkanie z central 
nym ogrzewaniem w nowym domu 
do wynajęcia. Brzeźna 4. --------------
LAD~"Y umeblowany poklj, ewen 
tualnie z poczekalnią. do wynaję· 
cia. Moniuszki 10, m. 6, tel. 2-23-12. 
---_. _- -----.----

ODN AJMĘ 7.ar&z pokój umeblowa 

I ny 8łone(~zny przy rodzinie i%ra..elic 
kiej. Radwańska 6-17. 
--- - --------
MIESZKANIE 4-pokojowe, fronto· 
we, II piętro, słoneczne, ciepłe do 
wynajęda. P'':.łu~ni~~a 2~. __ -.. ... __ 

POKÓJ luksusowy, frontowy, win
da do wynajęcia. Nawrot 7, m. 12. 

-
Pedicure 

t USUWANIEM ODCJSKÓW 
ORAZ. MASA 1 NÓG 

zł. 
MAGAZYN OBUWIA 

c.7J~ - :7Cch 
~Dt. PIOTRKOWSKA 59, TEl. 164-&0 

Do JllJnaiecia od zaraz 
S-ci" pokojowe mieszkanie ska· 
chnill. hollem. centralnym oQrze
wllnlem, ciepł'l wodll i wszelkimi 
wygodami, nadajllce się na biuro 
i mieszkanie dla lekarsa lub od
wokllłll, przy ulicy PiotrkowskieJ 
Nr. 260. Wiadomość u portiera 

AkWizytora 
do sprzedały nicielnic. płoch, 
tasiem do wl'zeeion i tutek pa
pierowych p08zukuje większa 
fabryka w Łodzi. Oferty Bab 
"Płochy" do administracji. 

•• :.". '"I .' ',:' k ~~ • • _ ). 

Uczcie Się zawOdu H I 
---:- . Kancelarja T-wa "Ort" w Ło· 

POKÓJ z kHChDlą" fron~, I pIętro. dzi, Wólezańska 27, przyjmuje 

TEI.:11129 

FER O-ELEK um 
WHRwa ZAUDER . ŁODZ 

PlO'l'I OW1KA 123 lU PODW. 
('bodma 34, m. 7. Pońc~o9anictwo mechanlcane 

r('moQto\~{tn.e, z mf'~bla~~l1 . lu? . be:! zapisy na następuiące kursy i 
(lo w~aJęrIa. Dowled"Ieć Się· Za· I warsztaty zawodowe: 

--.----- --- -- .. . . - - Tkactwo meohaniczne. 
ZGIlBIONO tO.febkę z .p1E:mędzml l ~KT . F.P z mi,~.,zk:tnlem do wynaję. Dziewillrstwo m~chanic~ne 
dowod'3 'Il O~Ol'~stym. Ple~lądze pr~- ('ia. Wiao.cmof,ć: NawJot 39, u do Wyró~ swetró" I r~k~wlczek, 
bZę zatrwn:ac, 2 dowcd os ObI' KraWiectwo da~9kl~ l krój. 
d-d' z'lrcy. Bielitniarstwo 1 kró,. 

(,t,Y. wy an~ lIrzez starosi\,:o .gr-oU'z - - 1- p' ~-Ik" Gorseciarstwo i król. 
kle w ŁodZI w 1936 r. na lmlQ 1-\ a POKOJF. z me mą z wsze lmY

1 

Ondulacja i manio.re. 
oy B ') ~ ('lmolnf'j proszę zwrócic wygonami do wynaiQr.ia. P. O. W Kancelarja czynna codziennie od 
Lćdź, KallJ..!elllla 16. nr. 13 (SkwE'rowa), tE'l. 210-07. !Zodz. g-ej rano do 7 -ej wleezór. 

6715-6 ------------
ZL. 120.-. 14 dni nad morzem.. 
KoliJnia wyp< czynkowo tucl

PENSJONAT "Trzech Róż", Teoli styczna w Karwi nad Bałtykiem 
łów p<:d Spałą, ['oczta mowłódź. rod kierownic·twem p. G. Li ch
przyjmuje zamowienia po cenach' tcnsztajnowej i Grundmana. Opla
przystlilJllych. Dla pracowników ta powyższa obejmuje: OtJfity wikt 
umy:;lowych znaczne ustępstwa.. fi razy dziennie, mi('szkar.ie, prte-

6547-6 jazdy z l .lzi do Karwi i z p()o _-______ r'____ wrotem. Opłata klimatyczna.. Plan 

ZACISZE LESNE (Zamew). Pen- wydeczek dla powyż5zeg~ tu~usu 
. P l' K l k' . l' w prcspektach. Grupa wVJożdza 10 sJonat o lOS lej w samym eSIe I . > • I f . - v . W 

H k Wart C fI> Dl &Icrpma. n ormacJe l zapISy. y. 
'18 o . y. c~y przys""pne. a pożyC1.alnia. książek "Lekto~", 

rl}nędll1k~w: I!pecpJadlndYb~balt.4 TLóelde: Lćdt, Śródmiojska 7, godz. 11-13, 
bn na mIeJscu. o ę Ice . z 1 ~ _ 21. 846-8 

teleron 217-37, od godz. 10-2 . Oj • 

i 3-6 pp. 836-4 

KOLUMNA. Pensjcnat "Carlton" 
Leonory Epstein, w sosnowym le
!;!e, skanalizowany, elektryczrue o
świetlony. kąpiel w domu - pole
ca się Sz. P. 

WLOOZDHF.RZÓW Kolonia szkol 
na "Kmita" ma wolne miejsca od 
1 sierpnia. Opłata d:dE'nna zł. 3.
it' lat 14, wyżej zł. 3.25. Wiado· 
ml~ść na miej~cu. Poczta PrzygUw, 
wh',ś Włodzintierzów. Rozmćwnica 

Przyglów. 8040-2 

Dr. SI. libergal Dr. med. • 

specjalista ~horób .wenery- 1.Szme łowsk, 
cznych, skornyeh I seksu-

alnych AKUSZER GINEKOLOG 

Zawadzka 10. tel. 106-30 Piotrkowska 17. tel. 107·1l 
pnyjmuje od 9-11 i od 5-8 
w niedaiele i jwięta od 9-1 POWRÓCIł.. 

prayjmuje od 6-8 wiec.. ------ - ------_ .. lECZNICA _. ------~-
Dr. med. 

_ s'ałe III I U,ikaml 
DLA CHORYCH NA 

USlf. nos. gardło II 
i drogi oddechowe specJalista chor6b wenerycznych 

Gablne' Rentgena. sk6rnJoh, moczopłclow~h 
dla pr.eAwletlań I zdJqć Zawadzka 6. tel. 234-12 

Piotrkowska 67. 'el. 127-81 przyjmuje od 8-11 r . 2-4 i 6-0 w 
9r.-iłp. 5-8w.pn,jm. Dr.Z. Ratro_ki W Lecznic, "O M E G Ali 

.... anla na mleało. GMwna 9, od 4-6 wlecz. __ ---o ________ .... _. 

P au liii f LelUi o •. m.~ 
cbordb kob.;~~~hti akallBrU, M. D Ulflł 
przeprowadziła się na i AKUSZER-GINEK OLOG 

Śródmiejską 28 Pomorska 7 tel. 127-84 
telef. 240-10 • 

przyJmuje od 12-2 i od 5-8 wiecz PrzyjmnJe od 8-ej do lO-el rano 
___ .ł _oof • .. -_ .......... z __ ...... i od 4-7 wieca. 

DOKTÓR 

HENRYKOWSKI Pierwsza PrzYilhndnia 
Specjalista chorób wenerycznych l WBił E R D L D G I C Z łł łl 

skórnych i kobiecych leozenie chor. wenerJcznych 

T II 9 fr t, I i sk6rnJcn 

raUgu 8 ,T~~ 262-J I Zawadzka 1. tel. 122-73 
pr.yimuje od 8-11 i od 6-9 w caynna. od 8 r. do 9 wiec .. 
w nied •. i ~wlętll od 9-1 i.30 pp. Porada 3 .t. 

PRZETARG. 
Zarząd Miejski w Łodzi ogłaeza publicznv przetarg na pO>

krycie blachą ey'nkową dachu na budynku Gimnazjum Miejskiego 
przy ul. SienkiewiczZi 46. .' . 

Oferty pisemne, odpo'Wlada]ące treŚCI kosztorysu ślepego, 
nale*y składać w Zarządzie Miejskim, Plac Wolności 14, II I piętro, 
w pokoju Nr. 44, do dnia l4.VUI 1937 r. do godz. 11 ~ano, 
w kopertach naletycie zamkniętyeh i zalakowanych z naplsem 
(wymienić roboty). 

Szczegółowe informacje oraz !Ślepy kosztorys z warunkami 
przetargu otrzymać mo~n!S w .Wydzia!e Tech?icznym, Plac 
Wolności 14, II pi~tro, w pokoJu nr. 20. Otwarcie ofert nastąpi 
w tym samym dniu o g. 12 w południe. 

Wadium praetargowe zgodnie z przepisami w wysokości 
zł. 600.- nalety złożyć w kasie Zarządu Miejskiego,. zaś kwi~ 
dołączyć do oferty. Wadia skład.an~.w walo~ach~ . WInny ~y? 
deponowane w głównei kasie mie]skle] przyn81mme] na l dZlen 
prsed praetargiem. 

Łódź, dnia 30 lipca 1937 roku. 

Zarząd M'elSki w lodzł 
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-śflliefrre; choć tani.e POSZUKUJE SIĘ DO WYN ;n6~owa~."" b~g .. y~u o pawi.nchoi n'Ylk!-!~~~~I m., o ? CIążemu ułytkowym S50 - 1000 kI" 2 

•• ARGOS.· organizuje wvyc:ieczki: 
na SY(Y~JE - do Raju Europy . 

ze zWIedzeniem Wiednia Rzymu Wenecji FI .. 
Neapolu, Salzburga kolei~, aotokar'ami, statk~mi orenOJI, 

23.11. -18.1. zł. 7&5.- (kole;· II kl., statekI- kI. 
do CARMEN-SYLVA l.IX-16.lX ł 245-
do CARMEN-SYLVA i KONSTANTYNOPOLA z. . 

d WARNY ( b 1.IX-1S.IX zł. 370.-
o . z po y tern w Domu Polskim) 

do JUGOSŁA WJI (autok~rem) iji ~~Ji z~. ~~O.-
przez Autostrady ALPEJSKIE 2.IX-17.IX :1: 86~:-

Stale Vlyciec:zkii tfl4-dniowe 
do PARYŻA zi. 225.-

Zapisy A ft G O 
i informacje: •• ft S·' 
lOcii, PioQrkowska 60 :-: te!. 107-8&. 

I 
z odpSWledn}łm podwórzem. Bocznica kolejowa pożąda~a' 

z~z~go o!e oferty z podaniem warunków n' . 

~~d:o~a~d:m~l~n~ls~tr~a~C]~l ~p~is~m~6~p~o~d~,,~p~r;ze~m~y~S~łO~W~i~ec~~~. !BI!BiIlag1.mllu.j 

DO "Y.kOńCzenia. dOlno"., 

DusadzMI, drzwi I o Moa ~~~~~~~ł Drzewny 

"Maksymiljan Jakub wicz" J A 
. Żeromskiego 90/92, tel. 115.74 157-74 • 

Ustawiamy parkany' ' wg. prsep18lf Wydr;. Budow. Zarządu Mie}sldeao. 

PlEnWSZA 

lł!(zni€a Z~!~~L~!~loei'ZDa 

r. m~ .• Sado .. erskie 
PIOTRK~WSKg'Aa zębów, szczęk i jamy ustnej 

56 . - TEL. 129-77 
Przychodnta csynna od god1&. 9 do 12 • 

" 'MęĘA 

WUlKA lonKA [fn f I MORSZYN • ZDRóJ I 
Pensjonat "Bial, Dw6r" tel. Nr. 40 

Komfortowo 1II's"dsone słoneczne pokoje. 
Staranna obsługa. - - - ~ Ceny prsystępne. 

Kuchnia DIETETYCZNA I DlABETYCZNA 
. na WSÓl' Prof. Dr. Nordena. 

Pod kier. T. Opoczyńskiej z Łodzi 

ZARZĄD: 
T. OpoaJAslcI I L felsztala. 

PA2;EDSTAWICIEL 
I\a Łódt, plerwszorccdnych IrraJowych prodaktc5w po· 
~ocn!c:.ych I 1I11z1adlełniaJIlcych dl. pnem,slll wł6· 
klennlcBego 

pOszuki1lllany 
Oferty s podaniem referencji j dotyc:hC%bsowef dl falal
nośc:b 5ub ... LLL- WarsJ:awa, KrdlewBk. 1811h'O oało<-eH' "Larum" ' 

OKAZJA! CEGłY! 

ie es AM)."t'$~ 

Podczas Wyprzedały Posezonowef 

zDBuej 

biellznu ex .. 

• lIrade Si. ELBACH 
PIOTRKDWSKI154 

9 

cz., 
0° ,0 
Jseu. 

It{lt 

~ 

~ l 

TANIE POBllY 
RYCZAl,lQWE 

W llt(HaSlOWAU\ 
KARlSBAD 
MARIENBAD 
FRA ZENSBAD 
PIESTANY 

i wiele innych 
od zł. 485.-

wraz z paszportem, wisa
mi i kuraeją 

W manoos Lltsl\COOM 
WARSZAWA. 

Krak. PrzeJm. 42 
i oddziały 

DOKTOR 

I 
I 

Specislista chorób skórnvch 

J 

wenerycznych i seksualnych 

lenenie promieniami Roentggna 
PołudniDwa zs, feł. 101-96 
przvfm. od B-H I"IIDO ; 3-tJ w. 

w n\ecllll\e\e i. ~w\~\~ on ~" ,.. 

I '. 

Dr. med. 

~ . am~ ~ WI4łksza partia cegieł B powod. salliechania budoWJ 
do epnedanla po niskiej ceniL 0fertJ nb .• c.ała" 

do B. O. Paksa, Piotrkowska 87. 
4 

IWillO KRÓtKI (Z4§ r 
" ==~~~_JElljiij!El" "'2EI.s~':;j.~!~ ___ I'li:!IIIJ AKUSZER - GINEKOLOG *_ przeprowadził się na ul. 

Gdański! 11 • taleł. 128-39 
Posezonowa 

wvprzedai kwiatów 
do 7. 8. 

nelMenowa i Lewiowa 
łódź, Sienkiewicza 31 

DOKTOn 

KLlnOER 
spec. ehor. seksualnych 

wenerycznych I sk6rnych ' 
(włos6w) 

Andrzeja 2, tel. 112-28 
F,.,'mu,e od 9-t 1 rano i od 6--8 w 

W nled.lelę 1 §wł~ta od 10-.2 

mikołaJ DorOSleln I Dr. 
[boroby kobiu[e I akuneria 

mie9&ka obecnie 

Piotrkowska Nr. 212 
tel. 266-35 

Godz. pr&Ji«;ćl 10 -12 i 16'-20. 

Or. meil. 

CHIRURG 

łłarufowicza g, ~~~~~5 
wznoWił Drz,iecia 
godz. przy}. 2-3, 5-7 wiecs. 

DR. MED. 

(R6g 11 Listopada) 
Przvjrouie od 3-7 wiec'. 

CZlstnlc i higiena 
to zdrowiel 

CHEŁMY. PENSJONAT ,. Dr. lud. L L Wol kowyski • 
IM, Z A C S Z E Spec. ohM6b .en.ry~nych. mo- Spec. chor6b weneryc.nyoh, ehoroby wewnętrzne, mieszka obecni. 

Cyltlinowanie, drutowanie I fro' 
terowanie posadzek, czysJ/cze
nie wystaw i okien, spul\tanie 
biur i pokoi, odkurzania elek
troluxem. Reperacje linoleum. 
Pakowanie okien i drzwi. 

J. HUPERT i S-ka 
Piotrkowska 4:4:: 

(L
't ') 1 k . oaopłcIowych I *6rnJCh seksualnych i sk6rnJch • 
I auerowe], po eca po ole T C . I - 11 IIleJe KolAct-uszkt- A~ 

z wszelkiemi wygodami. Wia- raugutta 8. Tel.179-89 egls nlana • tel. 238-02 n II ':Pa Pomość na miejscu tel. 159-14. PI'tI,'mu1e od 8-11 i 4-5 wlec&. PNvtmuJe od 8-t2, 4-0 w. (róg Baodursklego), tel. 163-12 w rued.lele I 'wll;ła od 10-1 pp. w nłed .. i §wleta od 9 do 1 po pol. Przyjmuje od 4.30 do '1-ej po południu ii.z_m5immlilil.llłi_I!'Dr=m-
tel. 202 -'1 • 

"..-" iWiłiJ SH 

'dyne kino dtwlękoWB 
W OtilłODllf 

RAKIETA 
Sienkiewicza 40, tel. 141-22 

• 

MWU 

Dziś i dni nastepnych! 

M , EGGE 
w wielkiej wiedeńskiej komedii muz. 
mówionej i śpiewanej po niemiecku 

Początek w dni powsz. o g. 4, w niedziele i święta o U w pol. 

(WO DIE LERCHE SINGT) 
Na pierwgy eeans wszystkie miejsca po 54 gł ' 

Dliś i dni naSlePRJcb A ]1 ~ a ~ Wielki film 
sensac,jno-szpiegowski 
Dreszcz emocJI. Niespotykane sytuacje. Najsilniejsze wratenia. W r. gl.: Vera Korene i Jean Murał 

iH4;jBiiW EfA -

, Następny program: GŁOS SERCA Janette Gaynor, Robert Taylor. 
Ceny miejsc: !la pierwszy seans WGystkie miejsca po 50 gr., następne seanse: I m. 1,09, U m. 90 g. III m. 50 g. 

Knponv ulgowe po 70 gr. Początek seansów o g. 4-e]. w sobotę o godz. 4-ej, w niedziele o g. 2-ej 

Prenumerata 
miesięc&na "Głosu Porannego· u wszystkieml do' ~ OgłoszeDI· a za wiersz mihmetl'owy l-szpaltowy (strona 5 szpaK): .I-sza strona 2 zł.1 Reklam, tekstem 
datkami wynosi w t.od:ri slo 4.60, za odnoszenie _ redllkcyjnym zl. 1..51}; w tek3cie: z zastrzeleniem miejsca 60 gr .. be~ zllstrzetenia miejsca 

.. .,.. ..... ~ .. , ... ,ooc"'" • k,.'" _ .L 6._ ...... 1'" _ .. 9._ 50 ... """",."" ... Z..y=Ine ( .... , • .... U) "". D,obne , .... CO wy ...... jm.i,j" •• 't .... ni' aL 1.50 , • pouulli_anie praoy fU gr. ZA ~s, nlljmDiej.sze zŁ 1.20. Ogł()szenia .al'i;c.,nowe i sa:Hubinowe 12 .t. ORlo' 
llvkopio6w Jedakcja me .......... • ...... ..., .... n ..... eI ..... Re""'· ( ......... ) 1 al. o ... " .. i ••• mi.j ...... bli ....... • 5Ii'I. ""'''j . mlD sagr. 1000fo. Za oqłOHenia tabe\al',G'ne lub fanta .. dodntk. 5f1J/(Jo Ogłoszenia dwukolol'. o 500/0 dro"e 



j.lu 
Nr. 31. Specjalny dodatek "GŁOSU PORANNEGO" z dnia l-go sierpnia 1937 r. 

Wielka ankieta •• Re1Alli'· na temat , 

Dzisiejszy numer 

•• RE""I.·· 
zawiera następujące artykuły: 

Aleksander Kiereński: Antysemi
tyzm rujnuje państwo. 

Jim Marschałl: Zbawczyni Chin. 
J. K. Urhach: Hasło: Wolność! -

Odzew: Polska! 
Jak6b Kowal: W kraju tysiąea 

upiorów. 
Ch. Arlosorow: Arabski proleta

riat w Palestynie. 
E. Gottgetreu: Cambridge 1937 
Franels WlltsOn: Zaślubiny dzieci 

w Marsylii. 
W. Sternfeld: Bastylia była ko
złem ofiarnym. 

Henry B. Crownie: Milionerzy 
przez noc. 

Berłłl Swahnstroem: Koniec "Izkoe 
kich" małżeństw. 

Franciszek Molnar: Trzykrotna 
narodowość. 

J. MIlgrom: Dowcipny człowiek 
(Felieton) . 

M. Salzer: Shaw kończy 81 lat. 
Pearl S. Bruck: Nauka miłości INo 

wela). ' 

.,Zródła i rogi rasizlnu i antyselnity " 

I emilrzm r • uie Dlisl 
twIerdzi b. szef rewolucyj
nego rządu rosyjskiego IłI~klaD ~r J{i' ~r~ńl 
Przebywający dziś na emigra 

ł.:Ji leadm- opozycji w Dumie TO 
syjskiej, a po tym sz.ef rządu re 
wolucyjnego, Aleksander Kie
reński, mimo wielu dQznan~ch 
zawodów 
pozostał wierny ideologji demo

kratyeznej. 
Jego szlachetny patriotyzm i 

prawdziwe umiłowanie ojczyz
ny sprawiły, że w okresach dla 
jego kJraju najeię!szych prze
ciwstawiał się enm-gicmie wszel 
kim tendencjom, zmierzającym 
do czynnej interwencji mo
carstw europejskich w Rosji.
Będąc zdeklarowanym przeciw 
nikiem ustroju radzieckiego, 
Iłie związał się jednak z tymi 
prawicowymi odłamami rosyj
skiej emigracji, które 'W zbroj
nej pomocy z zewnątrz widzą 
rozwiązanie istniejącego dziś w 
Rosji stanu rzeczy. 

Stosunek Kiereńskiego 'do za
gadnienia antysemityzmu pOZO
stał ten sam, co w okresie jego 
władzy. A.' pamiętać należy, iż 
Jednym z pierwszych aktów pro 
wi~cznego rządu w Rosji był 
dekret, mosząey istnJejąee wów 
c~as restrykcje wobee wszyst
kich ueiskauyc.b i prześladowa
nych mniejszości narodowych. 
Rozmawialiśmy z byłym pre 

mi erem rządu w lokalu redak
c.ii emigracyjnego pisma rosyj· 
skiego. Poniżej p!l"zytaczamy 
fragmenty wynurzeń Kiereń-
5kie~;o, odnoszące się do żyd6w 
i problemu antysemityzmu. 

- Sądzę; iż w oczach każde
go ctłowieka, nie t Y lik. o demo
kraty, ale po prostu człowieka 
przeciętnie inteligentnego i zdro 
wo myślącego, rasizm i wszel
Ide teorie, oparte na niezbędnoś 
ci selekcjonowania ludzi we
dług ich rasowej przynależnoś
~i, są 

wierutnym głupstwem. 
W zaraniu dziejów, u koleb:;"i 

historii, kiedy ludzie podziele, 
ni byli na małe klany, walcz~('e 
z sohfl, tego rodzaju teorie min
ły pewną rację bytu, stanowiły 
niejako konieczną rzeczywis
tość. Dziś, w epoce cywiliza~ji, 
inne mamy cele, o inną walczy
my rzeczywistość. 
Hierarchia wartości człowieka 
vedług jego przynależności ra
owej jest wymysłem demago-

gów 
i służy do przesłaniania GClU 

opinii publicznej przed zacho
dzącymi zjawiskami natury so
~jalnej lub gospodarczej. 

f Antysemityzm jest odwrotną 

stroną medalu tych reżymów 
państwowyeh, które opierają 
się na nierównych prawaeh 

swych obywateli. 
Państwa demokratyczne nie 

tolerują ruchów rasistowskich, 
ponieważ te nie tyLko kompro
mitują ducha równości i oby
watelskiej wolności, leez, co go 
dzi się podkreślić, 
podważają byt państwowy i na
rażają państwowy organizm na 

szwank. 
Jestem przeciwnikiem wszer

kioh systemów, głoszą<:ych -rze
komą wyższość jednych kate
gorii obywateli nad drngimi.
To samo tyczy się idei, uznają
cej wyjątloową rolę jednej kla
sy społecznej. 
Dyktatura partii boIszewłekie.i 
doprowadziła do 'dyktatury jed 

nostki ludzkiej. 
A' czymże 'jest hitleryzm, 'je

'śli nie trawestacją reżymu bol
szewickiego na żargon rasisto'V 
ski?l Obydwa wspomniane sy
stemy wewnętrzno - polityczn'~ 
wytworzyły 'dziką. psychozę; 
Jeden ślepo wierzy w klasę, 

drugi - w rasę. 

W~zelka dyktatura oznacza 
zmierzch zasad rltwności i spra 
wied1iwości społecznej; zabij:l 
wolność i doprowadza do zao
gnienia nienawiści między po
szczególnymi grupami obywa
teli. 
Przez cały czas mo.jej politycz
ne.i kariery w Rosji walczyłem 

o równouprawnienie żydów. 
Chyba wie pan o tym, że Jed 

nym z pierwszych poczynań me 
go prowizorycznego rządu był 
dekret, anulujący w5zelkie o
graniczenia, wymierzone prze
ciw żydom, jak zresztą i prze
ciw innym ciemiężonym mniej 
szościom narodowym, Skaso
wałem te restrykcje, gdyż stoj~ 
na stanowisku, że 
państwo opierać się musi na za
sadach, głoszących równe pra
wa i ohowiązki wszystkich bez 

wyjątku obywateli. 
Jedynie rozumując podobny

mi kaLegoriami, mOŻna budo
wać państwo silne politycznie, 
społecznie i ekonomicznie. Tę 
prawdę pojęli jlUż rzymianie, 
którzy nadawali tytuły "civis 
romanus" nie tylko rzymianom 
z urodzenia, lecz wszysLkim 
tym, którzy - acz nazywani 
byli barbarzyńcami - przyswo 
ili sobie obyczaje rzymian i o
kazali się użytecznymi dla wy
twarzania wspólnego dobra pa!') 
sŁwowego. 

Zagadnienie mniejszośd ży: 
dowskiej połączone jest ściśle z 
panującym reiymem politycz
nym. Moim zdaniem ruch anty
semicki nie może się rozwijać 
w kxaju demokratycznym, w 
którym kardynalną zasadą jest 
równość wszystkich obywateli 
wobec prawa. 
Budowanie państwa na podsta
wie kastowej sprawia, że ob,y
watele demoralizują się spoIe-

ezn.le, 
żywiąc wzajemny do siebie an
tagonizm. Oto dla czego walezy 
Iiśmy w Rosji przeciw wszel
kiej nierówności, a zwłaszeza 
przeciw krzyczą~ej niesprawie
dliwości, z jaką traktaw8J1l0 ży
dów. Doświadczenie polityczne 
przekonało nas, że wszelka ak
cja eksterminacyjna w SiłQsun
ku do żydów, 
wszelkie prześladowania mniej
szości, znajdująeych się na te
I'ytorium Rosjł, doprowadzają 
do wyników wręcz przeciwnyeh 
zamierzeniom elementów prze-

śladujących. 
Równolegle bowiem z eKSCe

sami na Jtym tle rosła demorali
zacja aparatu administracyjne
go i nawet ;rządowego. 

Rozumie pan tedy, że nie po
trzeba podchodzić wcale z moś 
cią, czy WSlpółczuciem dQ kwe
stii żydowskiej; albowiem od 
stosunku do niej zależy tężyzna 
tego państwa, w którym żydzi 
zamieszkują. Właściwe i życzli 
we ustosunkowanie się państwa 
do żydów padyktowane jest nie 
tylko względami humanitarny
mi, ale 
przede wszystkim troską o n61'

maIny rozwój państwa. 

W łych warunkach tłumienie 
antysemityzmu staje się po pro 

:st:u konie<:ZIlością każdeg'@ pali. 
.stwa. PI:zeq,wojenne Niemcy po 
stępowały w myśl tyćh właśnie 
zasad. Posunęły się nawet da
lej, bo ilekroe w Rosji dochodzi 
ło do pogromów, Niemcy nie
mal za każdym razem oficjal
nie protestowały przeciwko 
tym objawom. Jeśli zechce pan 
przekonać s,ię o p:rawdziwo§ci 
moich słów, wystarczy, gdy 
przejny pall' korespondencJę 
dyplomatycz.ną w owego okre
su ... 

Takie nyły je'dnak Niemcy 
przed wojną. To, co się tam 
dzieje w dniu dzisiejszym, bez
sprzecznie przerasta przeżycia 
żydów w dawnej Rosji. Bo pro
szę nie zapominać o jednej rze
czy: gdy za rZlł.d6w C&'a Alek-

sandra, lub Miik.ołaja II, prze
śladowania żydów przybierały 
rozmiary barbarzyńskich pogra 
mów, isltniała w Rosji opinia 
demokratyczna, która potępiała 
niecne wystąpienia i dzikie wy
bryki pewJlych czyIliIlików. -
W Niemczech teror wszystkim 
zamyka usta. 

- Czy jest pan zdania, że od 
nudowa Palestyny rozwiązać 
moźe kwestię żydowskIl ? 

- Sjonlzm jest niewątpliwie 
piękną ideą narodową, ale wy
daje mi się, że nie wystarezy 
on do usun1ęela antysemityzmu 
Palestyna nie może pomie§cić 
tych wszystkich żydów, któ
rycn pueśladuje się dziś w licz
nych krajach. Proces elimino
wania antysemityz.mu widzę 
zgoła na innej płaszezyinie. 
Jest rzeczą sfer demo.krałycz
nyeh skłonić czynnikt rządowe 
do nie tolerowania kampanii, 
wymierzonej przeciw żydom 
i obowiązkiem tych samych 
sfer krzewić oświatę wśród )u

duo Z jednej strony opinia pu
bliczna winna kontrolować po
czynania władz, z drugiej stro
ny uświadomiony eleme.nł spo
łeczny powinien podnieść kul
turę tych, k.tórzy tak łatwo wpa 
dają w sidła obłudników i oe
magog'ów. 
Los związał iydostwo z Ideą 

wolności i ideałami prawdy. 
Jeśli człowiek--demok,rata prze 
ciwsławia się ideologiom rasi
stowskim i piętnuje takie ref y
my, które inicjują., lub tolerują 
przejawy antagonizmu rasowe
go, to równocześnie 

należy napiętnowłW te elementy 
społeczeństwa żydowskiego, któ 
re współpraeują z ruchami au
tokratycznymi i dyktatorskimi. 

Dla ludzi uświadomionych ~)(~ 
·litycwie antysemityzm jest '.)b
jawem niedomagania OII'ganiz
mu pańsltwowego. Czwarta Du
ma stała na stanowisku, że ist
nienie antysemityzmu, to jakby 
syfilis, który toczy organizm.-
To symptomat poważnej cho
roby, którą państwo zobowłąza 
ne jest zwalczać we własnym 

interesie. 
Indywidualnie wolno kochać 

francuza, lub amerykanina, 
można też nienawidzieć żytla, 
ei;y polaka, ale 
rząd państwa nie ma prawa fa
WOl'yz.ować jedną grupę obywa 

teU, a prześladować ianą. 
Polityka pal1sltwa, idąca w 

tym kieruDlku. jest zbrodnicza 

i z !',ubn a, a często doprowa'dz~ 
- jak to historia wykazała -
do upadku pal1stwa. 

Przypominam sobie ciekawy 
f8.kt. Broniąc w Dumie tezy ko
nieczności zbliżenia wszystkich 
mniejszości narodowych z lu· 
dem rosyjskim, 
wyraziłem się o polakach l ły
dach w ten spos9b, że członek 
koła polskiego w Dumie poanł 

się dotknięty. 

W owej chwili odezwałem 
się wręcz, iż jako rosjanin u
ważam siebie za WIększego pa
triotę polskiego od owego pa
na i sądzę, że lepiej odeJl służę 
sprawie Polski. "\V odpowie
dzi... wyzwał mnie ten pan na 
pojedynek. Nasze ugrupowanie 
jednak zabroniło mi przyjąć 
wyzwanie ... 

Jestem zdania, że 
antysemici nie mogą być dobry 
mi patriotami, albowiem propa-
gowanie narodowej ans~' i Wl!l

jemnej nienawiści pomi~dzy o' 
bywatelami państwa wytwarza 
wewnątrz kraju atmosferę nIe
zgody i w konsekwencji 

korumpuje instytucje adminJ-
stradyjne, 

godząc tym samym w aparał 
pa'ństwowy. 

Rząd, który lansuje zasa'd~ 
nienawiści rasowej, narodowoś
ciowej, lub klasowej, w łonie 
swego społeczeństwa, bezpo
średnio wyrządza szkodę włns
nemu paIlstwu. "\V krajach '~e
mokratycznych, jak Francja, 
czy Anglia, nie ma ruchu ant y
semickie~o, bo zarówno rządy 
tych krajów, jak i publiczna o
pinia nie tolerują żadnych oh
.iawów anItysemityzmu. Jestem 
głęboko przekonany, że tylko 
reżym, oparty na równo§Ci 
wszystkich obywateli, narzuca
jący równe prawa i równe ob!.)
wiązki, stanowi bazę dIn tężyz
ny fizycznej i moralnej pall
stwa i zapobiec potrafi szerl:C
niu się tej choroby, której na j. 
mię antysemityzm. 

Cała dotychczasowa historia 
jest nieodpartym dowo(lem, f.e 
podnoszenie antagonizmu raso
wego do poziomu doktryny. 
czy zasady, jest nie więcej, jal. 
szwindlem i świadczy zawsze o 
innych zgoła, poważnych tru(l
nościach, z jakitnł dane palj-

stwo nie mOże się uporae. 

(Ankietę przeprowadza J. H,\ 
LAMSK~~ 
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A CZy 'C , 
Pan; Czang-Kai-Szek 'walczy z przywarami swych z;olnlfów 

Przed l~l~ul !ll~estiaCa1lllt: gr?- P\rko,gr~ reformy żyda na- no.wym' ruchem reformacyjr 
no. amery a~s ."lC :urys ow. s~e poty.a WIelu opornych! nie u- nym i -,odnowiciele podjęli pra
dZIało. pr~y s~lladamu Vf. sa~1 Ja lega. Jednak wątpliWOŚCI, iż zoo. ,'e~~e zdwpjon.ą. energią· 
dalnej WIelkIego nankmsJnego stame wykon3.lly. Chiny zaprag ~ ',"'- 1" 

hotelu. N~51e weszło. ~o s~li ki,l nęł?, podnieść się z trwającego ,t" ,,; Je rezter, cnot, 
ku uzbrojo?ych polIcjantow W t~sIące lat. zaniedban1a do pO,\ _ ' l' " <' 

towarzystwIe dyrektora hote- ZłOmu racJonalinego, nowoczes- , RefoTma ma czasem grotes-
lu. Policjanci zajrzeli za firan- nego życia. -, , kowe momenty, W NaThCzangu, 
ki, obe,frzeli wszystkie kąty, M ś'l f - " d 'ł' -gdzie wzbudziła największy en-
nadsłuchiwali z uwagą i W koń- t YI9:; o~y ZifO Zl a SU~ la- tuzjazm, maleili się kontrole
cu opuścirli pokój, Po chwili na ~~ g K .l :;:! g'dy ' renerat rzy" p'ouczający z własnej 0-

trzecim piętrze rozległ się wy- ch:~kó al ze. pOko?-a prz~- choty opornych. stawali na ro
strzał. Patrol dostrzegł kilka gd' .w d01e~, ~Id-ecz~m l' gach ulic i lustrowali p'fZecho
much, spacerujących W kuchni b ZIe ~I~ p ~~' pISmędkzml. O - dzących. Gdy "kontroler" zau
po wazie z marmoladą i wy- rim~e k ans ~o k:o owe. zo- ważył mężczyznę w kaneluszu 
sirzelil W owady. Szkoda, wy- s a o rdo za .. TOśćlem WSP?Jlok1!e na bakier z niedopatldem cyga-

d k l 
. ł W nar o ową ca10 . - le le h' d l . rzą zona przez U ę, mla a po- . d k h~ t " ra w ustac , w me ba e zawlą-

budzić zarząd hotelowy do do- ~ nad mas~ c .:,s)Va, ~l!ce zanym krawacie, zbliżał się do 
kładniejszego pTzestrzegania nh

ę ZYdP°tkóuCI .Iem
d 

na t ter niego, poprawiał mu kapelusz, 

t Ś • nyc po a w, me os rzega- . ł 'd ł 
czys o CI. ł dla sieb'e . d h k ś' WYJmowa z ust me opa ek, za 
Amerykańscy turyści byli wy mlodochl. 'skz~ nyc h orzy

D1cl wiązywał prawid'łowo kł'awlłt, 
• . d.k . k· In lm ruc u. a l t ł t ,. ł SWla amI wy onywama przez nI'ch n' astą'I' . d sa u owa nas ępme l wraca na r . d' rt l le n .pl y Jeszcze za - . t dn' t . k 
po ICję rdozporząN znke11!a. cen rka - ne zmiany. Angielscy i amery- Wzałę1e POPtrzet 101 s anow!s k

O
• 

nego rzą u WalnIe. na 'a- ka{ scy m' '0 kt' Ie u pro es owa o przecIw o 
zującego wytępić w ciągu 3-ch OWI l' IdsJI.n~rzJe, torzf pral: nieproszonej pomocy, więk-
d 

. tk' h b c a l w o Ime ang se I zna I 'ć . d k ..l a' . 
nI ws-zys 'le muc y na o sza- potrzeby ch" k' g l d szos Je na gOUJzma SIę na mą· , t R d' ~ns le o li u, po- P' .. f t rze pans wa. ozporzą zeme 0- W\J..... li . , , 'l . O1lllmo energll re onna 0-
. ł' t l Ch' ILa plI'zYJazme USI owama , " t h' , 

pIerha o SI'ę} na po~s a ym w d I Czang-Kai-Szeka, zmierzające kr~w mzszet . wadrs 'i't'Yh c Incbz
y

-
nac me 1U, zmIerZają.cym o d ł i Ch' I . ow pozos aJą otyc czas o 0-
przebudowy od podstaw chiń- o 1P~I~cze~ ag mg' e.cz me jętne na inowację, cudzo ziem-
k' .' h' zna ez l w Je o pro ramIe roz- . ci ' . Ch' 

S 'l~g~ zyc~. i~ c~ter~c, :ys~ą: wiązania kwestii socjalnej. _ ~y. Je ntk , zna.Ją~y d my, ?~a-
cf~, l ~t a ~o u ~e\ o .0Ję no. CI Op'l'acowa1i więc obszerny me- zaJ~ re. ormę za, ~r :Ot pozą ś~
cłunhs n rzą z~ rad Slęt z. m~~ moriał i W\l'ęczyli go mądrej i nN, ą l wle:rząh wt Je~ s u ;czn~ . 
s yc ax:ą en~rglą . o . ępIema' chctne' do reform żonie gene- owy ~c. ępl z ,ca ą ~z-
brudu I zamedbama, me zasta- ł' J wz,ględnos-clą w codZIennym zy-
nawia.iąc się czę-sto nad wyko- ra a, ciiU szkodliwe tradycje, usiłując 
nalnością swoich rozkazów. Soong Meiling --'jak Mzmi i- zastąpić je racjonaLnymi nowo

WDl,w kobiet, 
Z wielką swowością. t~p~ się 

obecnie w Chinach zakOl'lZenQo
ne od wieków prrzywary. Wy
powiedziano wojnę wymusza
niu, paleniu opium, europej
skiej odzieży, wyzywającym 
kostiJu.mom kąpielowym i kape
lusrom,zajęciu kelnerek i śpie
waczek kabaretowych, ko'Sz:tow 
nym. ucztom weselnym. i cere
monialnym nroczystośóom po
g,rzebowym. Surowe kary spo
tykają winnych niedbałego u
trzymywalIlia ciała i wł{)sów, 

mię małżonki Czang-Kai-Szeka: czesnymi poglądami. Zagranicz 
- plfZyjęla z entuzjazmem ra- ni doradcy widzą w usiłowaniu 
'dy misjonarzy i pozyskała swe podniesienia stopy żvciowe,l 
go. męża dla planu reformy. - chi.ńskiego ludu możliwość 
Chiny muszą się zmodernizo- zwiększenia' importu d:o Chin., , 
wać, o ile chcą być nieza.}eżme co wpłynie dodatnio na obroty 
i s,nne. Rea~iza~ją refMmy kie. zagralIlicz,nych rynków. Refor
:UJą z~granIczru d<>-radJc~' rząd~ ; ma toruje sobie dr~ę, do mas 
I rurom oraz wychowam w' ,A·, ' p0d hasłem cLterecb pTas-ta
meryce obywatele Chin. Do TO- rych chińskich onót: Li, I, lLien, 
k~ .1933 ref0rIIl:a. dał!l.sł~be wy- Ghih-co' oznacza: grzecznośC, 
nilu. S{)ong M.'e1hng l Jej , ?o:a~- cnotliwość, .ucz~iwoŚĆ i honor. 
cy rozszerzylI program l jego 
wytyczne. Generał Czang-Kai -
SlZek podczas wielkiej demon.
stracji w Nanczangu w lutym 
1934 roku opowiedział SJi.ę za 

Kolumn, ItemDlowe 

Wojna na Dalekim Wschodzie 

Dzięki wysiłkom i niezmor
dowanej eneTgii pani Czang -
Kai - Szek i j,ej !pomocników 
ml'sJona;rzy reforma Z3'~z.Y:na 
przynosić owoce. Zdarza SIę l~d 
naik: że reformatorzy okazuJą 
czas'ami zbytnią gonliwość. 

Marynarze japońscy (u góry na lewo) odegrają w ewentualnej woj
nie doniosła rolę. Wojska chińskio (na prawo na dole) maj~ o tyle 
ułatWIOną ~,ytUf:.cję, że walczą, ru.. wla~nym terenie. Cesarz japońskJ 
(na dole na lewo) przerwał wypoc zyllE'k letni j powrócił do Tokio. 
-:\Iarsz. Czullg-Kai- zek (n g'óry na prawo) jest naczelnym wodzem 

oółnocnej armjli chiil~kiei· 

W niektórych mias,tach napll"z. 
dowódcy, miejsco~ego garnizo
nu wysyłają na miasto pa~ole 
woj~kowe i policyjne , w cel~ za 
trzymywania o,sób,. które :&b 'f t 
energicznie p'l'zecIskaly SIę 
pnez ciżbę, miały. m~lowane 
wargi, dawały ,napIwkI, p~zy
glądały się natrętnie c~dZoZl~m 
com Lub grały w m~hJOtDga. ":: 
Fryzjerom za~ranla?O :oblc 
trwałą ondulaCję panIom I za
mknięto trzysta pracowni kil'a
wieckich za szycfe toalet w a
merykańskim stylu .. policjanc~ 
z kaUCZUkowymi pIecZątkamI 
w ręku "stemplowali" zbyt. wy
zywające toal~~,y pań napIsem 
waTiacki &trÓ] . 

" N ajwięikszą trudnoś-ć dla, nI

chu refoTmacyjnego stalIlO~ za 
sfaTzałość tradycji, liczącej ty
siące hit. Korzenie jej tkwią 
zbyt głęboko, aby dały. się znis~ 
czyć w c'zasie, sta'lloWl:tcy~ , ~I 
nińla1ny ułamek ich lStmema. 
NoWY ruch nie daje ~ię jednak 

'niczym zastraszyć. N.H: wyrz~
ka się ' zamiaru ucywIltzowam.a 
łowcóW głów, żyją~y~h u ~a
nic Burmy, ani d.zl'klch mlao
sów, pierwotnych .t~byIClych 
plemion. Dąży róW'me~. do I!'o
zyskania milionów chm.czy~~w 
którzy żyją w ~~y~h krajach 
i hołdują nie chm.5klm obycza-
jom. 

Propaganda ~Wt1'aca się gł6w
. nie przeciwko kobietom, hołdu 
iącym kosmetyce i wybrykom 

amerykańskiej mody i obycza
jowości. Sama pani Czang -Kai 
Szek musiała wysłuchać pewne 
go razu uwag policjanta, ganią
ceg.o 5zczeg;óły jej paryskriego 

kostiumu. 

Naisilniejsz, Drzeci
wnik 

Walka nowego ruchu z prze
sądami jest w istocie walką z 
wszechwładną w Chinach tra
dycją. Dawniej większość chiń
skich rodzin zadłużała się na 
długie lata, aby urządzić z naj
większym p'rzepychem wesele 
lub pogrzeb, Wydawano poło
wę rocznego dochodu na zakli
naczy i sztuczne ognie, aby u
łagodzić bogów lub zagrozić 
im. Do niedawna istniał w Chi
nach urząd astrologiczny.:
'Wszelkie posunię.cie rządu od
bywało się dopiero po uzyska
niu pomyślnego horoskopu. -
Obecnie zreformowano obrzęd 
zaślubin w ten sposób, że nada
no mu charakter masowy w ce
lu zaoszczędzenia wydatków na 
indywidua11l1e kosztowne przy
jęcia. Wszystkie pary no'wożeIl 
ców noszą jednakowy strój. -
Zbiorow'ą ceremonię i ucztę, na 
stępującą po niej, uświetniają 
swoją obecnością wyżsi urzęd
nicy. Oszczędności przy nowe] 
procedurze są bardzo znaczne. 
Zredukowano również wydatki 
na pogrzeby. Zabroniono wy-

najmowania orkiestry, która to 
warzyszyła zwykle konduktowj 
na cmentarz. 

Powoli ztni.kają w chińskich 
miastach dawne dzielnice be
dące gniazdami zarazy i ~hTod 
ni. W Hankou np. wytknięto 
szerokie ulice, przeprowadzono 
kanały odpływowe i wodocią
gi. Magistraty zakładają domy 
towarowe, sprzedając w nich 
miejsccowe wyroby. Zalecają 
ludności myć owoce i .iarzyn~ 
przed ich spożyciem i często 
bielić ściany mieszkań i do-
mów. 

Zadrzew ~ają ulice i urządza
ją place do zabaw dziatwy. -
Mieszkańcy muszą trzy razy w 
ciągu dnia myć twarz i ręce ~ 
kąpać się raz na tydzień. Cudzo 
ziemcy korzystają również z u
dogodnień, zapoczątkowanych 
przez reformę. Zagranica uwa
ża panią Czang-Kai-Szek za 
zbawczynię Chin. Dopiero teraz 
po trzech latach wielkiet;o wy· 
siłku ze strony zwolenników Te 
formy masy zaczynają rozU
mieć jej doniosłość i bezpod· 
stawność swego dotychczasowe 
go oporu. Z chwilą, gdy Ws.pó\ 
nymi siła Itl i zerwą z tradycją 
świat ujlTzy nienotowane jesz
cze w dziejach odrodzenie na· 
rodu, posiadającego wszelkie 
oane do kr{)czenia w pierw· 
szych szeregach nowoczesneJ 
cywilizacji" ' ! ' .. I~ 

Jim Marshall. . 

1. Kardynał PacelIi przybył na dłuższy pobyt do Paryża, co uwa
żane ;est za podkreślenie doskona łych stosunków, łączących Waty
kan z Francją. W pierwszych dnia ch robytu kardynał zwiedził wy
&tawę światową. 2. Eskadra wodno płatowców ,amerykańskich wystar, 
towała d& lotu bez lądowania z Kaliformi do Pa,namy. 
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a lo: olnoś, _. Odzew: P ska 
Azeż galicJliska.-·Powltanie Itraltowslt;e.·~IIŻaden izraelita nie 

okazał Ile niegodnJ1m zaufani"--··o-rzekł rzad narodowJI 
Na klęskę powstapia listopa- despotyzm, a w całym społe

dowego i upadek Warszawy czeństwie anarchia... demokrra
lud francuski zareagował pro- tyczna, oparta na wszechwładzy 
testacyjnymi manifes'lacjami ludu, Polska zdoLną jest wielkie 
przeciwko Rosji , zaś część pra- posłanicŁwo swoje spełnić ... 
sy paryskiej wyszła w żałob- dla pozorneJ jedności nie po
nych obwódkach. Nieszezęsną święcim politycznej wiary, ani 
przymusową emigrację lud chw~lowej zgody, półśrodkami 
francuski przyjął serdecznie, kupować nie będziemy ••• " 
gościnnie. Na drobne szykany Manifest, jako postulat przy
reakcyjnego rządu naród fran- szłego ustroju Polski, wysunął: 
cuski odpowiedział cZYI''llymi zniesienie poddań'stwa i służeb
protestami, które w Tuluzie by- ności, wszelkich przywilejów 
ły nawet krwawo stłumione. - uTodzenia, 
Emigracja, licząca z~órą 7.000 zniesienie praw, dających prze
ludzi, znalazła we Francji swą wagę jednym wyznaniom nad 
drugą ojczyznę. Najsmutniej- drugimi, równOŚĆ cywilną, poU-
szym objawem może była nie- tyczną i N!ligłjną. 
z.goda i nienawiść wzajemna, Manifest of,'61nie stw:ieidz~, 
jaka prawie już na samym po- iż wszystkim synom Polski na
czątku ciężkiego życia emigra- leżą się równe prawa, w dysku 
cyjnego zapanow ala wśród róż- sji zaś publicznej nad nim jedna 
nych odłamów nJesrezęsnycn z na.jliczniejszych sekc.ii L- s,ek
rozbitków, pozbawionych ojczy cja Havre _ podkreśliła, iź 
zny. Poczęto się wzajemnie 0- "żydzi, brae'a innego wyznania 
s,kaTżać o niedołęstwo, o ego- synowie także pOlski. poJlczeni 
izm, o zdradę nawet. !Powstały będą bez żadnych ograniczeń w 
'dwa większe odłamy: arystokra poczet obywateli pOlskich". 
tyczny z ks, Czartoryskim i de- _ Część emigrantów, głównie 
mokratyczny, któremu patrono żołnderzy, którzy uciekli z rąk 
wał Lelewel. kat6w z twierdz pruskich, zalo-

Emigranci - 'żydzi: lLuhliner, żyła , p.rzeważnie w Anglii, pierw 
Lubelski, Cz,rń~i, Hernisz, Ei- sze organizacje s ocjaIiSltyczne 
senberg, Frenkel , Gordon, Gryn pod . nazwą "Lud polski. "Lud 
berg, Grynfeld, Horowic, Klaj- polski" zupełnie wyraźnie wy
man, Landau, Rosenberg, Ro- . suwał hasło zupełnego spolec:r:~ 
sen(eld, Jehuda, Sawicki, Szae- nego i polHycmego r6wnoa
'fajer, Szwa.lger, Wahl, r6wniet prawnielllia wszystkich mie.<lz-' 
zamieszkali we Francji i porze- kańców ziem po1skich. 
ważnie przystąpili do orozu de- Tymczasowo z krajU corn 
mokrał,rcZJlych. Wymieniona częściej przychodziły wieści o 
lisła obejmuje tylko znikomą spiskach. Endgranci nie tylkó 
część emigranil:ów - żydów i to sami, dręczeni bezczynn~cht i 
PTzeważnie oficerów powstań- nostalgią, nielegalnie wracali do 
czych, bowiem wielu wyjechalo konspincyjnej pracy w oJczyź
'do Anglii , Belgii, a nawet luź nie, leez żą.dali przyśpieszenia 
wówczas do Stanów Zjednocro- wybuchu. powstanilf od swych' 
nych Ameryki Północnej. :ra- władz organizacy.jnych. Jako O
ważna liczba zamieszkała r6w- 'środek powstania wymaczono 
nież pod zaborem austriacki,m, mikr06kopijną, o pozornej nie
w Galicji, na Bukowinie i w sa- zalefności, rzeczpospolitą kra'
mym Wiedniu, gdzie gmina ty- kOW5ką oraz Poznańskie. Jako 
dowska udzieliła im życzliwej datę powstania wyznaczono lu
pomocy. Poza tym wykaz ten ty 1846 r . 
oparty jest na skromnym. "S'PL- . Na skutek: reprcliji POzn8,ńs)i;~ 
sie polaków, którz,y zmarli na nie zdołało zor~anJzowat'! pO-
emigracji" we Fr~ncJi do roku wstania, 
1888, opracowanym pTzez J. zas w zaoorze austriackim wJa
Batkowskiego (Biblioteka im. dze zaborcze wykorzystały ~ 
Mickiewicza w Paryiu -;-' ręko- kropne S'tosunki, panujące mi~-
pis). . . . 'dzy dworem a chłopstwem. i 

Niektórzy z zydó1'" U'U~'rywali sproWOkowały krwawą t. z,v. 
poważną ·rolę w ruchu, .emigr~- rzeź galicyjską. . 
cyjnym w Paryżu. LUBLINER W noc z 21 na 22 lutego 1846 
był przez wszystkich niezmier- roku chłopi, głównie w boeheń
nie poważany, na wielu kon- sIcim i tarnowskim, uzbro.i~'li 
gresach międzynarodowych w widły i kosy, napadli na dwo 
p,rzemawiał w imieniu całe,i pol ry i wymordowali około 2.000 
skie.i emigracji, był załQżycie- szlachty. Jak zwykle w tak!~h 
lem "Zbratania polskieg,o Wlszy- wypadkach zginęło wielu nie
stkich wyznań", był '~erdecz- winnych, na.igorętszych patrio
nym przyjacielem ILelewela, ~aś tów i ludowców. 
CZYŃSKI był prezesem Polsko "Barbarzyństwa zapust t;;aH
tow. przyjaciół postępu, reda'k- cyjskich - pisze Chłędowski
torem więlu .pism, ' jak ,,:postęp" przeszły nieszpory sycvH.j5kie, 
.• Polak"~ "Północ". ' ,. przeszły noc św. BaTtlomie,ia, 

"pół.no~ redagował w roku przeszły rzeź humań8ką". Zgi-
1835 C.zyósld ;wespół z SZYMO nęło wielu , ludzi sz,lacheŁnych, 
NEM KONARSKIM. Hasłem te- "pokutująeych za ciężkie prz:e
go pisma było: "Oswbbodzeńie winienia społeczne swoich 01-
Polski przez wojnę lub rewo- ców" - pisze BoI. lLimanowski 
luciG ~ oswobQdzenie ludzkoś- w "Historii demok:racji pol
d ,fest naszym celem, Szczęście s.kie.i (str, 329 - Zurych 1901), 
wszystkich na,szych prac przed- za winy innych, którzy moźe 
miolem_ Polska i hidlzko'ć . l1a- nawet zdołali się ukryć. 
szym hasłem".. W ten sposób ciemny cbłop sto 

'Najliczoiejsza .organiz,acja e- sował horent~ką. metodę ~bio
'11igracji , powstałe w r, 1836 rowe.i odpow~d7.1alności w ro· 
rowarzystwo ' dell).o~ratyczhe,. , ku 1846. , '. ' , 
Nydaje słynny "Manifest", w Nie powstrzymało to led11ak 
(tórym po r~z . pierwszy ścicŚl e patriotycznego ludu krakow
,trystalizuje ' się prógrairt demo- skiego od po~stania przeciw 
kratycz~y' przysźlef wolnej Pol- ciemiężcom. 
ski. "OJczyzna nasza ' nie obcą W nocy z 21 na 22 lułe~o 1846 
przemocą , ale wadami stanu 1'. wybucha w Krakowie powsh 
społecznego upadła " . Bez rów- nie. 
l1'o&ci niema wolności, bo tam, "Vo.i,s]w austriackie po wul-
gdzie jednym nic wolno czynić kach tIlicznyc;h wycofuje się 1, 

le~o, co inni mogą, musi być z miasta, a wraz z nim wi~kszoś6 
~ednej strony niewola. z drugiej l1anów sena1.Q;fów - polaków. 

wielu obywateli o głośnych, a
rystokratycznych nazwiskach 
również ucieka i niefortunny 
dykta10l' powstania listopadO
wego gen. Chłopieki. Lud obwo 
łał rzą,d ludowy z Tyssowsk-i~ 
na czele. 

Rt;ąd ten' wy(łał przepiękny 
manifest, w kt6rym głosi: ,'po
lacy! nie znamy odtąd między 
sobą żadnej rómicy, jesteśmy 
odrtąd bra6mi, synami jednej 
Matki - Ojczymy, jednego Op 
Boga na niebiet" Jeduoczdnie 
rząd narodowy publikuje spe
c,jalną odezwę dt> braci iz:raeli
tów treki następu1!łcej: 

"Polacy! Godzm8 pojoonama 
się t sobą rodzin społeczeńskiell 
wybiła. Byliście, pod 'zarzĄdem: 
wro~ów, uważ.ani za oddziel
noy naTód. RewoIuc,ja przyjmuje 
was na łono społeczeńskie, 'za
pewnia wam Jako braeiOll!i Jf'li:l
nej ziemi pll'awo ludzkie i zawi
ta was jako synów. 'ojclyzny, 
godl!vch wyswobod~en~a I otrzy 
mama benr,~Iędnt.J r6wnośC!ł. 
'Gdy atoli używanie praw i peł
nienie obowiązków powinnO 
być odpowiednie, przeto wzywa 
was rząd. rewolucyjny do sze~ 
regów obrońców i oświadcza:, 
że wszelkie manifesty, wydane 
j wydać się mają~, stosują się' 
i (Io polaków ID'aeIlt6'-. 

Pierwszy raz 1Ijęto trafnie t 
zw. sprawę fydowsq w PoJ.ee, 
pierwszy ra"z utyto formy Da}. 
słusmiejs:zej: polak6w - izneU'
Mwł Była ta odezwa 801~ w o1m 
reakcji polskiej, kt6ra jak lIld
gła sZlk.odula pOW8łańaemu", 
dowT w obozie' Wl'og6w.-

'li. jak' polacy ;o izraelid za:re.. 
agowaJi Da to se.t'deeme, 'Uelllld
we wezwanie, podaje "DzielI
nik Rządo"'" lir. 2 18ł8 (cyta.
'.tę z ,,Histon1 ruchu rewollleyJ-
n~ w r. 1846" Boi. Limanow
sJdego, Krak6w, 1913 r. sfZ. 
200): n1n-aelieł pomni na sw. 
body, jakieh używali za pano
wania kTÓ16w polskich, pomni 
na szlachetne uczucia i czyuy' 
polaków, nucili się rączo do 
pracy, to jest do mzeczywist
nienia życzenia rządu i narodU 
polskiego, 
wywdzięezająe się" ~1l
wość niezwyczajną przychylnoś 
eią l sprężystym zapałem służe
nia sprawIe ogólnej. Wielu jqż 
od1otnlk6w zapisało się w sze
rel(i mającyeh walczyć za wol
nOŚć ł narodow~ wielo już 
~twem, skro~,sclą I 
odwagą się odznaczyło, a iaden 
jeszcze nie okazał afę nlegod
nym zaufania, jakle w nim po-

kład ano". 
"Dziennik Rządowy" nr. '4 o

pisuje przebieg nabożeństwa za 
pomyślność wspólnej sprawy, 
które się odbyło 28 IUft,ego (1846 
roku) w sobotę w stare.i wieI-
kiei krakQwskie.i bożndcy. "Lud 
izraelioki tłumnie się zgroma
dził i rzeWlIlie się modlił. - W 
pięknym przemówieniu rabin 
Ma,izels wytłumaczył, do czego 
dąży rewolucJa krakoW5ka i co 
ona już zrobiła w ciągu jedne
go ~ielkiego tygodnia". 

Tak żydzi umieją się odwtIzię 
czyć za dobre, serdeczne słowo, 
choć napewno zdawaU sobie z 
tego sprawę, Iż samo powstanie 
zakończy się klęską, że .iest bez
nadzie.ine. Serce za serce. Ofia
rą krwi odpOwiedzieli na wez
wanie Kościuszki, tak samo i na 
wezwanie rządu N!wolucyjnego 
krakowskiego w roku 1846. 

Reakcja polska, mimo, lZ 
rząd atIstriacki był głównym in 
spjratorem Tzezi chłppskiej, mI 
kała schronienia u wrogów, in
trygu.iąc przeciw patriotQDl ku 
\o"ftki.... , "" 

Wojsk. austriackie, wspoma czua!"Z pojawiemem się władt 
gane przez tłumy zbroj'nych austria,ckich w Krakowie - pi
eblopów polskich, zbliżały się sze KALINKA - wionął jakoby, 
do Krakowa:. Oddział jazdy po- duch zarazy. Żydzi pozamykalI 
WlStańczej oraz 500 pieszych, sklepy, ludzie w głębokiej żało
wśród których hyło około jed!- bie, pobled'li chodzili po mieś-

, nej k'zeciej żydów, rozbili au- cie.Kraków wyglądał tak, jak
. striaey pod Gdowem, p'l'Zy czym by był obleczoIlly ciężkim ki
chłopi wyeięli niemal w pień rem żałobnym" . 
pieśzych powstańców. .lf;,inęła. Tak ludność chrześcijańska : 
z rąk. rozbestwioDlYch chłopów izraelicka odczuła klę'Skę rewo
najszlachetniejsza część mło- łucji, w której pokładała ws:r.y
dziezy chrześcijańskiej i izraeli s'tkie swoj.e nadzieje, która w 
ekiej Krnkowa. Gdy zbrodnicza wezwaniach swych i manife
ciemnota chłopska. prowadzo- stach była w,iernym odzw:er
na przez prowokatorów, prze- ciadleniem "jego uczuć, marzeń 

·bra·nych żandarmów amtriac- i dążeń. 
kich, zbliżała się d~ murów "A reakc"ja polska w Galicji 
Kra.kowa, , członek rządu IIzIa- - pisze w swych "Wspomnie.' 
chemy Demibowski z kIl'zyżem niach" (str. 90) MARCIN ZA
w ręku ,. procesją wyszedł na LESKI - nie taiła się z życze
Podgórze p"eciw tłusrezy. I to niem, aby Galicja do Ros.ii przy 
nie pomogło. Chłopstwo wymor łączona być mogła". 
aowało okrutnie wszystkich. - Również i 
Tak się mśełła przeszłość, taki w Poznańskim niektórzy pola
był rezultat barbarzyńsklej!o ha cy pertraktowali nawet z amb~ 
sła o zbiorowej odpowiedzial- sadorem carskim w Berlinie. 
nośeł. Meyendorfem co do możIiwoś-

Po dwuna;Śtu 'dniacn rząau na ci akcji za przyłączeniem i teJ 
rodowe~o austriacy z rosjana- dzielnicy do Rosji (BoI. Lima
mi zajęli ostaJtni skrawek wol- nowski "Historia demokracji 
nej Polski - Kraków, nastą,pi- polskiej" sfu.', 350 t. 1) . 
ły mściwe represje we wszyst-
kich zaborach, 7:aczęły skrzy- -Praojcowie endeków już wów 
pieć BZubienice, wypełniły się czas marzyli o niewoli pod jed-

nym, a silnym, knutem "usmi
wfę'rlenia, zaludniła si~ katorga l'łtfela wsiech l'ewoluclonnycb 
'-,.blnke .• 

I mate Da 's1luł~ tycll repre- miateżiej". 
!J}i naród nie otrząsł się prędk'o ZYGMUNT KRASINSKI, kt6-
z przygnębienia i wiosna ludów rego marzeniem było: "z pol: 
I'Ok 1848 _ pt~ na de- ską szlachtą polski lud", na. wia: 
mlaeh poIskłeh naog61 spoko.ł- domość o tych haniebnych per-

nie. trakt?acjach z okrutnym carem. 
. W 'Gali'cJ jeszcze przez owa zwraca się do ugodowe6w: 
lata trwała ehlopska rebelia. L .. . "Z1'Zucaj z czoła clemł6w wie 
Klę&ka nłevMzaju, ktÓT1t spa- niee -
'dla M tę' ziemlię w roku 1846, Zstąp ty z krzyża dziś męczona , 
'spowodowała ok.ropny głód' na Stocz si ę: w cara, stocz ramiona 
wat-;- On twój odtąd oblubieniec! 
notow .. Iq w tym: oIUe.de wy Był ci wiernym kusicielem --
padk1 ladołenłwa w Galicji. Był zatracicielem; 
Nędza pchnęła chłopów (to Żebrz - niech bęazie ci mści·, 

nowyeh krwawycłl napadów na eielem!. .. 
(Jwory, stosunki między dwo- Zesamobój.cz się - na zawsze! 
r~m a chłopami były ZlOOWll na Zatrać myśl twą - i jej godła 
pięte do ostateczności i w tych Z wiaT twych tajemnicą 

. warunkach wyjątkowa bierność Rozwiedź się - wietrznico! 
społeczeństwa w wypadkach Zeschymatycz się - ty podła' 

-1848 r. .fest uzasadniona. Całuj lubieżnico 
Rewolucja krakowska wywo- Łańcuchy i bicze!... 

łała ogromne WTaźf'nie w Pary- .. ,Snem twa cnota - czest --
żU. Wzniosłe przemówienie na w tyd I- chwała" . 
cześć Polski wygłosił 19 marca Jakżeź te słowa wielkie~o mi 
1846 roku w izbie wvżs'le .i (pa- .strza były aktualne w później
p. ów) parlamentu WIKTOR HU . szych czasach, w okresie 1905 
GO. . roku, ·gdy elldeeja zwracała sl~ 

"ze wgzystkicłl narodów - ' również do rządu carskiego o 
powiedział ten wielki mistrz ' pomoc w tłumieniu rewolucji 
słowa - dwa od cz~rech stule- ' -polskiej. " 
ci odegrały w cywiIizac.li euro- ·Powsta"ją.cy w' roku 1846 mię 
pejs,kiej rolę bezinteresowną: rzynarodowy socjalizm : od 
Francja i Pohska. Zanotujcie to , . pierwszych swych poczynań wy 
panowie: Francja rozpraszała suwa w "Manifeście" Karola: 
ciemności, Polska odpierała bar Marxa i Fryderyka Engelsa ha
barzyństwo. Naród francuski sło ndepodległości Polski, jako 

. był ntls.ionarzem cywilizacii, . czołowe hasło rewolucji spolecz 
naród polski był je.i rycerzem'· _ nej -(1847 r.). Za wiązane w ItI
(tlumaczeme "DemokTaty Pol- tym 1848 r . w Brukseli Międ'lY 
s:Itiego" z d.."1ia 28 ma!l"ca 1846 narodowe towarzystwo demo
rOku)'. kratyc,zne na wniosek. !Ludwika 

Takie po:ięcie o Pol~, o na- ' Oziasza . Lublinerra, powst.ańea
rodzie polskim miała wówczas : emigranta, uczciło specjah'l.ą a· 
cała FraocJa, eała demOkracJa kademią ' rocznicę powstania 
europe.iska! &rak'owskiego: Przemawiali: bel 

Klęska rew ol u c}i, wcielenie - gowie, niemcy, francuzi i pola' 
wolnego Krakowa do pallstwa . cy. Z ramielliia narodu polskie
austriackiego i ohydna rzeź g~- go : Okińillski , Lubliner i lLelE' 
li.cyjska wstrząsnęły sumieniem weJ. 
ludów eurOipej.skich. Pod nsci,s- Demokrac:ia europeJska spra
kiem opinii publieznej musiał wę niepodległości Polski - po 
złożyć u nądu carskiego, kt6ry . powstaniu krakowskim - przy 
pomógł Austrii, minister reak - i~a. .lało sprawę swego honoru, 
cyjnego wówczas r7e\du fran- ,iako naczelne hasło. - Od te.l 
cUJSkiego, GUIZOT, enp.q,:iczny chwili, imię Polski było hasłew 
protest i przerwać natychmiast \Voln ości ! 
wszelkie perrtraktacJe dw~('ma - A N!akc.ia polska we wszy8\. 
tyczne. łdch zaborach skamlała o stóp 

Jakież to czasy demokratycz- cara o uśmiech żyezlhvy J o
ne istniały przed stu lały, Ile chl"on~ ma.iątków. 
lAIMISYIa w6wczas opinia pubU. J. K. VRBACH, 



kraju łysi ca upiorów 
N i e s a m o w i t e o p ,o w; e ś c i ; a " C ń sk i e 

Nasze czasy płyną prądem 
trzeźwego oschłego realizmu, u. 
sposobionego sceptycznie i 
drwiąco względem wszelakich 
złudzeń. Nie sposób też uwie
rzyć, jakoby pasażerowie 
"Queen Mary', lub "Brernen", 
mogli kiedyś ujrzeć latającego 
holendra, trudno sobie wyobra
zić, że Lorelei śpiewa rybakowi, 
wyruszającemu na połów moto
rowym kutrem, a 
ze smokiem wawelskim dziś <la
ło by sobIe radę dwóch harce
rzy, uzbrojonych w granaty łza-

wiące. 

A jednak pamiętam Jeszcze 
dohrze, kiedy się u nas w dni 
wielkiej wichury mawiało: 
"Chyba się ktoś po.wiesił"! Zna
ny jest powszechnie zabobon, 
'jakoby stryczek po wisielcu 
przynosił szczęście i nasz 
Il:id po wsiach wiel'ZY jeszcze 
głęboko w możliwość ezynienia 

cza:row, 
który to zabobon stanowi niewy 
czerpane źródło dochodów dla 
~yganów. 

Ta wiara w świat rzeczy nie
wytłumaczonych, złych mocy i.. 
sil ponadludzkich - zabo.bon 
jest właściwością duszy ludu 
wszystkich krajów na globie 
ziemskim, ale nigdzie chyba nie 
grasuje tyle duchów i strachów 
w wyobraźni ludzkiej, co w kira 
.in wschodzącego słońca, w Ja-
ponii, nigdzie też _ _ 
śmieszny naiwny zabobon nie 
został uwieczniony w takich 
strasznych czasami, ale artysty~ 
cznie pięknych I wzruszających 
\ dziełach sztokL 
, W kraju kwitnącej wiśni mm 
~a obecnie jeszcze oglądać u
_piOTY i "strachy". Najwięksi ma 
larze JapOOlii, jak HOKUSAI, 
KUNlYOSm li TYO~ po
zostawili -obrazy, ktÓTe napawa
'ją nas zgrozą, biją.eą ze strasz
n~o piękna płócien. Ten sani 
upiorJlY urok znajdujemy w 
\aśniach i opowieściach japoń-
~ , skich 

N'a:ipięKniej5ze 'opowiadand3: 
japońskie zebrał w swej książce 
LAFCADIO HEARN, zangiel
szczony g1rek, który spędził dlu 
gie lata w Japonii, nim została 
zmodernibowana .. 

pOdw6inv kwiat wiśn 
Żona Daimyo (logOltywa. -

ZW1taca się do swej następczyni, 
pH~knej. młodej Yukiko, "Śnieży 
czki" z prośbą, by ją wynio.sła 
do ogrodu, po raz ostatni. -
Yukiko spełniła jej prośbę, wy
no-szac umieraj~ą na słońce. -
Po tym, wyprostowawszy się, 
wsunęła szybko swe ręce za suk 
nię Yukilk.o, chwycila jej piersi 
i wybuchneła strasllym śmie
chem. 

_ Teraz memu pragr.il.'l~!ll 
stało się zadość skowyczała -
spełniło się moje pragnienie po
siadania podwójnego kwiatu 
w'iŚlIli. Nie ~10glabym umrzeć, 
gdyby się nie spełniło! Teraz 
mam wszystko! Co za rozkosz! 

Wyrzekłszy -te słowa spadła 
ciężko na słaniaj~ą się dziew
czynę i wyzionęła ducha .. N~
tychmiast wszyscy podbIeglI, 
by uwolnić Yukiko od trupa.i 
złożyć go na łóżku, lecz o dZI
wo! Co zdawało się być tak lat
wym, było nie do wyko~ani~: 
zesztywniałe dłonie wtOpIły Się 
w niezroznmiały sposób w pier
si dziewczyny, jakby się zrosły 
z świeżym, żywym ciałem. Spro 
wadzono lekarzy, amputowano 
ręce, lecz dłoni w żaden sp~sób 
nie dało się oderwać od dZlew-
fZ!llY. Po prze~ siede~ll1aście 
~ ~~z~ o ~e~ same,l por!e, 

o "godzinie wołu", t. j. o godzi
Tlie drugiej po północy, dłonie 
ściskały kurczo,wo piersi Yuki-
1.0, spraw:r.jąc jej nieopisane 
męki. Obciąwszy włosy, dziew
czyna wstąpiła do buddyjskiego 
zakonu, przybierając nazwisko 
Dassetsu, co oznacza "poszuku
jąca ratunku". Wszystko nada
temnie. Nie mi'ala się już po
zbyć straszliwego piętna. Zmar
ła po 17 latach wskutek winy 
z uprzedniej egzystencji". 

Mucha, domagalilCa sie 
msz, 

w roku 1702 po'żegnała się z 
tym światem służąca kupca 
Kynbei w Kioto. Dziewczyna -
na imię jej było Tama - słu
żyła państwu pięć lat. Krótkd 
pq:-zed śmiereią oddała chlebo
dawczyni swe oszczędności na 
przechowanie. Po pogrzebie zja 
wiła się w mieszkaniu kupca 
wielka czarna mucha, krążąca 
bezustannie do-koła głowy Kyn
bei, przeszkadzając mu w pra
cy. Kynbei, pobożny buddysta, 
nie zabił jej, lecz , wyniósł poza 
dom. Po kilku dniach mucha 
zjawiła się znów. Ilekroć ją wy
noszono-, za każdym razem wra
cała. Tedy rzekła żona Kynbei: 

- Mam u siebie pieniądze 
biednej Tamy nieboszczki,. Dam 
na mszę buddyjską za spokój 
jej duszy, bowiem wciąż się 
martwiła, jakie będzie jej na
stępne ucieleśnienie. 

Tak też uczyniła. - Dzięki 
mszy bi.edna Tama znalazła spo 
kój, w przeciWlIlym razie pozo
stałaby na wieki ,,gaki'·, błęd
nym duchem, trawionym gło
dem, błąkającym się między nie 
bem a ziemią, nigdy nie znajdu 
jącym spokoju. 

W tej samej chwili, gdy żona 
kupca pos,tanowila dać na mszę, 
mucha spadła maTtwa na zie
mię. Pocho,wano ją na cmenta
rzu, a na jej grobowcu wyryto 
stnryl1': chińskimi czcionkami 
ten oto napis: "Kiedyś i w zwie 
rzędu takim, jak tO', ujawni , się 

, naJwyisza wiedza buddyzmu". 

I 

g-ogonn, lis-ioną 
cesarla 

To bęazie bajka nie straszna, 
o charakterze religijnym, ponie 
kąd legenda.' Prawdziwe opowie 
śd o duchach są znacznie mniej 
pogodne, niektóre, rzekłbyś sty
lem bulwar'owych gazet, ścinają 
krew w żyłach nerwowego czy
telnika. W wierzeniach japoń
skiego ludu roi się od zwierząt, 
którym lepiej nie wchodzić w 
dr Otg·ę. Najniebezpieczniejszym 
jest lis z zaświatów, lis o czer
wonozłotej sierści i 9 ogonach, 
mogący się przeo.brazić w czło
wieka, lis, który ptrzeżywszy 
rat } UDO, zys~r.je zdoln.o.Ść pa
trzenia ' w bezkres, i słyszenia 
wszystkiego, nie , wyłączając n,aj 
cichszych szmerów, p'onadto' lis 
ten od.czytuJe z łatwością skry
te mYŚ.li ludzkie. Złv <lo gruntu, 
pl'~biera najchętniej postać 
pięknej. dziewczyny, rozkochu
jącej w sobie mężczyzn, by , ich 
zniszcz ·ć. 
Najukochańsza żona cesarza 

Toby, Tamamo, co oznacza 
"brzoskwinię ' z s_zlachetnego ' ka 
mienia" była właśnie takim ty
siącletnim lisem i wysysała 
krew swego męża. Gdy cesarz 
leżał na łożu śmiertelnym, dwó>r 
zwołał wief1nycN dOI wielkiego 
uroczystego nabożeństwa, by 
wybłagać u bogów wyzdrowie
nie cesarza. Astrolog nadworny 
Seimi, miły bo,gom. posiadał 
dar przezieTania rzeczy na
wskroś. Gdy dą modl~ych się 
przystąpiła Tamamo, podniósł 
świętą gałązkę Sakaki, mającą 
moc oczyszczającą. "V tej samej 
chwili ziellJlia zadrżała od ude
rzenia ~mGtu i, upiór znikł w 
postaci lisa o dziewięciu o.go
nach. W o.jownicy na koniach, 
zebrani na dziedzińcu, puśćiw
szy się w pogoń, dobili go w po-
lu. 

Czerwp'11ozłoty lis jest na jnie
bezpieczniejszym upioTe'm.--;
Gnieżdżąc, , się w opuszczonych 
samotnych do,inach, przesiadu
'j'! ·;decz'orumi nad ' wodą czeka
:iąc na wzejście ,,-siężyya w pel-, 

ni, by zamiooić .. się w czło.wie
ka. 

Inne zwierzeta ,
uDior, 

Gdy Budda zmarł, płakały 
wszystkie zwierzęta, ' wszystkie 
stworzenia, ' jedynie 'kot nie pła
kał. Kot z bajek japońskich , 
nieodstępny towarzysz wszyst
kich czarownic, zwierzę olbrzy 
mich rozmiarów, wykl'ada nocą 
bezszelestnie małe dZieci z pa
piel'Owych domów, zanosząc je 
czarownicy Onibaba, któr~ spo
rządza z nich maść - niewid
kę. W miejscowości Okabe stoi 
mała stara świątynia, przed któ 
rą le1y zmursz:iły kamień przed 

' stawiający kota,. W dawnych 
czasach było tam , więcej do
mów, ,w jednym ' zamieszkiwał 
kot - upiór, w dniu chadzają
cy na spacel' w postaci starszej 
dystyngowanej damy, ale nikt 
nie wiedział dokąd. 
, Mniej groźnym jest , Trunuki. 

upiorny jamnik, nie szkodliwy 
fig'larz. Lubi przybierać _postać 
mnicha wędrownego, proszące

go przechodniów o .iałmużn~.
Jeśli, mu podać ofiarę . wtedy 
podnosi wysoko żółty habit i 
znika w zaroślach, skacząc nie
przyzwoicie i gł{)śno gwiżdżąc. 
Często ' też wś.lizguje się przez 
otwarte ' okienko do koszar woj 
skowych,gdzie nadąwszy brzuch 
niemal do pęknięcia, wydzwa
nia' na szybie werbel wzywają
cy żolnięrzy do zbiól'ki. Gdy żoł 
ni erze się z 'łóżek zrywają, ulat-
nia się czym p,rędzej-. ' 

Z ptaków - "strachów" wy
mienić wa'rlo .tengu, podo.bne do 
euro.pejiSkicb ' gryfów, wielkie 
ptaszysko Q ludzkiej ,postaci. -
rch panem jest ' Dai Tengu, któ
ry gnieździ się w wysokich ~ó
rach, ' Wszystkie ' tengu są mi
strzami fechtunku, o.ne to nau
czyly wielkiego ,' Mi;namoto. Yo
shitsune kl.msztu włada-llia' sza
blą' ~ Jak gło,silegenda z cza
sów najtstrasznieJszej woilnv do
mowej - gdy wynowiedział ty
ranom z rodziny Tira walkę na 
śmi'erć życie. ' 

1. -W marokańskim mieście Liua
che 'lhclludziłv kolOlowe wojsk& 
uroczyecie f(,;znic~ dnia, w którym 
gt''Il- ,Fran~o ' rzur,ił ich na konty
nent, hv . m( rllowali hiszpanów. -~ 
2. PiesiczotY, lwa. Nawet kril zwie 
rząd, sędziwy le\v, posiada ciepłe 
uczucie. którym darzy swoje dziec
ko. - 3. 5-miesięczny niedźwiadek 
]led c\I(ł7.iennym prysznicem w lon
dyńskJm . ogrodzie zooIQ~cmym. 

Pochód Słu demon6w ' 
Japończycy, stary naród Ż~ 

glarski, nie mogą się również 
uskarżać na brak duchów mor
skich: Mn!ch Vmibozu straszy, 
statki w cIemne noce niespokoj 
ne, na wyspie Oshima przesia
d~ją duchy całej załogi zmar_l 

lej wskutek ~lodu ich złowtO- ' 
gi.e _ wycia napel~iają trwogą 
meJednego odważnego żeglrurza, 
to znów armia topielców otacza 
okręt w czasie burzy skucząc ża 
łośnie: ,,0 fag o kure!" Podaj 
nam wiadro! Atoli biada zalo
dze, która to uczyni. Umarli hę 
dą tak długo wlewać wodę dd 
statku, aż nie utonie. Zdarzalo 
się, iż wieśniak na widok mit
sume, zwierzęcia o trzech 0-
czach, stracił mo'wę ze strachu. 
albo też "ojciec gór", Yamachi
chi, wypija nocą człowiekowf ' 
dech z piersi. 

Nieraz wielcy bohaterowie' 
musieli staczać krwawe walki t 
z upio.rami. !Legenda głosi o. b0-
haterze Raiko, który postanowił 
rozprawić się z duchami niepo
kojącymi stolicę. Pewnej nocy, 
gdy dopiero co nastąpił zm,rok, 
na dwo-rze hulał huragan , Rai
ko ze spokojem starojapoI'iskie
go rycerza przyglądał siG po.cho 
dowi 100 upior.ów- motyw ten 
spotykamy we wszystkich gałę· 
ziach japońskiej sztuki. Sytna": ' 
cja stawała się co-raz groźniej.< 
sza. Demon RasholJ.Ilon niepoko
ił swym rykiem pałac cesarski, 
a straszny Oni Shutendoji pory- ' 
wal CO noc dziewczęta, dzieci I 
starych ludzi, których, zawlókł
szy w góry, pożeTał. - Raiko i 
czterej jego towarzysze, prze-
hrawszy się w sutanny zaki()1l\
ników, wyruszyli na podbój de
mon6w z mieczami ukrytymi 
pod habitami. Po długiej hlłacz
ce spotkali płaczącą dziewczynę 
zajętą grz;ebaniem kości i resz
tek ciala ludzkiego - smutne 
pozostało,ści ~o uczde deJD.O'l 
nów. Dziewczyna wskazała Rai 
ko i jego druhom wejście do 
wielkiej jamy. Ledwo Raiko u
czynił parę kroków w głąb jas
kini, oczy jego ujrzały nadludz
ko piękną po-stać kobiecą, jed
nocześnie po-czuł, że coś gO'l'ą
cego, miękkiego, niby sieć gO' 
otacza. Wyrwawszy miecz z p()o; 
chwy, począł nim wywijać d(j.. 
kola siebie, wtedy niewidzialn~ 
sieć .się rozprysła i 00. ziemi,. ' 
gdzie przed chwilą stala pi.ękn.al · 
niewiasta, legł wstrętny wielkl' 
pająk o długich piłowatych 1'''' 
mionach. J eden z kamratóW' 
Raiko ściął pająkowi głowę, .~ 
wtedy z brzucha potwora 'WY-'. 
lęgło się c..ziewięć tysięcy. czak. 
szek ludzkkh. W jaskinl si&< 
dział na podwyższeniu Oni Słiu, 
tendoji. Jakaś muzyka przygryJ 
wała cicho. Oni nitŻszej rangi 
zanosiły mu miski z dYmiąCym:;' 
miese.m ludzkim. Plęciu wojo~ 
nik'ów przywitano g'łoś.nymi . 
krzy~<)'lli radości, l>POdZiewal~ 
się I,n-, nich świeżego. mięsa. --. 
\Lecz Raiko zapropono.wał upl -
rOlOl wypicie flaszeczki wina l 
rdowego, kt6rą wziął ze sobą.. 
6~dne stworzenia opiły się 
nim do nieprzytomności. Wte-< 
dy rycerze pościnali im głowy~ 
Łeb Shutendoji już po śclęciu 
podsko~zył jeszcze trzy razy, U" 

siłując Raiko odgryźć głowę,. 
wreszcie legł bez ruchu na zie.' 
mi. 

Fantazja ludu Japo.ńskiego 
wymyśliła rówmez wiele do-: 
brych duchów, wśród których 
rej wodzi Baku, pożerający złe 
sny - za tym dobroczY11ca tra 
wielką skalę· 

Jakób Kował. 
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skorzJ1sta' wydatnie na Ifolonizowaniu Ifraiu'-"rzez żydów 
Jednym z :kardynalnych za- które składało się ze 100 duna

dali sjonizmu jest wyrobienie mów i 2 w.ołów - najczęściej 
sobie należytego pojęcia o kom spotykany typ rolnego gospo
pleksie sił, które zwykliśmy na dar&twa - ocenH DR. RUPPIN 
zywać "narodem arabskim", al na 750 franków, co wynosi 30 
bo "sp.ołeczeństwem a'Tabskim" funtów palestyńskich, już po 
W tym celu musimy zanalizo- odliczeniu dziesięciny, lecz bez 
wać rozmaite grupy, istniejące uwzględnienia czynszu dzier
w obrębie tego feudalnego spo- żawnego i procentów. W bał'
łeczeństwa, ich Sltosunek wlZa- dziej Tozwinięiym gospodar
jemny, jako też stosunek ich do Sitwie (4 woły, 2 pomocników 
społeczeń,stwa, w którym żyJą, seZOlIlowych, 100 dunamów zyz 
Mam na myśli właścicieli wiel- nej gleby) sięgają dochody 60 
kich latyfundiów, szeików wiej funtów palestyńskich. Po woj
skich, duchownych wszelakiego nie oceniła stacja doświadezal
autoramentu, zawody wolne na: przy organizacji sjonistycz-
(adwokaci, lekaTZe, urzę'dnicy i nej i 
t. d.), beduinów, robotJn.ikó. ogólne 'docliody fellacha, gospo 
wie.js;]dch i miejskich, d,rohIl'ycll darującego na 150 dU!Ilamach, 
dzierżawców i właścicieli trzód. na 65 fnntów w roku 1922, 67 

Najlicznie}szą wśród arabów fontów w r. 1923, 88 funtów 
Jest warstwa przeciętnie w okresie między r. 
FELLACHÓW, t. J. rolników go 1914 a 1923. 
spOdarujący~h na gruntaclt ' n· d ł ł 
własnych, bądź też wydzierżs- Gdyby felllac posla a w as-

wiooyeb. ne glrunty i nIe był Z([I}uszony 
placić dbugów. miałby zale-

Według spisu ludno'ści z ro'l{u 'dwie na skromne utrzymanie. 
1922 ~Itanowią oni blisko 55 plfO S1k,oro jednak. musi 20 procent 
cent całego spoleczeństwaaTab' swych zbiorów oddawać wl'aś
skiego. Należy do nich również cicielowi i wierzycielowi, wyła
zaliczyć 7JDaczną część miesz- nia si~ pytanie, czy po tych 
kań-ców miasteczek, utrzymują- wszystkich wydatkach pozosta
cych się z uprawy okolieznycn 'je większolŚd feIla,chów przy
pól. Stopa życiowa wi~ksZiOści najmIniej tyle, by móc zaspoko
fellaehów. uprawiający~h l"olę ić elementame potrzeby. 
wbsną, czy tet wydzierżawio-
ną, waha ~ę Nędzę' fellachów można naj-

p om'".., .... ubóstwem, a sfiraJnł! lepiej zilus,lrować pTzez po-
~3 równanie glob:dnych sum po-

nędzą· tiatków, nałożonych na nieru-
Do tej rozpaczliwej syluaeji ~homości w arabskich wio-s

doprowadzili ieh głównie effen kach z 'jed·nej strony, a w kolo
diowie i lichwiarze. Effendi.o- niach żydowskich z drugiej stro 
wie wydzierżawiają swoje grun ny. W roku 19,2'8 lltP. wynosił 
ty fellachom p'l"zeważnie za po- wymiar podatku: 
średnictwe.m: osoby trzecieJ. -- Petach ~ Tlkwa 684 posiad,a
Zależ,ni.e od jak.oki danej g~- jących pnwo wyborcze -2000 
by funt6w pale-styńskich; 
wynosi ezynu ·azter'ławny 20- 'A'fula 308 posiadaJ·ących ""'a-

30 proc. wartości zbłoró.. ł"& 
wo wyborcze - 818 funtów pa-

Jeżeli feIIaeh nie ma własne- lestyńskich; 
go zasiewu i musi go ot:nymać 
?; rąk właściciela, koszty dziey- Rechowot 96 posiad'ających 
lawy wzrastają czasami do wy- plrawo wyborcze - 616 f. pal.; 
sokości 50 p·roc. całego aocho- Lubija 410 posiadaj-ą,cych pra 
duo - Dzierżawcy prywatnych wo wyborcze - 25 funtów. pal. 
Jruntów płacili dziesięcinę, któ' Passa 240 posiadających pra 
rą w ostatnich latach zmnie.jszo wo wyborcze - 53 funt. pal.; 
no z 12 do 10 proc. całego zbio- Chittin 166 posiadających p:ra 
fU. W czasie panowania turków wo wyborcze - 8 funtów pal. 
popyt na dzierżawę f,truntów Przeciętny wymiar podatku, 
państwowych, wolną podów- przypadający na każdeg~ wy
czas od dziesięCiny,. b~ł bardzo borcę w trzech koloniach ży
zna.czny. Koszty dZI~rzawy wy- dowskich', dochodzi za tym do 
nosIły w owym czaSIe do 20-tu ' t h f t' od gd e t ,. b· ó W· rzec un ow, p czas y w 
P;olc. :va

b
r I~S'CI z lOr. ';. k Ie~tzy wsiach arabskich suma ta wy-

CIe anu y l p-rzewazme apI a- ·1 •••• 15 gro 
liści, kupcy i urzędnicy, którzy nI OSty l ~ k~n_l~J, DJZ szy pa-

d . l l· f II h . k es ns Icn. u zle a l e ac om pozycze w . . 
gotówce. Praktyka, stosowana .Mozemy !ez stwier'dzi,ć,że 
za cza,sów tureckich- W Palesty- blIsko 5·5 proc. społeczenstwa 
nie i Syrii, znana jako "dzie- a:-abskiego żYje w ?-Iędzy, ?ł~w
;ięć - piętnaście", połegała na me dla!ego, z~ l':lą częś~ Ic:h 
tym że dochodow zabIerają efendIOwIe 
'.'.. i rodzimi lichwiarze. 
wlel'Zyc1eJ otrzymywał 15 JCd- .,' , 
nostek zbioru wzamian za 10, Drug:t warstwę społeczens,twa 
które wypożyczał fellachowi. arabskiego stanOWIą ROBOT~ 

.. . . NICY NAJEMNI. Warstwa ta 
Ponle~~z ok~es mlę~zy zaSIe składa się głównie z robotni

'''~m . a zmwamI wynosI ~ ,do 8 ków n-iewykwalifikowanych, a 
mles~ęcy,. przeto wysokosc od- więc tragarzy, przewoźników , 
, elkowo sl(~l?ał~ od 25. do 100. - zwłaszcza w portach, czeladni
\V r~z:e IUeUlszc~en.Ia długu w ków i sił pomocnkzych w roz
termInIe dochodzIł .leszcze pITO- mait ch rzemiosłach tu'dzież 

t d t' bec cze- . y , cen o procen ow, wo zecerów, murarzy, krawców i 
go innych. 
długi wzrastały do niebywałych Większość najemnych robot-
wprost rozmiarów. Od czasu ników stanowią sezonOwcy. 
wojny zaszło bardzo wiele 
zmian w tym systemie, ale zda- Należą do nich w szczeg'ólno'ś 
rza się jeszcze i dzisiaj w Pale- ci robo-tnicy, zatrudnieni na 
stynie, że plantacja<:h oraz fellachowie, 

którzy opuszczają swoje siedzi
fellach płaci szylinga miesięcz- by w po.szukiwaniu pracy wgo 
nie za każdy wypożyczony funf, spodarstwach żydowskich. ~ 
to znaczy 60 procent rocznie. Sprawozdanie rządowe 'ocenia 

Czystv dochód z przedwojen- zarobek dzienny robotnika D-

,nego gospodarstwa fellacha, rabskiego na 80 _ 120 uaill d'la 

niewykwalifikowanyeh, 150 -
250 dla wykwalifikowanycJi ro 
botnlk6w rolnych, 80 - 150 
mln dla niewykwaIifikowanyeh 
robotników p:rzemysłowyeh, a 
170 i więeej dla wykwalifikowa 

nych. : 

'Jakk'olwiek aaje się zauwa
żyć zjawisko powolnego wyr'ów 
nywania:: poziomu za,robków ro 
botn,j,ków żydoWlSkich' i nieiy
dowskich' w pracy zawodoweJ, 
mimo to rOżnice pomiędzy nimi 
są Jeszcze bard!zo ZIIlaczne, 
s.zczególme w rolnictwie i w 
tych' gałęziach pTacy, które nie 
wymagają specjalnych kwalifi
kacji. Tym nie mniej wyższa 
sltawKa zarobków robotników żv 
dowskicłl w por'óW1I1aniu l zi
robkarni roootników arabskicn 
nie ilustruje do.kladnej różnicy 
w ich' 'dochodach. Faktem 'jest, 
że linia podziału pomiędzy fel
la-chem a robofmi,kiem arab
skim nie jest wyraźna. 

Mały zaledwie odsetek I'obobli
ków arabskich utrzymu.ie się 
wyłącznie I; płac robotniczy~h. 

2 y'dow ski rObotnik natomiast 
nie posiada, tak j,ak arab, go
spoda,rstwa rolnego w rezerwie. 
S.k~oro dodamy 0.0 zarobków ro 
hotnika arabs'kiego dochody, j.a 
kie uzyskuje on ze swych grun
tów, czy to w naturze, czy w go 
łówce, wypadnie nam stwier
dzić, że 'Jego faktyczne doch"o
'dy sięgają sumy, zbliżonej do 
zarobków roootnjka żydowskie 
go. 

BEDUINI, którzy stanowią 
trzecią część ludności a.rabskiej 
są koczowniczymi, albo napoły 
koczoWil1i.czymi pasterskimi ple 
mionami arabskimi. Pastwis.ka 
ich znajdują się' na południu, 
p'óltnocy i póltnocnym zachodzie 
Palestyny. Liczba ich' w grani
cach kraju przekracza 103 tys. 
dusz. Beduin pędzi życie pa
IOter.za ~ hodowcy wielbłądów, 
mieszka w namiocie, wędruje 
po pustyni. a od czasu do cza
!'u, szcz.egóLnie w okresie wio
sen1nym, wraca do ' teren'ów za
mje'izkałych i zabiera ze sobą 

1926 komisji mand:-...towej przez ~ . Nje każda jednak grupa spo-. 
Waad Leumi, oce~':a wielką. po łeczeI'istwa arab~k;fgo korzysta 
siadlł'oś6 IIlrabskąna 4.102.000 ła w równym stopniu z tego 
dunamów. - Wielu effendich, rozwoju i nie jest wykluczone, 
mieszkających' ilO miastach, 10- że dla tej, lub innej grupy 0-

kuJe nadwyżkę swych docho, sią€,nięte przy tym słanie rze
dów w przedsi~ior5twach hand czy zdohycze ni(; równoważą do 
lowych, mniemanych strat. 
wchodząc w ten sposOb w sklatł Co się tyczy fellachów i' ro-
warstwy bogatych kupców, lub botników, Mórzy stanowią prze 

Ilchwiarzy. ważającą większość ludnośri a-
Do tej warstwy społeczen- rabskiej, to należy stwłerdtić, 

stwa arabskiego należy też że oni najwięce' j na kolonizacji 
. WYZSZE DUCHOWIEŃSTWO żydowskiej zY:5kali. 
muzułmańskie, tworzące nacze1 Współpraca fellachów i rolioł. 
ną !radę muzulmań.ską. W ręku ników z żydami i żydowskim 
tej grupy, bardzo zasobnej i dziełem kolonizacyjnym wp!y
wpływowej, znajdują się wiel- nęła na 7.naczną popraw~ Syh13 
kie fundusze, zebrane wśród cji gospodarcze.i robotników a. 
wiernych. ile sposobu użytko- rab.skich. 
wlłinia tych sum, oddanycn do 
dyspozycji naczelnej instytucji 
religijnej (W ak f), arabscy 

przywódcy religijni nie składa
ją żadnych publicznych sprawo-

zdań. 

Trzecią ważną grupę w łonie 
wars:twy najwyższej stanowią 
WOLNE ZAWODY oraz U
RZĘDNICY paóstwowi. - Do 
tych ostatnich należy dodać 
649 dawnych urzędników otto~ 
maIlskich, albo ich rodziny, któ 
re otrzymują, zgodniez brzmie
niem specJalnej ustawy z roku 
1926, roczną rentę w wysokości 
blisko 1.5000 funtów (suma glo
baLna)'. Chociaż dochody urzęd
ników i inteligencji nie sięgaJą 
pozio.mu rent właści·cieli wiel
kich posiadłości - to jednak 

zbliżeni są oni raczej do efen-
dich, niż do fellachów 

i winni być zaliczeni do wy'ż
szej warstwy społeczeństwa a
rabskjegd,.~o effendich zbliża
ją id" stosunki towarzysko-so
cjalne; znajdują się' oni w tym 
samym środowisku, a często
kroć łączą ich węzły rodzinne'. 
Silnieji!>ze jes7.cze są węzły go
spodarcze, gdyż 

zatrudnienie i powodzenie ad
wokata i dziennika.rz~ a nawet 
lekarza zależy w wielkiej mie-

rze od bogatego obszarnika. 

"r por'ównaniu z poprze'dni
mi okresami i sąsiednimi kra
jami - naogół wzrosły ich za
robki. Przede wszystkim pod
niosła się stopa życiowa robot
ników ro.Jnych. W !roku 19()8 
wynosiły zarobki arabskiego "0 

botnika wlne!!o ~o - 60 milI 
dziennie, teraz zaś sięgają, jaK 
zaznaczyliśmy. plTZeci ętnej su
my 150 - 250 milI. Jeśli weź
miemy pod uwagę wzrost cen 
produktów żywnościowycn, kt'6 
ry wynosi blisko 60 proc., 'iItl
leży stwierdzić. że w istocie ' 
zarobki ich wzrosły w dw6Jmt. 

s6b. 
Co więcej, stosownie 'do 'f4 

dań Histadrt:ttu (właściwie m~ 
sładrut Haowdim Hak·laIit -.I 

Ogólna organizacja robotniK6~' 
w Palestynie - naJwię1{~za 01':< 
ganizacja żyaowska w k'T1ijttf 
ponad (100.000 członków: nale. 
ży do socjalistycznej międzJ'Dll. 
rodówki zawodowej)', 
wytłał rząd palestyński os1a",-. 

o ochronie robotników. 

wełnę i skóry, aby je wymienić. Podobnie, jak effendowie, 10-
na zboże, cukier, oliwę, tytoń. kują oni nadwyżkę swych do
wiktuały, broń, towary tekstyl- chodów w handlu, W gruntach, 
ne, siodła itd. Pomimo wcale lub op~racjach fip.-ansowych,
m~lowniczego obrazu życia, .fa- Silne też węzły łączą effendich 
ki na podstawie podaneg'o opi.- z religijnymi przywódcami mu-

W styczniu 1927 r, weszła "" 
życie "ustawa o odszkod!Y.Wa
ni ach dla robotników". Ustawi 
o "zatrudnianiu kobiet i dzieci 
w przemyśle" z r. 1927 zakazujs 
pracować dzieciom poniżej lat 
12, a w niektórych zawodacn 
zaorania zatrudnia6 kobiety i 
dzieci. Histadrut starał się u
dz,ieIić bezpoślredniej pomocy 
plTacującym masom arabskim', 
czy to w zakresie planu og6lne'j 
działalności. czy też w drodze 
doraźnej pomocy. Udzielano 
również pomocy robotnilwm a
rabskim celem polepszen ia wa
runków ieh pTacy, wi ele tei u
czyniono dla poparcia ich wy
siłków organizacyjnych. His!a
drut wydawał też ~azetę w ję
zyku arabsldm. Trzeci zjai<Y 
Hisładrutu powziął 

su można sobie wytworzyć. zułmaMkimi w Palestynie. Du-
beduini są bardzo ubodz • chown! bowieu; są r?,,:nież w 

y wysokIm stopnm zalez'lU od łas 
W odmiennej sytuacji niż feJ Id majętnych arabów, z który

lachowie, robof:nicy i beduini, mi często są skoligaceni. Inte
znajdują się grupy, należące do resy jed.nych i drugich są iden
wyżs,zej warstwy społeczeIlstwu tyczne, a tbo co najmniej rów
arabskiego: właściciele wielkich noległe. Dlatego też, mówiąc o 
Jatyfundiów, duchowni. inteJl- wpływie aIii żydo,ws'kiej na spo 
gencja zawodowa oraz urzędni- łeczeństwo arabskie w Palesty
ey. ! nie, albo też o ustosunkowaniu 

Na czele tej mniejlszo'ścl, któ- się tego O'stainiego 'do sjonizmu, 
ra rządzi społeczeństwem arllh. należy uwzględnić zachodzące 
skim, stoi g.rupa EFFENDICH- w Il'im rozbieżności. - Musimy 
OBSZARNIKÓW. Wielu effmll.: wziąć pod uwagę stlłinowisko 
dich, posiadaczy większycn ma rozmaitych jego warstw oraz 
.iątków ziemskich, mieszka w ścierające się w łonie tego spo
miastach w kraju, lub za grani- łcczeństwa interesy i dążenia. 

uch'walę o ukonstytuowanIu 
federacji robotników obu spO

łeczellstw, 

cą (Kairo, Bejrut, . Paryż). Do
chody z dzierżaw pozwalają im 
prowadzić wystav.-.ne luksuso , 
we życie i obracać się w sferacłj 
brytyjskiej admin~,łracji. W rę 
ku ich z.najdowało się' (z koń
cem wojny)', wedhIg oblkzeń 

zOlrganizowanych' w autonomict 
nych narodowych sekcjach. -
Pewna ilość robotników aran
skich, zatrudnionych na kolei, 
poczcie i telegrafie. przystąpiła 
do obejmującego dany zawó~ 
krajowego związku zawodowe
go, który jest sekcją Histadr~. 

, Rzecz 'ja:s-ua, że 'działają tutaj tu i deleguje swych przedstaWI. 
różne czynniki zewnętrzne i w cieli na międzynarodowy kon
kons.ekwencji ocena ni: jest je: , 5ITes robotników transporto. 
dnobta. 2ydowska dZIałalnośc wycn. 
kolonizacyjna, i?wes~owani~. w Kluby arabskie, pozosta.iące pod 
ta~ małym krajU wlel~ mI~IO- wpływem robotników koleJo
n?~ . f1.m~ów, pOWostame wlel- wych, były popierane pr zez Hi
klej IlOŚCI nowoczesny~h ośrod: stadrut, który im dosłał'czyl or. 
ków .rolnych, ro~wóJ nowych ganiz.'łtorów oraz literatury pl'tl 

dT. Rippina. 

80 procent ziemi Galilei, 50 pl'O 

cent obszarów na południu Pa
lestyny i 85 proc. gruntów w 

TransjordanII. 

MemGrial. ztożO[l>}' w rpku 

ga.łęZl przemysłu l wzrost do- partalldowej. 
chodów rządu - wszystko to "'. 

przyniosło znaczne korzyści :to (Ooracowal M. Lus ternik). 
rabom palestyńskim. 
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Na zdjęciu Nr. l. Wyróżniony przez 
sąd konkursowy projekt sarkofag'u 
Marszałka Piłsudskiego art. rzeźb. 
Repety i Wojtowicza. Na zdjęciu 
Nr. 2. Projekt artysty rzeźbiarza 
Szczepkowskiego (przy współudzia· 
le Sia!lcżęckiego). Twórca tt'go pro 
jtktu projektuje w połowie Alei 
Marszałka Piłsudskiego w Warsza· 
wie 1.ramę - łuk tryumfalny o p~ 
tężnej konstrukcji, pokryty płasko 
n:eźbami, poświęconymi uczczeniu 
c7ynu legionowego. Pomnik Mar
s"a.lka stoi na wznielc'i.€llilt, do kt-' 

ł 

Tego prowadzą szerokie schody i 11' . 

jęty jest w ramę dużej kolumnady 
(kolumny czworokątne, kapitele b, 
proste). Marszałek ' stoi w . pł3,$zcz1 , 
żołnierskim , w maciejówce, 'oparty ' 
o szablę z nieco pochyloną w tyl 
głową, , Na bramie znajduje się 
drugi kO'1ny pomnik Marszałka, 
j\lż w mniejszych rozmiarach.,-
3, Fragment z uroczystego otwar · 
cia z udziałem przt'dstawicieli 
władz francuskich i tubylctw al
gier;.;kich pawilonu Algieru na wy .. 
~'W;P światowej. 4. Metrop,olita 

Barnaba, głowa. kościoła ortodok
syjne~o w Jugosławii, . zmarł po 
dłuższej chorobie. 5. W basenie por 
towym Marsylii 'znaleziono cały sze 
reg samochodów, które strażacy 
.wydobyli z oryginalnego garażu na 
światło dzienne 6-7. W rodzinnej 
wsi zna.k()mitego poety Kazimierza 
Przerwy,Tetmajera w Ludźfilien.1i 
odbył ,slę do;roczny walny zjazd 
związku podbalan. celem ucz"zenin 
!';O.le\~ia twórczości Tetmajera, 
Jedno zdjęcie (6) przedstawia mo
ment ~rl(Mllówienia na z,ieździe pod 

, h.alan prezesa związku sen. G\viż
, elża, obok którego siedzi gen. Ga· 
lica, drugie (7) - elom . rodzinny 
Kazimierza Przerwy-Tetmajera. -

'S. 'Gil Robles ma ' być zamianowany 
I,rzt'z gen. Franco ministrem spra~r 
zagranicznych Hiszpanii, ' zajętej 
przez p, ' wstańców. 9. Księstwo 
Kentu w Polsce. Z początkiem sier 

'liDia przybywa do Polf,ki na za.pro
~zenie ordynata ła.ńcuckiego hr, 
Alfreda Potockiego najmłodszy 
hrat króla. Anglii Jerzego VI, k!iią
źę Kentu z małżonką. 10. Mistrz 

tegor.t'cznych zawodtw strzeleckich 
w Londynie kadet Birney, w try
unlialllyID pochodzie na histOryC'lo 
cym krześle zwycięzcy. 11. Strtajk 
kelnerów paryskich zmienia o tyle 
o'blicze miasta, że goście muszą sa
lUi siebie qbsługiwać we wszy;,;tkiclt 
mniejszych, zakładach gastronomicz 
nych. 12. Artystka filmowa Lucy 
English w karykaturze. 13. Brama, 
prowa.dząca do Pekinu, przed którą 
lMpt'częły się -krwawe starcia ehiń 
sko.japońskie. 



Wartkim nurtem 1937 płynie ;tycie kulturalne 
w Brazylii . 

Emigrant, udający się do Sao -Jak żyl _ 
PaollJ, oba,WJa się wszelkich możli, 

_ tudencl angielscy 
wości; upiLłów, węży, plymityw, C~ridge, w lipcu. Obiad i ••.. DolicIi ' uniwersytetu me pozwalają im 
l1ych warunków mieszkairlowyc1. Gdyby ktoś chciał określić ' . ' . " ' OISiua~ stopni uniwersyteckich, 
Obawia się również braku kultury.' ~ambrid.ge według pierwszego ,Cleka~e, te za ~ajwł~k~~e anta wi~ otrzymują tylko tytuły 

Upały można znieść. Chłód w lip. ~ta uDlwersyteok!ę .AIIlglil UW1l- tych st-,. 
~\{, ~i'3rvniu i wrześniu dokucza wrażenia, jakiego doznaje przy- zane są.. Ca.'mbridge ' i Oxford, ~Y'-

bysz, po wyjściu z podągu, sąd n.nw'I d L d ' tu wiec('j, niZ żar słl)neciZIJY w innych P"'-"czas g y w on, )"llle s -
lIIiesiącacn, O ile ktoś nie :ma ocho- wypadłby jaknajgorzej. W Cam diuje dziesięe · tysi~y młodzie
ty zwi.:dzić Butant:,1.l1, największy bridge bowiem okolice dworca ży, a w Oxfordzie np. tylko pięć · 
w swi'~cie , instytut hodowli węzy, ~ą równie brzydkie, ' jak brzyd. tysięcy .. , 
II, fiL(.Że szukac te gady tygodnia- kie były wszystkie małe prze- , W LondyDtie ucząca się mło 
lIli. a nawet miesiącami, i nie wi, myslowe miasteczka u schyłku dzież nie 'rzuca, się w oczy, gi
l~zieć ich w końcu. Warunki llliesz- zeszłego stulecia, k.iedy wraz z nie w odmęcie ru~hu wjelkomiej 
kani<. we są. przeciętnie fepsze, nii rozwojem przemysłu wzrasta~ skiego; w Oxfordzie musi ona 
w pr7.ew~żnej częŚ'ci dużych iniast: dobrobyt, a zagadnienia 'kultu- rywalizować z ludnością rozwi-

, ' ry i estetyki naogół nie były u- " ,- ł Europy, ' dn' JaJącego SIę ID1lasta p,rzemys o-
Brak zaś kultury przedf'tawia sit:. wzglę lOn e , wego; za to Cambridg'e ma na-

~ulstęl,;ują\.,o: Wrażenie to jednak opuszcza prawdę oblicze,. zwyczaje i sła-

'.tyją. ' one również zbiOll'oWlO. 
Z pośród ' szesnastu kolegiów 
dwa zamieszk.ują studentki. -
Bior~ one udział we wszyst
kich seininariach, słuchają wy
kładów i odczytów, tak, jak ich 
koledzy. 

Jak iloś'ć dZIewcząt, tak i i
lość cudzoziemców, studiują-

, cych w Cambi-id,ge, jest ograni
cZOlIla. Kontyngelld: pneznaczo
nv dla cudzoziemców, nie zo~ 
staje jednak nigdy przekroczo.
py, gdyż stlłdiują o,ni chętniej 
w 1L0n~ynie, gdzie jest Z'nacznit' 
lwi,ej, 

ZaJnźoIiy przed kilku laty Depar-, przybysza 'Szybko. Po pięciu mi wę miasta akadeniickiego. I dla 
tamellh\ Municipal de ClIltura urzą.- nutach jazdy autobusem znaj- tego !fobi ono takie ciekawe i o
uza bezpłatne wielkie koncerty w duje się on już w dzi elnicy aka- ryginaLne wrażenie, ' S,tudent, ja
teatrze mieji>kim. Ani dyrygentom, deJllIickiej. 'Wiekowe, pełne god dący na roweTZe z kOlSzen1 ksią.
,mi orkiestrze nie można zarzucić ności mury kole5'ium, dziedziń- żek przez ulice '-- oto wesołe, 
braku muzycznego wyszkolenia. ce, ocienione wspaniałymi sta- charakterystycZne ', zjawisk,o,....:... Ile kosztuje Cambridge! 
Wykc.nują utwory Beethovena" Wa. rymi drzewami, dyszące soczy. Niedawno w pewnym artykule 
gnera, Respigbi'ego oraz rodzi- stą zielenią trawników i barwa. w "Daily Telegraph", }ttoś wy
mych kompozytorów, między n1nt~ mi klo·mbów. raził się, że w SingapO're' 'jest 
CarIlJ8& Gomesa. Ostatnio' str'ajkO'wały autobu- na i.bardziej z całegO' Imperium. 

Kllmu nie wystarc7.ają. te Koncer, sy w Cambiidge i 'podróżny był rozpowszechniony ruch rowe
ty, na. ktćrych z reguły panuje' narażony na odbycie drogi do rowy. Natychmiast ktoś zapro-
przepełnienie, środki materialne uniwersytetu pieszo~ co zresz- testował: ,'," l 

zaś pozwalają, na 'Wydanie pewneJ tą, wobec ' tego, ' że miasto jest - A Cambridl!e to nid . 
sumy na cele kulturalne, ten może niewielkie, nie było zbyt uciąż- , A'e ,nie ty,lko sklepy' z rowe
.. ostać członkiem artystycznej or-' liwe. W , samym uniwersytecie ramj żyją ze studentów. Zależ
ganizaeji Cultura Artistica w Sao' mllsiał wysłuohać ożywionych 'ne od', uniwersytetu , są rÓW'llleż 
l)aolo, Instytucja ta urządza impre- dyskusji na temat slusznośd, inne zawody ~ 'dziedziny prze
zy artystyczne. zapras7ając najlep- czy niesłuszności strajku, gdyż mysłu,- WieczOll'em większość 
8ze siły Europy i obu Ameryk. młodzież akademicka ogromnie skromnyc,h urzędników, praCu-

Pomimo, że właściwy "sezon" ie- się nim interesowała. Część stu- .iących , w mieście, ubranych ,we 
szcze 8i~ nie rozpoczął ze wzg1ędu rlentów o zabarwieniu socjali- fraki, zgłasza s,ię do swego dru
na porę roku - p"'nuje 't.u bowiem stycznvm zbierała dla strajku- giego zajęcia, którym jest uslu
obcenie jesień - otwarto już kilka jących pieniądze i grała z nimi giwani~ w' salach jadalnych ko 
wystaw, s których najciebwsz~~ w kfrokieta, ch~ąc im dać do- legi um g·ościom-studentom. CO' 
ma europejczyka jest "Salao de wód sympatji i zainteresO'wa- wieczór karmić pięć tysię.~y stu
MIlio". Potężny obraz Lasa.ra Se- nia, 'dęntów i kiJku,set pTlofesO'rów-
galJ.a "Emigranci" jest pora art y- - Na demonstracJe pierwszoma to nie drobnostka. 
styo~ W&rtoś~ a.pelem do spole- jowe wysłali S'tudend z CaID'- WieczQrny dinner we wszyst
czetmwa, którego wmienie ebee bridge i OxfO'rdu stu delegatów kich szeSnastu kolegJa'ch w Cam 
rJ()rl1Szy~ ostrzeteniem dla Qbojęt- do lLond nu; bridge Jest ~dIa )~tJldent6_w w 
nych i pozbawionych lito6oi. Wy- Klub kooserwatvwne] mlo- myśl starej tradycji obowłą.zu-
stawy obe~la.ne et,. przez najznako- . iącym 'świętem, którego uroczy-, . li dzieży również pasiada dużą 1- J 
mitszych przedstaWIole DOWOCzes· lość członków i odznacza się ak sty nastrój podnosi ieszcze wy-
Mi lJra.zylijl!kiej sztuki. Portinari, twome nakrycie stołów, obowią 
I .. Prad O' tywnoŚoCią dzia'lania. d .. Ue}' Eetńera, 0, uenoo. zujący czarny strój, a na e 
"';obis ot.wien.jl\: ' przedcudzoziem- P;rzedsŁawiciele wszysŁk1ich wszystko ogromne sale, od kil-
cem kultun.lne tycie kraju, w któ- studenckich zrzeszeń politycz- kuset lat na ten cel przez.naczo
rym dla europejczyka. wszystko po- nvch - od konserwatystów do ne z ciężkimi surowymi mebla 
om głównym a.rtykułem wyWOZl: komunistów - spotkali się nie- mi antycznymi,dające złudzenie 
I:.tanllwi zupełnie obcą ' dziedzinę. dawno na kO'ngresie pokojo- dawnych sal rycerskich. Przy 

Jeśli się chce eżytać. europelsk~ wym, który zgromadził 60 naj- stoła~h panuje porządek, usta
literatura. jest za droga w orygi- różnie.iszych zrzeszeń i związ- lon" od stuleci: u (.'.'óry siedzą 
rulle, jeśli l'uropejczyk chce 'pozna\:. ków, jakie na terenie Cam- oro'feso-rowie, dale.i studenci. -
~e względów praktycznych języ" bridge i·s.llllieją .. · Każdy student jest zobowiązany 
fortugalski, to wystarczy wejśG do ................ _. pięć razy w tygodniu brać u-
którejkolwiek z wielkich brazylij- dział wc wspólnvm obiedzie. -
~kicb księgafll, aby 'stwierdzić zo , H d 'k L R Poza tylu przysługuJ'e mu pr,a-r lmg, en n van eon, f'mar- -
zdumiMiem, jak obfieie są zaopa- qne, Ił anez, Hu.x1ey, Anatole Fran- wo do dwóch wieczorów wol
tr:zone •. Mnóstwo autorów francu- d B d Sb ..... nych, kto" re sam sobl'e wybiera. OP, Andre Gi e, ernar aw, rui, 
!:\kieb, angielskich, niemieckich ,i chael Gold. . Po obiedzie pilniejsi ucznio-
hiszl'ańskich przetłumaczono ' juź. wie wracaJ'ą do swoich książek. 
D

• - lk . '1' '1' . t Mały czyściciel uutów czyta~. "b 
ZIWl ty o meWIe "a, l CSC 11 wa· reszta przepe,dza cz. as, w sposo. ' 

T 
'H k u wielką uwagą "Zbrodnię Sylwestra rów omaSZ:1 l e11ly a J.llann:1, kto"ry im naJ'bardzleJ odpowla-

• .i. , __ • h h d 'l Bonnarda" pióra Anatola France'a, d Iloml!(\o ",e matKa 'IC puc o Zl a .z da'. słuchal'ą odczytów i cho zą. 
l
.. d . t k' k a ohok nic!!"o jakiś starr,zy pan 8tt" k Urazy U, gZie , ',,8 osun l po -rę- ~ l\a zebrania. bo młodzież a "a-

' " b d' <liuj'c dzieło niemiecklf;go uczoneg\) wień8twa sa al' zo- cellloue. deIIIl'cka w Cambridge interesu-. , - . l't L:mssa, Do auta-czytelni llodcho<lzi Bardzo bogatą. jest rodZima I e- J'e SI' p 'bardzo polityką. Są jed-
.. ' p' 't oficer, chwyta pewną ręką, jakE '< rutura bra.zylIJska. lsarzy Jes nak l' tacy, którzy ponad zebra-. tom i siada ()bok innych, wycią, 

tardzo wielu, gdyż pisze prawie nl'a klubO'we p'rz,ekładają sport: 
l.. k R pjtlc z ttczki notatnik. Czyta ,dzie, każdy inteligent y brazy IJCZY, o' , chptn'le']' wiosłu,J'ą, cz,! ]'eżdżą na 

, ' . l.) Stendhala "Lucian Leuwen' . '< zumie się, że literacka wartosc WIe" rowerze niż słuchają gprących 
ł . . ,.. k Mimowoli nasuwa się pvtallie,' , l b' In dzie Jest mrueJ ruz ' s -romna, .; dyskusji. Inni wreSZCie ';l lą 

Pomimo utyskiwań na wysokie ce' jaki utwćr wybrałby oficer niektó, spacerować w pięknych alejach 
lIv .książpk, te ostatnie nie s~ sto, rvch europejskich armii, o ile WO' wśród r' ,.·"ch drzew. Członko.-

.. d - Kt . d k . g:óle podszedłby do ruchomej czy-f:unkowo rogle. o Je nll. mUSI wie k' teatralnego p,racu.lą 
d

. . . l ' , telni. Ozy autorem byłby WaBace, t" Of'zczę zac, A me' zna Się na. ;;:upm~ nad wy_ ,awianiem dr, ama ow 
t k . b dw'edza narkl czy też Pitigrilli? ID w an y warmac ,o 'l • ' Szekspira. O godz. ,9 wlecz~e 

publiczne i korzysta z ruchomych Im dłużej przebywa się W Brazy- zjawiają się na ';ll:cach .mIasta 
czytelni, utworzonych przez .prefek lii , tym więl:ej ma się ckazji do 2'.3.- proctorzy _ polICja umwersr
turę, O ile zaimprowizowana czy~ iotalllWiienia się, porównywania l tecka, Interesują s~ę oni jedynIe 
telnia w samochodzie nie pl1siada mrnki. Przeżywa się wteily po eu- studenta:rm. 
narazia żądanej książki, dostarcza l'opejskim okresie istnienia, drugi 
ją w najbliższych dniach. Czy tają- l·razylij-::ld, O ile ktoś nie jest zaro
ea publiczność rozsiada się pod. 7nmiałym, ani tępym, to znajdzie 
wysddmi palmami. Można tu w tym ckugim okresie tysiące oka
tllotkać czyścicieli obuwia i stH- zji d(. r07poczęcia nowego, bardziej 
Ilt'nww mło,~e dziewc~ęta i zgrzy ' wartościowego życia. Niebezpie
białych' starców, żołnierzy l poli- czeń8twu kulturalnej pust.ki nie da 
(Ijantów. Oto jeden ze spisów na- ~iQ pOlllyśleć w Brazylii, o ile ni'3 
zwisk zagr~.nicznyeh autorów, któ- )'ow~tallie z wła~nej winy jed
rveb dzieła ruchoma czytelnia wy- llMtki 
d'ala pewnego dnia: Stpfan Zweig, 
Emil Ludwig, Sinclair Lewis, Ki, (Sao Paolo)., 

Dr. F. Heller. 

Dziewczeta i cudzo
ziem" 

Studentki są wyłączone z pod 
opieki p roctoT ów , nie mniej i 
ooe podlegają różnym prawom 
i pTZepisom. Dziesięć procent 
ogólnej liczby s.ł.\\dent6w sta
nowilł kobiety. Skł~dają one tak 
samo egzaminy, jak ich kole
~1.'f. J~ak ponieważ statuty 

Każdy student zajmuje w 'ko·
legiu~ mieszkanie, składające 
się z dwóch pokojów. Za wikt, 
inieszkanie, czesne, pomoce na
ukowe i wydatki Pobo>c:zl)e pła
ci przeci~tnie 225 funtów , an
gielskich rocznię. , Dla sfuden
tów współczesnej filolo,l','li. suma 
ta dochodzi do 240 funNw. , 

Przeciętnie nauka' trwa wraz 
z przerwą egzaminacyjną w mię 
dzyczasie trzy lat{\. Po trzech 
latach studiów zdobywa się sto
pień B A. Doktórat zda,Ją Jedy
nie ci, którzy chcą pozostać w 
uniwersytecie. 

. Pr~wie trzecia ct.ęś~ stu<Yen· 
łów, iyj'e .i uczy się, ko'rzystając 
ze stypen.diów, którymi zasilają 
,ich sz~oły, do których uczęsz
czali w miastach rodzinnych, 
'lub też SanlO kolegjum. 

RóW1Ilież dla profesorów, 'do
centów i fellow (asysten,tów) ży 
cie w Cambridge jest drogie, -
Muszą oni bowiem zajmować w 
kolegium trzypokojowe miesz
kania, nawet wówczas, kiedy 
mają żony i rodziny, a więc jed 
nocześnie posiadać mieszkania 
w mieście. Bowiem seminaria 
mogą odbywać się tylko w 
m-ieszkaniu profeso·ra w Col
legp, "Fellow", który oprowa
dzał lllliie po kolegium, mówił, 
że stale 00 za trzema więk,szy
mi wykładami, które wygłasza 
przed licznym audytO'rium każ
dego tygodnia, ma sześć godzin 
seminarium i trzech lub czte
. rech studentów pod swoJą opie
ką, za których postępy w nauce 
jest odpowiedzialny. OpO'wie
dzia.ł mi również, żespecjalnoś
cią jego jest historia literatury 
niemieckiej.. Dzieło, nad którym 
obecnie pracuje, nosi tytuł: 
.• Szekspir w literaturze niemiec 
kie,i." • 

.,bltni w,chowanko
wie 

W Cambridge, j iak i w Ox
fordzie, można uczyć się wszyst 
kiegO' potrochu. Jednak pod
czas kiedy w Oxfordzie najle
piej postawiona .jes~ klasyczna 
filologia i filozofia, w Cam
bridge najlepszym jest wydział 
nauk przyrodniczych. 

Z uniwersytetu w Camoridge 
wyszli: chemik BAERCROFT, 
odkrywca witamin HOPKINS i 
badacz atomów RUTHERFORD, 
któremu ostatnio klfól automo
bilizmu angiel:skiego, lord AU
STIN, w dO'wód uZiI1ania zbudo
wał wspaniałe labora·tO'rium. 
Biblioteka uniwersytetu niedaw 
no dMtała pnybudówkę, której 
urządzenie kosztowało pM mi
liona! fumów. P-oł:owę tej lIumy 
zaofiarował ROCKEFELLER, • 

resztę inni sympatycy uniwer. 
sytetu'. 

Zbiory tej biblioteki stale się 
powiększają, gdyż autorzy 
wszystkich dzieł, jakie ukazują 
się w Wielkiej, Hrytanii wysyła· 
ją po jednym egzemplarzu do 
British Museum i bibliotek uni. 
weryteckich w Cambridge i w 
Oxfordzie. Zasługuje rówmez 
~a uwagę fakt, że każdy czyta
Jący ma dostęp do każdej książ 
ki, n1e jak to się w innych u
czel;piach , praktykuje tylko do 
podręczn'ików naukJowych, co 
w dużej mierze ułatwia studia, 

Budiet kolegium 
Miasta uniwersyteckie, któ

rych powstanie sięga XIV wie; 
kui-Cambrridge i Oxford. ..:.... od 
najdawniejszych czasów rządzi
ły się samodzielnie i w spra· 
wach finansowych były nieza" 
leżne.Kolegia naogół są bardzo 
zamożne: np. kolegium "Trini· 
ty", które liczy 700 studenłów i 
jes t na.iwiększe w Cambrigde, 
ma swój stały budżet roczny w 
wysokości stu tysięcy funtów . 
Ustawa budżetowa jest tak 
skomplikowana; że nawet lu~ 
dzie , którzy od lat są z tym ko.: 
legium związani. zapewnialIi 
mnie, że nie mają wszystkich 
szczegółów, do.tyczących ustaw 
budżetowych. 

Najważniejszv paragraf brzmi, 
że szesnaście kolel','iów tworzy 
razem uniwersytet; poza tym: 
jednak' uniwersytet posiada' 
wł:isną administr.ację. Przy tym 
wszystkie kolegia biorą pewiell 
udział w sp!l'awach uniwers)'W
tu. Studenci płacą oeobao cz. 
ne w kolegium i w um"en,t~ 
cie. Poza tym katde kołegiuur 
ma prawo samodzielnie angał().. 
wać siły nauczycielslkie. Wytwa: 
rzają się stąd oryginalne sym... 
cje, 'pOlegające na tym, że ez~ 
~o profesor uniwersytetu peW 
rolę fellow w kO'legium. 

Chociaż kolegia posiada,k 
większe zasoby finasowe od u
niwersytetu, w ostatnich latach 
szereg poważnych posad w u
ni wersytecte zostałO' odpowied
nio obsadzonych, dzięki czemu 
życie duchowe, które dotych, 
czas koncentrowało się w kole
giach, przeniosło się na uniwer
sytet . 

Między obieroa uczelniaml 
Canlbridge i Oxfordem naze, 
wną.trz panu.ią barrdzo dobre sto 
sunki. Co roku odbywają się 
tradycyjne regaty studentów o-
00' uczelni na Tamizie, Każde 
kolegium w Cambridge ma od
powiedniej wielkoŚoCi kolegium 
w Oxfoil'dzie, z którym łączą je 
więzy przyjaźni. Przyjaźń ta 
nie dotyczy jedynie wymiany 
wrazen duchowych. Znajdujt 
ona swój wyraz i w życiu co
dziennym: np. student z Cam
bridge, gdy b!łwi w Oxfordzie, 
jest gościem tzaprzyjaźnio.negó 
koleg'ium, nie płaci za mieszka 
nie itd. Tak samo dzieje się, kie 
dy słudent z OxfO'rdu przyjef· 
dża do Cambridge. ' 

W prasie londyńskiej wystą
piło ostatniO' Camhrridge, dając 
biografję króla Jerzego VI, któ
ry razem ze swym młodszym 
bratem Henrykiem, obecnym 
księciem Gloucester, studiował 
w Cambridge fizykę i nauki 
przyrodnicze. E . G. 

-



8 fi 

Franc:is ""at:son Wo;u;acy 
humanizm 

może się skutecznie prze
ciwstawić zalewowi 

barbarzyństwa 

., • as u InJ dzieci \V Mars,lii 
Głośny pisarz niemiecki, prze 

bywający obecnie na emig'racJi, 
Tomasz MANN, wygłosił w cza
sie obrad, zorganizowanych 
przez instytut współpracy inte
lektualnej w Budapeszcie, prze
"nowę o wojującym humaniz
.mie. PTZemowa ta zostanie nie
bawem cgłoszo,na w druku 
przez instytut współpracy inte
lektualnej w formie specjalnej 
broszury. 

. Tomasz ManIl! stwierdza na 
śamym w.stę.pie, źe żywi nie
złomne przekonanie, iż chrystia 
nizm i starożytny świat śród
ziemnomorskiego basenu są ty
mi dwoma filarami, na których 
wspiera się duch zachodniej Eu 
ropy. KtolwIwiek z poszczegól
nych ludzi, czy narodów, chciał 
by odżegnać się od jednegO' z 
tych czynników kultury zachod 
niej, tym samym wykreśliłby 
siebie z grona wspólnoty umy
słowej i moralnej ludów zachod 
nio - europejskich. 

Nast~pnie wspomina Mann o 
s,yoim dziecińsLwie, spędzonym 
w zapadłym miasteczku jednej 
z północno - niemieckich pro
'",incji. przywiązując większą 
wagę do handlu i spraw ziem
skich, niż do zagadnieni.a hu
manizmu. W bibliotece swych 
rodziców znalazł Mann grecko
rzymską mito,logię oraz przekla 
'dy Homera i Virgiliusza w nie
~ieckich heksametrach. Książ
ki te wytyczyły duchową drogę 
jego rozwoju. 

Mann nie oddawał się, jat<: Je
~o silniej zbudO'wani towarzy
sze, podziwiarniu tak modnych 
wówczas książek o walkach an
glosasów z indianami - tego 
bakcyla późniejszej teorii raso
wośd. Późniejszemu pisalfzowi 
wystarczały walki GllimpiJskie, 
staczane między Zeusem i po
mniejszymi bogami. 

Przechodząc do określenia 
pojęcia istoty humanizmu,
Mann zastrzeg'a się przeciwko 
zbyt szkoJnemu, filologicznemu 
określaniu tego słowa. Huma
nizm jego zdaniem, jest prze
ciwstawieniem fanatyzmu. Hu
manizm Jest pewnego rodzaju 
dyspozycją intelektualną, tef{o 
rodza in stanem ducha ludzkIe
"O, który przynosi poczucie 
~prawiedliwości, wolnośc~, .to,le
l'ancji, powagi i łagodnoscl. -:
Humanizm zawiera w soble 
również pierwiastek wątpien~a 
w sensie wiecznego poszuldwa
uia prawdy. 

\V dzisiejszych czasach .ied
nak potrzebujemy jeszcze inne
"O llUmail1izmu, mówi Mann, hu 
n . ~ 
manizmu wojuJącego, pelnego 
żarliwe<1o przekonania, że zasa-

n .•• 
dv wolności, tolemnc.p l spra-
\~iedliwości nie mogą dać się 
pogrzebać fanatyzmowi, ~ie.zna 
jącemu ani wstydu, anl za?
nych hamulców w. szerzem.u 
swych haseł. Humamzm ma me 
tylko prawo, ale i święty obo
wiązek bronić swoich poo~t~w 
i to j-est wlaśnie zasadą wOJuJą
cego humanizmu. 

Na zakończenie wspomniał pl 
~arz, że Europa jest ściśle zwią
zana z wytycznymi humanizm.u 

W roku 1533 odbył się w Mars~m ślub jedynej córki Lorenca 
de Medici, księcia Urbino, z póiniejszym królem Francji, Hen
rykiem II. Było to małżeust wo polityczne, uplanowane przez 
papieża Klemensa VII ł Fru nciszka I, króla Francji - mał:iell
stwo dla zadośćuczynienia racji stanu. W filmie "Perły ' koro
ny" przedstawia jego twórc a, Sa~ba Guitry, scenę ślubu, do
kładnie wzorowaną mI trze cim rozdziale biografii Katarzyny 
medycejskiej, pióra Francis Watsona. Ta młona dziewczyna, 
którn ślubowała w MarsyHi następcy tronu francusltiego, zosta. 
ła później, po śmierci swego męża, regentką Francji. Jej to za
wdzięcza historia Francji po nurą kartę nocy św. Bartłomieja; 
podczas której Paryż spłyn ął krwią wymordowanycb plotes
talttów. Wodz hugonotów, admirał Coligny, został VI bestial· 
ski sposób zamordowany. Poniżej publikujemy urywek ' z 
książki Watsona, odtwarzaj ący ślub Katarzyny medycejskiej 
z póiniejszym Henrykiem II. (REDAKCJA). 

Trzysta wystrzałów annat
nich zagrzmiało z bulwarów 
Marsylii. Eskadra Andrea Dorii, 
zdążająca od stTony Nicei, wlo
ząca papieża Klemensa i floren 
tyjską narzeczO'ną, ukazała się 
na horyzoncie. W przejrzystym 
powietrzu październikowym 10-
pOrtala złota chorągie'\V papie
ska, zatknięta na maszcie gale
ry. Okręty odbijały swój prze
pych i blask w lekko falującej 
tafli mo,rza. 

Klemens siedział milcząco w 
rzeibionym fotelu pod złotym 
baldachimem i wsłuchiwał się 
w grzmot kanonady, powtarza
nej cichym echem na horyzon
cie. Było to powitanie, bez
względnie dość zastraszające.
Czy też może kryła się za nim 
nap;rawdę jakaś groźba? 

Katarzyna również była mil
cząca i zadumana. W huku wy
strzałów armatnich opuściła 
swój klas.ztoc, grzmotem dział 
wita ją nowa oj.czyzna. Usta jej 
drżały lekko, lecz zmusiła je do 
uśmiechu, do teg·o swoistego u-

śmieclIu, który już oozaro.wał 
jednego z VlliSarich. Otaczał ją 
krąg młodych, ciekawych i poą 
nieconych dziewczątek, których 
nieopanowane . wybuchy śmie
chu i paplanina umilkły do
pieTO na głos komendy. Spoj
rzały pytają.co na swą księżnicz 
kę, która uśmiechała się do 
nich przyjaźnie. Po chwili znów 
zadzwonił beztrOlSki śmiech 
dzit>wcząt. Te pogodne towa·rzy 
szki młodziutkiej narzeczonej 
nosiły najsłynniej.sze rodowe 
nazwiska: były między nimi 
Palla Bu-cellai, Katarzyna Cibo 
i Maria Salvati. Niektóre z po
śród nich były nawet młodsze 
od narzeczonej - jeszcze nigdy 
w życiu nie jechały okrętem i 
już nigdy w takich okoliczlliOŚ
ciach nie miały podróżować. -' 
Trzy dziewczyny były ciemno
skóre. Były one pojmane w Ber 
bexii. Maria I- murzynka ocaz 
dwie turczynki - MaJ:gorzata i 
A.f.nes - zostały W'łączone do 
tego wspaniałego towa,rzystwa, 
aby mu nadać posmak egzoty~ 

cz.ny. Całe otoczenie stanowiło 
dla nich ciekawą ' nowość i po
zwala~o tern lżej zapomnieć o 
dalekiej ojczyźnie. . 

Marsylia przybrała odśwlętną 
szatę, aby godnie przyjąć ob
cych gości. Wszędzie, doft{ąd 
kol wiek zdążał król" towarzy
szyło mu cona.imniej d,;"anaście 
tysięcy ludzi. To pociągało za 
sobą rO'zry,wki: we dnie fajer
werki, nocą - nieprzerwany 
ciąg świąt i uroczystości. 

Okiręt ze złotą flagą pierwszy 
z eskadry przybił do ~rzegu. -
Dwaj masztalerze w bieli wpro
wadzili na molo białego konia. 
Zg:romadzony tłum padał przed 
nim na kolana, bowiem na 
grzbiecie konia u.mieszcżona by 
ła monstrancja ze ' świętą ho

. stią. Wciąż jeszcze klęcząc, u-
całował rycerz Anne de Mont
morency upieścienion,ą dtoń pa
pieża, który z pew.nym trudem 
wysiadł ze swej ' złotej galery na 
ląd. Po przez maszty bliższych 
okrętów widniał wielki purpu
rowy żagiel haftowany gęsto 
złotem. Zblakły od. wiatrów po
łudnia , pchał on galerę 'Kata,rzy
ny z Nicei do Marsylii. 

Sześćdziesiąt okrętów eska
dry zarzuciło kotwice, a załoga 
przybiła łooziami do brzegów. 
Dla papieża i jego świty przy
f,'o,towano, wspaniały pałac. -
Od pałacu króla d'zieliła ' go tyl
ko jedna ulica. Między siedziba 
mi monarszymi wybudowano 
kryty most, tak szerO'ki, że mógł 
służyć za salę balową· 

W spaniały orszak ruszył w 
kierunku obu pałaców przez u
li~e, odświętnie przybrane ko-

i ty!!!:(/' wt~dy będzie mogła SIr:: 
ostać, gdy humanizm stanie ?O 
walki przeciwk,o . prz;kOl;amu, 
że wolność jest dZiś mc n~ezna
czącym hasłeI? , znaj?u~ącym 
się w rękach. l !l!0C'y sml,e.rt;l-I 
ny~h niepr~Y.1aCIOI l zaho]coW . 

\d~l humamzmu. 

. ;-.:. , 

• .' ..' ., h ofice rtw na urOCZyste chrzciny następ· 
1. Bułgar~ki minister wojny udaje elę w towarzystWIe ":Yzs~yc kł trudności te;enowe do pokonania. 
cv trOM. 2 Tour c:e France w pir enelach Kolarze ~a~ą 'lJez,":"y We R • O P 4 Guglielmo Marconi. 3: ś. p. prot UjejsJd, zmarły pods,~ kTetarz stanu w MInIsterstwIp. • . l :.' . 
G. Faroul{ I zostanie w koMu bieżą ce.o ~j~ ukoronowany na kr( la Egiptu. 

biercami z akJsamitu i złotogk>
wia, na których obok lilii flo
renckich i francuskich jaśniała 
purpura l'ÓŻ Languedoc. Na ulil
ce wyległ ro,zba wiony i roze
śmiany tłum, witający każdą 
nadciągającą nowoŚĆ okrzyka
mi zachwytu i radości. Papież 
siedział na fotelu, niesionym 
przez kilku silnych służący!:h. 
Zwartym kołem otaczało go du 
chowieństwo - kOUlie kardyna
łów i biskupów ledwie by1y wi. 
doczne z pod bogatych rzędów. 

Osta,tnią grupę pochodu sta
nowiła Katarzyna, cała w zło
tym brokacie, w otoczeniu s'we] 
mŁodocianej świty. Siedziała 
pięknie na koniu, a ciało, jej 
poddawało się harmoni iillie ru
chom karej klaczy. Z pośród 
podnieconego tłumu słychać by 
ło raz po raz okrzyki: 

- Spójrz, tam ona jedzie, ta 
florentynka. ta mała włoszka! 

Dla francuzów pozostała Ka>
tarzyna na zawsze "tą włosz
ką", o której niejednokrotnie 
wyrażano się z podziwem, lecz 
częściej z nieufnością i niena
wiści[~. Teraz jednakiedynie 
bladość jej lic zdradzała s tr a<: h , 
jaki odczuwać musiało cztern~
stoletnie dziewcząt1w, wystawIO 
ne na trudną próbę w zupełnie 
obcym otoczeniu. 

Następnego dnia w białej su)[ 
ni ślubnej, haftowanej s zcze. , 
rym złotem i drogimi kamienia 
mi, została zaślubiona Henry~Cl 
wi Orleańskiemu. Papież udzie· 
lU błogo,sławień.stwa tej pan:e 
dzieci. Mszę celebrował kardy· 
nał de Bourbon \- następnie 
'odbyła się wymiana prezentów. 
Klemen:.!l między innym! darami 
zaofiaTowal kT6lowi szkatutk.e. 
z przejlfzystego górskiego kTYsz 
tału. Cena szkatułki była dwa 
tysiące koron - ś,ciany jej po
krywały 24 sceny z życia Chirys 
łusa, rżnięte w krysztale, we
wnątrz znajdowała się hostia.
Pll'óez tego dOlStał krról od papie
ża: róg jednorożca, który przed: 
stawiał dzięki swej własnOŚCI 
p'l"Zeciwdziałania truciznom war 
tość siedemnastu tysięcy duka
tów' był on wedh1g rysunku 
sł~n~o włocha Tobbia pię~
n-ie oprawny w złoto. Panlll!e 
młodej pod-arował Kle~ens ml~ 
dzy innymi trzy wY.ląt1wweJ 
wielkości iblasIku perłv. kt6re 
następnie otrzymała ~8.ria. Stu
art. Elżbieta, skazuJąe Ją na 
śmierć, odebTała je.i te perły, 
które do dziś znajdu.ią się: w 
skaTbcu korony angielskiej. -
O łoże ślubne równieź zatrosz
czył' się papież. W~,rł-?ś~ jego 
szacowanO' na sześćdZIeSIąt ty, 
sięcy rzymskich kOTon. 

PlO ś'lubie nastąpiła: uczta, '!l 
po tym bal. Przy dźwi.ękach fan 
far roznoszono po,sitki goś~iom., 
siedzą.cym pod jedwabnymI na
miotami. Ściany ich pOKTywa!y 
drogoeenne arrasy, prrzedstaw1a 
jące sceny z festynow, lub ale: 
gorie. Rozbrzmiewały toast~ I 
pieśni, przeplatane. nap:zemIal1 
uczonymi i żaTtobl!wyml m()w~ 
mi roiło się od uS1anych drogI
mi' kamieniami sztyletów, per· 
fumowanych bród i kapel~sz:y 
z piórami. Rozdawano gOŚCIO~ 
z uprzedzającą gr.zecznoścIlI 
srebrne bombonierkI dla od· 
św\eźenia oddechu. Przesyt bo 
gactwa strojów dopełnia kształ 
łów piękności kobiec;.1 -wsz~ 
stko to, na tle .iedwabI laksamI 
tów składało się na przebogat) 
wiz~runek te.i pełnei blasków 
żywortr.ej ep~ld, która juź za 
czynała Ichylić się lm upadko 
wi. 
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Co cz"tać! 
t\Ured Neuman: "NOWY CEZAR". 

Autor potężnego "Czarta" two
łzy ostanio powieści historyczno
biograficzne, wyróżniające się wy
~okim poziomem artystycznym i 
zasługujące na miano wizerunków 
psychologicznych. Bohaterem no
wej powieści Neumana jest Napole
on III, c~sarz daleki w wyglądzie 
Zf]WnQtrzuym od bonapartystow 
ski ego typu - cesarz z bródką.. 

Narcc1zinom Napoleona ITI przy
~wiecały ostatnie blaski zachodzą
('ej sławy wielkiego stryja - Na
poleona. Wielkiego, patrzącego z 
ohzydzeniem, ale i z tajoną na
!lzieją na naciągającą go 1 trwo
niącą dobre imię Bonap!łrtow ~ 
rodzinę. Przebrzmiewają echa rewo 
ll.;.~yjnej epop~ i kamienie reakcji 
przywalają grób więźnia ze św. He
leny, ale wreszcie tłum zaczyn", 
krzyc7y. Krzyczy w r. 1830 i woła 
w 1848. Tłum krzyczy: ,,Precz!", 
ale nie woła "Vive Empereurt" To 
~ (lła nie należy wskrzl3sić i wyci$)
gnąć z ..zapownianego lamusa. histu
rii. I słyszymy znowu okrzyk -
Napoleon, okrzyk - zrazu epigoń
skie nawoływanie, a potym potęż
mejące wezwanie do powrotu Bo
lUlpartów. Szeszy się między ludem 
legenda o dobrym, demokratycz
nym cesarzu i jednocześnie.z Lu 
dwika - Napoleona Bonaparte u
rasta Napoleon - pretendent, Napo
leon - cesarz. 

Odsłania autor ponapoleońskie 
kulisy i nastrojową podszewkę ary
stokratycznej monarchii Burbo
llC::W i mieszczańskiej - Orleanów, 
rzucają.c, na ich szeroko rozsnute 
tło, refleksy cierpliwej i celowej 
iziałalności Napoleona ill. Ukazu
je jego wszystkie niepowodzenia 
lat młodości. ukazuje zrywy i u
padki. W pracy ogromnej, w pra
ly nad urobieniem francuskiej Opl 
nii Napoleon okazuje się zręcznym 
politykiem i taktykiem i w miarę 
powodzeń z pod maski rewolucjo
ni~ty, karbonariusza. i zamachowca 
wyłania. się oblicze męb. sta.nu. 
N euman znajduje się pod urokiem 
człowieka, którego ironicznie na
zywa nowym Cezarem. Napoleon 
NeumamL, to nie eesarz powalony 
klęską Sedanu, czy bierny widz 
wojny polskiej roku 68, ale Napo
leon człowiek czynu i efektowny 
deklamator, który umiał przemó
wić i do armii i do rentierćw i do 
J.bezspodnich" robociarZY. z przed
~ieścia Sto :'\ntoine. 

_ą-apo190n zjawia się na. widowni 
}isterii, obciążony imieni~m, wpły
flam! reprublikanina - wychowaw 
cy i rojalistki - matki. Wybija go
dzina Bonapartych i tyt:m wytrwa
Jości jest u celu. Zamiast księcia·· 
preten1enta w parlamencie zasiada 
floseł-demokrata, przyszły prezy
d6nt reJlubliki. Ale Napoleon nie 
[oprzestaje na tytule prezydenta i 
udrzenie zamachu stanu rozwala 
romantyczny mit o księciu·liberala 
i krwią spaja fundamenty n cesar
'-twa. 

"N owy Cezar" stanowi wartoś· 
.lową lekturę· 

, . g -
• 

a Irlia brl kozłem ol-I nr 
'raktowanie wieiniów w tej tWierdz, nie b,lo straszne 

'Hr'-· 
Gdy 14 lipca 1789' roku mu- 'rlawaii olbrzymie sumy na n- knięta w Conciergerie za utrzy- Szczególnie wielkie naduiycit 

ry Bastylii padły pod naporem trzymanie. De Rohan wydawał mywanie domu gry, uprawiała z "lLettres de cachet", kt6~ 
tłumów paryskich, lud patrzał 120 franków dziennie, a książę nadal ten proceder w celi wię- król podpisywał in blanco, po 
na swoje dzieło, jako na zwy- kurlandzk.i jeszcze więcej. ziennej, do której policja .nie pełniał książę de Brilliere. Zao 
cięstwo wolno,ści nad uciskiem Obfite potywienie przy ogra miała dostępu. Więźniowie zaś patrywał w nie mianowicie sw. 
absolutyzmu, witał z radością niczonym ruchu powodowało u mogli przyjmować u siebie od- ją kochankę, panią Sabatin 
ofiary samowoli, nienawiści i więźniów częste choroby prze- wiedzających w dowolnej licz- która sprzedawała je po 25 1ui: 
niesprawiedliwoki, opuszczają wodu pokarmowego. Gdy kar- bie. Zarząd więzienia nie trosz dorów za sztukę każdemu, k:te 

ce mury podziemia twierdzy po dynał Dubois, odbierają,ey ra- czył się o to, co się działo w żądał. 
długich latach męki. Dziś jesz- porty komendanta twierdzy, do celach. Znana w swoim czasie Ta samowola i niesprawiedli 
cze na wzmiankę o Bastylii, o niósł o tym królowi, monarcha aktorka Clarion, uwięziona za wość ludzi wpływowych, po. 
galerach w Tulonie, Breście i rzekł: opór władzy, urządzała w swej zbawiających na długie lata wq 
Rochelort nasuwają się kaź de- _ Nie trzena im odmawiać celi wesołe przyjęcia, w któ- ności jednostki zupełnie niewLl. 
mu posępne obrazy ludzkiego . przyjemności jedzenia. Wszak ryc h uczestniczyli koledzy i ko- ne, wię~ej szkodziła w oczad 
okrucieństwa i ludzkiej udręki. to główna ich rozrywka. Roz- leźanki artystki. ludu monarchii, niż pisma Vol. 
Fałszywy jednak często lub rywek w granicach regulaminu Do roku 1784 uwięzi.enie od- tera i Rousseau. 

mocno pnesadzony jest sąd o więziennego, bardzo łagodnego, bywało się na rozkaz polic.ii w Nietvlko zła f;ospodarka rzą: 
traktowaniu więźniów w twier- nie odmawiano więźniom nigdy postaci osławionych "Lettres dowa i skandaliczne afer~ 
dzy, obróconej od czasów Hen- Dostarczono np. na żądanie bi- de cachet", zawierających roz- wśród możnowładztwa francus 
ryka IV na więzienie stanu. - lardu dwunastu przedstawicie- kaz królew·ski do naczelnika kiego, lecz również zanik wi8! 
Więzień był tu uważany pod 10m bretońskiej szlachty, zaj- jednego z więzień z wymienie- ry w prawo i sprawiedliwość 
pewnym względem jako przy- · mającym wspólną celę. niem nazwiska osoby, którą spowodowane nadużyciami l 

musowy gość króla i kom en- Więźniowie mogli spacer<>- miał zatrzymać w charakterze "LetŁres de cachet", wywolal 
dant Bastylii obowiązany był wać dowoli w obrębie murów więźnia aż do otTzymania dal- rewolucję, która zmieniła u· 
traktować go, jako takiego, po- szych wskazówek. Na te wska- strój społecznyeuropejskicli 
t · . t . do'e fortecy i przyjmować odwiedza ZÓWkI' czekał wI'ęzI'eń czasauu' kr" IL d ł 6' s ępUJąc z mm s osowme J - jących. Niektórym pozwalano aJow, - u wywar sw. 

go s'tanu ! majątku. lata Lettres de cachet" dawa- gniew na murach, które wyglą 
wydalać się na krótki czas w . " 

Bogały więzień mogł utny- celu 'Poczynienia zakupów. _ ły powód do niesłychanych na- dały posępniej niż życie, ukry· 
mywać własną służbę i urzą- Ubranie więzienne nie istniało. dużyć. Z ich pomocą usuwano te poza nimi. Istota Bastylii by. 
dzać zajmowaną celę według Każdy mógł nosić własną o- rywali i niedogodnych człon- · la w gruncie daleko niewinnie) 
swego smaku. Pani de Svaal, dzież. ków rodziny. Mirabeau np. spę . szą, niż jej imię, otoczone po-
która uwięziona była w Bastylii dził w więzieniu długie lata na nurą, lecz p..rzeważnie zmyślom 
przez cały rok około roku 1720 W Bastylii znajd0'Yałv się ~2 żądanie ojca, który oskarżył go sławą. 
nazwała chwile, spędzone w Ba cele. ~rze:~żnie .Jedna~ nIe o lekkomyślność i rozrzutność. W. sternfeld. 
stylii. szczęśliwym czasem. _ wszystkIe y Y zajęte. rzezl"PFFtllli!!~"_Ii·. ___ ••• _" •• I._ .. ra ___ " ____ 1II!I 

czas panowania Ludwika XVI 
Zarówno ona, jak później mar- przebywało w Bastylii przecięt 
kiz de Sade kazaIi pok.ryć ścia- nie po 16 więźniów na rok. _ 
ny swych cel kosztownymi go- W chwili zburzenia twierdzy 
beli nami. Inny więzień, nazwi- znajdowało się w niei 7 uwię
skiem Bene - Isle, sprowadził 
sobie meble z własnego pałacu zionych. 
i urządził bihliotekę, zawierają- Powody, dla których' zamyka 
Clt około 400 książek. Niezamo- no ludzi w Bastylii były różne. 
fuli więźniowie musieli zado- Książę de Richelieu został uwię 
wolić się umeblowaniem i wy- ziony za odmowę współżycia z 
tywieniem, wyznaczonym im młodą. i piękną żoną· Voltera 
przez lm'óla, kt6ry wydawał na zaprowadziły do Bastylii satyry 
ten cel dość maczne sumy. _ na Ludwika XV, książę de Ro
Komendant fortecy otrzymywał han pokutował w niej za za
na utrzymanie marszałka 36 li- miar poślubienia tancerki.
wr6w dziennie, radcy parlamen O ile śledztwo stwierdziło bez
tu _ 15, sędzie,,;o, literata lub podstawność oskarżenia, uwi~
urzędnika skarbu _ 10, zwyk- ziony, oprócz odzyskania wol
lego obywatela '- _5, człowieka ności, otrzymywał pieniężne od 
z ludu _ 3.' Jedzenie było bar- szkodowanie. W roku 1767 pe
.dio dobre. Obiad składał się z wien adwokat otrzymał w ten 
5 dań i deseru, kolacja - z sposób za cztery tygodnie are
trzech'. sztu 3.000 liwrów. Inny za po-

zbawienie go wolności w prze-
Konstanty de Renruville, wię- ciągu pięciu miesięcy otrzymał 

ziony w Bastylii około r, 1702, rentę w wysokości 1200 liwrów 
pozostawił dokładny opis życia rocznie. Tyleż otrzymał Volter 
więzienneg~ w twierdzy. Adwo za , powt6rne nieprawl)e uwię
kat Linguet, więziony za' osz- zienie. Poza Bastylią istniały w 
cżerstwo, przyczynił się do po- Paryżu inne jeszcze zakłady 
wstania mylnych poglądów na karne z podobnym repIłami
traktowanie więźniów w Basty- nem. Zarząd niektórych spoczy 
Iii, przedstawiając życie wię- wal w rękach kobiet. Obeenie 
denne w fałszywym świetle, uwięzienie kładzie kres prze
lecz przyznaje, że codziennie z stępczej działalności uwięzione
rana zjawiał się w jego celi ku- go na czas jego przebywania w 
charz z jadłospisem, w którym zakładzie karnym. Za czasów 
więzień podkreślał potrawy, na istnienia Bastylii zarząd więzie 
iakie miał oehotę· Dwa.i znako- nia nie stawiał pod tym wzglę
mici więźniowie - kardynał dl! dem przeszkód swoim "lokato-

Pawilon polski w Paryżu 

Roha~ l' ksiąz'ę kurlandz:ki wy- . . . 't_. Jlatience, Richard i John Abbe: u rom". W roku 1744 np. nIeJaKI 
,W JEDENAśCIE LAT DOOKO-______ ••• -----r.i!Rambraude, uwięzioy w Con-

ŁA ŚWIATA". cier<1erie za wydawanie nielegal 
. d' .. d· 'kl' Ś· neJ' Ógazety w rpkopisie, przYJ'-O tym, że dorośli piszą dla dzie- l 7 ZIWleme na WDl_ IWO Clą au- .. 
tor()w Kraje t.ctalne charalderyzu- mQwał w więzienIU swoich po-

~~SłYC~i~~O a~~;~śt.Zi'~~j~lad~~~ · je strach, strach dominuje i przy mocników i kierował nadal wy
.~i:1kÓw amel'ykaMkiego operatora g-niata życie obywatela. Strach i 0- dawnictwem. Wkońcu spowo-

I c'az'y nad społeczeństwenl dował l'ch uwięzienie w celu filmowego i fotografa prasowego lawa 1<_ d 
~]1ędza życic na nieustannej wIó- ludzi ponurych, smutnych i z ko- wspólnej pracy i sprowadzi! o 
r. 7.ędze i podl'Ćży. Ojciec goni za llieczlll, ści nieszczerych. JaKże inny więzienia kopistów, którzy w 
temateH', a e;zieci z szeroko otwar- . obraz dostrzega rodzeństwo Abbe jednej z cel .. pow~elali" gazet~. 
tymi o(,~yfila spoglądają na prze- w ,krajach demokracji, krajach u- Pewien ówczesny lllspektor Wlę 

, . h zl'enny wyraził się, źe cela wię-wijaj<1C':1 ~ię kolorową t:l~mę kra- i'DllE'C u. . 
jów i lndzi. Znają Francję i Au Dzied widzą nadspodziewanie zienna jest najodpowiednie]-
i' trię. choc1zily do szkół w Mos- wiele;' t3.k, że czy.telnik powątpie- szym miejscem dla · nielegal
kwie, Rerlinie i Colorado i bawiły wa chwilami w wyłączne ich au- nych ' wydawnktw. W ~edny~ 
&i(' z ,1zi.~ćmi różnych narodów ~ torstwo, z więzień jakiś szlachCIC naJ
kl~s cipołecznych. książka wydyk- Ciekawy nieszablonowy jest wi- spokojniej wyrabia.! fałszy,,:"e 
towana p!'zez dzieci pelna jest ory- n.(.k świata, opisany · przez roelzen- pieniądze, sprowadZIWSZy sobl.~ 
!;'inalnvch ~nostl'zeżcń i ciekawych ~two Ahbe Ma on pewną wagę d~- do celi potrzebne do fabrykaCjI 
bE'zpo~l'('dnich wraŻell. 'Jjmn.ie dag-odczDą, a jednocześnie stanowi narzędzia. -- OdwiedzaJ4cy go 
szczenlsć relacji nawet w rzeczach pogodną opowieść i interesującą wspólniey zabierali gotowy "to 
rodzinnych. Ś\vleiość uj~cja 'w pu lekturr., której walorów nie należy war", przynosząc wzamian na-
lączenin z rlzipcięcą naiwnością wy jednak wyolbrzymiać. leżność za sprzedane falsyfika-
wotuje' llieraz uśmiech zadumy, ak mad. tJ. Jakaś szlachci.anka, zam-

1. Fragment makaty Szymańskieg o, zdohią0ej reprezentacyjny ball 
])llwilonu, 2. Salonik, opracowany rrzez arch. Hryniewieckiego, W'1,

~tawiony' W P.3.wilonie głównym. 
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Amerykańskie 
Paul Morand, jeden z najlep

szych znawców Ameryki, p<>wie 
dział kiedyś: "Jeżeli chcesz po
znać i zrozumieć Amerykę, kup 
sobie amerykańską gazetę i 
przeczytaj ogłoszenia". Amery
kańska reklama prasowa to 
właśnie prawdziwa Ameryka: 
kraj wszelkich możliwości i 
wszelkiego bluffu, kraj rozwa
gi gospodarczej i dyletanctwa, 
kraj rekordów i Ballyhoo-pro
pagandy. Czy byłoby do pomy
ślenia w jakimkolwiek europej
skim dzienniku następujące o
głoszenie: 

" Zostan kompozytorem! MI
mo kryzysu świat ma jeszcze 
pieniądze na Wagnera i Beetho
vena. Będziesz mógł, po UkOli
czeniu naszych korespondencYJ
nych kursów kompozytorskich, 
zarabiać wIęcej, niż Wagner. 
Hylton będzie grał Twoje prze
boje. W razie niepowodzenia, 
zwracamy pieniądze. Tylko 5 
dolarów!" 

My, europejczycy, wzdraga
m y się przed posługiwaniem 
się nazwiskami współczesnych 
nam wielkich ludzi w celach re
klamowych. W jednej z gazet 
w Chicago czytamy: . 

"Tajemnica powodzen\a EdI
sona. Będziecie zdumieni rewe
lacją, że sławny wynalazca za
wdzięcza wszystkie swoje ge
nialne poruysły naszym znako
mitym pigułkom kawowym 
"KaP, które działają nieszko
dliwie i pobudzająco, zapobiega 
jąc senności. Mała paczka dol. 
1.25. DuZa ~aczka dol. 1.75. 

Można polecić również, jako 
lekki środek przeezyszczający". 

Amerykanie muszą być wido
cznie wyjątkowo łatwowierni. 
Wierzą, bez zastrzeżeń, we ~zy 
stko, co przynosi im galeta na 
swoich $zpaltach. WszyStko, co 
zostało wydrukowane i zaopa
trzone w odpowiednią iIustra-
c.ię, znajduje posłuch i wiarę.
Czytamy więc o "maści z orchio 

dei, którą należy smarować war 
gi i głowę, o 

"kąpielach Young, działających 
odmładzająco. Mr. AUan For· 
ster zażył na łożu śmierci dwie 
nasze pigułki. Skutek był taki, 
że zerwał się natychmiast i 
przeżył jeszcze 28 lat". 

Pewien nauczyciel tańca tak 
zachwala swój system stepowa-
nia: 

"Kto w dzisiejszych czasach 
nie potrafi stepować, nie zasłu
guje na miano prawdziwego 
człowieka. Stepowanie jest wai 
niejsze od snu i jedzenia. elaik 
Gable stepuje codzień od 6 do 7 
godzin i twierdzi, że upatruje 
w tym główny cel swego życia. 
Za 50 centów przesyłam skrYI" 
ty, przy pomocy których można ' 
nauczyć się lepiej stepować niż 
Fred Astaire". 

W tym samym pi.śmie czyta
my: 

• 

"Niech pan w tej chwili wy
pluje gumę do żucia i poważnie 
zastanowi się przez dwie sekun
dy nad tym, czym jest mężczy
zna bez włosów. To "wrack" 
ruina, wzbudza obrzydzenie ko-

I 

biet, jest pośmiewiskiem kole· 
gów. Jeszcze nie jest zapóźno! 
Proszę wyciąć znajdujący !lię 
poniżej kupon, wypełnić go i 
przesłać nam wraz z 1 dolarem. 
W ciągu trzech tygodni będzie 
pan. miał, dzięki naszej maści, 

.' ,włosy tak bujne, jak GretG Gar
bo. " W razie nieskuteczności 

. maści zwracamy dolaral" 

Najróżnorodnie.jsze s{>Tawy ·0-

głaszane są w gazetach: propo
zycje matrymonialne, poszuki
wania pa·rłmerów do brydża, re
cepty na fabrykację whisky, 

. wody kolońskiej , szampana, pi
wa pilzeńskieg'o. Za 5 centów 
można opanować do perfekcji 
język francuski, llUb przejść 
kurs bokserski. 

Za 50 centów Moś całkiem se 
r·io proponuje poznanie "wyz. 
szej szkoły dyplomacji' . 

Z ogłoszenia tego dowiaduje
my si ę, że G. D. Bryon tylko 
dlatego zrobił fantastyczną ka
rier~ polityczną , że uprzednio 
przes zedł korespondencyJny 
kurs wyż,s ze i d"plomacii (wszy 
stkiego za 30 centów). Kim jest 
ten pan G. D. Bry<>n i jaką jest 
ta jego k ariera? Niewiadomo.
Amer ykanie i dziś jeszcze mają 
tę niezużvtą naiwność z okresu 
kolonizacji. Niko~o nie zdziwi 
reklama francuskiego koniaku 
w dzienniku abstynentów, lub 
w czasie np. wyborów w ja
kimś mleSCle burmistrza, na 
pierwszej stronie miejscowego 
pisma umieszczona fdto.grafia 
kandydata, jako półgłÓWka po
siadającego dowód zwolnienia 
z Sing-Sing, podczas gdy w 

dziale ogłoszeń tego samego pi
sma jeden z inłeresau,tów za
pewnia czytelnika, że właŚillie 
ten sam nieuk zrobił najwięk
szą karierę polityczną i że Abra 
ham Lincoln był zerem wobec 
tego wybitnego polityka. W Sta 
Dach Zjednoczonych wolno o
głaszać co i gdzie się komu żyw 
nie podoba, oczywiście po opła
ceniu odpowiedniej taryfy. Ame· 
rykański czytelnik wie, że mo
że za swoje pieniądze wynająć 
szpalty ogłoszeniowe każdego 
z dzienników, bez względu na 
.iego kierunek polityczny. To 
też z działlu ogłoszeń każdego 
d,ziel11I1i.ka wieje swoisty humor. 
Dowiadujemy się np., że Pade
rewski zawdzięcza swoją wielką 
sławę temu, że przed każdym 
występem naciera sobie ręce 
Piano-cremem; .JPiano-creme" 
bowiem czyni skórę elastyczną 
i yzmacnia nerwy palców. 

Fabryka osterek do golenia 
pisze: 

"Stop. Jeżeli przeczytał~ś do 
tego miej~ca, odłóż prędko ga
zetę i spiesz do najbliższej dro
~erii. Tylko przez dwa tygod
nie jeszcze sprzedajemy nasze 
fantastyczne nożyki do golenia 
"St.~r Jllnd 8tioes". Je8z('ze tyl 

ko w ciągu dwó .. h tygodni bę 
dziesz mógł kUJlować sobie te 
najlepsze w świecie nożyki. Po 
tym terminie zaprzestajemy eks 
płoatacji naszego wynalazku -
zamykamy fabrykę. Nasze n(po 
żykt bowiem ą za dobre. Kto 
raz się nimi ogolił, temu Już 
nigdy zarost nie odro§nie i Jaz 
nigdy nie będzie potrzebował 
się golić. Dlate,o to widnie 

= 

zaniechalł§my popwaryzowaaia 
naszego wynalazku". 

Jest to pomyślane równie se
rio, jak reklama różanej maści 
do smarowania rąk i n6g. 

"Twoje nogi będą pachniały 
różami, kc>biety będą szalały za 
Tobą! Okazyjna tubka ze spe
c}a1nym łamilijnym zao:tknię· 
ciem tylko 1 dol. 60 centów". 

Polityczne poglądy r6wnieł 
można spotkać w d.ziale ogło· 
szeń: 

"Kawaler, jeżeli jest azez& 
rym republikaninem, musi 
przejt§ć Yogł-kurs gotowania. 
Po trzech tygodniach będzie p
tował lepiej, niż szef kucbDJ w 
hotelu Ritza. Republikanie, p
tajcie tylkc podług systeml1 
Yogłl" 

Tuż onoI{ pine peWllla ~ 
rykańska dama: 

"Młodzieży! Daję Wam mo!
ność zdobycia szczęśela Kto z 
was ujrzy Jutro w dUZym Idnfe 
na 3 Avenł1e ładną zgrabną 
blondynkę, noszącą na klapetu
szu markę fabryczną: "Bloands" 
(guma do żucia), będzie mógł 
w Jej towarzystwie podziwiać 'J 

loży film". 

Jest ·to reklam. nie tynto gu
my do żucia, lecz r6W1lieł way 
sf!kieh klb na S A.-ae. • 
wie, a może i pomysłowej bln
dynki, która w ten S'Pos6b na-. 
ka p.ar.łAer.. na eałe łyclef 

. \I- w.ł!duIIM!r~ 

Mil lonerzy przez noc 
Olbrzymie wJlsrane rzad.ko .. da;". szczeście 

Anglik mówi: "szczęście". I my· 
śli wówczas Q spokojnym życiu ro· 
dzinnym, o szacunku spcłeczeń· 
~twa, może nawet o wyróżnienilJ. 
l.Jrzez krola, lub o tytule szlac.hec· 
kim. 

Francuz mówi: "Szczęście". l 
myśli wówczas o małym domk,u na 
wsi, otoczonym zielenią, o miłej. 
lapoHegliwej żonie i zdrowych ru· 
mianych dzieciakach, ktlre kołysze 
ua kolanach. 

Amerykanin mówi: "Szczęście". 
Myśli wówcza3 tylko o bogactwie. 
Myśli o pieniądzach, o wielkiej ilo
ści rieniędzy. o takiej masie pie
llj~dzy, od których mąci się w głe
wie. 

Dlat ego też amerykanin chętnie 
gra. Gra w każdą grę. Nietylko w 
pokera , gdyż przy tej grze z tru
dem można osiągnąć szczęście w 
ci~gu jednej nocy. Amerykanin gra 
na ,.kterii". Wielkie wyścigi z prze 
szkodami w Am€lyce i w Anglii, 
t. zw. "Swcepstakes". dają okazję 
do wygrania olbrzymiego majątku 
za Jednego dolara. Trzeha tylko 
udgadnąć zwycięzcę, a za zakupio· 

20.000 DOLARÓW ZA OŚĆ W 
GARDLE. Fabrykant papicl'Ost w. 
Al Murray z Chicago, otrzymat 
20.000 d'llarów odszkodowania za 
oŚĆ. która utkwiła mu w gardle. 
Podczas obiadu w najelegantszej 
]'e~tanr:\cji. Murray jadł ' rybę. i 
l.odczas tego kelner go trącił. Ość 
0 (1 rvbv utkwiła w g:ardle fabrv
kant; . ittciry zaskarżył de sądu wia 
ścickla ]'eR taura~ji (I zwrot kosz · 
Mw leczenia i od~zkodowanie za 
bóle. Właściciel r estauracji zapłacił 

I żądaną sum~ 

ny bilet otrzymuje się odraz u wy
grane pieniąd2e . 

O::ita~nio na zw;vcięzc~ "Irish 
Free Stiite Hospitul Sweepstakes" 
postawiono. 4 miliony dolarów, 
i miwo to ~zanse osiągnięcia naj· 
mniej8zej wygranej wynosiły 
3.500:1. 

Ameryka jest nie tylko krajem 
grll.C1y, marzących o "szczęściu". 
Jest ona również kr.ajem statysty
ków. Ostatnie jeden z dziennikarzy 
podjął się ciężkiego zadania: posta 
nowił zbadać, jak powiodło si~ 
tym, którzy wygrali olbrzymi ma
jątek? Co zrobili z pieniędzmi , ktt
re przez noc ra nich sl~aal .v? Czy 
umieticili je dobrze. aby żyć z pro· 
centów? Czy wydali je w rozsądny 
"posób, czy też roztlwoniIi '? 

A przede wszystkim: czy SlCZę· 

śliwy przypadek dał im zadowole· 
nie? Czy urządzili sobie życie 
tak, jak chcicli? Czy też życi!1 
ich zmieniło się w nieoczekiwany 
sposób - i bogactwo dalo im ty l
ko troski i zmartwicnia '? 

Hewltaty tych badai. okazaly 
rię niezwyklo intfre~ujące. 

Przede wszystkim rozwiały one ' 
wierzellia ąmerykańskie, że pienill' 
dze oznaczają szczęście. 
Wi("ksw:§ć "milionerów przez 

noc" jest dziś bardzo niezaclcwo· 
le·na. 

Wyjątkowo tragiczny był los 
młodej dziewczyny z malego miu-
8tt'czka pod Nowym Jorkiem, któ
ra wygrała ostatnio 400.000 dola
rów. Nieoczekiwane bogactwo 
wstrząsnęło nią tak silnie, że trze
ba byłe umieścić ją w zakładzie 
dla nerwowo chorych. 

EMILIO SCALA, właściciel p. 

spody. włoch, wygrał półtora mł· ~s między synami i ojcem akoń· 
Iiona 'doLarów. , Dziennikarz, który ("zył ~ię ·tak, że ojciec otrzymał 20 
wsz'y"tkie dane zbieraJ osobiście, . tysięcy dolarów. Wkr~tce po tym 
(·dwit'dził również Scalę. Opowiada .. młodźi" ludzie zaczęli gfla~ na · gieł
OU, że córka nowego milionera b· ;;'dzie. i przegrali całe pieniądze. 

lila się przed nim na smutny los. STANLEY MĘNDRALA wygr.al 
Od dnia, VI którym dcwiedziała się, .w tym :;:tmym roku 150~OOO dola-
że Scala jest bogaty, wieli tylko ró~. Również i on przegrał całe 
lJl'zykrości. Dw.aj znajomi iwier- . 

, e1zą, . że · ~yli udziałowcami losu; . pieniądze na gi~łdzie. 
Wyt0C1yli im oni ko~ztownv pro- ARTUR COURT, mechanik, wy-

. e(,8. Tysiąc;e ludzi odwiedzało ich .. grał ·w 1931 roku 100.000 dolarów. 
restamację i żąo.ało pieniędzy, pod . Za h' · pieniądze ku~ił małą pcsia· 
różnynli pozora.mi. Trzeba było na' . <lłość ziemską, nowe urządzenió 
wet wezwać pclicję, gdy .Diezado · mieszkania i udziały · w kopalni wę
woleni z małych datków. zderoolo- gla. Po pewnym czasitl na swej 
, ,!,ali mies.zkant0 Scali. Czterdzie- ziemi zbudował garaż i założył 
stu krewnych żądało czę.ści wygra- stację benzynową. Garaż i stacja 
nej, opfe rająC swe żądania na rze· tak ile prosperowały. że- wkrótce 
komych obietnica,ch. ' l(lUsiał sprzedn.6 ziemię i· akcje wQ' 

EuiiIio Scala musiał zamknąć re· 
. sfaurację i przeprowadzić się do 
oclleg'lej części miasta, gdzie nikt 
gr. nic zna. Poza tym większą część 
wygranych pieniędzy stracił na 
< pekulacj,ach giełdowych ... 

. ZnaczniE- gorszy był los JłOBER· 
TA WHITTHAKER'a, który na 
,,(;alclLtta Sweepstakes" wygrał 
250_000 dolarów. Oszolcmiony 
~zczęściem sprzedał swlj garaż i 
llojechał do Paryża, gdzie rozpo
('zął hulaszcze życie u boku ja
kiejś r('wiowej girlsy. Po upływie 
roku zastrz:3Hł go jakiś rywal, ado · 
rator t<)j samej' tancerki. PozoaŁa

. ,~ił .nn tyll,{o 10.@O dolarów. 

Nie .zdcbyli I!zczęścia dwaj bra
cia EDDJE i DANNIE DOUG
KERTY, dwaj młodzi urzędnicy 
t ·:\Jl~l,wi; którzy na "Canadian 
Sweepstakes" wygrali 200.000 do
larów. Ich ojciec oświadczył, że 
da.ł im · pieniądze na bilet i żądał 
~ • wqraaej. Dwuletni prO-

glowe · Dziś Mendrala jest znów 
z:w;yklym mechanikiem, . tylko ma 
więcej doświadczenia. 

Nit'zawsze "szczęśliwa wygrana" 
. prz.yllos\ szczęście. Statystyka ame· 
rykańskiego dziennikarza opowia. 
<la · o pewnej telefonistce z Brook
lynu, LUIZIE POPP, która wygra· 
ła 125.000 dolarów, i nię rzucając 
I:OBa.ly, ca.łe pieniądze zlożyła w 
banku. 

.Tak 8~rc· .. 0 mą!irze . postąpił HEN
'RY DROOE, kupiec z Nowego Jor 
ku. ~ygrane 75.000 dolarów· zło
~:ył w banku. i dalej prowadzi ·swój 
f\kromny sklt'p. Droge· opowiadał 
dziennikarzowi, 2e otrzymał prze
szło tysiąc listów z prośbami o pfe· 

. niądie i widźiał się · osobiście z ,~ 
wSl!ystklmi autorami owych UsUw. 
Przekonał się, że prawie· we wszyst 
kich wypadkach · został okłamany. 
~"yz liSty pi~alł ludzie zamożni. 

Dziennikau doszedł do wniosku: 
ie tn;eba być prawdziwym detek· 

tywem, &61 ocIJsaW ...... . 
ClIW", któny w,paII włoDd ... . 
Zwykle zmieniaj, młeulwałe I -.q
gląd' zewnętrzn)', &t.ara~", u
kryć przed amatcrami ·ich PJlenię · 
dzv. . , 

Kupey i ageDOi wielJr:iS ~ 
zyuów zatruwaA żyde aowobo
gacIum. ZArzucają ich propoąoJ&
mi kupna, telefonuM i uebodSlł 
ich w mieszkaniach. PosałJa .. 
wiają się ludzie, ktl.rq cbq __ 
leźć finaasistów dla IWJeb epoIID
wyc:h wynalazków i raVuwa~ ą
cie posiadaczom wygranej. W ko6-
cu nowobogacki zapuaca. ... 
brcdę, nakład& eurne okulaa7 l 
przeprowadza się do innego miasta. 

Statystyka amerykański. c1sieh 
uikarza jelit bardzo 8IDutD&, a jeIS. 
IlOcześnie pocicszająeL Wynika r; 

niej. że same pienią.dse me uaosę
śliwiają, i }lieni~dze, które nieepo· 
dtianie zjawiają się w domu, l't1W
Ilie szybko znikają. ·'l'rseba być 
bardzo mą.drym, aby się "przez 
!>zczęście nie wiieszczęśliwić". Po 
llieważ kaMy z nas wmawia sobie, 
że jest mądry, nigdy nie za.braknir: 
graczy i marzeń . o olbrzymiej wy· 
granf'j, która ma dać prawdziw·' 
8zcze.ście ... a tak rzadko je daje 

Henry B. Crownie;. 

NAPF,WNO PRZYJDĄ DO RO· 
ZUMU. W hidtorU Hiszpanii często 
już zdarzało się, - proszę tylko po 
myśleć o interweneJi Napol60na w 
początkach ostatniego stulecia, że 
w końcu zwalezający się szaleńczo 
l;raeia łą~ą !elię i wspólnymi sił&mi 
wypędzaj~ z kraju niep.r.oszone!?:(1 
~ośei ... 
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Rzad angielSki D,ozbawil świat ieszcze iednego zludze ja 
Angielska komisja rządowa 

położyła kres istnieniu szkoc
kiego raju małżeńskiego w 
Gretna Green. 

Nie należy mniemać, że "ko
wal" w Gretna posiadał przy
wilej udzielania ślubów. Wy
korzystał jedynte zręcznie sta
rożytne szkockie prawo mał
żeńskie, najoryginalniejsze 
wśród zwyczajów cyw.i1izowa
neg-o świata'. 

W Szkocji onok ślubów ko
ścielnych istnieje cały szereg 
miejscowych zwyczajów, mają
cych moc prawnego związku 
małżeńskiego. Wyraźnie okre
ślonv ślub cywilny 111~ j"tnieje. 
Zastępują go wspomniane 
związki zwyczajowe. Oblubień
cy mogą połączyć się węzłem 
małżeńskim w obecności szery
fa, mogą wyrazić obopólną 
zgodę na małżeństwo w o'bec
ności "wykonawcy ślubnego" i 
dwóch świadków. "Wykonaw
cą" mOŻe być każdy obywatel 
szkocki. Taki właśnie charak
ter miały śluby, udzielane 
przez kowala w Gretna. Prawo 
szkockie orzeka również, ze 
małżonkami są wszyscy, zacho
. wujący się wobec ludzi, jak 
mąż i żona. 

Rai Doza obrebem' 
granicJ 

Człowiekowi nie urodzonemu 
"'" Szkocji trudno jest uwie
'[Zyt, aby takie zwyczaje two
rumia związk6w małźcń'skich' 
mogły posiadać moc aktów 
JlTawnych. Nic też dziwnego, 
,!e angielska komisja wykazała 
w krótkim czasie całą bezpod
stawność "szkockieh" ślubów. ' 

W obec tego, źe w Anglii nie 
tak łatwo uzyskać ślub, wielu 
kandydatów do stanu małżeń. 
s.kiego udawało się, poczyna
jąc od połowy 18 stulecia, do 
Szkocji, aby stać si~ mężem i 
żoną. Szczeg'6lnie często ko
rzystali ze szkockich "udogo
dnień" młodzi lućłzie w razie' 
sprzeciwu ze strony rodzków. 
Pierwszą maczniej,szą miej

scowością po szkockiej stronie 
jest GreŁna i z 1:eg~ ~ow?du za 
wierano tam najwIęcej śLu
bów. Miłość owiana jest za
wsze pewną romantycznością, 
kt6rej tchnienie spłynęło ~a 
Gretna GrRen w wyższym stop 
niu, niż na inne "ś.lubne" pU1J1k 
ty. 
Napływ do GreŁna wzmógł 

się szczególnie na początku 19 
wieku. Opowiadano, że pewien 
lord angielski nie cheiał po
dróżować w jednej karetce z 
matką dorosłej córki w oba
wie, że zawiezie go do Gretn'a 
i. zmusi do żeniaczki. 

Kucie D'ZV ognia 
miłości . 

"Gorączka" szkockich ślu
bów szerzyła się do tego st('}p
nia, że uznano za konieczne 
wprowadzenie pewnych ogram
czeń. \V roku 1854 wydany zo
stał Lord Brougham Act", na 
moc~' którego prz.ynajmniej. je 
dna z dwóch osób, wstępuJą
cvch w stan małżeński, musia
ł~ ~ieszkać w Szkocji w ciągu 
21 dni, aby uzyskać prawo
mocny ślub. Ograniczenie to, 
nie obowiązujące szkotów, u
trudniło w wysokim stopniu 
śluby anglików. W roku 1855 
mIano zawrzeć w Gretna wszy-
stkiego dziewięć ślubów. , 

Komisja rządowa nie znala
zła żadnych dowodów, stwier
dzających, że śluby w Gretna 
lodbywały si~ VJ kuźni, jak u-

trzymywano i udzielał ich ko
wal. 

P'r,zy ko-ńcu 19 stulecia miał 
pewien gospodarz, nazwiskiem 
Mackie; zakupić w Gretna kom 
pleks budynków, zwanych "the 
old blacksmits shop" - stara 
kuźnia, który otoczył p,ewną ro 
mantyczną aureolą. Nabył w 
okolicy pewną ilość "rehkwii", 
będących pamiątkami po za
wartych w dawnych czasach 
"runaway marriages," 
ślubach zbiegów i uczynił z 
kuźni rodzaj muzeum; za pra
wo zwiedzania pobierał sześć 
pens6w. 

stentowi, który udzielał śJubów 
do roku 1927. Zmuszony był 
potym wyrzec się "parady" na 
żądanie żony i rodziny,· upa
trującej w tej handlowej pto- 
cedurze ' pohańbieriie -instytueji 
małżeństwa. Cena ślubu wyno
siła jeden' funt. 

Mackie znalazł innego asy
stenta, nazwiskiem Remiison, 
mniej wrażliwego. na głos su
mienia wóbec roc'znego dócho
du, wynoszącego około 500 
fu.ołów. 

Rennison rozszerzył "inte
res" i ułożył "formularz ślub
ny", nadając sobie dla większej 
powagi tytuł "kapłana" na za 
świadczen'iach ślubnych. Renni 
son pełni po dziś dzień ,swoje 
kapłańskie funkcje. 

SwPadecłwo śrubu 
W szufladzie 

Komisja rzą'dowa utrzymuje, 
że "relikwie" są falsyfikatami, 
a kuźoilt' wcale nie istniała. 
Ślub6w udzielano w różnych 
domacll prywatnych. Ulubio
nym miejscem miała być ober
za z wymalowanym na szyl
dzie kowadłem, które dało po
wód do uznania legendy o' Dz'ięki manipulacjom Mackie 
kuźni. ' kuźnia zyskała tak romantycz-

Nie przeszkodziło to Mackie ną sławę, że wielu zakocha
'do zdobycia kowadła, rzekomo nych wolało brać ślub w Gre
ze "starej kuźni", przy którym tna Green, niż w kościele. 
udzielane są śluby po dt.iś Szkockie prawo . zwyczajowe 
dzień. nie wymaga sp,orządzenia aktu 

.,Zlot,1I interes 
Mackie wyznaczył nag'ro.dę 

": wysokości 10 szylingów dla 
pterwszej pary, kt6ra weźmie 
ślub w jego kuźni' zgodnie z 
prastarym zwyczajem. Wydał 
również niewielką broszurkę, 
reklamującą jego "zakład" . Na
pływ kandydatów do stanu 
małżeńskiego., pTagnących po
brać się w kuźni Mackie, był 
tak wielki, że pomysłowy 
,~przedsiębiorca" zebrał , wkrót
ce kapitał, zapewniający mu 
dostatnie utrzymanie i .zaprze
stał wykonywania funkcji "ka
,płaństwa", powierzając je ' asy 

' przez osobę, udzielającą ślubu . 
Ceremonia jest krótka i' nie

zwykle pro-s'ta. 
' Młodzi, a przynajmrue.1 ,le

dna strona ,zaświadcza na piś
mie, ze mieszkała w Szkocji w 
ciągu trzech tygodni, poprze
dzających ' ślub. Narzeczeni ' sta-

, ją przed ko.wadłem i wobecnoś 
ci "kapłana" oraz ' dwóch świad 
ków przy,si~gająs obie dozgon
ną wierność, po czym "kapłan" 
oświadcza: 

- J esteścte zaślubiooi,. 
Poza opłatą za .ślub w wysp

kośd 'jednego funta, nowożeń
'cy płacą obu. świadkom po. trzy 
szylingi. 

, Iii} 

"Szkockie"' małżeństwa ; po- " PodslęDne mai -eństwa 
wodowały czasami ,.fatalne sku,t~ A~I l~ . 
ki w wypadkach, g'dy tylko. je", )1' ałs,zy.wa romanLyka 20 wle-
den z małżonków brał serio za ,~~~ pr~ezywa. w Gretna Green 
warte , śluby. Nieważność związ o.statme chWIle. 
ku w razie niezgloszelll..ia,l ),go w Inny był jej charakter w po· 
cią.gu trzech miesięcy do władz, przednich czasach. 
pozwalała na zlekceważenie da W r(")](u 1782 miss Sara Child 

, nego przed kowadłem przyrze- ' córka słynncgo bankiera Ro.ber 
czenia bez przykrych skutków ta Childa, uciekła do Gretna 
dla zdrajcy. "Kapłan" jest wol- Green z miłym jej sercu hra
ny od obowiązku I;l6dawa~ia 'do- bią Wesłmorlancl. Ojciec po
wiadomości władz udzielonego gnał za córką, pragnąc za 
przez siebie śJubu. , Zgło'szenie wszelką cene: przeszkodzić mał 

, takie obowiązuje ' jedynie nowo żeńs'twu, Ale hrabia postrzelił 
żeńc6w, konia bankiera i uniemożliwił 

, Dochody Mackie z opłat za 
śluby i zwiedzanie "muzeum" 
wynosiły około. 1500 funtów 
rocznie. Asystent otrzymywał z 
tego 25 procent. 

Między 192-6 - 1935 rokiem 
udzielono w Gretna Green 2295 
ślubów. Z tej liczby nje zgło
szo.no w przepisanym terminie 
1876. 

Walka a .. szkocki·· 
ś~ub 

Komisja rządowa zapropono 
wala przyznanie prawa udziela
nia ślubów nietylko szkockie
mu kościołowi narodowemu, 
lecz również innym kościołom 
wyznaniowym oraz wprowndze 
nie ślubów cywilnych. W ten 
sposób został zanulowany szko 
cki ślub zwyczajowy. Asystent 

, Rennison ' założył przeciwko , o
rzeczeniu komisji sprzec,iw i o
świadczył, iż będzie walczył do 
ostatniego tchnienia o "stare 
prawo", twierdząc, że v.brew 

,zdaniu wysłańców angielskiego 
; ~ządu w Gretna Gr~en zawiera
ła związki małżeńskie 'nietylko 

, l",kkomy,ślna mło.dzież, lecz 
równief lu'dzie vi dojil'załym 
wieku, a nawet sta.rcy.. 

pościg. Child przcbaczył póź
mej córce nieposlusze!'lstwo, 
przekazując cały majątek wnu 
czce, która poś!uhiła hrabiego 
Jersey. Córka ich wziQla rów
nież ślub w Grelna Green, za
ślubinjąc 'wbrew woli rodziców 
w roku 1845 kapilnna Ihbet~o, 
na, 

Innv śmiałek Edward \Vake· 
field poślubił w roku 1826 rów 
nież w Gretna Green szcsnasto
letnią EllClI TurncL którą POT

wał ze szkoły, Było to już dru
gie dokonanc przez nicgo por
wanie bogatei dzicdziczki, Zo
stał za nie ukaranv trzcI'na la
tami wje:zienia. lIałżCllslwo zo
stało przez parbment unieważ
nione, \Tali,efiell udał siE: po 
wyjściu z wiGzienia do kolonii. 
Umarł jako jeden z najwięk
szych autorytetów w sprawach 
kolonizacji i emif,'l'acji. Austra· 
lia, Kanada i Nowa Zelandia 
nie zaoomną jego. imienia. -
W ubiegłym roku ILondyn miał 
możność oglądania całego urzlł
dzenai "kuźni" w Greta Green. 
pokazywanE'~o. przcOz

I 
Re.~niso 

na na wystnwie w YffiIPll. 

BCl'tiI Swahllstrom. 

1. Samoloty sanit~rne mogą w ka żdej chwili pospieszyć na mie~sce 
spowodowało groźną powódź w wschoclniej Serbii. -. 3. ' ~ant.ela 
ko. _ 4. :,Bialy orzeł koński", najpopularniejszy w hlsto.ru wódz 

wypadku z każdego lotniska d~ń skiego. - .2 .. Oberw.anie się. chm~ 
Gonzales z Teksasu liczy, za1edvne 13 lat, a JUz urodziła drugIe dZIec, 
indian amerykańskich, zmarł obee nie w 115 roku życi~ 
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Kom binacja z trrkotinr 
Do powyższej ilustracji. 

Elastyczne ramiącz.ka powo
dują wielce niemiły defekt w 
gardewbie: trykotinowa kom
binacja wygląda z pod sukien
ki. Należy więc koniecznie za
miemc te ramiączka na je
dwabne wstążki. TrykoHnowa 
bielizna powinna być zawsze o 
numer większa, niż jedwabna, 
gdyż wówczas lepiej się nosi. 

Coś nie coś o iarz,
nach 

Jarzyny, p.ryskane lub pole-
wane w .ogrodzie śifodkami 

przeciw owadom, powinny 
być przed użyciem 'dokładnie 

umyte. Gdy się gotuje jarzyny 
należy dodać ·do wody troszecz 
kę oczyszczonej sodki, dzięki 

czemu zachowuje się zielona 
barwa. Wię'kszość jarzyn jest 
smaczrueJsza, jeżeli do wody, 
w której się je gotuje;. dodaje 
się trochę cukru. 

Woda, w której, się gotuje 
jarzyny, powinna być użyta do 
zupy, czy innej 'jarzyny, gdyf 
zawiera ona cenne składniki, a 
specjaLnie aromatyczne olejki. 

Gdy się gotuje zupę z młode 
go groszku, należy oddzielnie 
wygotować strączki, a odwar 
dolać po tym do groszku. Dzię
ki temu zupa jest znacznie 
smaczniejsza. 

Przy gotowaniu jarzyn trze
ba starać się o to. aby różne 

ich gatunki zachowały swój 
właściwy smak. Jarzyny natu
ralnie należy myć, ale nie trze 
ha i.ch za długo moczyć, na
wet w zimnej wodzie, gdyż na 
wet zimna woda wyciąga z 
nich cenne składniki i sole, któ 
re nadają smak jarzynom. 

Jarzyny, które zamierzamy ' 
~;otować, należy odrazu . ",~rzu .. 
~ ~ ,,~clj,Cej wody# I 

I 

Tru.tno jest orzec, która kobieta 
jest naj piękniejszą, stosunkowo ła

two natomiast cdpowiedzieć na 
pytanie, która przoduje pod wzglę
dem el('gan~ji. Istnieje bowiem 
miaroda jna instytucja, uprawnIona 
do przyznania tytułu królowej ele· 
g'l:11lcji. Instytucję tę stanowl~ pa.
ryscy krawcy, którzy ogłosili nie· 
dawno wyniki głosowania, mające
go na c<>lu przyznanie tytułu naj
E-legantszej kobiety w roku H137. 

Udzielono go Wallis, księżnie 

WindsQfU, pop;:zedniej pani War· 
field Spencel' Simp8on, córce oby
watela Baltimore, dwukrotcej roz

wćdce. 

Najwi~('ej głosów po niej otrz1 
Innły z kolei następują.ce panie: 

Księżna Ka.rum z Kapnrthali, 
Maryna, księżna Kentu, 
Pani H:trrison Williams, 
Senora Martinez de N o~ ; 

Bcgum Aga Khan, 
Baronowa von Krieger, 
Pani Gilberta Miller, 
Księżna Janowa Ponjatowsl~a.. 

Baronowa Eugenia Rotszyld. 
Zwycięstwo księżny Windsorn 

nie jest wcale niespodzianką.. Prze
ciEŻ w ciągu dwóch mie!:'ięcy, po
przedzających jej zamążpójście, ka-
7ała sobie uszyć w Paryżu przeszło 
sto sukien i kupiła czterdzieści ka
peluszy, będą.cych arcydziełami 

mody. 
Bielizna wyprawowa nie mniej 

imponuje ilością i smakiem. 

KSIĘŻNA WINDSORU posiada 
piękne niebieskie oczy. Stroje jej 
harmonizują z nimi pod względem 
barwy. Księżna jest inicjatorką. ko
loru, nazwanogo Wallis-bleu, który 
dominuje obecnie w dziedzinie 
n:odnych barw 

Drug.ie roiej'3co P ,xl względem 

elegaMji zajęła KSIĘŻNA KA
RlIM z Kapurtbali, wy8mnkła czar
nooka piękność. Należy do szczu · 
płf,go grona indyjskich księżniczek, 
ubierających się po europejsku .. Je
szcze przed dwcma laty I!osib. 
strój narodowy, który przywdzie· 
wa, ilekroć wraca do ojczyzny. W 
E1)ropie wykazuje niezwykle Eub
trlny sOIak. NOSI suknie barwy 
nir:hieski'3j, czarnej, wiśniowej i 

białej. 

KSIĘżNA KENTU, uznana w ro
ku 1\)35 za najelegantszą kobietę, 

zajmuje obecnie trzecie miejsce, za
chowując jednak tytuł najelegant
szC:'j kobiety w angielskiej rodzinie 
krć.lcwskiej . 

Główną, uwagę zwraca na ele
gnncjr, wieczorowych toalet. Przy
wi~zuje się ł::ltwo do jakiegoś stro
ju i nosi go cZQsto. Księżna nie ma 
żadnej ulubionej barwy. 

Pani HARRISON WILLIAMS 
piastowała berło elegancji w roku 
1!:l36. 

'Ta wybitna amerykanka zeszła 
<:I;ecnie na (!·zwarte miejsce, a ów
czesne jej rywalki, księżna Leeds, 
biężna Murat, panie Da.isy Tello
wes i Rip.hard Norton zniknęły zu· 
pełnie ze spisu eieganckich kobiet. 
Tak ~prz€niewicrza się swym wiej , 
birieJkom kapryśna moM.-

Senora MARTINEZ DE NOZ jest 
wysoką. gibką południowo-amery_ 

kaIlską pięknością o ciemnej cerze. 
Nosi prlcwainie kolory biały i czar 
nr, zamieniając je w lecie na żół
ty, niebie~ki i blado-różowy. 

BEGUM AGA KHAN, francuska 
modystka, która poślubiła przed 
Iiilku laty niezmiernie bog;łtego 
naczelnika indyjskiej sekty. ucho· 
rlzi za najlepiej ubraną wśród fran
ellskich kobiet. Jest średniego 

wzrostu, ciemncoka i ciemnowłosa. 

Nosi brązowe kolory wszelkich 00-
cieni. Czasami ukazuje się w bia
łym 11th czarnym stroju. Klejnoty 
jej należą, do najws{>anialszych na 
świecie. 

Jasnowłosa i niebieskooKa baro
r.owa VON KRIEGER jest najpięk
niejszą i najplegantszą z holender
Eldch kobi<>t. Mieszka stale w H~-
(·Ize. Częściej jednak przebywa w 
Paryżu, Londynie i modnych uzdro 
wiskach. Lubi szczególnie piękne i 
kosztowne futra. Na ulicy uka.zuje -

Co jest modne ••• 
Angielska sportowa sukienka na 

każdą porę dnia: z lnu, z organ
diny, z deseniowego materiału. 

Na plażę - trykot z rdzawe.i 
lub ciemno-oranżowej wełny 

płasZcz z chłopskiego płótna. 

Plisowana szkocka spódniczka 
granatowy żakiecik. 

Podniesiony w górę kapelusz. 
Krótkie skórlmwe rękawiczki z 

kolorowym haftem. N~ wieczór 
haftowane rękawiczki z glasbaty
stu. Na popołudnie: półdługie, 

t'ienkie zamszowe rękawiczki w 
pastelowych kolorach. 

Średniej wielkości, doJioła pod
niesiony kapelusz z koronki, któ
ry otacza twarz, jak aureola. 

Biały kwiat z piki na kapeluszu 
i taki sam kwiat w klapie. 

Trykot kąpielowy w prążki, bo
lerko w poprzeczne prążki z odpo
wiednim p.askiem, koszulkowa blu 

zeczka w kolorowe paski; angiel
ska suknia w szerokie, kolorowe 
pasy, suknia wieczorowa z musse· 
lin w wąziutkie prążki lamowe j 

jedwabne. 
Zamiast cape'u ze srebrnych li

sów, cztery lisy - z których dwa 
olcręcają szyję, jak boa, a dwa o
taczają ramiona. 

Bolero, półdługi żakiet lub dłu

gi płaszcz wieczorowy ze sreb ... 
nych lub niebieskich lisów, OI.lszy
t:y~h pasami na szyfonie lub mus
selin'ie'. 

Na podróż sukienJia z lnianego 
jersey'u - materiał ten całkiem 

się nie gniecie i przyjemnie chło

dzi. 
~akieci}{ z wełny lub pI6tna f 

klapami matelasse. 
Koszulkowa b.uzeczlia z podwój 

nej organdiny, jasna lub ciemna. 

Gimnastyka ""ątroby 
W drugim rejestrze przeróż

nych chorób umieściła medycy
na również takie, które pocią
gają za sohą zapalenie jednego 
z niezwykle ważnych organów 
wewnęt'rznych - wątroby, 

Zapa.Jenie wą.troby podąga za 
s.obą jej ohrzęk, a w niłstęp

stwie u-czucie ucisku w prawym 
p od'żebifzu , wstręt do pewnych 
pokarmów (obfitujących w trusz 
cze) i inne zaburzenia. Następ
stwem obrzęku wątrobY' może 
być rówmez gromadzenie się 
płynu w jamie brzusznej. Teo
retyczne rozważania oraz odpo
wiednie 'badania wykazały, że 
obrzęk wątroby za1leźy od spraw 
ności komórek, tworzących ten 
organ, które to komórki mają 
między innymi właśdwość na
przemiennego glromadzenia i 
wydalania g'llkogenu, związku 
chemicznego, powstającego z 
wprowadzonych do ustroju cu
krów. Jeśli komórka wąt:robo
wa działa sprawnie, li więc ener 
gicznie gromadzi glikogen, a 
nastęDnie również energicznie 
oddaje go do krwi, obrzęk wą-

troby nie występuje. Gdy 0-

brzęk się zJawi dowód to,że 
sprawność komórek wątrobo
wych po'zostawia wiele do ży
czenia. 

By tę sprawność komórek wą 
trobowych podnieść, jeden z bh
daczy d~. P!ribram wpadł na po 
mysł "gimnastykowania" komó 
rek wątroby w ten sposób, że 
podawał cho!rym napll'zemian 
środki, z.muszające kom6rki wą 
trobowe do energicznego g["QIIna, 
dzenia glikogenu, to znowu do 
pozbywania się jeg.o zapasów. 
Takimi 'rodkami są · irnsuooa 
(hormon trzustki)' ii tyroksyna 
(hormon tar,czycy)', w:strzyk.iwa
ne naprzemian co 'dwaJ 'dni , 
pierwsza dożylnie, druga 'do
mi ę.śttl i owo. Dr. P'ri])ram twier
dzi, że stosowana PLtzez niego 
metoda dała w więk,s,zości wy
padków wyniki wp:rost znako
mite, dowodzi '01U, że moma 
gimnastykować nie tyl!ko mięś
nie ~zkiele-towe, C'1:y mięsień ser 
cowy, ale również poszczególne 
komórk[, jak np. w tym wypad
ku k·omórki wątrobowe. 

I powsiala kobił_a 
Niedawno odnaleziono starą in

dyjską legendę o stworzeniu ko
biety. Orlbieg:1 ona od tradycji bi .. 
1: lijnej, lecz przewyższa ją obrazo
wośch~ . Oto jej brzmie!!.le: 

Gdy powstał już cały świat i 
Bóg przystąpił do stworzenia ko
biety; okazało się, że spotrzebował 
cały materiał, przeznaczMy na 
azieło stworzenia. Stw6rca 7,akło
p~tał się, !Zasmucił i pogrążył w 
g-lęhokim zamyśleniu. Nagle pod
lIióI! ii~ I przystąpił do dzieła. 

W ziął nieco z oKrągłego kształtu 
księżyca. trochę z ruchów węża, 
z przytulności pnącza, z połysku 
trawy, z wysmukłości trzciny i 
wonnc:ści kwiatu. Dodl)J do tego 
l('kkość piórka, spojrzenie sarny, 
wesele słonecznego promienia, łzy 
chmury i niestałość wiatru, okru
cieństwo tygrysa i twardość dia
mentu. W końcu wziął chłód śnie
gu, gadatliwoŚĆ papugi i grucha
ltie g·olębia. Gdy Stwćrca zmie8zal 
t(' pierwiastki, powstała kobieta. 

8ię w bardzo skromnych toaletacłi,: 

ale wieczorowe stroje pani Kriegęxj 
oclznaczają się niesłychanym ~ 

pychem. 

Pani GILBERT A MILLER, ~ 
nowojorskiego dyrektora teatru" 
pojawiła się po raz pierwszy w spi-I 
sie eleganckich kobiet, pomimo, ~ 
należy do ich grona od wielu lai. 
Jest typową amerykańską hrUD.et
ką i ubiera się zawsze czarno. 

Księżna JANOW A PONIAT~ 
SKA nosi polskie nazwisko, z ~ 
chodzenia jednak jest meksyk~' 

Przypomina paryżankę, jest mała. iI 
szczupła. Uhiera się ekscentryeznils.. 
N osi przeważnie niebieskie suk:Diei. 

Baronowa EUGENIA ROTSZ~ 
zna dobrze Amerykę. W jej dOUJUi 
w zamku Enzesfeld nastą.piło prsed 
ślubne spotkanie księcia WindsoiłC 
z panią Simpson. Baronowa jesł 

wysoką, jasnowłosą kobietą o JDa-I 

jestatycznym wyglądzie. Lubi ~ 
lory: szary, czarny, biały i zieloD't 
Posiada piękną biżuterię. 

Wymienione wyżej elegantki .. 
dały w zeszłym roku w Paryn IQ 
miliona dolarów na stroje. ~ 
szczyt należenia do na.jelegaat..'· 
f!ry-eh kobiet nie jest tani. 

OrgandinolI. 
bluzeczka 

, 

Ładna, nowa organdinoWl 
bluzeczka ożywia zeSzło-rOCllIl! 

kostium. Do g.ranatowego lul 
czarnego kostiumu nadaje si 
różowa, organdino\va bluzecl 
ka, haftowana w małe różyc7 

ki. Zaboci k, przpchodzący , 
kołnierzyk, nip brudzi się i ni 
gniecie, !,;dyż zawsze znajduj 
się nazewnątrz kostiumu, 



Franciszek Molnar 

rzyk ot 
Niedawno zarzucano pewnemll 

w~gieJ"skiemu pif'arzowi, że dzieła 

jc'go nie są "narodowe". Znaleźli 
,j(: jcdnal~ olrońcy, ktćrzy zapyta
li napastnikó'N, C'i.y Anatol France, 
obrawszy dla swojej powieści treść 
z czasów starogreckich, stracił z 
tego powodu prawo do nazwy fran 
cuskiego pisarza? Czy nie był nim 
rierre Loti, piszący japońskie opo
wj(o~d, albo Gustaw Flauhert, któ
lOgO "Salambo" I!ie ma nic wspól
IH'gO z francuskim życiem, będąc 
jednoczesnie przenikniętą jego du
~hem. 

Nie wdając się w dyskusje na te
mat narodowości, pozwalam sobie 
przytoczyć trzy małe zdarzenia z 
'Ylojego własnego życia.. 

L 

NIANIA JACKA ARONSONA. 
Jack Aronson był małym angiel

skim chłopcem, z którym mieszka.
łem w jednym z genewskich pen
f'jonatów pOliczas uniwersyteckich 
studićw. Ojciec przywiózł go z Lon 
dynu jednego pochmurnego jesien
nego wieczora, zapisał do drugie) 
klasy, ucałował i pożegnał się z 
nim, wracając do Londynu. Chłop
ca umietizczono w małej mansardce 
qbok mojego pokoju. 

Gdy rozeszliśmy się ' po kolacji 
pc. swaicn pokojach, maIy Jack 
udał się również na najwyższe pię
tro i zamknął w swojej izdebce. 
Nagle usłyszałem jego szlochanie 
przez cienką scianę. Tak płaczą 
zwykle dZIeci pierwszego wieczora 
lJo prqbyciu do obcego domu. W 
vensjonacie, gdzie mieszkałem od 

vielu lat, zdarzało się to bardzo 
tzęsto. Zapukałem do Jacka. Si~ 
dział przy stole, pochylony nad lis
tem i płakał. 

- Co to za list? - zapytałem. 
- Od mojej eiostry - odrzekł 

l:"tęskninoy wldocznie chłopiec. 
Próbowałem pocieszyć go, opo· 

wiedziałem, że sam przeżyłem po
dohne chwile, gdy oddano mnie do 
f'zkoly w Paryżu. 

Nie pomogło to jednak. Chłopiec 
płakał dalej. Zacząłem więc dow
cipkować i pokazywałem mu różne 
~ztuczki: jak wplawić w szybki o
brót małą monetę lub zrobić z 
clmstki do nosa skaczącą myszkę. 
Sztuczki te były dla niego nowoś' 
cią, uśmiechał się przez łzy. Nagle 
I,r:lypl'mmałem sobie sztuczkę, zwa 
llą "rąbaniem drzewa", polegającą 
na zr~czności palców. Składa się 
ręce dloniami, następnie splata ze . 
E:obą małe i serdeczne palce. Średni 
i wskazujący palec lewej ręki 
wspiera się na dłoni. Średni jest 
szczapą, a średni i wskazujący pa
'pc prawej dłoni - to drwale. Le
wy zaś wskazujący palec zbiera 
porąbane drzewo. PaIniętałem 'do
skonale, że sztuczki tej nauczyła 
mnie BO'esa, niańka mojej sio-! 

strzyl\zki, pochodząca ze Słowacji. 
Gdy pokazałem tę sztuczkę Jac

kowi, zawołał. 
- Znam tę grę! - I powtórzył 

wszystkie ruchy_ . 
- Kto cię nauczył? - zapyta-

Ibm. . . 
- Moja niania w Melbourne. 
- W Melbourne? 

- Tak. Urodziłem się w Austra· 
lii i Jlliałem ~anię lllur?:ynkę. Ona 
nauczyła mnie tej sztuczki. 

A więc murzynka, przywieziona 
'l Ameryki do Australii nauczyła 
,Jacka tej samej sztuczki, którą. po
kazała mnie i mojej sio~trzyczce 
~łowacka Boresa. Świat wydał mi 
~ię w owej chwili tak małym, tak 
zC'8polonyOl, że nie mogę od tego 
cza~u pozbyć się wiary, iż ludzie 
na całym świecie tworzą wbściwie 
jedną rodzinę. 

n. 
KROPLE DESZCZU NA SZYBIE. 
MIŁOŚĆ IRMY I EGZAMIN W 

NORWESKIEJ WIEJSKIEJ 
SZKÓLCE. 

B~dąc małym chłopcem, Kocha· 
łrm się w dziewczynce, ktćrą na.
zywano Jmą. Była dwa razy star
sza ode mni'3, co wprawiało mnie w 
lOzpacz. Postanowiłem więc IJOspie
szyc się 7. r'Jsnięciem, aby "dogo
niC" lrmę. 

Nie bylem jednak pewien, czy 
Inna. kocha mnie również, gdyż w 
tym tylko wypadku zgodziłaby się 
('zekać na mnie.. 

Dwunastoletni chłopiec nie zna 
się j~szcze na oznakach dowodzą
oych, że zyskał wzajemność uko
chanej. Musiałem więc uciekać się 
do różnych sposobów. Stawałem 
np. przyoknie podczas deszczu i 
obserwowałem krople, spływające 
po szybach. <łdy dwie płynęły ra.. 
Zl"m wmawiałem sohie, że jedną 
j<,st Irma, a drugą ja. Gdy obie się 
złączą, będzie to znakiem. że zosta· 
nie moją żoną. O ile dopływały od
<lziE'lnie do ramy, wiedziałem, że 
małżpństwo nasze nie dojdzie do 
skutku. W ten sposób lrma to byla 
mpią, to porzucała mnie. ZlJikła tei. 
wkróteo z mojego życia, zastąpiona 
pr2PZ słynnego norweskiego pisa.
rza BjtlrnstjerneBjornsona. Prze
czytałl:lm przed kilku laty jego no
welę pod tytułem "Bygde·' - wiea 
W wiusce owej była szkółka, w 
której odbyw:1.ł się· właśnie egza
min. W izbie szkolnej egzaminowa.
no dziewczynki, a w sieni stał chlo 
r·jec, zakochany w jednej z nich. 
Na dworze był deszcze. Chłopiec 
'oparł I<ię. o parapet ckna, obserwo· 
wał spływające po s7ybach krople 
deszczu i mlwił do siebie: 

- Jeżeli te dwie krople połączą 
się, to Inga zda. egzamin, jeżeli to 
uie nnstąpi, to nie zda go. 

Tak pisał. Bjornson, a. mnie wzru 

a nar dowość 
Ezenie zaparło odtiech w piE'rsiach 
I,rzy odczytywaniu tych słów. By· 
łem bowiem przekonany, że wymy, 
flona przeze mnie w dziecimtwie 
naiwna wyrocznia miło&na. była 
moją hplSprZE'cznie wła~nością. My
liłem się jl'ilnak' Na dalekiej p6ł-. 
110CY żył człowiek, któremu pod
czas :leszczu nasunęła się ta .sama 
konc<'pcja. Każdy czytający tę no
welkę hędzie uważał wróżpnie z 
kropli de~zczu za narodowy norwe
Hki lwyczaj. Wszak Bj5rnsou był 
Jlarocl(JWym pisarzem. Okazuje sie 
jednak, że w wypadku de~zczowej 
wyroczni był międzynaredowym 

twórcą· 
ill. 

CZY DAMIE Z TOWARZYSTWA 
WOLNO PIĆ WINO? DLACZEGO 
MALARZE ŁATWO OBRA:ZAJA 
SIĘ? CZY WYPADA NOSIĆ RE: 
WOLWER W KIESZENI FRAKO

WEGO GARNITURU? 
Kwestie powyższe należą. już do 

r.koml'liknwanych. Chodzi tu mia
nowicie o moją komeilię ,.Diabeł'·, 
w kttroj twierdzę, że nosi charak
t0r mię<lzynalodowy i że mógł na
l'isa6 ją każdy nie węgier. 

Gdy miano wystawić tę szt'lkę w 
Widl!ill, rzekł do mnie por!czas pró 
l.v główny reżyser "Doutsches 
Volkslheuter": 

- Skreśliłem coś w pańskiej 
8ztuee. Przy końcu pierwszego 
aktu mianowicie bohaterka prosi o 
kirliszek tokaju, jest bcwiem spra
gniona. 

- A wiec? 
- Ależ, 'pani€!... Dama z towa-

rzystwl\ nic pija wina. Najwyże.i 

!:zalJlpana lub likier, ale nie wino. 
To nie należy do dobrego tonu i 
wywołałoby oburzenie wiedeńskiej 
l'ubłiczności. 

- ranie reżyserze -- rzehlem. 

C' nas piją wino również damy z to 
warzystwa, zwłaszeza. toka}. Nie 
ma w tym nic niepr.zyzwoitego. 

Reżyser chciał usłyszeć zdanie 
Leopolda. Kramera, . ulubieńca pu
Uicznuści, eleganta, obracającego 
się w najlopszych salonach Wied
uia. 

....... Panie Kramer - rzekł - czy 
dama z towarzystw-a. może bić: wi
no na. s~enie? 

- Wykluczone -odrzekł arty-
sta. . 

Zakwestionowane miejsce zosta
ło wykreślone. 

- N o, no - . pomyślałem -
więc sztuka moja posiada tak wy
bitnie nafoldowy charakter, że trze
ba wy kreślić z niej Iniejsca, brzmią. 
ce zbyt po madziarsku, 

Drugi wypatlek 
W plłwnym miejscu Komedii ma

larz, dotknięty jakąś ironiczną. u
wal~ą, zrywa się ż krzpsła i pyta 

- C'~y mam to uważa(: za obra.-
1ęr 

Gdy odbywano próby mej sztuki 
w teatrze Lessinga w Berlinie, dy
rpktor Otto Brahm rzekł przy czy
t~'mu tej sceny: 

- Ten m3.larz jest wariatem, o
l rażaJąc się o taką. bagatelę. 

- Nie je:3t wcale wariatem ~ 
(drzeklem - lecz bardzo wrażli
wym. 

- No, a jeżeli tamten wypowie
dział te słowa w celu obrazy, cóż 
[ocznie malarz? 

_ Wyzwie go na pojedynek. 
- Malarz? Mógłby to uczynić, 

gdyby był oficerem. Ale malarz ... 
- U nas - odrzekłem - poje · 

dynkują się również malarze. 
- W wa:;:7ym kraju może to b'yć 

rrzyjętym zwyczajem, u nas jed
nak aktor na scenie nie może tego 
uezynic. 

Skreślono zakwestionowane sło
wa. 

-No, no - pomyślałem - moja 
komedia wyrasta powoli na naro
dowy madziarki utwór. 

Trzeci wypadek za;t,zedł w Lon
dynie. 

Podezas prćby "Diabła" na sce· 
nie teatru Rogal-Adelphi zauważy· 
łem, ża skreślono miejsce, w któ
rym diabeł wyciąga z kieszeni re.
wolwer, żartując na ten temat. Za.
pytałem reżysera o powód wyrzu· 

. cenia ze sztuki tego Uf'tępu. 
-- Jest. rzeczą nie dającą się po

myśleć w Londynie - odrzekł -
abyeleganck: pan we fraku wycią
gn!!ł z kieszeni rewohver. Broń tę 
noszą. przy sobie łotrzyki, złodzieje 
i włamywacze; gentleman nosi naj. 
wyżej laskę. 

- U nas na Węgrzech - odrze
kłem - rabusie mają przy sobie 
noże, ałe ludzie z wyższej sfery no
szą rewolwery. 

- LondyńSka publiczność zapro
testuje, uważając to za shocking. 

Scenę z rewolwerem skreślono. 
O ile więc sztuka moja uchodziła. 

w własnej ojczyźnie za mało "na.. 
rodową", otyłe .uważali ją za wy
l·itnio madziarską. zagraniczni fa,. 
chow{~,.. Nasuwa mi się obecnie 
wciąż myśl, że mamy wielu naro
dowych pisarzy, piszących owę· 
gien;kiej wsi. Gdy jednak zInieni 
się w ich dziełach węgierskie imio
na na rosyjskie, to zmiana będzie 
tak mało widoczna, że po skreśle
niu najwyżej trzech miejsc prace 
i('h tak się nadadzą do rosyjf-kiego 
środowiska, że nikt nie zakwestio
nje no wego charakteru. 

Przykro mi, że te ma t dzieła. IJlSJ, 
zwyczajono się mieszać z umysło
wością. pisarza, jego życiem, m~ 
i uczuciami. 

1. Król Arabii Ibn Saud został pn. Y jęt Y na specjalnym śniadaniu 
I.rzez prezydenta Francji Lebruna. - 2. Littore Veneto, ciężJd okręt 
wojenny zostanie w tych dniach !ipuszczony na wodę w Trieście. -
3. W londyński ogrodzie zoologicz nym dozorcy zażywają. kąpieli slo
uccznY'lh razem ze swoimi młodymi llUpilamL ...... 4. "Donatello 11'\ 
znakomity wyścigowiec włoski, zos tał slJrzedany a.nglikowi ESlllondo-
wi za zawrotną sumę 45 tys. funto w. - 5. Nastę~ca tronu bułgar- , 
sld ego na r~~ach ~w,oJej siostr~yc :,>;ki~ Marii ~~ 

.;- ~ .. ..:.... ,,-~ 
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ern 
YV, ciągu wielu lat Shaw prze· 

bywał co rok przez kilka miesię
cy na morzu. Święta Bożego Na 
rodzenia starał się zawsze spę
dzić na drugiej półkuli. Od 
dwuch jednak lat nie opuszczał 
kraju z powodów, jak mówi, zu
pełnie "niepotriotycznych". Sę
dziwy pisarz jest bowiem zdania, 
że ludzie jego pokroju należą do 
świata, któremu dają zachwyca
iący przykład. 

Przyczyna pozostawania w 'oj 
clystym kraju daje się łatwo wy 
tłumaczyć. Shaw mówi, że jest 
za stary do dalekich podTÓży, 

Udał się więc, jak zwykle, do 
Malvern, gdzie obchodził osiem
dziesiątą pierwszą rocznicę uro
dzin w blasku powodzenia 
swych utworów, będących obok 
dzieł Szekspira podstawą letnie
go tootru w tym mieście. Lu
dziom, obdarzonym tempera
mentem Shawa, nie wystarczają 
przeżycia teatralne w charakte
rze widza. Shaw nie ma też za
miaru ograniczać się ogląda

niem swych sztuk no. scenie. 
Jego "Genewa" została już wy
drukowana, a pisarz pracuje 
nad dwiema komediami, tym 
razem bez politycznegQ. zaba-
rwienia~ , 

' . jt:Ą. ,,-
SlenOgrałowan, 

dramat 
Na biurku Shawa lely słos gę

sto zapiso.nych kartek. Drugi pię 
trzy się obok maszyny do pisa
nia, przy której siedzi sekretar
ka pisarza, miss Blanka Patcli, 
która jedynie potrafi bez trudu 
odczytywać skrócone pismo 
Shawa, stenografującego wszyst 
ko, co rzuca na papier. 'WJ ten 
sam sposób pisze swoje listy o
sobiste, nie dyktując ich nigdy. 

- Zachowuję moje struny gło 
sowe do ważniejszych celów -
{Jowiedział pewnego razu. 

Nie chcąc jednak narażac na 
~traty zbieraczy autografów, pła 
cących duże sumy za jego manu 
skrypty, niszczy 'je po sporzą
dzeniu maszynowego odpisu, a
by nie zjawiały się w zbyt wieI 
kiej liczbie na rynkach osobli
wości. Dzięki tej procedurze 
autogramy Shawa osiągają bar
dzo wysokie ceny, wynoszące za 
leżnie od treści i Tozmiarów od 
jednego do pięciu funtów. Za li
sty i większe próbki talentu wieI 
kiego pisarza płacą znacznie 
więcej. 

Pewien amerykański zbieracz 
ofiarował Shawowi za rękopis 
jego sztuki dziesięć tysięcy do
larów. W. odpowiedzi na to miał 
Shaw w obecności zbieracza 
podrzeć kartki i rzucić je w 
og\.qń; mówiąc: 

- Mogę sobie pozwolić na spa 
lenie dziesięciu tysięcy dolarów. 

.,Moia godzina r6wniei 
wkrOtłe wybiiell 

Powierzchowność pisarza ma
ło się zmieniła w ostatnim ro
ku. Trzyma się zawsze prosto, 

J'ak Grenadier, cerę ma świeżą, 
• r> 

jak młody chłopiec, śnieżna bro 
da jest starannie utrzymana, 
iak również białe, krzSlczaste 

haw u oó,z, ' 11 t 
Drwi. Dwie zmarszczki pomię- Gdy zmarł James Ba.rrie, 
dzy patrzącymi bystro i przebie autor .. Piotra Pana". Shaw. na
gle oczami nie p-oglębiły się wca zywający go dzieckiem, które 
le, wysokie cz~łl() ~est gładkie, nigdy nie. "dorośnie". zauważył 

półwiecze młodszy od niegd, lnu 
. siałem . dobrze wyciągać nogi, 
. teby mu dotrzymać "oku. GdY 
wsiedliśmy następ:nie do wago
nu kolei podziemnej, Shaw, wi
dząc, że nikt nie zwraca na nie 
go uwagi, rzelkl żartobliwie: 

od godziny. dziewiątej ran~ do 
zmierzchu. Wieczorem słucha 
audycji radiowych lub mmyki 
z płyt ... alho gawędzi & żoną,. ktć 

ra zjawia się zawsze na zaw:>la
nie i usuwa, gdy mąż zajęty 

jest pracą. Pani Shaw zasługujt 
aby napisano o uiej oddzielną 
. książkę. Wśród znających 'ją 

bliżej uchodzi za jedną z naj
wybitniejszych kobiet biefą~e. 

go stulecia, mają.eą wielki 
wpływ na twórczość Shawa, 
chociaż kryje się dyskretnie ~ 
cieniu. 

jak dawniej. · jakby od niechcenia: 
- Mój wygląd nie ·świaQczy. . - Następnym będę ja. 

o niczym -rzl!kł do mnie, n-' ~ głosie jego jednak b'rzmia:
przedzając pytanie o stan zdro- ła zaledwie dosłyszalna nuta, 
wia. ·Przed kilku laty· wyglądjł- zdr:adiająca, że pisarz mówił 
łem tak samo, ch.ociaż ludzie jut tym razem bez zwykłej żalftobli 

- Wielu myśli sobie, że jes
tem podobny do Shawa. Nikt 
nie pnypuszcza, że jestem nim 
istotnie. gotowi byli pochować mnie. Z waści':.i . 

powodu lekkiej · grypy omal 
mnie nie uśmiercono i szykowa-

Pisarz nie rmienił prawie try 
DU życia. Spędza dzień jak daw 
niej, z tą jedynie różnicą, że 

wykreślił z programu dzienne
go pływanie przed śniadaniem. 
Spacery zastąpiły gimnastykę· 

Rzadziej przyjeżdża do Londy
nu i p!fZeważnie tylko na jeden 
dzieó, podczas gdy dawniej s-pę 
dzal w mieście ostatnie dni każ 
dego tygodnia. Shaw pracuje 

no jut nekrolog. " 

Pisarz mówił dalej, 'te świo.t 
nie troszczy się o niego, że za
pomniano o nim prawie. Niedaw 
no spotkał znajomego, który spo 
glądał na niego zdumiony. i 
wkońcu rzekł: 

- Co to. jeszcze pan 'żyje, pa
nie Shaw? 

HaAb. iest b,f zapo
mnianym 

Nie znałem jeszcze tego tonu 
u Shawa, który był dla mnie 
zawsze wcieleniem radości ży

cia, ogniskiem duchowej i fizy
cznej energii, odmładzającej i 
podnoszącej na duchu otocze
nie pisarza. Towarzyszyłem mu 
na spacerze i chociaż byłem o 

-- Snńerc nie '~st hanną ~ 
rzekł niedawno Shaw do je(I
nego z p-rlyjacjół -- lecz hańbą 
jest być zapomnianym, 

"'ullan Mllgrol'l"ll 

Smutnie brzmi dla otoczenia 
ta rezygnacja, tak nie zwykła " 
ustach człowieka, który dofyeti 
czas miar dla śmierci jedynie 
drwiący ton. 

1I)ł)\\V(IIP~" (11()WIIEIl( Nie ma Dlan6w na 
przyszło.' 

Zestarzał się ShcłW. Siooem
dziesiąt czy osiemdziesiąt lat 
nie stanO'Wiły dla niego ró:hni- . 
cy. Lecz dostrzegł ją, gdy miał 
osiemdziesiąty pierwszy rok.
Zgasła w .nim ambicja, nakan
jąca dotyć do stu. 

(tona leży na kanapie i czyta 
odcinek powieściowy gazety. W cho 
dzi Mąż z Gościem). . 
MĄZ: - 20neczko, przyprowa

dziłem ci gościa. Zapoznaj pana 
Mściwiclńskiego. To Jest właśnie 
ten dowcipny pan, ' o którym ci 
tyle opowiadałem. _ 

tONA: - (radośnie) Och, Jakże 
się cieszę z poznania pana! Mąż 
opowiadał mi o panu prawdziwe 
cuda! On uWaZa pana za naJdow
cipniejszego człoWieka p.od słoń-
cem! . 
GOśĆ: - Ocli, przesada... > 

tONA: - Niech pan nie tiędzie 
zbyt skromny_ Mój llUłi mi op~ 
wiadał, ie potrafi paa zmusl~ do 
~mł~hu skazanego na 'mler~ na 
pięć ,.,inut przed egzekucJł. 

(Wchodzi słuzą~a). 
SLUtĄCA: ,.....; Telefon do pa-

na ... 
MĄt: - Przepruzam na chwnę· 
(Wychodzi ze służącą). , 

. GOŚĆ: - Jestem naprawdę." ' 
iriNA: - Mój mąż twierdzi, ze 

gdyby pan założył sanatorium dla 
ogarniętych nieuleczalnym sple
en'em, zrobiłby pan prędko maJą
tek. Podobno bowiem wystarczy 
przebywać " pańskim towarzy
stwie pię~ minut, aby największy 
melancholik pękał ze 'miechu z 
pańskich dowcipów. Czy to praw
da? 
GOŚĆ: - Hm... To... . . 
(W chodzi mąż). 
MĄt: - A to ci los! Wyotiraź-

cie sobie, ze muszę jechać na 
gwałt do biura. Przyjechał Intere
sant z prowincji i mU'lzę się z nim 
koniecznie zobaczyć. Musi mi pan 
wybaczyć. Wrócę najdalej za p6ł 
godziny. .' . _ 
GOść: - Dobrze, dotirze. Niech 

pan sobie nie przeszkadza. Pocze
kam na pana. 

tONA: - Idź, idź. Już ja się 
postaram zabawić naszego drogie
go gościa. 

tania dowcipów, tam wydrukowa- tONA: - A teatr? Czyż może 
nych. być coś rozkoszniejszego nad dow-
GOśĆ: _ Można więc powie- cioną, wesołą sztukę? - Zastana-

. - wiam się często, po co wystawia 
dzicć... .-

się w teatrze jakieś tam dramaty 

- Ka.ż.ty ma tyle lat. llI. HI! 
się czuje -. rzekł niedawno . 
czyjeś pytanie. 

ZON A: - A w §zf{ole, na felC- i tragedie. Komu to jest p()t~
cjach łaciny i matematyki, zamiast ne? Czyż człowiek mało się na
słuchać nudnych belfrów, czytałam smuci w ·życiu codziennym, Ze je
komplety pism humorystycznych. sICze w teatrze musi płak~? -
Musieli mi łeh dostarczać koledzy. Śmiać się! Tylko śmiać się! Oto eo 
Kto chciał się zaliczać do grona powinno być dewizą 6poleczeń.. 
moich przyJaciół,......, musiał mi przy sma! Niech żyje humor! Nleeh Zy' Shaw zestarzał się, pomim(), 
uieść komplet. - . . je dowcipr Humor i dowcip nie że daleko mu do ni~. i 
GOśĆ: - W taldm razie," '. . mniej potrzebny jest człowiekowi, wrażliwości na zm.iaay ~, 
tONA: - I dzisiaj nie czytam nii chleb i powietrze. pomimo, te c'luje si~ _owym 

prawie nic innego, Jak tylko pisma GOŚĆ: - Tal(, ale... i rzeikim, }ak dawniej. Zes~a. 
humorystyczne. Te wszystkie inne . tON A: - Powinno się zakład~ć od' . 
Sił takie nudne ł nlecłekawe. Jednd . akademie humoru l dow~lpu! Trze- rzar się z chwilą, gdy g ZI SIę 
mnie tylko zastanawia, skąd te ba ludzi nauczy6 'mla~' ~ę I cenić na to, ~e przy osiemdz.iesięeiu 
wszystkie pisma humorystyezne . dobry do"dp P~eez ze slIia'klem! i jednym roku ~da me emje 
biorą tyle dowcipów? !;lekawe, . ' (jo~e: __ A. propós._ się młodym od tego wieku. -
jak oni to robią? .. -tONĄ~ _ Tylko humor~ cJotir) . Pracuje nadal, jak to przyrze-
GOśĆ: - Zwyczajnie. Bierze . humor zbawi .ludzkOŚĆ. Człowiek '. kał i będzie prawdopodobtlłe 

się .. • f •• . jest zbyt zgorzkniały. Za dużo pe- . 'drugo jeszcze to czynić. Jest 78-
20NA: -- Wle pan, z tych · symist6w kręci I się po świecie. To .': • ... . 

wszystkich humorystycznych pisa· .' źle~ Jeżeli .tak d~lęl pójdzie, .c'zeka . ",:~ze Jaroszem, Dl.e palI I nl.e 
rzy, naJbatdz~ej lubię Wiecha . . nas : zagłada. Trzeba 'Yalczyć 'ze Pije alkoholu. BędZIe asystować 
Ubóstwiam go poprostul Jak o~ ; smutkiem p6ki ezas. Powinno. ~ię . w Malvern na próbach swoich 
pot~ałł człowieka I'ozśmieszycl nakłada~ pot!atki .nlt !udzł,~ którzy sztuk i tł~maczyć artystom, '~lt 
Kazdy Jego felieton, połykam po- . się nie śmięJą' Do wlęzienla trze- br . ł b' oieh bOM 
prostu, jak ciastko z kremem_ ba pakować t~kicJr, kt6rzy swym wy? aza so!e sw . . ._-
GOść: - A propos... _ pesymlzmeQl, odbierają innym cltę- terowo ~._ scenIe. Prz!Jaclół Je~ 
tONA: - Albo te filmy komlcz- . d do łycła. . go dZIWl Jednak okolIczność, te 

ne. Jak świetnie można !olę na nich' GOŚ(;:- Tal(, ale.:. Shaw nie tworzy planów DA 

uba~ić i rozw:selić. Niechże pan .' tONA: _ tycie społeczne po- przyszość. Nie zamierza uda~ 
pOWie, czy mozna ni~ kochać. Flipa winno .być całkowicie zreorganizo- się w podróż nie myśli o spel-
i Flapa? - Przeciez pęknąc mo- D' ł k wi • ż z m'le- '... 
. ś i h d FI dostaJe ' wane. z ec o po nno lU nieniu pTóśb SWOich WIelbiCIe-
zna ze m ec u, g y ap kiem . matki wyssać uśmiech, a za- .. , . 
d~ską w głowę. A jeg? płaczliwa ' miast baJek, naleiy . mu onowiadać II, z~praszaJą.cych go ~o ":J~ , 
mlOa, gdy go ktoś pobiJe!? A Jeg~ żarty i dowcipy. Już wielki fbOlO' dzenIa Europy. SpędzIł dZle6 
rlnapanie w głowę? To przeclez ' Nietzsche po~ieddał, ze...· swoich urodzin w wiejskim ~-
najwięksi mistrzowle ekranu! A _:.... _ __ _ __ ....... . . d . l & d 
Pat ł Patachon? Oni przecież są eis:zu i me wypowie 7,la z.B ~ 
cudowni! Rozkoszni! Ale widzi (Pn S(odzinie tONA jest sama. nych życzeń w kwestii podarun 

GośCIA Juz nie ma. W chodzi c..:.c. 
Fan, nie mogą ani razu zrozumieć, ków, jakie zgodzi się przy J4f'A 

co właściwie ludzie widzą śmiesz· M~~.~: _ Niestety, nie mogłem W ubiegłym roku postawił ,!a-
nego w Charlie ~haplinie? wcześniej !llę wyrwać... Ale gdzie ko ~arunek, że wartość katde· 
GOśĆ: - Moze... 'd . 

nasz gość? go ofiarowanego mu aru Ule 
:lON i\: - Juz soti'łe poszedł. Na moze przekraczać trzech pen-

h szczęście. Przypomniał Robie na- s·ów. 'Artyści teatru w Malvern 
KS·llllika a d,ktlturac gle, że ma coś lłilnego załatwić ~ 

" uciekl. Nawet ni.e poieJ(nał się ze ofiarowali mu pejedyńcre sznu 
nma. Ale na Bog·a, powiedz mi, w rowadła, książeczki z bajeczka· 
jaki sposób ty doszedieś do wnio- mi, . zapałki, ołówki i ostrza do 
sku, że ten dureń Jest dowci~nYl'! golenia. Wtedy kpił jeszcze zt 
ezłowleklem? Przecież to nud an. starości. Obecnie czekano r.a· 
Naiokrof)nielszy nud~larz, Jakiego 

MĄt: - A więc zostawiam go 
pod twoją opieką. Ale zapewniam 

. i d '1 Roland Dorgeltis, członek aka 
~ię, że nie będZiesz s ę nu Z! a w demll" Goncourtów, ogłosi w naj
towarzystwie pana Mściwiclnskie-
go! HI!', he, he ... (wychodzi). bliższych dniach sęnsacyjną 

. książkę o Rosji sowieckiej i in-GOŚĆ: - A WlęC... h 
?'ONA: - Nie ma pan pOAęcia, nych dyktaturach, p~noszącyc. 

tak Ja się cieszę z poznania pana! się obecnie na lądZIe europeJ
Ubóstwiam dowcipnych ludzi, a za skim, pod w.ielce wymownym 
dobrym dowcipem przenadan\.! s.woją.,~ronią ~ytulem: "Vive l!l 
PrzE'oadam pónrostu! Już jako ma- llber.t~ .. -:- NIech ż!Je wolnoś~. 
la dzlewr.zynka pasionowałam liię - KSlązkl Dorgelesa ~zeku~ 
dobrvm k~wah)m. Pamiętam, że : z wi!:!lkim zainteresowame~ t.I1~ 
rodzice moi mieli ze mną utrapie: tylkQ w Pa~Yżu, lecz rÓwDlez. I 
nie, zrywałam bbwiem wszvstkie w ty. ch stohca~h Europy. gdZie 
\{artkl z kalendarza, dl~ przeczy- »~~ wolno Ja czytać. 

kiełh,'kolwiek w życiu spotkałam. próżno, ze po raz niewiadome 
Wvobrai sohie, że siedział tu prze- który wygłosi swoje "ostatnie· 
szio ~odzlnę l nawet słowt"m się publiczne przemówienie, aby l 

prawie nie odezwał! A doweipft jego brzmienia wywnioskować 
zadnel!o nie spr6bował nllwet opo- że pozostał nadal beztroskim I 
wiedzieć. I to sle nazywa u cieliie 
dowcipny człowiek? cieszącym się tyciem Shawem 

E. Salzer. 
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Pearl S. Buck 

A 
..-. Niechętuie pozwalam na odej

ście Ru-Lan - powiedziała mała 
pani Stanley do swego męża - nie 
sądzę, b~' się już czego nauczyła, 
jeszcl.e nie uadaje się do małżen
~twa. _ 

l\Iollie StruJey przyszła z ogrodu 
z pełnym naręczem kwiatów - pa
clmących, <!hińskich róż. William 
Stanley spojl'zał na nią i uśmiech
nął 'lię. Był, jale zwykle, oszołomio
ny jej urokiem: ser<:e waliło, jak 
młotem. Od pięciu lat był już mę
żem Mollte, ale jeszcze nie zdołał 
przyzwyczaić się do niej. Ręką do
tlmęla jego policzka i uśmiechnęła 
się: 

- Zdaje się, że nie zrozumiałeś 
ani słowa z tego, co ci powiedzioa
łam. 

Przyłożył jej rękę do, warg. 
- Dlatego tylko, że muszę ci się 

wciąż przyglądać! 

Przyciągnął ją do siebie i oparł 
głowę na jej piersiach. Obydwoje 
zapomnieli o Ru·Lan. Usłyszeli na
gel cichy dżwięk. Starsi ~isjonarze 
musieli ich częs to ostuegać: 

- Chińczycy nie lubią publicz
nych pieszczot. Uważają, fe to jest 
u iedelikatne. 

Dlatego tei nauczyli się oboje 
czekać na chwilę, kiedy zostawali 
sami. 

W drzwiach stała Ru-Lan, bied-
4a niemą dra istota, o której pani 
Stanley chciała właśnie pomówić z 
mężem. Ojeiec dz~ewczyny przyje
chal, by ją zabrać na ślub i Ru-Lan 
była juz przygotowana do drogi. 
. - Wejdź - powiedziała MoUie 
przyjaźnie i odłożyła róże na stół. 
Podeszła do dziewczyny. 

- Jest mi !Jardzo smutno, ze 
musisz odejść - powiedziała -po 
chińsku - ale twój ojciec nie chce 
pozwolić, byś jeszcze przebywala 
u nas. Usiądź ,dziecko, .porozma-. 
wiamy trochę. -

Jziewczyna posłusznie usiadła I 
milczała. Uśmiech nie znikał z jej 
twarzy, obserwowała wszystkie fU

chy parlstwa. Mollie widziała to i 
opuściła ją odwaga. Jrakie często 
nawiedzialy ją liCUJe wątpliwości, 
gdy widziała w klasie ten uśmiecb, 
który zdaw.al się szydzić z nie-j. 

- Wiesz chyba o tym, źe wyj
dziesz zamąż? - spy1ała. - Staraj 
się pamiętać zawsze o tym, czego 
się u n,as uczyłaś. że musisz dbać, 
by wszystko było czyste, że mos
kity i muchy są niebezpieczne, 
szczególnie dla małych dzieci. Pa
miętaj zawsze o 1ym. I, moje dziec
,,"o - bądź zawsze cz-ysta i dobra. 

-- Tak, proszę pani - odpowie
działa dziewczyna. Ciągle leszcze 
obserwowała obrączkę ślubną 
MoUie. 

--- Odprowadzę Ru-Lan - po
wiedział William Stallley do żony. 

W sali' szkolnej stał ojcie". Nie 
był to biedal;:, ządząc po ubraniu 
i zachowaniu. 

- Dziew~zyna - powiedział oj
ciec - miała tu u was zostać. Mo· 
głaby wam pomóc w szkole. Ale 
zaręczyłem ją z synem mego naj
lepszego IJlzyjaciel.a, i rodzina pra· 
gnie ślubu. 

William schylił się w ukłonip.. 

Ru-Łan odeszła. 

* Ru-Lan siedziała na szerokimło-
żu mali.enskim, obwieszonym obraz 
kami dzieci i jabłek, znakami szczę 
ścia maHeń;;k:ego i czekała na mę
ża. Najbardziej uciążliwa część ślu
bu minęła, teraz miała nastąpić ta 
czę~ć, która była już tylko jej pry
watną sprawą- Ru-Lan myślała, 
spoglądając na welon, który zasła
niał jej twarz, że teraz właśnie na
stąpiła chwila, w której powinien 
ją ogarnąć s1rach przed małżeń
stwem. To, co widziała wśród- Iw

biel i mę7.czyzn, nie było radosne. 
Ale ona była .I.lrzecież wśród ob· 

cych w szkole, a tam było inaczej. 
Pierwsze lata, jalde tam spędziła. 
nie przyniosły jej żadnej korzyści. 
Korzyści, jakie miały jej przynieść 
ksiąiki, nie uznawała. Przede 
wszystkim te, które mówiły o Bo
gu. Ksiąi.ki te były dla niej zupeł
nie nie zrozumiałe. Jakie mogą lu
dzie poj:,lć Boga? Nie, aż do tego 
dnia, kiedy ujrzała, jak Stanley 
objął swoJą żonę, nie nauczyła się 
niczego. Początkowo pomyślała so
bie, że to bezbożni i niewychnwani 
ludzie. A jednak Bóg nie Irarał ich; 
mieli dwóch zdrowych synów. 

Odtąd obserwowała ich, ilekroć 
sądzili, że nikt icb nie widzi. Wie
czorem zakrada~a się do ogrodu 
szkolnego i podglądała ich przez 
firanki. -To tez nie bała się teraz. 
Siedziała na łożu i oczekiwała 
Jang-Ena. 

Drzwi skrzypnęły w zawiasach. 
To był on, ubrany jeszcze w swóJ 
ślubny strój Nie mówił nic, nie 
spojrzał nawet na nią. Usiadł przy 
stole i zaczął jeść pestki melonu. 
RI/-Lan wstała i nalała dla niego 
filiżankę· herbaty. Sldm!ł; Ru-Lan 
znów usiadła. Cierpliwie czekała - , 
nie mógł przecież co noc jeść pe
stek Czekała, uśmiecbając się, i ob 
serwowala go lInez welon. Nagle 
spojrzał na ~lią z ukosa. Odpowie
działa na to spojrzenie sentecznym 
śmiechem. Spojrzał na nią i kaszl
nął, po chwili zarumienił się i za
brał się z powrotem do pestek. Ru
Lan nagle zrozumiała: hał się jej. 

- Dlaczego się mnie boisz?
spytaJa miękko, tak, jak to nieraz 
czy~iła pani Sta/lIey. Zwiesił glo-

I 

M' tO .. " . , 

wę i jeszcze pilniej grzebał w swo
ich pestka"',. 

- Jestem tak niewykształcony , 
- powiedział wreszcie. - Będzie!'z 
się śmiała ze mnie. 
Cóż uczyniłaby teraz jej nauczy

cielka, gdyby jej mąż tak mówił? 
- Kiedyś Stanley położył, płacząe, 
głowę na plecach swej żony, a ona 
nie śmiała się. Ru-Lan nie zrozu
miała wprawdzie słów pani Stan. 
łey, ale zrozumiała ich ton i icb 
cel. Spojrzała za tlm na ręce i po
wiedziała: 

- Przyznam ci się, że byłam 
długo w tej szkole, ale niczego si .. 
nie nauczyłam. Muszę teraz nau
czyć się od ciebie wielu rzeczy. , 

- Nie nauczyłaś się czytać? -.~ 
spytał. 

- Bardzo ~łabo. 
- Nie przeczytałaś czterech 

. ksiąg? --- spytał znów. 
- Nie widziałam nigdy ani jed

nej z nich. 
_. CM zatym robUaś w tej szko· 

le? -- 'lpytał zdumiony. 
-- Opowiadali mi o Bogu, o świę 

tych i. o owadach, które powodują 
choroby • . My nie jadamy przecież 
źadnycn owadów. Nie nauczyłam 
~ię więc l1ic~ego. 

-- Niczego? - spytał powaznie. 
- Niczego - odpowiedziała. 
Milczał i oglądał ją. Pestki me~ 

lonu przestały go ioteresow,ać. 
. - Nauczyłam . sIę jednej tyllw 
rzeczy - powiedziała po chwili. 
Przechyliła się ku niemu i spojrza
'ła na niego, a on też patrzał na 
nią· 

- Cóż to takiego, czego się na- 
uczyłaś? - spytał. 

t h ?'FW 

- Była tam pewna biała kobi~~ .. irA głowę na jego kolanach, i o' 
ta. Miała ona białego męża ' i byU>[ b]4ć go. Była :z.byt nieśmiała. A ta-
bardzo szczęśliwi. Nal,lczyJam 51\ kie było proste, gdy czyniła to pu 
od nich wiele. Mieli dwu" piękny'i/,1 ui Stanley. 
synów. , ..,~ - Nie mogę tego jeszcze zrobie 

- Czegóż się od nich nauczyłaś? - po,~iedziała bardzo cicho.-
Chyba tego. że' dwaj piękni synu,· ' Weź lepiej moją rękę. 
wie to wielkie szczęście? ' ',." :,' Pelen wahania wziął jej rękę w 

- Nie, nie tylko tego. , Nau~zy- swoją dłoń. Ciepło spłynęło z jej 
łam się też, że to \Vielk~~$!ł21ęścłę, ręki do jego rąk i ser<:e jej zaczęlo 
kiedy mąż i żona swobodnje ,zę s'ł- bić głośno i szybiw. Czyżby serce 
bą mówią i zawsze przY,j.ucielśkim pani Stanley biło też tak mocno';' 
głosem. U nas w domu uchodzi za Cóż to się stało? 
rzecz nieprzyzwoitą tak ze sobą - Czegóż się jeszcze nauczyłaś? 
rozmawiać. spytał znów. 

- Masz na myśli, że wszystko Nie mogLa odpowiedzieć. Musia-
omawiali między sobą? łaby się spytać pani Stanley, co 

- Tak, to właśnie miałam na oznaczało to niespok~jne bicie ser. 
- myśli. ca. 

.-- I cóż dalej? -- Podnieś głowę i odłÓŻ ten we-
~ I że to bardzo ładnie, gdy lon, abym cię mógł zobaczyć. 

mąż pomaga żonie. Stanley po ma· Jakże pieszczotliwie brzmiał je- . 
gał nawet żonie, gdy nQ~iła kosz, go głos Jak głos pana Stanleya . 
a w pobliiu nie było nikogo ze A gdy uczyn:ła, o co prosił, powie. 
służby. dział znów, tylD razent "'obrym gło, 

- I cóż uzyskał dzięki teruu? --- sem: 
spytał. __ Czy nauczy~aś się rÓWłłiez te-

- Pozostali przyjaciółmi i dzie- go, że to wielkie szczęście dla mę-
liIi się wszystldm. ia, e;t1y :lona, którą mu wyszukano 

- Czegóż się za tym nauczyłaś? podoba mu się? 
"7- spytał znów. 

_ Tego nie można opowiedziec. Ru-LaJl prz~rłożyła swój policzek 
To są rzeczy, o których nic powie- do .iego policzka, jak się tego nau-
dzieć nie mQżna. czy la. 

* DłulIO nie odpowiadał. 
_ .. Więc rób je w takim razie -

powiedział nagłe. - Czegóż się na
W następnych latach urodziia 

Ru-Lan trzech chłopców i jedną 
dziewczynkę. Nie obawiała się, Jak 
inne chińskie kobiety. Mąż jej nie 
brał do domu konkubiny. Czyż nIe 
znala i nie rozumiała tak dobrze 
jęgo serca? Tego się wła§nie nau· 
czyła. 

uczyłaś? 

Podniosła się powoli i podeszła 
do -niego. Uklękła przed nim, jak 
to pani Stanley często czyniła. Te
go jednak, co po tym miałonastą· 
,pić, nie _mogla zrobi~. Miała poło~ 

1. Poważna katastrofa kolejowa 
miała miejs00 w Indiach w pobliżu 
f!tacji Patna, pn.y czym przeszlo 
100 pasażerćw postradało ŻyCIe. -
2. Nowy gmach straży pożarnej w 
Londynie zc~tał zbudo\vany kosz
tem 340 tys. funtów i uroczy~cie 
otwarty przez krćla Jerzego VI. -
3. Kondukt ze zwłolmmi Marconie
go lInochodzi ulicami lhynm no 
kościl'la Santa M:uia dogli Angeli 
- 4 l\1uenzenberg, który z ramie
nia k.omi'lter:lU pJ'zchywa ,y Pary
żu, f'(lmówił wezwaniu, polecająco . 

mu mu po vrót do :Mt.sln\ y. -
5. Król belgijski odznaczyl 5zere~ 
roh,)tuików i lobotnie. któf7.V prZ('7 

wicIe Jat pracowali w przcdsi~hi o '-

stwach. 
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.lutego 1845 roku wczes- ~unlop patrzał na nią w zamyśle- cia weterynarza, nie myśląc o wy- 1889 roku, w którycb uczestniczy . go wynalazcy do skorzystani tr 

nym ran lem do drzwi lekarza D1U. k t' zk _. • '. a • • k' orzys antu swego wynr.lla u. ły nalPoWlazmeJsze siły z ntezwy- pomyślnej koniut1ktury 
WIOS I Dreghorn w szkockim brab- Jakby to b ł d b d b P" . . '. . -- y o o rze, g y y o upływie pewnego czasu poh- clęzonym dotychczas cyklistą 
stwle • ~yrshlre zastukała słuząca welocyped toczył się równie lekko cjant zatrzymał na ulicy młodego Harreyem du Cros na czele. Hurne 
właścIciela wsi Dunlopa którego przeszło mu prze śl Du l •• . " • - z my • n opa, przerazony Jego szybką wystąpił na rowerze z gumowymi 
tOna urodziła przedwcuśme syna. Litość nad zwierzętami nasunęła Jazdą, i spisał mu protokół obręczami. Uczestnicy wyścigu zar-
Dzięki staraniom lekar~a ~ziecko mu już dawniej myśl pokrycia kół Ten mandat karny znajduje się t6wali z tego, jak go nazwali, dzi· 

zostalo utrzymane przy zyclu. u wozów warstwą gumy, aby ul- dotychczas w posiadaniu rodziny waka, który ośmielił się walczyć 
. ~ały. John z~czą~ z c~sem uczy.ć żyć ciągnącym je koniom (o wygo- Dunlopów. z du Crosem, sprowadziwszy za-

~Ię I miał objąc dZiedZictwo po ol- dzie jadących nie pomyślał nawet), Belfast dowiedział się o wynalaz- miast uiywanych zwykle welocy· 

cu. Słabe zdr~~ie. czyniło go nie: ale został wyśmiany przez sąsia- ku weterynarza, który pod nacis- pedów, jakiś dziwoląg na gum~ 
zdatnym do clęzkleJ pracy na roh dów, posiadających fabryki poJaz- kiem przyjaciół rozpoczął starania wycl1 kolach. 
i lekarz, przyjaciel domu, radził ro- dów. o uzyskanie patentu. Otrzymał go Rozpoczął się wyścig. Hume 

dzicom, aby kształcili syna na we· _ Może jednak da się zastoso- w grudniu 1888 roku. mknął jak strzała. Zdumieni widzo· 
terynarza. 

Wszrstko dla koni 
John ukoń,-'Zył instytut wetery

!la rH w Edynburgu i, licząc Z1 lat, 
osiadł w Belfaście, gdzie zaczął 

praktykować w obranym zawodzie. 
Ożenił się i został wkróce ojcem. 

Mały Johnnie czuł wielki pociąg o 
koni i jeździł po całych dniach na 
swoim kucyku. 

Ojcu żal było konika. Gdy malec 
<;kończył 9 lat, podarował mu we

locyped, aby oszczędzić kucyka. 
Johnnie zgodził się chętnie na za· 
mianę. 

Pewnego zimowego wieczora 

t'hłopiec musiał odbyć dłubzą drogcc 
i chciał pojechać konno. Ojciec za
proponował welocyped. Johnnie za· 
uważył, że welocyped o drewnIa
nych kołach nie nadaje się do jaz

dy podczas śnieżyc i ojciec zgo
dził się, żeby pojechał konno. 

Po wyjeździe Johnnie wetery

narz Uczt' ebodzi~ po pokoju, my
śląc o brakach welocypedu i cięż

kieJ pracy koni pociągowych. Na. 
Ile potr,cił nogą piłk~ syna. Poto
czyła się lekko ł szybko, zatrzymu
jąc się w drugim końcu pokoJu. 

wać to ulepszenie do welocypedów Fabryka wyrobów gumowych wie gotowi byli przypisać szybko~ć 
- myślał obecnie, chodząc po po- Thomson i sp. w Edynburgu odmó. jego maszyny nieczystej sile. 

koju. wiła wyltonania gumowych obrę.· Hume wygrał wyścig. DunloJ! 

Dunlop "-ył "-ardzo wziętym we. czy, które chciał obstalować Dun· stał się bohaterem dnia. Zwyciężo
terynarzem. Obszerna praktyka nie lop, ponieważ właściciele uważali. ny du Cros namówił go do załoie
pozostawiała mu dużo wolnego cza pomysł za niemądry i śmieszny. lIia spółki, prodl!kującej gumowe 
su. Pomimo to zabJ1uł się do urze. Dopiero, gdy otrzymali od swego obręcze, która powstała istotnie VI 

czywistnienia swego pomysłu. przedstawiciela w BeUaście wiado· maju. 18&9 roku. 
W Irlandii nie istniały rabryki mosc, że oglądano już tam kilku 

welocypedów, ani wyrobów gumo. cyklistów na welocypedach z gu· 
wych. Dunlop po wielu wysiłkach mowymi obręczami, przyjęli dość 

sporządził sam dwie gumowe obrę- nieufnie obstalunek. . 

cze. Sąsiedzi Dunlopa, f.abrykanci po-

28 lutego 1888 roku pOKrył nimi wozów, którzy śmiali się niegdyś 

koła welocypedu syna i napełnił je z jego pomysłu, zaczęli pierwsi ro

powietrzem. Jobnnie usiadł na bić doskonałe interesy na wyrobie 

"zreformowanej" maszynie i odbył nowego typu kół. Oni też pierwsi 
na niej długą przejażdżkę po okoli· zaczęli reklamować nowy wynala
cy. Po powrocie oświadczył ojcu, zek w czasopiśmie "Irisb C~'cklist". 

że jazda na gumowych kolach nie Pewien kupiec zbożowy zapropono
nuży i odbywa się dwa razy szyb- wał DlInlopowi założenie towarzy
cie), niż na drewnianych. Ojciec stwa dla eksploatacji jego wyna
ł syn zbadali uważnie obręcze i łazku, oddając do rozporządzenia 
stwierdzili, że nie było żadnych u· ll'eterynarzowi cały swój majątek. 
szkodzeń. 

Dublin jedzie na 
"gumachU 

Dunlop, zadowolony z· wyników 
swego pomysłu, powrócił do zaję-

Przekon,wu;ące 
w,ściS 

Kapitan HUtne, czJonek klubu 
cyklistów w Belfaście, wziął udział 
w wyścigach cyklistów w maju 

Na szcz,ł, milionów 
Wynałazek Dunlopa nie od razu 

zdohył uznanie świata. Niewyczer

pana iednak energia du Crosa zdo
bywała COl'az to nowe placówki: 
zakładając na kontynencie fabrykę 

1..a fabryką. 

Ameryka zaczęła wyrabiać obrę
cze gumowe bez zgody wynalazcy. 
Da Cros wygrał wdrożony proces 

i zdohył amerykańskie rynki dła 

założonej przez siebie i Dunłopa 

spółki. 

Po niejakimś czasie wyszło na 
jaw, że Dunlop nie był pi.erwszym, 
który wpadł na myśl ~abrykacji 

gumowych obręczy. Uprzedził go 
ktoś przed wiehl laty, lecz nie zre
alizował otrzymanego patentu. Do
piero powodzenie wynalazku Duu· 
lopa pohudziło potomków pierwsze-

Wrnalazca cielz, sie 
Konkurencja nie zmartwiła Drmo 

!opa. Gumowe obręcze znajdowałY, 
coraz większy zbyt. Zaczęto stoso. 
wać je przy pojazdach wszelkieg~ 
(ypu. Produkcja przynosiła mllio. 
ny. Johna DUlllopa nie tyle cieszy,; 
ły pieniądze, płynące strumieniem, 
ile myśl, że ulżył koniom, swoim 
ulubieńcom. Dożył chwili rozkwita 
pr'l.emyslu samochodowego i tiyt 
świadldem korzyści, jakie ma z Je'~ 
go wynalazku lot!lictwo. Od tlawoa 
przestał wykonywać zawód wet&i 
rynarza i . przeniół się do Dub1lna:, 
gdzie IJOwstała jego największa fa, 

bryka. 

Ustqpienie Z Dola 
Gdy Dunl(lp ukończył osiemdzłe.. 

sią ty rok życia, usunął się do dG-t 
mowego zacisza i zajął spisywa
niem pamiętników. Pewnego raza 
wpadła mn w ręce reklama, w ktÓ<! 

rej dopatrzył się podobieństwa d~ 

swej osohy. Staruszek wpadł '" 
gniew i postawił swoim spadkobłeJ: 
com za warunek pozbycia się f3' 
bryk i powrót na rolę. 

- Co nas wiąże z gumowymi ... 
bręczami - mówił na śmierte~ 
łożu do otaczającej go rodzmy. ~ 
Konie zostały już uratow_ 41 
DtmJopowie mają wrócl~ na .. 11.1" 

Weterynarz; JOM DuDłap ... . \ 
knął oczy na zawsze. ldlIIIDaJ ... 
końskich oczekiwały z pewn~ 
II wrót biebieskich swego p~' 

ciela i przywitały go radosny"--' 

rżeniem. 

E. ·JAMBSOJ(. 

Ił IIł IBIłIR\Vł( 
•• Inzynier-kolorysta-- reVłloluc:;onizuje życie 

Keteham jest "inżynierem. kolorystą". Jest to zawód typowo 
amerykański, nieznany w Eu ropie. Keteham wynalazł sys teUl, 
pozw,alający odróżnić 300.000 odcieni barw. Nazwał go "Color · 
cable", pozwala bowiem określić dokładnie każdy odcielt 
nawet drogą telegraficzną. (REDAKCJA) 

Czerwień anilinowa 
zamIast cocktail'u 

- li l'ządzam przyjęcie - rzekła 
de mnie znajoma - chcę, aby 
~7czl'gcll1ic ładnie wyglądało. Czy 
uie ma pan jakiegoś pomysłu? 

- Niech pani spróbuje użyć czer 
",onego światła - odpowiedziałem. 
.- Pn.szę kupić trzy lub cztery 
lmnpy o sile tysiąca świec każda, 
ualaye je czerwonymi kloszami j 

l'oz..,:tawk na posadzce pod menla· 
mi. Niech pani zgasi wszelkie inne 
~wiatł(). 

.Moja znajoma spojrzała na mnie 
z<Jziwi<,na, IC0Z uczyniła, jak radzi· 
ł.m. 

i'! :!7-:! itl tl'Z po przyjęciu opowie· 
dZiała mi. że skutki oryginalnego 
cl~wietl('nia. graniczyły z ClI dem. 
Lago..1ne czerwone światło uczyni 
lo zapl'(ł:,zone panie przynajmniej o 
dl,ie::,ięć lut młodszymi, co już samo 
~rzez się ~powedowało objawy 
wznwżonej grzeczności ze strony 
panów, ['ozutym rozmowy stały si!) 
r.iezwykle miłe i zajmujące. 

Wia.lom.' sc, udzielona mi prze'l 
o1'g'anizatol'kę przyjęcia, nie zdzi· 
wila llInil> wcale. Już od dawna u
żvw:tm anilinowej czerwonej barwy 
dla uI11i\enia Vrzyjęc i uważam ja. 

.a uil' n1uip,j skuteczllą, niż cocktail 
Barwy wywierają głęboki wplyw 

Da ul"!lu!;L)hienie ludzkie. Czerwollo 
Auilirwwe ś'wiatło działa rozwcse · 
lają00· 

.Barwa fioletowa wywołuje Dle 
lallcholię, żćłta pobuuza system neI 
wowy. W o!>iemnastym stuleciu 
wsta wiano w okna niebieskie i 
purpurowe szyby, uważając, że da
j;~ zdrowe światło. W poglądzie 
tym byl,) dużo słuszności, gdyż od· 
powil'ilnio zastosowane czerWOr:fl 
Rwiatło jest Josk'.małym środkiem 
8prowadzaji!cym sen, niEbieska zaś 
harwa lIsrakaja nerwy i wywołuje 
\1el,lIci8 zadowolenia. Jest rzeczą 
iJowiedzicoą, że pewI1e nasiona, ki el 
kll.iące przy świetle słónecr.nym 
dopiero n!1 ó,my dzień po zasianiu, 
czynią to już drugiego dnia, o ile 
[-oddano jE' działaniu niebi"skiego 
światła. 

Zielona . barwa oddala 
samob6jcze zamiarr 
Od zarania istnienia człowiek u

ważał barwy za symbole i wiązał 
je z myślami i uczuciami. Czerwo· 
na barwa symbolizowała odwagQ j 

07.vn, lecz również analchie i krew. 
ez'ysto żólty kolor nasuwał myśli 

o sławie. we~ołości i d'1brobyde_ 
111ne jecluak orlciE.:Die tej barwy mó' 
wily [udliom o tchćrzostwie, niż· 

~7.os(·i. i ch{lruhach. Purpurowa je"t 
~yml,deru bohaterstwa i wspania
l(.~d, lecz r':l'.'vnież namiętności, CleI 
pil'il i tajeJUllicy. Te asocjacje za
korzeniły sip' tak głęboko w naszej 
5wiadomosci, że ~ą powodem wply 
Wll wi~kszośC'j barw na nasze u~po· 

r,oilienie. Pl'~wdziwie dramatyczny 
'przykład wiary w wpływ kolo!"JW 
Da p:-;ycltikę ludzką dał niedawr:o 
L(ll1dyn. LItu w celu przeciwdzia
łania salllob/.jstw0ffi pr7.ez sk:Jka· 
nie dfl Tamizy ze starego ponurego 
mostu, z<tr2!1d miej"ki kazał porna
lown\! go na 1ielcny kolor. Skutki 
nie (lalv dłn!!o na siebie czekać. 
Liczha. . sam;bójstw, popdpjanych 
na tym IIl ,~śl'i,~ zmniejszyla siQ o 
trzecią CZęIŚĆ. Niewiadorno, C'l.y zielo 
ny kulor natchnął zrozpaczonych 
llOWą ch~cią do życi:l. Lecz nie
wątpliwie wielu z nicn nie ulcg810 
już głębszej depresji na widok czar 
nej barwy mostu, przypominającej 
tragizm życia i śmierci. 

Kolorowe bruki 
pewniejsze 

Poglf!dy na związek barw z zja
wiskami życiowymi nie ulegną z 
pewn<:ścią zmianom. W Japonii np. 
nie nJialoby sensu zaproponować 
komlls kupno czerwonego auta, 
barwy tej bowiem używa strai 
ogniowa i po(·zta. W Anglii rzadko 

widuje :-:ię samochody. pomalowane 
na zieh no. ponieważ stary przesąd 
Itwaźa tell lu.lor za przynoszący 
nieszezęście. W Chinach i wogóle 
lla Wschoclzie biały lwłol' jest ko· 
lorem i:nloby. Pewne przedsiębior
Etwo benzynowe przypłaciło dotkli
wą Hratą lli.)znajomość tego zwy
czajll. \Y8zystkie składllice tego 
przedsiębiorstwa pomalowano na 
bia1c, skutkiEm czego omijali je 
kierowcy samochodów. Donioslą w 
~kutka('h inow:J.Cją jest malowanie 
1'ZOS betonowych. Eksperymenty, 
dokonane w Anglii, stwierdziły: ~e 
jasno - żółta lub ziemno - pomarajt 
czowa barwa szosy o 40 proc. 
mniej draźni wzrok przy sztucznym 
\ub słonecznym świetle, niż zwy. 
Idy biały kol')r, co zmniejsza iloM 
uieszczęśliwych wypadków i pozwa 
la dostrzec przechodnia z większej 
IJclległości. Koszt barwienia late:ll 
jest niewielki. WynaJeziol'lo rów 
l;ież środek, chroniący przed wy . 
Llaknięciem barwy. 

Czerwone lukne. 
bilardowe 

Bilardy okleja się ostatnio suk· 
nem koloru czerwonego wina, 
()kazalo się bowiem, że mniej mę · 
l'zy wzrok graczy, niż poprzednia 
zielona barwa. VIi chodzi również w 
życie malowanie żagli statkć.·w 'W 

r;elu łatwiejszego ich dostr~ega.nia 
Okazało się też, że ma.lowanie za· 
durzanej ez~ści kadłuba okrętowe. 

go na kolor różo\vy, żółty, zielGIQI 
lub biały chroni go bardziej ~rsed 
czepianiem się wodorostów, .! 
uawna czarna barwa.. Bardzo wM-I 
ną obecnie kwestię stanowi dobra,.; 
nie ocłpowiec1niej barwy do ~I 
wauia samol(·tów komunikaoyj1 
nych. Stwierdzono, że wszelkie Qif; 
('ienie niellieskiego i zielonegQ w-~ 
wają uspakajająco DA pasa.źerÓ9 .. 
Kależy natomiast unikać b&r'II)j ' 
żółtej, pobudza. bowiem do wymW' 
Łów. 

Barw, zimne i cieDłe 
Technicy, l.fi:ljąCy do czynienia. 't" 

barwieniem, muszą pamięta.ć, ~ 
wszelkie farby, zawierające bal-tj 
r.zerwoDlł i żlłtą należą do "ei~ ' 
łych", natomiast odcienie ba.r~ 
ciebieskiej et!- "zimne". W pewnet 
fabryce nuwojorskiej pomaJow~ 
jadalni~ robotnic na niebiesko. K.oot 
biety zaczęly wkrótce uskarża.C 8i1 
na zimno i idąc na obiad zabiel-tb; 
z sottą okrycia. Inżynier fabrycmYi 
nie mógł d.ociec przyczyn tej wraź· 
liwości rob,.tnic i zwrócił si~ 
w końcu do kolegi ,,kolorzystT'0 
który kazał pomalować ściany ja/l 
dalni nR pMuarańczowy kolor. Sro 
dek okazał się skutecznym: rol/ot · 
nice przestały uskarżać się ~ 
chłód. 

OlJl'cnie nie ulega JUz Wą.tplłl 
wości, że barwy działają na. na.BU; 
1I8posc..hienie i wrażliwość, jak dzUi. 
la bezSf'nna noc, ból głowy lub --I 

dobry obiad Howard Ketebam. 




